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Źródła naszej siły 


Jesteśmy „silni, zwarci, gotowi“. Na 
prawdę jesteśmy silni. Oczywiście nież 
będziemy się rozpisywać o polskiej sileż 
militarnej, gdyż nie do nas to należy. 
Tajemnicę naszej siły militarnej zna do- 
kładnie tylko naczelne dowództwo wojsk 
polskich. 

Chodzi nam o siłę polityczną. Je- 
steśmy politycznie silni. Gdzie Spoczywa 
tajemnica tej siły, gdzie są źródła tej si 
ły? To pytanie warto sobie stawić i war 
to dać na nie wyczerpującą odpowiedź 

Tajemnica naszej siły politycznej tkw 
w tym, że jesteśmy narodem starym. Je- 
steśmy starszym narodem niż Niemcyż 
i politycznie jesteśmy silniejsi od nich.i 

Istnieje wszełka możliwość, choćby Æ 
tylko teoretyczna, że tak Włosi jak Niem- £ 
cy mogą w decydującej chwili dokonać 
wiełkiego zwrotu. 

Siły ich polityczne dnia dzisiejszego 
nagle mogą przestać działać. Zupełni 
inaczej stoi sprawa siły politycznej 
u nas. 

W Polsce nie jest istotną rzeczą, kt 
ma w ręce władzę polityczną. Prawoż 
państwowe daje rządowi polskiemu £ 
ogromne uprawnienia, a jednak rząd 
polski nie z prawa czerpie swoją siłę, £ 
lecz z czegoś innego, E 

Skąd czerpie Polska urzędowa swoje £ 
siły? Z Konstytucji? Nie. A więc skąd?E 
To nasza tajemnica, tajemnica naprawdę $ 
polska. Postarajmy się ją odsłonić. * E 

Już wyżej powiedzieliśmy, że jesteśmy E 
starym narodem. To nie słabość nasza, = 
lecz to nasza siła. Nie jesteśmy też mło 
dym państwem, jak to się wielu poczci 
wym Polakom zdaje. Jesteśmy takżeE 
państwem starym. I to znowu nie jestE 
naszą słabością. Z 

Ideę państwowości własnej mieliśmyE 
nawet w czasie rozbiorów. Idea tej nasze 
państwowości nie znalazła wprawdzi 
konkretnych kształtów ani w ustroju 
przedmajowym ni w pomajowym, ale t 
jeszcze nie jest zbyt wielkie nieszczęście 
Natomiast prawdą jest, że nasza idea Ē 
państwowości rodzimej działała i dzia-5 
łać będzie zawsze i ryszędzie. Polska jest 
starym narodem i starym państwem. 

W tej jej dawności tkwi Połski sił 
polityczna. Starość ma swoje wielki 
doświadczenie i swoją mądrość życiową. 
Czy jest w Europie. jakikolwiek bądź na- 
ród bogatszy w doświadczenia? Sądzi 
my, że nie. Czy jest w Europie naród 
którego widnokręgi dalej i szerzej by się 
gały na mocy tych dziejowych doświad 
czeń od narodu polskiego? Także nie. 
Nasza nauka, wydobyta z naszych do 
świadczeń, nie poszła w las. Możemy si 
kłócić, jak się kłóciliśmy w czasie rozbio- 
rów. Kłótnie mogą się powtarzać. Ależ 
nie powtórzy się to, co było, względnie Ē 
czego nie było w czasie rozbiorów, Wte-= 
dy Polska nie miała wojska. 

Jest tylko jeden testament wielkich 


LULU 
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owo liczenie naprzód i przede wszystkim 
na siły własne. Ten testament spełnili 
śmy, a następstwem jego jest fakt, że ni 
jesteśmy osamotnieni. Przy nas i obokĘ 
nas stoją wiernie Francja i Anglia, aż 
pośrednio także Stany Zjednoczone. Po- 
nieważ jesteśmy silni, mamy przeciwko £ 
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byli silni. 

W interesie Niemiec leży, żebyśmy 
byli słabi. Tylko ci nas nienawidzą, co 
pragną naszej słabości. 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


sto najpiękniej widzi Bydgoszcz? 


d wakacjami ogłosimy warunki konkursu z nagrodami na temat: 


24 stron, 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 
8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00zł kwartalnie, . 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, i 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14. 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstawielelstw: Toruń 1546, 


Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 


wody) 


BYDGOSZCZ, niedziela dnia 18 czerwca 1939 r. 


poszla na dno. = = 


Można uwierzyć w prawo serii! Nowa katastrofa francuskiej łodzi podwodnej jest 
niemal tego dowodem. Sceptycy powiedzą jednak, że jeśli gdzieś utonie jedna łódź, 
zdenerwowanie wśród załóg innych ckrętów podwodnych może się stać przyczyną 
drobnych niedopatrzeń, z których wynikają wielkie i tragiczne katastrofy wstrząsające 
sercem narodów świata. 

WOLNE KONANIE W STALOWEJ TRUMNIE WŚRÓD ZIMNA I MROKU 
GŁĘBIN MORSKICH. JARIEŻ "TO OKROPNE.. 

Dr. Ley zachęca naród niemiecki, aby sięgnął do niebios. Czy ma to być aluzja do 
porwania się z motyką na słońce? Z naszej strony uważamy, że doskonałym sposobem 
na sięgnięcie do niebios, jest tam się przenieść w wyniku np. krwawej rewolucji 
przeciwhitlerowskiej lub przegranej wojny. 

Kto wie, może robotnicy znajdujący się pod rozkazami p. Leya tak właśnie 
zrozumieli jego słowa. Powodów do tego rodzaju uczuć z uwagi na niskie 
płace i przediużony czas pracy mają aż zanadto. 

W opinii dr. Goebbelsa Polska jest biednym małoletnim dziewczątkiem, uwiedzo- 
nym przez angielskiego don Juana. Małoletnie polskie dziewczę ma 1000 lat, a Angli- 
cy wysłuchali już różnych obelgi oszczerstw, lecz dopiero Gobbels wynalazł, że są don 
Juanami. Obawiać się należy, że min. niemieckiej propagandy goni w piętkę z taki- 
mi porównaniami. Ale trzeba jednak wyrozumieć 

ZUPEŁNY BRAK RZECZOWYCH ARGUMENTÓW, CO WŁAŚNIE WYWO- 
'ŁUJE POWSTAWANIE TEGO RODZAJU „ERSATZÓW". . 

Niemieckie radio twierdzi, że Polska będzie nowymi Czechami i stanie się awio- 
matką dla flot powietrznych, chcących zbombardować Berlin. Z naszej strony uwa- 
żamy, że 

SZERZENIĘ TAKICH WIADOMOŚCI MIĘDZY NIEMCAMI JEST JAK NAJ- 
BARDZIEJ WSKĄZANE. NIECH SIĘ BOJĄ. NIECH SIĘ SAMI STRASZĄ. 

Konferencje Stranga ciągną się długo. Tymczasem Japończycy usiłują okupacją 
Tienisinu wykazać Moskwie jak niedorzeczny jest jej opór. 

Na uwagę zasługuje akcja na terenie państw bałtyckich. Do Finlandii jedzie gem: 
Kirkę angielski i do tejże Finlandii oraz Estonii wybiera się niemiecki gen, Halder, So- 
wiety mają jednak wiele racji, jeśli obawiają się paktów o nieagresji zawieranych mię» 
dzy Niemcami i państwami bałtyckimi. t . 

Z TYCH PAKTÓW MOŻE WYNIKNĄĆ AGRESJA CZYLI NAPAD NA.. ROSJĘ. 


PARYŻ, 17. 6. (PAT). Z Sajgonu do-, „Phoenix“ patrolował brzegi Indochin 
noszą, iż we francuskich kołach wojsko- 17. 6. (PAT) 


wych panuje zaniepokojenie o losy o-| Paryż, 17 
krętu podwodnego „Phcenix”, który wy- | Poszukiwania okrętu 
płynął w czwartek rano na ćwiczenia. | > Phoenix" nie dały żadnego 


Dotychczasowe 
podwodnego 
rezultatu. 


Okręt podwodny po zanurzeniu się w| Według informacji nadeszłych z Saigo- 


czwartek rano, od 30 godzin nie wypły- | NU okręt patrolował brzegi Indochin i 
nął na powierzchnię. Okręty wojenne ! POWrócić miał do portu macierzystego 


lotnictwo morskie w Indochinach pod- około południa dnia wczorajszego. 
ely poszukiwania. Część drogi „Phoenix* odbywał zanu- 
s rzony. 


Załoga okrętu podwodnego „Phoe- 
nix“ liczy 4 oficerów i 67 marynarzy. 
Łódź zaginęła w okolicach małej zato- 
ki QGam-ranh u wschodnich wybrzeży 
Kochinchiny (naprzeciw Filipin). 


Komendant francuskich sił morskich 
w Indochinach powiadomiony o braku 
wieści o losach okrętu podwodnego za- 
alarmował natychmiast wszystkie sto- 


Eden mówi o woli Angiii. 


Dwudniowy pobyt ministra Edena w Paryżu zmienił się w święto przyjaźni francu- 
sko-angielskiej. Paryżanie urządzili ministrowi angielskiemu owację. Szczególne cie- 
kawe było przemówienie ministra Edena, w którym on z naciskiem zaznaczył, iż 
gwarancja angielska wobec Polski i innych państw zagrożonych nie były udzielone 
bez głębokiej rozwagi i że Anglia ma niezłomną wolę ich dotrzymania. Słowa te 

spotkały się z burzą oklasków, 


Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


Francuska łódź podwodna „Pho! 


Rok XXXIII. 
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enix. 


jące mu do dyspozycji jednostki mary- 
narki oraz lotnictwa morskiego, dając 
im rozkaz niezwłocznego rozpoczęcia 
poszukiwań. z 

Należy dodać, że po dwóch niedaw- j 
nych katastrofach „Squalus“ i „The- 
tis“ marynarka francuska prowadziła 
specjalnie obostrzony regulamin doty- 
czący ćwiczeń okrętów podwodnych, 
zwłaszcza podczas zanurzeń. 


„Phoenix“ leży na głębok. 100 m. | 


Saigon, 17. 6. (PAT) Do późnych godzin 
wieczornych poszukiwania zatopionego 0- 
krętu podwodnego „Phoenix” nie dały re- 
zultatu. Gębokość morza w miejscu, w któ- 
rym zginął okręt wynosi 100 m. . Aczkol- 
wiek zachodzi obawa, że nie uda się ura- 
tować załogi okrętu, poszukiwania będą 
czynione w dalszym ciągu. Przyczyny zato- | 


,nięcia „Phoenixa” nie są znane. Specjalnie 


r p, a R OOZZEOWNOKĄ, 


wyłoniona komisja 


będzie usiłowała je 
ustalić, > 


Niemcy chcą mieć odwagę sięgnąć 


aż do... niebios. 

Berlin, 17. 6. (PAT). W nowym artyku- 
le, skierowanym do robotników, zajmuje 
się przewódca niemieckiego frontu pracy 
dr Ley zagadnieniem „narodu bez prze- 
strzeni“. i ( 

Wszystko co Rzesza osiągnęła  dotych- 
czas w dziedzinie polityki zewnętrznej, pi- 
sze dr Ley, stanowi tylko początek realiza- 
cji woli narodu niemieckiego. Należy 'kro- 
czyć dalej i celowo po rozpoczętej drodze. 

Są narody, które mają odwagę się- 
gnięcia do niebios. 

Wódz pragnie wywalczyć narodowi swe- 
mu wolność po wsze czasy. Jesteśmy na- 
rodem bez przestrzeni, woła dr Ley. 

Zagadnienie to musimy rozwiązać tak 
albo inaczej. 

Los wymaga dla rozwiązania problemu 
od każdego z osobna ostatniej i osobistej f 
stawki. j 


Goebbels nicuje prawdę niemiecką 
podszewką do góry. | 


Berlin, 17. 6. (PAT). Minister propagan- | 
dy Rzeszy dr Goebbels, który ostatnio co- | 
raz częściej zabiera głos na łamach urzędo- | 
wego ,„Voelkischer Beobachter“, ażeby wy- 

bielić polityke zagraniczną Rzeszy lub też 
polemizować z wystąpieniami angielskich 

czy też polskich polityków, stara się w no- 

wym artykule uzasadnić motywy, które 

skłoniły Rzeszę do zajęcia Czech i Moraw 

oraz usiłuje zbijać punkt widzenia lorda 

Halifaxa na sytuację międzynarodową i po- 

litykę Rzeszy. 

Omawiając z kolei stosunki polsko-nie- 

mieckie, minister Goebbels uważa, że 
„propozycja kanclerza była lojalna. W. 

sprawie tej pisze dr Goebbels — 

doszłoby niewątpliwie do porozumienia 

między Berlinem a Warszawą. 

Gdyby Londyn nie wtrącił się w zuch- 


wały i przeszkadzający sposób do 
rozmów“. ` 
Wtrącenie się Londynu nie mia- 


ło jednak bynajmniej na celu uspokojenia 
Warszawy, lecz przeciwnie, Londyn udzłe- | 
lił Polsce weksla in blanco przez co decy- 
zję o wojnie czy pokoju oddał w ręce War- 
szawie. i 
Wobec tego, że Gdańsk zaliczono do po- | 
jęcia niepodległości Polski zachęcono prze- - 
to politykę Polski do agresji, co doprowa- j 
dzić- może do  najcięższego wstrząsu w | 
Europie. 3 
W szeregu dalszych argumentów, nie li- 4 
czących się zupełnie z pamięcią swych czy- 
telników, dr Goebbels z zadziwiającą łatwo- 
ścią zdaje się zapominać o niesłychanej 
napastliwości prasy niemieckiej wobec Pol- y 
ski — przypisując jej w dalszym ciągu a- j 
gresywne zamiary wobec Niemiec. 
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'-objaw miłości Ojczyzny? . Jest to coś wię- 


-i Włochom, to wyzuć się ze swej własnej 


Źródła naszej siły. 


(Ciąg dalszy). 
Doświadczeniem również jesteśmy sil- 
Gdzież to doświadczenie dziejowe u- 


ELETE Ti 


ni. 


która jest wynikiem doświadczeń i mą- 
drości narodowej. 

Jesteśmy pewni, że polskie doświad. 
czenia i polskie mądrości polityczne u 
miejscowiły się w czymś o wiele warto- 
ściowszym niż w prawach. NE , Warszawa, 17. 6. "Wczorajsze posiedzenie 

Doświadczenia nasze dziejowe i nasza ZS£IMU. byt Darem w bietacoj sesji sej- 

kr À ; 4 ATE . Emowej, ra została zarządzeniem Pana 
mądr = 
i ad a sai e ahi SIE Prezydenta R. P. zamknięta. Nic też dziw- 
w poiskim charakterze naro owym. = nego, że posłowie w tej ostatniej już chwili 

Polski charakter narodowy jest owym składali wiele interpelacji pod adresem po- 
notężnym gbiorowiskiem, owym niewy-ż szczególnych ministrów i w różnych spra- 
czerpanym żródłem naszej mocy i siły E Wach. 
politycznej. Nasz państwowy mechanizmE RAL i 
może popełniać błędy, ale zawsze będzie < WYTWAĆ młodzież z niebezpieczeństwa 
miał swoje ostateczne oparcie w charak-5 Pos. Stoch jest e: OWU progra; 
e na sz É : _gmu nauczania w szkołach. odkreśla, że 
naa rodo ŚR ees ii niewy- £ wpływ odnarodowienia szerzony jest ną te- 

pany zas6d sli. ie D10 nieszczęść = renie uczelnianym przede wszystkim przez 
narodowych, któreby na nas nie spadły Z nauczycieli żydów, lub też przez osoby, 
— do rozbiorów włącznie. Czy one zdo-5gideowo z żydostwem spokrewnione. Obok 


"łały zużyć siły polityczne narodu? Całaz Wychowawców żydów szkodliwy wpływ na 


: kk - _1.,, S polską młodzież wywierąją uczniowie-ży- 
Rzpiita była już zalana obcym najazdem = dzi, którzy szerzą ateizm i demoralizację 
— Szwedzi — a czy rozpadła się? Je-Z seksualną. 


steśmy silni w ofensywie, a jeszcz sil E Poe. Stech zapytuje się ministra oświa- 
niejsi w defensywie. Cała moc i potęgaEty, co zamierza uczynić w sprawie reorga- 
charakteru narodowego okaże się w woj-Enizacji programów nauczania, w sprawie 
nie, gdyby wybuchła. Będziemy świad-Z7e%pewnienia dzieciom polskim nauczania 

E przez polskiego nauczyciela i w sprawie 


kami cudów i to nie tylko w zwycię-5 „gqzielenia dzieci polskich od ujemnych 


stwach ale i w znoszeniu klęsk. E wpływów żydowskich. 


Jaki Polak ma charakter narodowy 
niech zilustruje to, co pisze pewien ma- 
rynarz z Bydgoszczy do swej rodziny. 
Daje wskazówki, co jego matka i siostraE 
w razie wybuchu wojny mają robić. Sio-5 
strze swej jedynaczce, która jest słabego Æ 
zdrowia, daje polecenie, by w szpitalu Ē 
rannych . pielęgnowała. A do mamusiE Marszałek sejmu 
tak pisze: „Mamusiu, Ty jesteś zdrowszaż Warszawa, 17. 6. (Tel. wł). Dnia 16 bm. 
i silniejsza od Iry. Ty musisz iść na z odbyło się ostatnie posiedzenie sejmu i se- 
front rowy kopać i amunicję znosić”. ŻeE sia budżetowa została w tym dniu zamknię. 


: saag „Eta. Skorzystał z tego marszałek sejmu, by 
AP polskim jest zapał do walki Z wy słosić pożegnalne przemówienie. Podał 
3 


jiny, o tym wszyscy wiemy. Wojnę = on na wstępie bilans prac ustawodawczych 
przyjmiemy jako dopust boży, ale ze spo-zsejmu. Uchwalono razem 94 wnioski rzą- 
kojem i odwagą. - dowe i 11 poselskich. Inicjatywa, jak wi- 


Skąd teń zapał? Czy to Roa a Aa aa a 


Żydowskie kasy bezprocentowe 
są międzynarodową ekspozyturą — 


KULAMI 


wypowiedział 


«cej niż miłość ojczyzny, 


stać być narodem polskim, gdyby nież czeństwa. 
mógł rzucić. na szalę dzisiejszych wypad- 


ków międzynarodowych swego mocnego Erzyponinici znał asa EA 00 00: BO: 


słów weszło po raz pierwszy” do Izby i że 
słowa. NOZ ARCE i przeważnie rekrutują się oni spośród t. zw. 

Dziś przecież nie chodzi o to, do kogo działaczy  epołecznych, pracujących w 
ten lub ów skrawek ziemi należy, ale dziś zswych okręgach. Istotnie, wielu posłów 


*q>; : -. s weszło po raz pierwszy do sejmu i gdy zo- 
idzie o to, ZA wszystkie narody mają È stanie uchwalona nowa ordynacja, jeszcze 
rowne prawa istnienia ną Bożym SW1e- = większy procent będzie takich posłów, któ- 
cie, czy ich nie mają. Erzy na tym swoje posłowanie skończą. W 
Postawa duchowa Berlina i Rzymu 5 ustach p. marszałka OW całą oj 

i = > s ;jEszość posłów stanowią działacze społeczni, 

KA tak, jakoby każ! Wlosi byli związani ze swym okręgiem, wyglądała na 
ARZGA PIAYSWI O ego SRA: 4, 5 komplement. Dla sprawozdawcy sejmowe- 
a reszta narodów — to bękarci. Co toż go było to zawsze rzeczą oczywistą: gdy 
jest, do kaduka! Esłuchało eię przemówień tych panów, to 
Takie metody polityczne są niedo- 5 wiekszość 4 Ap poco pops: 2% 
puszczalne tam, gdzie uderzają w Polskę E pegats. Pódkreślii mawzałek, A sejm 5 
jako w „adelstolze i  freiheitsliebende5 pamiętnych dniach wysłuchał przemówie- 
Nation“ — jak jeszcze niedawno samiĘ nia ministra Becka i aprobował jego polity- 
Niemcy głosili. Ekę wraz z całym społeczeństwem. Przy- 
a ; H ; Epomnieć tu jednak należy, że stanowisko 
FS AA tE r | ni LL, sejmu było zawsze entuzjastyczne, na- 
podstaw narodu polskiego jest szlacheł- 


mość. Jeżeli tej szlachetności nie mają 
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i włoscy mają czelność nam grozić i pou-E 
czać, to stwierdzamy, że tym pismakom= 
brak „Kinderstube* (wychowania). 
Wojnę można przegrać, ale nie wolno 
sprzedać swej godności i swego honoru. 
Do Europy wkradł się system polityczny, 


Warszawa, 17. 6. (PAT). Prezes rady 
ministrów i minister spraw wenętrz- 
nych gen. Sławoj Składkowski, który. 

7 5 > w czwartek przybył na teren woj. po- 
który depce duchowo i moralnie narody, X i véi 

3 „RE morskiego, dokonał w towarzystwie wo- 
depce ich rdzeń jestestwa. aP ; a 

System polityczny - niemiecko-włoski, = zdan A olaa oii; 
jego metody uderzają w rdzeń polskiego £ kiego, chełmińskiego i brodnickiego. 
charakteru narodowego, w istotę DASARE. premier odbył z poszczególnymi sta- 
go istnienia człowieczego. Metody tež ostami konferencje na temat stosun- 
uderzają w godność już nie całego naro-= ków gospodarczych i politycznych w po- 


i nie -: 
dko ale wv samma sodno A ZEG AIM 


nor, znaczy stracić wszystko. Takie me- |i niezmienny. W nim utajona jest god-£ 


tody polityczne to zbezczeszczenie czło- | ność i suwerenność Rzplitej. Polski cha-5 
wieczeństwa. Poddać się Niemcom 


POALTWOKOTEEETEECTYETUTAL 


rakter narodowy jest pierwszą i ostatnią Z 
prawdą polityczną Polski, jest jej siłąż 
i urodą. Polski charakter narodowy jest = 
Polski ostatnią racją stani. Kto się wē 
Polsce nie liczy z polskim charakterem £ 
narodowym, ten przegrać musi. 
charakter narodowy jest ten sam, 
przed majem jak po maju. z 
przez całe wieki. Nikt i nic go nie zmie- £ 


godności, to coś gorszego od niewolni- 
ctwa czasów przedchrześcijańskich. Te- 
go, czego Niemcy i Włosi żądają, nie żą- 
da od ezłowieka nawet sam Bóg. Jest to 
zniewaga, która w dziejach ludzkich nie 
ma sobie równej. ` 

Tu naród polski przeciwstawi się ca- 
łą siłą swego narodowego charakteru. 
Tu stoimy u świętych źródeł naszej siły. 
Polski charakter narodowy, jest stały 


brze nam z nim. 


Przemysław Mariański, 


IE __„DZIENNI BYDGOSKI" niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


»ożegnanie sejn 


Tenże poseł zgłosił jeszcze jedną interpe- 
lację w sprawie prowadzenia kas bezpro- 
centowych przez żydów. Takich kas bez- 
procentowych jest powyżej 1.000 o kapitale 
13 milionów zł. Nadzór nad nimi sprawuje 
międzynarodowa organizacja żydowska, 
nazywając się w skrócie CEKABE. 

Interpelant domaga się od ministra 
spraw wewnętrznych, by podawana była do 
publicznej wiadomości ich dźiałalność oraz 
aby podawano do wiadomości polskiej opi- 
nii wyniki kontroli nad tymi kasami. P. 
poseł zapytuje wreszcie ministra, czy rząd 
skłonny jest unicestwić zależność żydow- 
skich organizacyj społecznych i zawodo- 
wych od organizacyj międzynarodowych ży- 
dowskich i czy rząd przyzna i kiedy pol- 
skim kasom bezprocentowym co najmniej 
te same ulgi i przywileje, z jakich od daw- 
n korzystają kasy beżprocentowe żydaw- 
skie. 


(o zrobimy z żydami? 


Pos. Stoch interpelówał również ministra 
spraw zagranicznych w sprawie akcji na 
terenie międzynarodowym, mającej na celu 
usunięcie mas żydowskich z Polski. Powo- 
łując się na urzędowe doniesienie PAT o 
rozmowach na ten temat min. Becka 
z przedstawicielami rządu angielskiego za- 


u. 
chwali posłów. 


wet wtedy, gdy większość społeczeństwa 
była zupełnie odmiennego zdania. Sejm 
niechętnie zabierał głos w sprawach polity- 
ki zagranicznej, tylko kilku niezależnych 
posłów obowiązek ewój i na tym odcinku 
spełniło. 


Sejm zakończył swą pracę, do której zo- 
stał powołany, uchwalając budżet, a późniaj 
uchwalając rządowi wszystkie dodatkowe 
kredyty przy wszystkich okolicznościach. 
Druga sprawa tj. zmiana ordynacji wy- 
borczej, o czym wspomniał Pan Prezydent 
nie doczekała się nawet poważniejszych 
prac przygotowawczych. Pierwotna inicja- 
tywa posłów niezależnych została pominie- 
ta milczeniem, a zresztą w łonie samych 
posłów. niezależnych nie dość energicznie 
była prowadzona. Sprawa legła więc od- 
łogiem. Sejm rozjeżdża się na długie wa- 
kacje. Pełnomocnictwa rządowe wygasa- 
ją, jak wiadomo, dnia 3 listopada. Rząd 
jednak w każdej chwili mocen jest wystąpić 
z inicjatywą zwołania sesji, ale na to się 
wcale nie zanosi. Posłowie więc będą wy- 
poczywali w swoich, tak przez nich umiło- 
wanych okręgach. A działać będzie rząd. 


Herbatka u p. premiera. 


Warszawa, 17. 6. (PAT) Z okazji zam- 
knięcia sesji zwyczajnej sejmu i senatu, 
prezes rady ministrów generał Sławoj 
Składkowski podejmował w dniu 16 czerw- 
ca br. w prezydium rady ministrów herbat- 
ką członków izb ustawodawczych. 


Przyjęcie to zaszczycił swą obecnością 
marszałek Śmigły-Rydz. : 


e 
dziś nasi magnaci, to mają ją nasi chłopi £ 
i robotnicy. Jeżeli pismacy niemieccy = m 


interesował się stosunkami gospodarczymi i politycznymi. 
szczególnych "powiatach, a w urzędzie 


wojewódzkim w Toruniu Kkonferował z 
wojewodą, wicewojewodą i naczelni- 
kiem wydziału  społeczno-politycznego 
w tych samych sprawach, dotyczących 
obszaru całego województwa. 


W Toruniu p. premier również prze- 
prowadził rozmowy z prezydentem 
miasta, interesując się szczególnie in- 
wesłycjami, których miasto w ostatnich 
latach dokonało. 


We Włocławku p. premier złożył wi- 
zytę ks. biskupowi Karolowi Radom- 
skiemu. 


i i p 


Gen. Faury w Gdyni. 


Gdynia, 17. 6, Wczoraj przybył tu gene- 


Polskizrał dywizji Faury, który bawił w Polsce 
tak Ējako gość min. Kasprzyckiego. 
Był ten sam dnia dzisiejszego gen. Faury złożył wizytę 


W ciągu 


w dowództwie floty na Oksywiu, po czym 


ni. Jest naszym przeznaczeniem. I do- 5 zwiedził port wojenny. W dniu dzisiejszym 
5w południe gen. Faury opuszcza Gdynię na 


motorowcu „Sobieski“, 


Pm e e e OZ A ZAZNA M LR LLL nw en NN M z A eo 


Posłowie na odjezdnym — interpelujq: 


ss dezena (czyścić polskie życie z nalotów żydowskich! 
Jakie sa kulisy Sieoczni Gdamńsisiej. 


(Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego). 


pytuje się, czy istotnie podczas swego po- 
bytu w Londynie min. Beck poruszał spra- 
wę otwarcia terytoriów brytyjskich dła 
emigracji żydowskiej z Polski. Zapytuje 
się nast. czy sprawa ta stanowi przedmiot 
dalszych rozmów z rządem angielskim i ja- 
kie kroki zamierza minister przedsięwziąć 
by sprawę emigracji żydów postawić na 
reamym gruncie w zasięgu międzynarodo- 
wym. 


Echa zamachu na Kota.  / 


Raz jeszcze wypłynęła eprawa pamięt- 
nego zamachu na płk. Koca, która bez żad- 
nej przerwy jest przedmiotem śledztwa, tak 
bardzo długo trwającego. Oto pos. Jóźwiak 
zgłosił do ministra sprawiedliwości inter- 
pelację w sprawie mgr. Władysława Bana- 
szaka z Poznania, który został aresztowany 
po zamachu w dniu 28 sierpnia 1937 r. i po 
dzień dzisiejszy trzymany jest w areszcie 
śledczym. 


Wyrwać handel zbożem z rąk 
żydowskich. 


Tenże poseł zgłosił inną interpelację o 
charakterze gospodarczym. [Interpeluje on 
ministra rolnictwa w sprawie opanowania 
przez żydów handlu zbożem. Interpelant 
podkreśla, że trudności w oeiągnięciu ren- 
towności produkcji zbożowej w Polsce wy- 
nikają w głównej mierze z zasadniczych 
braków technicznych oraz ze spekulacyjne- 
go nastawienia aparatu hurtowego zbożem, 
który niemal całkowicie jest opanowany 
przeż żydów. Wzglłąd na żywotne interesy 
rolnictwa, jak również konieczność zapew- 
nienia pełnej sprawności aparatowi aprowi- 
zacyjnemu miast i wojska zarówno w 
czasie pokoju, jak i wojny — przemawiają 
za natychmiastowym przystąpieniem do 
radykalnego rozwiązania tego problemu 
przez odpowiednie zorganizowanie handlu 
zbożem w rękach polskich. Pos, Jóźwiak 
zapytuje, co minister zamierza uczynić, aby 
kres położyć wyzyskowi najbiedniejszych 
rolników; uprawianemu przez żydowskie 
kupieetwo zbożowe. 


Żydzi bojkotują surowce krajowe. 


I jeszcze jedna interpelacja pos. Jóźwia- 
ka do ministrów rolnictwa i przemysłu i 
handlu. W interpelacji swej *pan poseł 
wskazuje na negatywne ustosunkowanie się 
żydowskiego przemysłu w Polsce do sprawy 
użycia surowców krajowej produkcji rol- 
niczej. Twierdzenie swoje interpelant po- 
piera szeregiem przykładów i zapytuje pp. 
ministrów czy stan ten jest im znany i co 
zamierzają uczynić, aby doprowadzić do 
mian w tej dziedzinie. 


Rząd odpowiada na interpelacje. 


Posiedzenie sejmu nie było ciekawe, 
przeważnie godzono się na poprawki do 
szeregu ustaw, które zaproponował senat. 
Wobec tego całe zainteresowanie przeniosio 
się na interpelacje poselskie i odpowiedzi 
rządu, 

Swego czasu pos. Jóźwiak interpelował 
pana ministra spraw zagranicznych w spra- 
wie aresztowanego przez Niemców w Pra- 
dze korespondenta PAT p. Hinterhofa. Sie- 
dzi on w więzieniu od 16 marca br. 


Pan minister Beck odpowiada, że na 
interwencję rządu polskiego władze nie- 
mieckie odpowiedziały, że Hinterhof został 
aresztowany pod zarzutem ciężkiego prze- 
stępstwa natury kryminalnej. 

Na polecenie pana ministra dwukrotnie 
jeszcze interweniowano w jego sprawie 
i dziś min. Beck zapewnia, że podjęte zosta- 
ną kroki, by w całości. wyjaśnić tę sprawę 
i żapewnić obronę obywatelowi polskiemu. 
(Wczoraj został wypuszczony — red.). 


Kulisy Stoczni Gdańskiej. 


Pos. Ratajczyk i Konieczny interpelowa= 
li rząd w sprawie Stoczni Gdańskiej. Odpo- 
wiedział wicepremier Kwiatkowski oświad- 
czając, że rząd podziela troskę interpelar- 
tów ce do potrzeby unormowania cało- 


kształtu zagadnienia Stoczni Gdańskiej, ja- | 


ko obiektu przemysłowego, który może ode- 
grać poważną rolę w polskiej gospodarce 
morskiej i w stosunku do którego skarb 
państwa polskiego ma istotne prawo ma- 
jątkowe. Szereg okoliczności, związanych 
z całokształtem Gdańska powoduje, że wy- 
siłki rządu, zmierzające do ochrony inte- 
resu publicznego Polski w odniesieniu do 
Stoczni napotykają niejednokrotnie na po- 
ważne trudności. 

Poruszone w interpelacji sprawy są rzą- 
dowi znane, a podniesione zaś zarzuty są 
wynikiem niezbyt dokładnego zbadania 
stanu faktycznego. 

«Nie odpowiada rzeczywistości twierdze- 
nie, że rząd polski płąci stale Stoczni Gdań- 
skiej karę umowną z tytułu nieudzielenia 
zamówień. 
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ünia 18 czerwca 1939 r. 


Zbliża się koniec roku szkolnego. Jesz- 
cze parę dni i wakacje. Dzieci opuszczą 
szkoły ze świadectwami. A w świade- 
ctwach najważniejsze stwierdzenie: prze- 
szedł czy został na drugi rok w tej samej 
klasie? 

Został na drugi rok! s 

Jakiż to cios dla dziecka, które musi 
się rozstać z rówieśnikami, idącymi na- 
przód! Jakiż to cios dla rodziców, kłó- 
rym przybywa troska o opłacenie jeszcze 
jednego roku nauki! I jaki to cios dla 
społeczeństwa, które ponosi niewątpli- 
we straty moralne i materialne! 

Nieraz już wskazywano na to, jak 

wielką klęską dla szkolnictwa jest nad- 
mierna drugoroczność — obliczono na- 
wet niedawno, że obniżenia odsetka dru- 
gorocznych w szkołach powszechnych z 
14 proc. do 5 proc. dało by skarbowi 
państwa oszczędność umożliwiającą ob- 
jęcie nauczaniem wszystkich dzieci. po- 
zostających obecnie poza szkołą. 
-~ Dotychczas jednak nie zdajemy sobie 
dokładnie sprawy, jak wielką szkodę 
przynosi drugoroczność samym dzieciom, 
które zatrzymując się w ciągu swej „ka- 
riery szkolnej“ po parę razy na drugi 
rok w tej samej klasie, tracą w końcu 
możność ukończenia nauki we właści- 
wym czasie i opuszczają szkołę. jako nie- 
douki, półanaljabeci. Ogłoszone w ostat- 
nim zeszycie czasopisma „Oświata i Wy- 
chowanie“ (nr 4 z kwietnia 1939 r.) dane 
statystyczne o podziale uczniów szkół 
powszechnych według wieku i medług 
poziomu nauki, opracowane przez refe- 
rat statystyczny Min. W. R. i O. P., rzu- 
cają snop światła na to zagadnienie. 
Okazuje się, że skutkiem drugoroczności 
ogromna większość dzieci, uczących się 
w szkołach powszechnych, jest opóźnio- 
na w nauce. 

Wśród uczniów klasy I takie opóź- 
nione dzieci stanowią przeszło 25 proc., 
co czwarty uczeń kl. I powinien być ucz- 
niem kl. II. W klasie II odsetek opóź- 
nionych podnosi się do 44 proc., w kla- 
sie 11] wynosi on już 58 proc., w klasie 
IV — 66 proc., w klasie V — 73 proc., 
w kl. VI — „obniża się“ do 71,5 proc., 
w kl. VII — do 49 proc., ponieważ znacz- 
na część opóźnionych opuszcza szkołę 
przed dojściem do klasy VII. 

Jeśli odsetek ompóźnionych obliczać 
będziemy nie w stosunku do liczby ucz- 
niów poszczególnych klas czy szczebli 
nauczania, lecz w stosunku do liczby 
uczniów poszczególnych roczników wie- 
ku, otrzymamy obraz jeszcze gorszy. 
Wśród dzieci siedmioletnich, które do- 
piero rozpoczynają naukę, oczywiście 
opóźnionych nie ma. Ale już w grupie 
dzieci ośmioletnich odsetek opóźnionych 
wynosi 32 proc., wśród dziewięcioletnich 
— 550 proc., wśród dwunastoletnich do- 
chodzi do 78 proc. 

Okazuje się więc, że z każdych pięciu 
dzieci, które razem rozpoczęły naukę w 
wieku lat siedmiu zaledwie jedno doszło 
w ciągu sześciu lat nauki szkolnej do tej 
klasy, do której powinno było dojść — 
reszta zatrzymała się „po drodze. Cóż 
dziwnego w tych warunkach, że na 4.700 
tys. dzieci, mczących się w publicznych 
szkołach powszechnych mamy tylko 250 
tys. kończących szkołę? i 

Walka z plagą drugorzędności i o- 
późnienia w nauce musi być podjęła z 
całą stanowczością i energią. Trzeba w 
tym celu przede wszystkim popramić 
obecne fatalne warunki pracy w szkol- 
miciwie powszechnym; awiększyć liczbe 
nauczycieli i przyspieszyć tempo budow- 
nictwa szkolnego, tak, aby było można 
nareszcie usunąć przepełnienie klas 
i przeciążenie nauczycieli nadmierną 
ilością uczniów. 

— e | | a 


Humor polityczny. 


NA NAMIASTKI. 
Namiastka zamiast ciastka... 
Zamiast ubrania — namiastka... 
Namiastka zamiast mąki, masla et. cetera... 


Ach, żeby tak jeszcze ersatz.. zamiast 
(Führera! 
O SOJUSZU 
ANGIELSKO-SOWIECKIM. 


Coraz częściej słychać skargi 
Na te ciągłe „Wschodnie targi“... 
PRZYCZYNA POŻARU DWORCA 
WARSZAWSKIEGO, 
Nie trzeba doszukiwać się wcale 
Jakiejś przyczynv tajemnej: 
Dworzec ze wstydu się palił 
Że jeszcze nie ma kolejki podziemnej... 


jeden z nich: 


ministra Romana i wiceministra Bobkow- 
skiego, przy przybiciu był krótki moment 
gali. Ambasador Potocki w żakiecie. Po- 


nej przy aparacie 1 ostry głos angielski: 


the minister! 


mynyster ! 


biła wielkie oczy. Ale ambasador Potocki 


la wióowni politycznej. 


Gdy król Jerzy VI ze swą małżonką potrawy, podane nader wykwintnie na pa- 
przejeżdżał ulicami Nowego Jorku, Amery-| pierowych talerzach. Obiad ten odbył się 
kanie, najczęściej bez marynarek, jako że |w ogrodzie w formie ulubionego przez Ame- 
było bardzo gorąco, wymachiwali czym kto | rykanów niknika, y 
miał na powitanie i krzyczeli do pary kró- U państwa Roosevelt w takich okazjach 
lewskiej: „Hullo King. ” podawano jednak zawsze ciepłe kiełbaski, 

Nie wchodząc w zawiłe zasady angiel- cieszące się podobno zasłużoną renomą. 
skiej wymowy, między hallo i hullo jest| Znane one są popularnie pn. „hot dogs” czyli... 
mniej więcej taka różnica, jak między „jak | gorące psy. Taki „pies” to ciepła kiełbasa, 
się pan miewa” a warszawskim „się mamy”. | posmarowana musztardą i włożona do spe- 
Amerykanie lubią się nawzajem klepać po cjalnej bułeczki. Je się go.. palcami! 
łopatkach i z tą samą dobrodusznością po- Przed przyjazdem króla od wielu miesie- 


PRZY OTYŁOŚCI 


traktowali królewską parę. Są demokrata- Jey dyskutowano zawzięcie w prasie amery- 
mi na wskroś. Nie znają różnic stanowych. kańskiej. czy „hot dogs” są godne królew- 
Nie rozumieją co to zadzieranie nosa i co skiego podniebienia. Stanęło na tym, że nie, 
to padanie plackiem przed takimże wła- |ale król Jerzy, poinformowany o sprawie, 
śnie zadartym nosem. Ale mają dobre i|zaraz z miejsca zapytał się o nie, wyraża- 
proste serca. Gdy już kogoś klepią po ło- jac chęć spróbowania tego przysmaku a- 
patce, gdy mu zawołają „hullo”, muszą | merykańskiej kuchni. Po kilku minutach 
czuć do niego sentyment niekłamany. spór został praktycznie rozstrzygnięty a 
Angielska para królewska zastosowała | „hot dogs” dostąpiły zaszczytu. Stały się 
się do atmosfery kraju wolności w sposób | królewskim daniem, 
budzący prawdziwy podziw. Poważny król Niemieckie radio, a czym już donosiliś- 
Jerzy i zawsze mile uśmiechnięta królowa my, pragnąc obniżyć znaczenie wizyty, u- 
Elżbieta pokazywali Nowemu Światu, że ta | siłowało z niej zrobić typową polityczną 
najstarsza instytucja Starego Świata, jakim | wyprawę, mimo, że para królewska w swym 
jest od tysiąca lat nieprzerwanie istnieją- | otoczeniu żadnego polityka czynnego nie 
ca monarchia ansielska, najzupełniej pa- | posiadała. Niemieckie rozgłośnie podały 
suje nawet do tak demokratycznego jak ļ więc z wielką uciechą, że wizyta była do 
amerykańskie społeczeństwa, że jest sama tego stopnia bezowoena, że nawet nie potra- 
na wskroś demokratyczna! fiono wydać o niej.. komunikatu. Czy w 
Czymś kapitalnym było przyjęcie, jakie | tym komunikacie miał na honorowym miej- 
w ub. niedzielę zgotował parze królewskiej | scu być stwierdzony fakt, że „hot dogs” były 
prezydent Roosevelt w swej posiadłości zrobione z prawdziwego wieprzowego mięsa, 
wiejskiej Hyde Park. Po nabożeństwie wła nie z psiego, jakby to miało miejsce w 
małym kościele prezydent, mając u boku | Niemczech? 
królową. sam prowadził wóz. w którym za- Wizyta pary angielskiej w Stanach Zjed- 
siadł król z panią Roosevelt. Ponieważ w noczonych była wielkim sukcesem. Demo- 
niedzielę w domach amerykańskich, jako | kratyczne masy jankesów przekonały się 
że służba ma „wvchodne”, nie podaje się naocznie, że między Jerzym IH, który na- 
ciepłych dań, goście prezydenta Stanów, | kładaniem swych ceł na herbatę wywołał 
zebrani w liczbie 150 otrzymali tylko zimne wojnę o wolność 13 stanów pod wodzą Wa- 


Słosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ 
MORSZYNSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Smacznego?! 


— Po co on te wrony maluje na biafo? 
„7 Robi z nich narodowo-socjalistyczne kurczęta... 


>= 


- Jak wygląda demokracja amerykańska? | 


Utalentowany dziennikarz Ksawery Pru- 
Szyński opisuje wrażenia z niedawnego po- 
bytu w Stanach Zjednoczonych. Wyłapuje 
w swych reportażach różne ciekawe 
„kwiatki“ z amerykańskiego terenu. Oto 


już ściskał rękę ministra Romana, zwraca- 
jac się ku aparatom... 

Któryś z nich zawołał jeszcze: 

— Thanks, ambasador! 

Ambasador odpowiedział ukłonęm A 
wtedy paru dziennikarzy polskich poczęło 
bić brawo... : 

— Czemu bijecie brawo? — pyta któś, 
co: nie rozumiał. 

e i , — Ano, rozumie pan, powiedziałem, bi- 
dium. Kwiaty. Mowa powitalna. ję brawo demokracji amerykańskiej. Rozu- 

A tu naraz błysk silnej lampy elektrycz- | mie pan, stosunkom amerykańskim! Nie 
rozumie pan? Słyszał pan to, „he, ambasa- 
dor?“ Jak to wołał ten amerykański foto- 
reporter? Jakże to było? A teraz niech pan 
sobie to samo wyobrazi gdzie indziej... 
Gdzie indziej... Gdzie indziej... 

Mój rozmówca, człowiek miarodajny, 
był zgorszony. p 

— Istotnie, u nas chyba byłby niemożli- 
wy Gay „brak poczucia dystansu... 

à ka — A widzi pan? Więc ja, drogi panie i 
paki” ambasador! Podawaj rękę mini- | moi TANA ae Kae MIRSK: brawo 
strowi! temu krajowi, który nie zna naszych dy- 

To. wołali fotoreporierzy amerykańscy, stansów... | j 
którzy chcieli zdjąć dla swych pism scene Ten brak dystansu nas trochę razi. Czyż 
powitania polskiego ministra z polskim | nie jest jednak rażący panujący u nas prze- 
ambasadorem. — Świta ministerialna zro- | rost dystansów występujący: na każdym 
kroku? 


Tam, gdzie Polonia amerykańska witała 


— He! Ambasador! Shake hand with 


Co na nasze dźwięki ze wspaniałym, lu- 
dowym akcentem, brzmiałoby tak: 
— Hi! Embasador! Szejkhend uiss dze 


A przetłumaczone na naszą mowę ozna- 
czałoby: 


ł 


Rok XXXIII. Nr 138, 
Trzecia strona. 


. 


lo King i „gorące psy”. 


szyngtona i Jerzym VI leży prawdziwa 
przepaść i że jak wówczas mieszkańcy 
Ameryki mogli Anglię nienawidzieć, tak 
obecnie mogą ją tylko kochać jako skarb- 
niczkę wielkiej tradycji i obrończynię wol- 
ności ludów europejskich, jako kraj, mający 
na czele tak miłą i tak ludzką parę królew- 
ską, 

Wizyty amerykańskiej nie można wy- 
mierzyć żadnym komunikatem. Jest ona 
tylko stworzeniem olbrzymiego kapitału 
wzajemnego zaufania, od którego odsetki 
będą płatne dopiero w chwili Wielkiej Po- 
trzeby. Nie będziemy przesadni w optymiź- 
mie, jeśli stwierdzimy, że Amerykanie SĄ 
zawsze wypłacalni i to tym bardziej, jeśli 
idą za głosem serca. 


Niemęskie rozżalenie Włochów. 


Prasa włoska pełna jest napaści na Pol- 
skę. Cośmy zawinili? — zapyta się każdy. 
Czyżby nasza obrona przed atakiem Niem- 
ców zasługiwała na poniżenie nas w oczach 
świata? 

Aby zrozumieć zły humor włoski, trzeba 
się cofnąć do sytuacji z czasów, gdy jeszcze 
obowiązywało  polsko-niemieckie  oświad- 
czenie o nienapadaniu. Na jego podstawie 
Włosi mogli sobie budować plan równie 
śmiały jak bardzo dla nich wielkie roku- 
jący nadzieje. Wychodząc z założenia, że 
w razie wojny Polska stanie u boku Nie- 
miec, widzieli jasno możliwość zwyciężenia 
państw zachodnich. Mieliby zapewnione 
poparcie wszystkich sił niemieckich, dosta- 
wę węgla i żywności z Polski oraz widoki 
na zakupowanie nafty u zaprzyjaźnionej z 
Polską Rumunii. Ponadto mogliby rease- 
kurować się w łonie „əsi? linią Rzym— 
Budapeszt—Warszawa. 

Takie były piękne włoskie widoki. Wy- 
magały dla urzeczywistnienia jednak nie- 
zmiernie twardej polityki wobec Berlina. 
Trzeba było w Rzymie oświadczyć niemiec- 
kim wspólnikom: Pójdziemy z wami wy- 
łacznie przeciw zachodowi. Jeśli będziecie 
atakować na wschód, uzyskiwać wielkie 
zdobycze bez dzielenia się z nami i ponadto 
narazicie się na okrążenie, kwita z naszą 
przyjaźnią! 

Już w Wiedniu, gdy Niemcy połykały 
Sudety i gdy trzeba było dać Karpatoruś 
Węgrom, aby zadowolić ponadto Polskę 
stworzeniem wspólnej granicy z Węgrami, 
Włosi zawiedli na całej linii. Ciano nie 
umiał nie wskórać przeciw Ribbentropowi. 
Poszedł niewolniczo pod jego dyktando nie 
jak przedstawiciel wielkiego narodu, zdoł- 
nego do prowadzenia własnej niezależnej 
polityki, tylko jak reprezentant państwa 
wasalnego, które żyruje pociągnięcia suwe- 
rena, nawet bardzo dla niego niewygodne. 


Gdy 15 marca padła Czechosłowacja i 
gdy Niemcy zajęły Kłajpedę oraz wyciągnę- 
ły rękę po Gdańsk, znaczenie Włochów ja- 
ko czynnika mającego w ramach „osi” coś 
w ogóle d» powiedzenia zmalało do zera. 
Ich plany rozbiły się zupełnie. Nie zyskały 
nic, wykazały wobec Polski całkowitą sła- 
bość, nie potrafiły przeszkodzić akcji an- 
gielskiej i zostały z Niemcami w iście tra- 
gicznym sam na sam. 40-milionowy naród 
u boku wyłącznego 80-milionowego przyja- 
ciela, dysponującego całym węglem i żela- 
zem — to nie sojusznik, tviko niewolnik 
tak z punktu widzenia militarnego jak i 
gospodarczego. 

I w takiej sytuacji, zamiast się uderzyć 
w piersi i powiedzieć nostra culpa, nostra 
maxima cułpa, Włosi mają.. pretensję do 
Polski, że nie oddała Gdańska, że nie pod- 
dała się komendzie niemieckiej i najwięk- 
szą z tytułu, że ma odwagę przeciwstawić 
się Niemcom jako nieprzyjaciel, gdy Włosi 
nie mają tej odwagi nawet w amach przy- 
jaźni!! 

Wierzyć się nam nie chce, ale najwi- 
doczniej przegrana nad Piave, kiedy to kil- 
ka niemieckich dywizji rozbiło wspaniale 
ufortyfikowane pozycje włoskie, tak zapa- 
dła w ich dusze, że nie tyłko boją się jak 
ognia Niemców, ale nienawidzą tych, którzy 
mają odwagę walezyć z nimi. O, jakże Wło- 
si są straszliwie mali przy uprawianiu ta- 
kiej „polityki”! Nie. budzą nienawiści, tyl- 
ko wprost żal. 

Mimo takiej „sytuacji” sądzimy, że Wło- 
si, gdy zrozumieją nierycerskość swego po- 
stępowania i uprzytomnią sobie jak wielka 
klęska czeka ich u boku Trzeciej Rzeszy, 


zawrócą z drogi, wiodącej ich nie tylko ku 


klęsce materialnej, ale ponadto jeszcze i 
moralnej, 7 
APIE łe St. Strąbski. 


POKOJE 


czyste, wygodne i tanie z wodą 
bieżącą, zimną i ciepłą 


poleca n368 


Kotel Roya 


w Warszawie, ulica Chmielna 34. 
(blisko Dworca Głównego). 


Kawiarnia Bezpłatny garaż. 


a WO PPE ma 


Ste. 4 


Ulica „Papieża Robotników“ w  Włoc- 
ławku, W niedzielę 18 bm. odbędzie się w 


Włocławku uroczyste przemianowanie ul. 


Litewskiej na ulicę imienia Leona XIII, Pa- 
pieża Robotników. Jednocześnie ks. biskup 
puski poświęci dom związkowy Ch. 


Łobuz zabił kijem staryszkę, We wsi 
Krzyżanówek, pow. Kutno, 17-letni parobek 
Zygmunt Starejda w czasie sprzeczki z 70- 
letnią Marią Siekierową uderzvł ją cięż- 
kim kijem w głowę tak silnie, że poniosła 
śmierć na miejscu. Zabójcę aresztowano. 
OE OR ORZEC ZŻERA ZAZNA NORZE ZARZ Z 

Przy zatruciu mięsem, wędliną, rybą łub 
grzybami, szybko i niezawodnię działająca 
woda gorzka  Franciszka-Józefa, natych- 
miast zastosowana, jest nadzwyczaj skutecz- 
nym środkiem pomocniczym. Zap. w. lek. 


Dziewczętom nie wolno chodzić pod rę- 
kę z chłopcami? Jak podaje prasa ukraiń- 
ska, w gminie Gnilice, - powiatu Zbaraż 
wójt ogłosił koło kościoła zakaz chodzenia 
pod rękę chłopców z dziewczętami pod ka- 
rą 4 zł z zamianą na dobę aresztu. Rzeczy- 
wiścię w niedzięlę po odpuście przytrzyma- 
no kilka par, które pepełniły „wykrocze- 
nie* chodząc pod rękę. 


Śmierć wskutek skaleczenia kolcem ró- 
ży. Mieszkaniec powiatu kępińskiego, Idzi 
Stępień odcinając róże skalęczył się kalcem 
w palec. Nię zważając na to skaleczenie 
poszedł do normalnych zajęć. Po paru 
dniach ręka spuchłą, Stępień jednak i to 
zlekceważył. Po dwóch dniach Stępień 
zmarł z powodu zakażenia krwi. 


Samobójstwo dyrektora banku, Wystrząa- 
łem z rewolweru w usta popełnił samobój- 
stwo dyrektor łódzkiego oddziału Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, Oswald Ku- 
towski. 

Zamówienia dla przemysłu górnoślą- 
skiego. Młotownia „Bartonka* w Rybniku 
ótrzymała zamówienie na wykonanie po- 
głębiarki, przeznaczonej do pogłębiana ko- 
rytą Wisły. 

Skazanie redaktora za obrazę b. premie- 
ra Bartla, W sądzie okręgowym w Często- 
chowie odbyła się rozprawa z oskarżenia 
prywatnego prof. Kazimierzą Bartla prze- 
ciwko Włodzimierzowi Małczyńskiemu, re- 
daktorowi nie wychodzącego już tygodnika, 
o zniesławienie. Na rozprawę przybył oso- 
biście prof. Bartel z pełnomocnikiem swym 
adwokatem Skoczyńskim. Redaktor Mał- 
czyński został skazany ną 6 miesięcy bez- 
wżglednego aresztu i 150 zł grzywny, 

Rabusie, którzy zabili księdza. Sąd okr. 
w Lublinie po kilkudniowej rozprawie wy- 
dał wyrok w sprawie 12 osób oskarżonych 
o napad na plebanię w Tratowie w powie- 
cie buławskim i o zabójstwo tamtejszego 
proboszcza ks. Fałencika. Główni oskarżeni 
— to cyganię. Sąd skazał mordercę księdza 
na dożywotnie więzienie, jego pomocników 
na 15 lat więzienia. 

Gąsienice szerzą zniszczenie, W pow. 
horodeńskim (Małopolska) trwała przez 
dłuższy czas posucha. Pojawiły się maso- 
wo gąsienice, które niszczą, liście i owoce 
porzeczek. 


MARY RICHMOND. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


Historia — mistrzynią życia. 


Przysłowie to, niewątpliwie zawierające 
jedną z najgłębszych myśli, jaką poszczy- 
cić się może ludzkość, dotąd używana była 
jedynie w zastosowaniu do historii naro- 
dów. Jednakże każdy naród, jako skupisko 
ludzkie, posiada własną historię, która z 
kolei jest wypadkową historią jego poszcze- 
gólnych ezłonków. Tak więc przysłowie 
zacytowane powyżej stosuje się do każdej 
jednostki. 

Życie sama coraz częściej wskazuje nam, 
jak dalece słuszne są nasze rozważania. Lu- 
dzie starzy, oglądający minione życie z per- 
spektywy, nierąz powtarzają, iż mogli byli 
osiągnąć dużo więcej, niż im się udało, gdy- 
by mieli pieniadze, I tak — zdolny me- 
chanik fabryczny z westchnieniem skarży 
się, że mógł zostać inżynierem, nie miał 
jednak środków na ukończenie politechniki. 
Właściciel małego sklepiku kolonialnego 
żąłuje, iż nigdy nie miał możności rozwi- 
nięcia swego warsztatu pracy i przeniesie- 
nia go na śródmieścia. Prowińcjonalny le- 
karz marzył o stworzeniu sanatorium. Poe- 


ta napisałby niewątpliwie wiekopomne 
dzieło, gdyby dano mu było zwiedzić wiel- 
ki, olśniewający Świat. Rzeżbiarz tąk bar- 
dzo chciał obejrzeć zabytki starożytnej sztu- 
ki w Grecji i Italii. Kooperatysta chciał 
studiować praktyczne urządzenia krajów 
skandynawskich. Mała aktoręczka zdo- 
byłaby sławę, gdyby choć raz udało jej się 
zajrzeć za kulisy reżyserii wielkich teatrów 
Zachodu. 


O takich ludziach mówi się „Przegrane 
życia”. „Zmarnowane egzystencje”. Patrzy 
się na nich ze współczuciem, a mało kto 
potrafi wyciągnąć z tego odpowiedni wnio- 
sek, że — właśnie historia tych istnień 
winną być mistrzynią naszego życia. 


Ażeby nigdy nie robić sobie wyrzutów, 
że brak pieniędzy nie pozwolił nam roz 
winąć naszych wrodzonych możliwości, aby 
nigdy nie oglądać się z żalem wstecz, Z 
uczuciem niepowetowdnej straty — należy 
próbować szczęścia, biorąc udział w grze 
Loterii Klasowej. 


Organizacje lwowskiej młodzieży akademickiej 


Warszawa, 16. 6. (PAT). W dniu 14 
bm. nadeszło do ministerstwa WR i OP 
pismo rektora Politechniki Lwowskiej 
w odpowiedzi na pismo ministra Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego w sprawie zbrodniczych zama- 
chów, jakie miały miejsce na terenie 
Politechniki. Jak wiadomo, minister 
WR i OP stwierdził, że powtarzanie się 
zbrodniczych zamachów świadczy o nie- 
zdrowej atmosferze panującej w uczel- 
ni, że za czyny hańbiące dobre imię Po- 
litechniki ciąży na całej społeczności a- 
kademickiej zbiorowa odpowiedzialność 


> 


i zwrócił się do rektora, senatu i grona 
proiesorskiego z wezwaniem zdecydo- 
wanego potępienia zbrodniczych czy- 
nów przez wszystkich do stowarzyszeń 
akademickich włącznie. 

Wobec tego, że szereg stowarzyszeń 
akademickich w odpowiedziach swych 
zajął stanowisko zdecydowanie wykrę- 
tne, p. minister WR i OP zawiesił dzia- 
łalność 18 stowarzyszeń akademickich 
w Politechnice Lwowskiej. Majątkiem 
oraz agendami tych stowarzyszeń za- 
rządzać będą delegaci powołani przez 
senat akademicki. 


uma") BBE RI» 


Ks. Lobkovits | marszałek Goering przyczynii Się 


do zwolnienia bar. L. Rotschilda z rąk Gestapo. 


Wielkie wrażenie wywarł na posmutnia- 
łych wiedeńczykach fakt zwolnienia barona 
Ludwika (Louisa) Rotschiłda z „internatu“ 
w hotelu Metropol, w którym został: osa- 
dzony przez hitlerowców jeszcze w marcu 
1938 r. Rotschild, właściciel ogromnej for- 
tuny, zamków, pałaców, większości akcji 
w słynnych „Witkowitzer Eisenwerke“ cie- 
szył się m. in. przyjaźnią ks. Windsoru, 
którego wraz z panią Simpson przed przy- 
łączeniem Austrii do Trzeciej Rzeszy dłu- 
go gościł w jednym ze swoich austriackich 
zamków. 

W sprawie zwolnienia Rotschilda inter- 
weniował też u Hitlera kilkakrotnie ks. 
Windsor. 


Przekład autoryzowany 
58) 


(Ciąg dalszy) | 


Atherton skinął głową. 

— Obawiąm się, żę nię unikniemy te- 
gol Ale to bardzo nieprzyjemna histo- 
ria, bardzo nieprzyjemna! 

— Pan Williams porozumie się z miej- 
scową policją, postara się też, aby za- 
raz zabrano ciało zmarłej do kostnicy. 
Ja zaś chciałbym Dbąrdzo zobaczyć się 
z doktorem Millerem. 

— Naturalnie, panie Hardinge, ale 
niechże pan będzie wobec niego deli- 
katny. Ten człowiek jest zupełnie zła- 
many. Óbaj byliśmy tak oddani pani 
Cgurtenay... 

Miller był w swym pokoju, nie kładł 
się jeszcze do łóżka i siedział w fotelu, 
w szlafroku. Na stoliku obok stała fla- 
szka z lekarstwem na serce, jak stwier- 
dził potem Hardinge — a przy niej 
szklanka. Wstał na spotkanie Hardin- 
gea i zrobił kilka chwiejnych kroków w 
jego kierunku. 

— Atherton powiedział już panu? A! 
Widzę, że już pan wie! Dotychczas nie 
mogę w to uwierzyć! Moja śliczna, bie- 
dna Elżbieta! Była dla mnie jakby cór- 
ką, panie Hardinge. Kochałem ją, jak 
włąsną córkę. I nie mogę się terąz otrzą- 
śnąć z tej myśli, że z mojej winy stała 


z angielskiego W. M. 


się ta potworna tragedia! | 

— Dlaczego pan tak myśli? — zapytał 
Spokojnie Hardinge. 

— Nie powinienem był zgadzać się na 
ukrywanie jej. Trzeba było zawiado- 
mić pana, jak tylko zobaczyłem ją tu- 
taj. Ale byłem zawsze słaby wobec 
pięknych kobiet, i... i... — urwał nagle, 
wybuchnął płaczem jak dziecko. Łzy 
płynęły mu po policzkach, 

— Gdzie jest pańska córka? 

— Czyż Atherton nie powiedział tego 
panu?. W domku letnim pod opieką 
panny Morgan. Mieliśmy tam jechać 
nazajutrz. 

— Chciałbym 
córką. 

Doktór potrząsnął głową. ! 

— Na nic się nie zda zadawać jej py- 
tania ona nie jest zdolna odpowie- 
dzieć na nie. Biedne dziecko zupełnie 
nieprzytomne. Zresztą nie znała pani 
Courtenay. Nigdy nie dopuszczałem do 
niej żadnych odwiedzających — bo to 
źle na nią wpłynęło. 

- — Tak, czy tak muszę się z nią zoba- 
czyć. 

— Dobrze 'więc — odpowiedział nie- 
chętnie doktor. — Zabiorę paha ze sobą 
jutro. Ale musi mi pan przyrzeć, że 
nie powie jej ani słowa o tej całej tra- 


zobaczyć się z pańską 


$ 


Prócz ks. Windsora wstawiały się za 
Rotśchildiem inne wybitne ti wpływowe 0so0- 
bistości, co mimo «wszystko Hitlerowi bar- 
dzo imponowało i podnieca jego ambicję. 


Ostatnio zaś interweniował ceniony 
przez kanclerza magnat czeski, ks. Józef 
Lobkovits, który trafił również do marszał- 
ka Goeringa, a ten przypomniał sprawę 
Rotschilda kanclerzowi Hitlerowi, jak wi- 
dać z dodatnim skutkiem. 


Jednym ze „strażników“  Rotschiłda w 
hotelu Metropol był Otto Garde, syn eme- 
rytowanego płk. austriackiego, znany sza- 
chista. 


gedii. Mogłoby to wpłynąć na jej stan 
fatalnie. 

Wkrótce Hardinge i Williams zabrali 
się do odejścia. Gdy dążyli ku bramie, 
Hardinge rzekł: 

= Zaraz po powrocie do hotelu za- 
dzwoni pan do Catharta, chirurga po- 
licyjnego w Aucklandzie. Chcę, żeby 
przyjechał zrobić sekcję zwłok natych- 
miast po przewiezieniu do kostnicy. 

Wiliams rzucił mu pytające spoj- 
rzenie. - 

=- Co pan przypuszcza? 

= Jeszcze nie mogę powiedzieć, że- 
bym coś wyraźnego podejrzewał, ale 
chciałbym się upewnić. Mamy do czy- 
nienia z diabłami, panie Williams — 
bo to diabły w ludzkim ciele. Nie może- 
my więc zaniedbać najmniejszego Szcze- 
gółu! 3 

— Co pan myśli o tym wypadku? 


— Oczywiście jest to morderstwo. 
Cala gadanina o wypadku jest kłam- 
stwem. Zabrali ją z`hotelu, bo mieli 


już plan gotowy. Chcieli się jej pozbyć, 
obawiali się, że: zacznie mówić i narazi 
ich cenne karki na niebezpieczeństwo. 
Ale wszystko bylo z takim diabelskim 
sprytem obmyślane, że nie można im 
nic dowieść. 

Dopiero po wyjściu Williamsa, gdy 
Hardinge został sam w hotelu, oddał 
się nieopisanej rozpaczy. Nie mógł się 
pogodzić z myślą, że Elżbieta naprawdę 
nie żyje. I to z jego winy! Tylko z je- 
go winy! Gdyby nie wymyślił tego idio- 
tycznego kawału ze sfałszowanym na- 
kazem aresztowania, żyłaby teraz i była 
bezpieczna. Zamykał oczy i przyzywał 
w wyobraźni jej obraz: wysokiej smu- 
kłej kobiety o złotych włosach, o ciem- 
nych, wyrazistych oczach. Boże, jakim- 


Siam nie będzie Siamem, Donoszą % 
Bangkogu, że rząd Siamu przedłożył zgro- 
madzeniu narodowemu wniosek o zmianę 
nazwy państwa „Siam“ na „Mung Thai“, 
co oznacza kraj wolnych ludzi. 

— Śnieg w Austrii. W Austrii nastąpiło 
znaczne obniżenie temperatury. W Alpach 
austriackich pada od. dwóch dni śnieg, któ- 
rego warstwa wynąsi do 30 cm., ulewne zaś 
deszcze w nizinach grożą powodzią, 


— Poganie zacierają ręce. Prasa wie- 
deńska nawołuje ludnośćć do porzucenia 
zwyczaju grzebania umarłych.i stosowania 
prastarego germańskiego zwyczaju palenia 
zwłok, jako bardziej praktycznego i higie- 
nicznego od chowania zwłok w ziemi. 

— W Belgii opracowano nową ustawę 
mającą na celu zwalczanie obcej propągan- 
dy. Projekt ten przewiduje kare więzienia 
od 6 miesięcy do 5 łat oraz grzywnę od 1000 
do 20.000 franków dła tych wszystkich, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób przyczyniają się 
do powodzenia obcej propagandy politycz- 
nej na terytorium Belgii. 

— Hitlerowcy konfiskują majątek zako- 
nu św. Leopolda pod Wiedniem. Zakon ten 
cieszący się w katolickich sferach austriac- 
kich ogromną popularnością założony z0= 
stał w XII wieku. Nieruchomości zakonu 
i jego słynne w całym Świecie winnice 
przedstawiają niepospolitą wartość. „Gau- 
leiter“ usprawiedliwia konieczność. konfis- 
katy tych posiadłości względami militar- 
nymi, gdyż w Klosterneuburgu znajdują się 
wielkie warsztaty wojsk saperskich. 


— Przyspieszenie budowy baraków, Kie- 
rownictwo budowy baraków otrzymało po- 
lecenie przyspieszenia budowy pomieszczeń 
pod Diisseldorfem. Baraki te obliczone na 
5 tysięcy ludzi, przeznaczone są dla robot- 
ników czeskich. Poza tym buduje się ba- 
raki na północ od Hannoweru. 


— Zajęcie bieguna południowego, Słyn- 
ny podróżnik i uczony admirał Byrd, zdo- 
bywca ziem otaczających biegun południo- 
wy, zwrócił się do kongresu w Waszyng- 
tonie z żądaniem uchwalenia funduszów 
na wysłanie do tych rejonów podobnej, 
tym razem rządowej ekspedycji, któraby 
formalnie w imieniu Stanów Zjednoczo- 
nych, objęła te tereny w posiadanie. An- 
tarktyda posiada niewyczerpane bogactwa 
mineralne. 

— ś$9-ty Stan. Liczba Stanów Unii Pół- 
nocnoamerykańskiej prawdopodobnie jesz- 
cze w ciągu bieżącego roku wzrośnie z 48 
do 49, jeśli kongres przychyli się do życzeń 
mieszkańców wyspy Porto Rico. 

— 1200 — 1500 winowajców wojny. Pre- 
zydent pokojowej fundacji im. Carnegiego 
twierdzi, że wszystkie kłopoty, trwogi, nie- 
snaski i spory międzynarodowe, które dziś 
przeżywa ludzkość, spowodowane są przez 
grupę liczącą nie więcej niż 1200 do 1500 
ludzi. Grupa ta, trzymająca się u steru rzą- 
dów różnych państw, rządzi dziś światem 
i może każdej chwili wywołać wojnę. 

— Kazania Skargi w języku angielskim. 
Ks. Edward Dworaczyk, proboszcz najstar- 
szej parafii polskiej w Panna Maria (Texas) 
przełożył na język angielski kazania ks. 
Piotra Skargi. 


l 


że był głupcem! Jakim szaleńcem! Po- 
winien był natychmiast, jak tylko po- 
wziął podejrzenie, przyśpieszyć ślub, 
rzucić tę przeklętą sprawę i wywieźć 
Elżbietę stąd daleko! Jakie znaczenie 
mogły mieć dla niego sprawy Jimmy'e- 
go, Fleurette, czym był honor, przy- 
jaźń, lojalność w porównaniu z miło- 
ścią do tej kobiety? A teraz poświęcił 
ją źle zrozumianemu poczuciu obowiąz- 
ku! Dlaczego ci szatani zabili ją? Byli 
przerażeni, doprowadzeni do ostatecz- 
ności! W przeciwnym razie nie zdoby” 
liby się na tak potworną zbrodnię, i na 
takie ryzyko. Elżbieta wiedziała coś 
o nich, nie mogli dopuścić, by powie- 
rzyła jemu, Hardinge'owi, tę tajem- 
nicę. Gdybym przynajmniej nie wy- 
chodził z pokoju w hotelu, by zoba- 
czyć, jak Williams daje sobie radę z wy- 
dobywaniem auta z błota! Było to zu- 
pełnie niepotrzebne, ale on chciał poka- 
zać, jak bardzo jej ufa! Gdyby tam byl, 
nie odważyłiby się napaść na nią! Mu- 
sieliby czekać na stosowniejszą okazję. 
I na pewno znaleźliby ją tak samo, jak 
potrafili zgładzić Flosie Fenton. Ach, 
lepiej byłoby aresztować ją naprawdę!... 
Ale czyż mógł przypuszczać, że grozi 
jej takie straszne niebezpieczeństwo? 
Szalony! Przecież Flossie Fenton uprze- 
dzała go! Tak, teraz było już za późno, 
ale mógł przecież ją pomścić! Nie spocz- 
nie, zanim Miller i ten łotr Atherton nie 
zawisną na szubienicy... Zemsta! Oto 
uczucie, którym będzie się karmiło 
jego serce. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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BYDGOSKI 


Gdzie konia kują, tam włoska żaba nogę podstawia. 


Bydgoszcz, 19 czerwca. 

Muszę się przyznać, 
nie żywiłem nadmiernego entuzjazmu 
dla Włochów. Niby taki sam dobry na- 
ród jak każdy inny, miejscami nawet 
sympatyczny, miejscami godny podziwu, 
ale żeby się nim specjalnie zachwycać — 
to mowy nie ma. 

Naród to jest krzykliwy. I — co tu 
owijać w bawełnę — nieco brudny. Kel- 
nerowi włoskiemu zawsze wolałem nie 
patrzeć na ręce. Takie patrzenie odbie- 


ZDROWE — WYKWINTNE — TANIE 


jest palenie w zwijkach 


PREMIOWA KASETKA BLASZANA ZA 35 GROSZY 
po zakupieniu JO pudelek giłz MOKKA po 150 sztnk, 


ra bowiem aptyt. I to na dłuższy czas. 
A znowuż jak się takiemu kelnerowi nie 
patrzy na ręce - toorżnie. Na odmianę - 
przy rachunku. W ogóle błędne koło. 
I skąd tu brać .sympatię dla tego maka- 
ronem karmionego narodu? 

Zdawało się, że Mussolini, który wie- 
le rzeczy umiał dokonać, potrafi domyć 
swoich ziomków. Złudne nadzieje! Oka- 
zało się, że on lepiej zna i rozumie swój 
naród od przygodnych obserwatorów. 
Nawet nie próbował go namawiać do 
mycia. Raczej już do wycia... Za to 
ubrał wszystkich w czarne koszule. Żeby 
nie było znać brudu... Sprytny jego- 
mość! 

Możebym się nie chwalił swoją nie- 
chęcią do Włochów, ale teraz nadeszła 
właściwa pora. Pewnie dlatego, żeśmy 
ich zanadto głaskali i hołubili, karmili 
komplementami i węglem, Włosi zrewan- 
żowali nam się niewdzięcznością. Ozar- 
ną jak koszula prawowiernego faszysty. 

Przyzwyczaili się widocznie do wsa- 
dzania nosa w nie swoje sprawy w Hi- 
szpanii i teraz na gwałt zaczęli się inte- 
sósować... Gdańskiem. Wydaje im się, 


że pod kotłem gdańskim mogą tak samo 
palić, jak od dłuższego czasu palą pod 
kotłem bałkańskim. Jeśli liczą na prędki 
wybuch, to można ich z góry zapewnić, 
że im to na zdrowie nie wyjdzie... 

W co, jak w co ale w talenty wojenne 
Włochów mimo wszystko nie bardzo wie- 
rzę. Słusznie bowiem w czasie wojny 
światowej kursowało po świecie pytanie: 

— Na co Pan Bóg stworzył W tochów? 

Odpowiedź była równie ścisła jak do- 
wcipna: 

— Żeby Austriacy mieli też kogo bić! 

A wiadomo przecież jak waleczna by- 
ła armia austriacka. Wystarczyło tej 
waleczności akurat na to, żeby Austria 
z trzaskiem i ze swędem się rozleciała. 

Gdy się czyta w prasie niemieckiej 
wymyślania na Polskę i Polaków, to się 
po prostu wzrusza ramionami, albo na- 
wet się tej fatygi nie zadaje, jako że szko- 
da ramion. Niech sobie strzępią ozory, 
jak ich na nie innego nie stać. Zresztą 
dzisiejsza prasa niemiecka to też tylko 
namiastka prasy. Ale skąd prasa wło- 


że nigdy jakoś | Polskę? Na rozkaz Goebbelsa. 


ska bierze się do wylewnania pomyj na 
Dobrze, 


ale czy nie zbyt lekkomyślnie szafują 
pomyjami? Przecież nie długo przyja- 
ciele Niemcy tak objedzą Włochy, że 
nieszczęśni faszyści będą musieli się sami 
karmić pomyjami. 

Nas włoskie ataki nie bolą. Lepszy 
jest zawsze otwarty wróg niż fałszywy 
przyjaciel. Widać teraz, że ta przyjaźń 
Włochów dla nas była bardzo cieniutka, 
skoro wystarczył jeden nakaz z Berlina, 
żeby 2 niej ani śladu nie zostało. 

Nie, panowie Włosi, źle się bawicie. 
Trzeba mieć więcej godności, nawet wte- 
dy, gdy się już wdepnęło w...oś. Oś osią, 
ale praktyczniej będzie pilnować swego 
Tyrolu, a nie pchać swoich dziurawych 
trzech groszy do naszego Gdańska. Mo 
karon dobrze przyrządzony może być 
całkiem smaczny, ale makaronem jeszcze 
nikt wojny nie wygrał. Kto makaronem 
wojuje, ten... bez makaronu ginie. A wam 
berlińscy przyjaciele nie długo już resztę 
z misek wyliżą... 


Tak się chwaliliście waszym zwycię- 
stwem nad Abisyńczykami. Posłaliście 
Negusa na emeryturę, choć abisyńskie 
proce i łuki sporo kłopotów sprawiły wa- 
szym samolotom i czołgom. W wielkim 
triumfie przewieźliście lwa Judy do Rzy- 
mu, jako symbol swego pierwszego bo- 
daj w dziejach zwycięstwa. Lew Judy 
w Rzymie - to miało być straszne pohań- 
binie biednego narodu etiopskiego. A jed- 
nak - dalibóg! - wolę tego biednego lwa 
abisyńskiego niż zwycięskiego lwa wło- 
skiego, pokornie słuchającego głosu swe- 
go pana i skaczącego pod dyktando... 
przyjacielskiego bata! 


Włosi dużo dali ludzkości. Dali ar- 
tystów, rozwinęli sztukę. Ale tak sobie 


myślę, że ci wszyscy wielcy Włosi z wie- 
ków minionych bardzoby się źle cąuli 
w... czarnych koszulach faszystowskich. 
I pewnieby tak posłusznie nie wykony- 
wali poleceń z Berlina. Taki Dante na 
przykład na pewnoby nie wstąpił do mi- 
licji faszystowskiej. Co najwyżej popro- 
siłby o paszport do „protektoratu Czech 
i Moraw“, aby tam zebrać maleriał do 
swego „Piekła. Ten materiał byłby na 
pewno ciekawszy i większą grozę budzą- 
cy niż to wszystko, co Dante dotąd o pie- 
kle napisał... 

Włosi weszli na pochyłą drogę. Po 
takiej drodze sami stoczyli by się łatwo, 
a tu jeszcze ich z tyłu pcha ciężar lecącej 
ku przepaści Rzeszy. I — choć nie mam 
sympatii dla Włochów — trochę mi ich 
żal. Żal mi nieba włoskiego, któremu 
przecież przykro jest zwisać nad byle 
kim. Zal mi tych wszystkich skarbów, 
które w ciasnym bucie półwyspu apeniń- 
skiego się gniotą. Żal mi wina Chianti, 
które się tak przyjemnie pije pod wtór 
weneckiej barkaroli. 

Dlatego, choć nie mam głosu i słuch 
czasem zawodzi, śpiewam z serca: 

Włochu! 

Wróć (z Berlina) do Sorento... 


Niech cię prowadzi Santa Lucia! (A 
nie Adolf, który ze świętością nie ma nic 
wspólnego!) 

Bo inaczej wszyscy staną do ciebie 
tyłem. Nawet ta kapryśna Hiszpanka 


Carmen, na którąś się tak wykosztował... 


Zejdź z tej gondoli że swastyką! 
Wróć do Sorento! , 
(hak) 


Odjazd „Normandie“ został wstrzymany: 


bo Marlena Dietrich 


Odjazd statku „Normandie* z Nowego 
Jorku został opóźniony o 40 minut 
skutkiem pojawienia się agentów fede- 
ralnych, którzy weszli na pokład statku 
celem konfiskaty bagaży aktorki kine- 
matograficznej Marleny Dietrich, uda- 
jącej się do Europy. Władze skarbowe 
oskarżają aktorkę, od tygodnia obywa- 


telkę Stanów Zjednoczonych, o nieui- 
szczenie podatku dochodowego w wy- 
sokości 284 tys. dolarów za lata 1936 


i 1937. 

Marlena Dietrich, która jedzie do Eu- 
ropy w towarzystwie męża oświadczy- 
ła przedstawicielom prasy, 


iż jest całą 


nie płaci podatków. 


sprawą bardzo zdziwiona, gdyż zawsze 
regularnie płaciła podatki, w ostatnim 
zaś roku nie miała żadnych dochodów, 
ponieważ zupełnie nie nakręcała fil- 
mów. Agenci skarbowi oświadczyli na- 
tomiast, iż suma ta należy się za tour- 
nóe artystyczne Marleny Dietrich w 
Anglii, według zaś prawodawstwa ame- 
rykańskiego, każdy obywatel Stanów 
Zjednoczonych, pracujący zagranicą, 
obowiązany jest płacić podatek docho- 
dowy. Po złożeniu przez Marlenę Die- 
trich zobowiązania zapłacenia żądanej 
sumy, agenci skarbowi zezwolili jej na 
udanie się do Europy. 
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Mącicicie spokoju. 


Wojnę w XX wieku zestawia się jak Sa- 
mochód na taśmie bieżącej. Trzeba złączyć 
ześrubować około 5000 części, zakręcić kor- 
bą I zjechać z taśmy. Tak jest z samocho- 
dem. Dla uruchomienia wojny tych „części” 
potrzeba nierówno więcej. Któż więc potrafi 
określić w chwili bieżącej, w jakim sta« 
dium fabrykacji się znajdujemy? 

Niepotrzebującym dowodzeniem jest, że 
nasz samochód wojenny musi być lepszy od 
nieprzyjacielskiego. Nie wolno nam opuścić 
żadnej choćby najmniejszej śrubeczki i nie 
wolno nam zaoszczędzić jednego konieczno- 
go obrotu dłutem. Musimy pracować z zim- 
ną krwią, 
przemyśleniem matematycznym. 

Nie' może nas nie obchodzić pytanie: kie- 
dy to będzie? Dziś, jutro, pojutrze, za mie- 
siąc, za rok — to wszystko jedno. My lu- 
dzie na dole możemy tylko w jeden jedyny 
sposób oddziaływać na sprawę, możemy łą 
przyspieszyć naszym wyczerpaniem nerwo- 
wym, co zachęci nieprzyjaciela do napaści. 
Innego sposobu wywierania wpływu nie po- 
siadamy i posiadać nie możemy. 

W Nieraczech -o wojnie i pokoju wiedzą 
ludzie tylko tyle, ile im to poda „zgleich- 
schaltowana” prasa i radio. Zapewne w 
Berlinie też się plotkuje, ale w imię szu- 
kania sensacji nie wolno nikogo wytrącać 
z równowagi. To jest powodem, dlaczego 
kierownicy Trzeciego Reichu tak wielkie 
nadzieje pokładają w zmęczeniu psychicz- 
nym swych przeciwników, Sądzą, że pra- 
sa światowa, szukająca ciągle wojennych 
sensacyj, jest ciężką artylerią, kruszącą He 
nię Maginota przed atakiem sił niemieckich, 
Pod linią Maginota rozumiemy tu linię ner- 
wów. 

Kto może mieć interes w denerwowaniu 
się i straszeniu owym nieznanym? Państwo, 
nie! To jest pewne, Może obywatel? Ale w 
jakim celu? Aby się wiecznie bać, aby 
wiecznie drżeć, aby nie móc spać, nie móc 
jeść i przede wszystkim nie móc pracować? 
Niepokój nie ma żadnego sensu. Niepokój 
jest strachem człowieka, znajdującego się 
pod ogniem dział, który dostaje pomiesza= 
nia zmysłów i ucieka z okopów, aby wła« 
śnie zostać trafionym. 


Prowadzimy gospodarkę pokojową. Mu. 
simy więc planować tak jak planowaliśmy 


z dokładnością aptekarską, z. 


przed pół rokiem, przed rokiem, czy laty , 


pięciu. Nie można przecież zamykać fabry- 
ki, sklepu czy warsztatu rzemieślniczego, 
likwidować konta bankowego, chować do 
pończochy całej rozporządzalnej gotówki 
i czekać na wojnę, na wydawanie tych pie- 
niędzy na.. kartkowy chleb. Jedynym skut- 
kiem takiego działania będzie gospodarka 
wojenna w czasie pokojowym, będzie suchy 
chleb dla tysięcy ludzi dotkniętych bezrobo- 
ciem, będzie niszczenie kapitałów społecz- 

ch pod każdą postacią w imię ich... rato- 

ania i będzie wielka zasługa dla Trzecie- 
go Reichu! 


Jeśli wojna wybuchnie, najwięcej stracą 
ci, którzy dziś chcą jej skutków uniknąć, 
jeśli nie wybuchnie, ich straty będą również 
wielkie i straszliwie bezsensowne, 

Nie ulega wątpliwości, że nie ma intere- 
su w szerzeniu niepokoju państwo i nie ma 
tego interesu szary człowiek. Dlaczego więc 
niepokój się szerzy? Dlaczego ludzie powta- 
rzają sobie na ucha różne głupstwa i co 
gorsza, w jakże wielu wypadkach przykra- 
wają swe działanie do najbardziej bałamut- 
nych plotek? 


„Za jedne, jedyne dziesięć groszy” — jak 
to zachwalają warszawscy przekupnie u- 
liczni, można nabyć takie pisma jak „Go- 
niec Warszawski”, „Wieczór Warszawski”, 
„Dobry Wieczór”, „Tempo Dnia” i t p. i na 
podstawie literalnie każdego numeru prze- 
konać się, że najdalej jutro wojna musi wy» 
buchnąć na pewno. Watpliwości są wyklu- 
czone. Wojna musi być, ponieważ ludzie o 
wojnie chętnie czytają, więc w imię owych 
dziesięciu groszy (ach jak tanio!!) proroku- 
je im się „straszną katastrofę” co dzień, 
nie wykluczając nawet świąt i niedziel. 


Poważne pisma konfiskuje cenzura za 
3yle głupstwa. Na szerzenie niepokoju nie 
ma żadnego bata! W tym fachu, jeśli tylko 
zachowa się pewien umiar w dziedzinie po- 
lityki wewnętrznej, nie napotyka się na 
trudności, Można szaleć, można pisać, co 
ślina na język przyniesie, Można drwić so- 
bie ze spokojnego tonu poważnej prasy 
` można zarabiać swe dziesięciogroszówki 
przy pomocy szumnych tytułów, dorobio- 
nych do zwykłych z palca wyssanych plo- 
tek lub do rozwodnionych bujną fantazją 
redaktorskich całkiem nieciekawych tele- 
uramów „PAT'a”, w czym się wyspecjalizo- 
wał „Goniec Warszawski”. 

Wszyscy potrzebują spokoju, za wyjąt- 
«łem prasy sensacyjnej, Czy nie ma na nią 
sposobu? Czy prasa poważna, świadoma 
svoj odpowiedzialności ma uderzyć w ten 
sam ton? Czy taki jest interes naszych 
władz, tak nieliłościwych w wielu błahyc 
sprawach? ; 
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i PIORUNOW 


w świetle doświadczeń i według wierzeń ludowych. 


Żadna z sił przyrody nie budziła w du- 
szy człowieka pierwotnego tak panicznej 
trwogi, jak ów żywioł, który dziś ujarzmio- 
ny stanowi podstawę życia technicznego — 
elektryczność. Najpotężniejsi bogowie Świa- 
ta starożytnego dzierżyli pęki piorunów w 
swej mocarnej dłoni, jako symbole mocy 
i potęgi. Burza z piorunami — postrach 
ludzi i zwierząt. była źródłem najpierwot- 
niejszych form religijnych, przesądów i za- 
bobonów. I dziś jeszcze, mimo tylu zdoby- 
czy techniki i wspaniałego rozwoju fizyki, 
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pioruny i błyskawice napełniają mnóstwo: 
*ludzi okropnym lękiem i poczuciem bezsil- 
ności wobec szalejącego żywiołu. 


W rzeczy samej — gdyby nie pioruno- 
chron — bylibyśmy zupełnie bezsilni wo- 
bec tej potwornej mocy. Obliczono np., że 
ilość elektryczności, zneutralizowana pod- 
czas burzy przez jeden piorunochron, wy- 
starczyłaby do zabicia 3 tysięcy osób! Czę- 
sto też mieliśmy sposobność przekonania się 
o straszliwych skutkach uderzenia pioru- 
nów. 

Skąd bierze początek to siejące trwogę 
zjawisko wyładowań elektrycznych czyli 
burz z piorunami, tak nienawistne dla 
wszystkich towarzystw  asekuracyjnych? 
Dlaczego ilość i siła burz zależy od poja- 
wiających się poprzednio plam na słońcu? 
Dlaczego pioruny biją tylko w lecie a nie 
w zimie? 


Idzie burza... 


Otóż woda, zabrana przez słońce w kształ- 
cie pary oceanom, jeziorom, rzekom, roślin- 
ności itd., tworzy najrozmaitsze chmury. 
Pewień ich gatunek, t. zw. chmury kłębia- 
ste, koloru szaro-granatowego, wędrują 


w przestworzach na wysokości 1.300—3.200 | 


metrów. Tarcie o powietrze zaczyna je 
elektryzować dodatnio; następuje indukcja, 
oddziaływanie na inne chmury, które leżą 
warstwami jedna nad drugą, zjawiają się 
ładunki ujemne, po tym znów dodatnie itd. 
Wzajemne przyciąganie lub odpychanie 
wywołuje ruchy pionowe obłoków i we- 
wnętrzne wyładowania w formie błyskawic. 
Cała ta masa milionów ton wody i powió- 
trza toczy swe cielsko z góry na dół, ochła- 
dza się, ogrzewa, kurczy, lub rozszerza, pod 
naporem wichrów kłębi się, posuwa na- 
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przód, skupia swe siły lub rozprasza. =] 
krótko mówiąc: idzie burza. 

Cała natura jest wówczas naelektryzo- 
wana. Koty sypią mocniejsze iskry ze swe- 
go futerka, wielu ludziom dosłownie „wło- 
sy stają dębem", Powietrze robi się „cięż- 
kie“, metalowe ostrza połączone z ziemią 
zaczynają świecić, izolacyjna warstwa po- 
wietrza znajdująca się pomiędzy potęgą bu- 
rzy a strwożonym padołem, wkrótce przesy- 
ca się wilgocią — i oto elektryczność nie- 
bios łączy się z elektrycznością ziemską. 
Zjawisko to nazywamy piorunem. 

Najgroźniejsze w skutkach bywa spotka- 
nie pioruna kulistego. Ognista kula wiel- 
kości melona posuwa się wolno, znoszona 
podmuchami powietrza. Czasem dotknie się 
w mieszkaniu drutów telefonicznych lub 
rur wodociągowych i eksploduje wtedy 
z hukiem, czasem znów wynosi się nieszko- 
dliwie na dwór przez piec lub okno i tam 
cicho znika. 

Niezależnie od szkód, jakie wyrządza, 
piorun jest jednym z największych dobro- 
czyńców ludzkości, gdyż corocznie zupełnie 
darmo zasila powierzchnię ziemi około stu 
milionami ton stałego azotu, działając tak 
samo jak potężne wyładowania elektryczne 
w fabrykach związków azotowych. 

Mimo to jednak nie przestaje być bardzo 
groźnym nieprzyjacielem, którego należy 
się strzec. A że znany jest już od chwili 
powstania na ziemi rodu ludzkiego, miano 
więc czas na obserwowanie warunków, 
wśród których jest szkodliwy. Toteż wiele 
starych przesądów i przepisów, jak strzec 
się tego nieprzyjaciela, jest zupełnie uza- 


run może być pchnięty przez ciąg powietrza 
w stronę osoby tam stojącej... 


Nie dobrze jest też stać podczas burzy 
blisko kominów i ognisk na kominkach, 
piorun może bowiem natrafiwszy na prze- 
szkodę na swej drodze, łatwo zboczyć w in- 
nym kierunku. | 


Jest rzeczą zrozumiałą, że wysokie przed- 
mioty, zbliżające ziemię do chmury, ułat- 
wiają drogę plorunom. Dlatego to chowa- 
nie się podczas burzy pod drzewa, maszty, 
wieże jest bardzo niebezpieczne. Drzewo 
jest dobrym przewodnikiem prądu, choć nie 
od razu przenosi do ziemi cały ładunek. 
wobec czego prąd (piorun) rozptyskuje się 
we wszystkich kierunkach rażąc osoby sto- 
jące pod drzewem. Można zatem — nie bę- 
dąc bezpośrednio porażonym — zginąć dzię- 
ki niebezpiecznemu sąsiedztwu. żĘ 


Niebezpiecznie również znajdować się 
podczas burzy w pobliżu drutów telegra- 
ficznych, elektrowni, aparatów telefonicz- 
nych i radiowych (pamiętajmy o uziemnie- 
niu anten!). 


Najgorszym wszakże miejscem podczas 
burzy z piorunami jest woda. W razie więc 
kąpieli, pływania lub zabawiania się jakim- 
kolwiek sportem wodnym należy jak naj- 
prędzej dotrzeć do brzegu i z bezpiecznej 
odlegości przypatrywać się burzy. Pioruny 
bardzo często uderzają w wodę, a choć roz- 
przestrzenianie się w wodzie prądu bywa 
rozmaite, to jednak może dosięgnąć 200.000 
i 300.000 amperów, co z pewnością prze- 
wyższa wytrzymałość organizmu ludzkiego. 
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A gdy przyjdzie słońce i pogoda 


Lab. Chem. Farm. 
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i większość dnia spędzać zaczniemy na powietrzu. — 
Pamiętajmy, że 
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to najlepsi sprzymierzeńcy w walce o piękną, zdrowo i równie opaloną cerę 
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sadnionych i potwierdzonych przez wiedzę 
współczesną. 


Harce piorunów. 


Mówią na przykład, że nie należy pod- 
czas burzy stać w pobliżu owartego okna 
lub „na przeciągu". 

Otóż stwierdzono wielokrotnie, że piorun 
może być ze swej drogi zepchnięty przez 
wiatr; składa się on bowiem z szeregu od- 
dzielnych pomniejszych wyładowań, które 


A zatem uzasadnione jest twierdzenie, że 
w razie burzy z piorunami nie należy stać 
w otwartym oknie, gdyż rzeczywiście pio- 


mogą ulec porwaniu przez prąd Poe 
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Z ogłuszającym hurkotem "stalowych, 
grubych rolek wynurzył się z czeluści bra- 
my. W parterowym oknie mignęła mu w 
przelocie blada, umęczona twarz ciotki, pa- 
trzącej na niego z niemą, bierną rezygnacją. 
Ciotka wiedziała z doświadczenia, że nic 
nie pomogą jej prośby, ani groźby. Że to 
chłopaczysko, z którego chudej twarzy try- 
skato zdrowie i zuchwała radość życia, ha- 
łasujące przez większą część dnia pod jej 
oknami, musi się wyszumieć, | 

Maryś ćwiczył jazdę na wrotkach, które 
pożyczył od kolegi ze wstępnej klasy, przez 

¡nos mówiącego Jankowskiego. Zresztą przy 
każdej sposobności nabijał, ile wlazło, tego 
tłustego chłopca, miękkiego jak poduszka. 

Mocno odpychając się długimi nogami 
w opadniętych skarpetkach i spodniach, 
uciętych równo nad gołymi. podrapanymi 
kolanami, próbował naśladować jazdę na 
łyżwach. Siłą wyobraźni doszukiwał się 
wrażeń podobnych. Ale gdzie tam!... Wrot- 
ki nie umywały się do łyżew i nie dawały 
nie z tego poczucia lekkości i ptasiego nie- 
ma] polotu, jakie wywołuje ślizgawka. 

U węgła oficyny kończył się wąski szlak 
asfaltu i Maryś z rozpędem wjechał na 
drewniane kostki, którymi wyłożone było 
podwórze. Jego nierówności od razu wy- 
czuł w krzyżu i głowie. Zadzwoniły mu 
zeby.. Zacisnął je więc mocno i wciągnął 
brzuch, i tak już zapadnięty, napinając 
mięśnie lędźwi 1 pleców, ale i to nie wiele 
pomogło. 


Zatrzymał się zziajany i zniechęcony. 
Przyjemność, jaką dawały wrotki, była do- 
prawdy wątpliwa. Tyle tylko, że robiły go 
wyższym, takim, jakim będzie za 2 lub na- 
wet 3 lata dopiero. Ale przecież spojrzeć 
z góry na Świat i ludzi można również i w 
inny sposób i to ze znacznie większej wy- 
sokości. 

Pociągnął mocno nosem, nagle się zdecy- 
dowawszy. Odchylił brzeg rozciągniętego, 
granatowego swetra i sięgnąwszy do dobrze 
wypchanej kieszeni spodni wydobył po 
dłuższych poszukiwaniach błyszczący, ni- 
klowy klucz, po czym pochylił się nad 
swoimi stopami w brązowych sportowych 
butach i oswobodził.się od wrotek. 

Jakiż był teraz niskil.. Drewniany bruk 
podwórza wydał mu się osobliwie miły 
i cichy pod giętkimi podeszwami butów. 
Podbiegł do drzewa, którego najniższe ko- 
nary były gładko wyślizgane własnymi je- 
go rękami. 

Wprawnymi ruchami, dobrze sobie zna- 
jomą drogą wśród plątaniny gałęzi wydo- 
stał się na szczyt gruszy. Trzymały się tam 
jeszcze gdzieniegdzie nieliczne owoce. 
Chłopak zerwał ich kilka, schował do kie- 
szeni, po czym wspiął się ostrożnie jeszcze 
wyżej, na sam już wierzchołek, gdzie cien- 
kie gałęzie dawały bardzo chwiejną podpo- 
rę. Na najwyższym konarze było tam jed- 
no miejsce, gdzie przełożywszy nogę, moż- 
na było odpocząć wcale wygodnie. Wyjął 
tu z kieszeni jedną z gruszek i zatopiwszy 


Lud boi się burzy. 


Dla prostego ludu wiejskiego są błyska- 
wice i pioruny okropnym zjawiskiem przy- 
rody. Starzy wieśniacy straszą nimi 
krnąbrne lub złośliwe dzieci, opowiadając 
kiedy grzmi, że Pan Bóg tak się na nie gnie- 
wa. Gdy zabłyśnie, zwykli mówić: „A sło- 
wo Ciałem się stało 1 mieszkało między na- 
mi”, W czasie gwaitownej burzy niektórzy 


modlą się bezustannie klęcząc, ażeby od- 
wrócić gniew Boski. 
Lękającym się nadmiernie grzmotów 


i błyskawic wiejscy znawcy radzą w czasie 
burzy trzymać w obu rękach po próżnej 
butelce. Takiej osobie piorun rzekomo nie 


w niej małe, ostre zęby, rozejrzał się po 
okolicy. 

Gruszka była straszliwie twarda, łupinę 
miała grubą a smak — drewna, ale za to 
patrzenie z góry na świat dawało chłopcu 
dużo zadowolenia. Gryząc cierpki owoc 
zdziczałego drzewa, aż mu za uszami trzesz- 
ezało, widział Maryś poprzez rzadkie, jasno- 
zielone listki nie tylko podwórze domu, w 
którym się urodził i zbijał bąki ku utrapie- 
niu swojej ciotki, cierpiącej na nerwy, ale 
również dwa podwórza sąsiednie. 

Z jednej strony, za murowaną szopą, po- 
krytą błyszczącą, niedawno posmołowaną 
papą, z której w słoneczne południe kapały 
duże, czarne łzy, widać było szarą Ścianę 
wysokiej kamienicy, której front wychodził 
na zupełnie już inną ulicę. ‘t 

Maryś przekonał się o tym ku niemałe- 
mu swojemu ździwieniu, kiedy razu pew- 
nego rzucił tam niechcący piłkę, t. zw. lan- 
kę. W poszukiwaniu zguby wybiegłszy 
na ulicę wstępował kolejno do wszystkich 
sąsiednich bram, aż dopiero kilkanaście do- 
mów dalej, na gwarnej i rojnej alei, po któ- 
rej jeździły tramwaje i samochody, znalazł 
bramę właściwą. 

Były tu aż trzy podwórza i właśnie 
ostatnie przytykało do domu Marysia. Tu 
odnalazł wreszcie swoją własność w rękach 
spode łba patrzącego, usmarkanego chłop- 
ca, który zobaczywszy na swoim podwórku 
obcego przybysza rzucił się na niego bez 
słowa. : 

Zawrzała zawzięta bójka w otoczeniu 
gromady chłopców i dziewczynek. W jej 
wyniku Maryś odzyskał swoją piłkę i z roz- 
kwaszonym nosem, lecz z dumnie podnie- 
sioną głową opuścił nie śpiesząc się zbójec- 
kie podwórze. Sprawiedliwości stało się 
zadość, ale odtąd unikał zbliżenia z tym 
sąsiedztwem. 

Drugie sąsiedzkie podwórko było o 
wiele milsze. Małe i przyległe do jednej 
tylko kamienicy, biało otynkowanej, miało 
lilipuci ogródek, gdzie zazwyczaj bawiła 
się lalką jasnowłosa dziewczynka o bardzo 
bladej twarzy. 

W tej cebwili również tam była. Najwi- 
doczniej ukladala swoją lalkę do snu, bo 
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zaszkodzi. Bicie piorunów wyobrażają so- 
bie niektórzy wieśniacy jako wojnę anio- 
łów z diabłami. Diabeł rozbity piorunem 
rozlewa się w smołę. Ognia wznieconego 
piorunem nie należy gasić, gdyż wynikł on 
z dopuszczenia Boskiego, a z wolą Boską 
trzeba się godzić, 

W lubelskim lud wierzy, iż w czasie nad- 
chodzącej burzy podlatują pod strzechy, do 
domów i stodół ptaszki w postaciach po- 
dobnych do jaskółek, chowają się pod da- 
chy i strzechy. odzywając «ię żałośnie: 
„krtu! „krtu'! Mają to być niemowlęta 
i dzieci które zeszły ze Świata bez chrztu. 
Cisnące się do nieba niechrzczone dzieci 
aniołowie odstraszają piorunami, i dlatego 
to częstokroć do nich, chowających się 
w postaci ptaków, najczęściej piorun uderza 
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Kto z ludzi 
prędko chmurę prze- 
żegnać znakiem krzyża św. i wymówić sło- 
wa chrztu („Ja ciebie chrzczę w imię Ojca 
itd.*), a wtedy usłyszy odpowiedź „Dzięku- 
ję* — po czym burza ustaje i zbawiona du- 


w strzechę. usłyszy wołanie 


„krtu!”, powinien 


sza ulatuje do nieba. Gdy zaś dana osoba 
słów chrztu nie wyrzeknie i znaku krzyża 
nie uczyni — chmura goni za uciekającą 
duszą dziecka i strzela do niej piorunem. 

Piorunową strzałką, piorunowym ka- 
myczkiem, palcem lub pazurem diabelskim 
nazywa lud znajdowane w piasku belemni- 
ty — cienkie kamienie stożkowate koloru 
bursztynowego, w których po rozłamaniu 
widzimy odłam gwiazdkowy. Znalezioną 
strzałkę piorunową przechowuje się w nie- 
których chatach jako środek przeciw uro- 
kom i boleściom żołądkowym, a szczególnie 
przeciw „otrząśnieniom”; pociera się nimi 
od góry do dołu miejsce cierpienia. 

J. Bar. 
— K D — 


Biblia jest przełożona na tysiąc 
jezyków. 


Niedawno umieszczono W 
Brytyjskiego i Zagranicznego Towarzy- 
stwa Biblijnego w Londynie Ewangelię św. 
Jana w języku „sakata“. Jest to język 
pewnego plemienia w Kongo belgijskim w 
pobliżu równika. Plemię to liczy obećnie 
około 70.000 ludzi. 

„Sakata“ to już tysiączny język wla- 
czony do tego mader ciekawego archiwum 
biblijnego. 

Gdy założono wielkie towarzystwo bib- 
lijne w r. 1804 Słowo Boże było już prze- 
łożone na 72 języki. Wymienione towarzy* 
stwo w ciągu swej 139-letniej działalności 
wydało samo 713 przekładów biblii na roz- 
maite języki, gdy inne towarzystwa bib- 
lijne wydały ponadto jeszcze 215 przekła- 
dów. Wydanie w języku „sakata“, jako ty- 
siączne stanowi swego rodzaju wydawnice 
two jubileuszowe, przy czym należy pa: 
miętać, że biblia jest najpopularnielszą 
lekturą mieszkańców imperium brytyjskie- 
go. 
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pochylona nad koszykowym wózkiem, prze- 
mawiała z powagą do jego zawartości, ki- 
wając przy tym wyciągniętym paluszkiem, 

Maryś pogrzebał w kieszeni i wyłowiw- 
szy blaszaną gwizdawkę z grochem we środ- 
ku, świsnął krótko lecz przenikliwie, po 
czym schował co prędzej wśród liści swoją 


płową, zwichrzoną czuprynę. Dziewczynka 
drgnęła, spojrzała w jego stronę dużymi, 
jasnymi oczami i patrzyła uporczywie, z 
wielką uwagą, nie opuszczając przy tym 
wyciągniętego w stronę lalki palca. 
Wyglądało to bardzo Śmiesznie i Maryś 
roześmiał się z cicha. Jakie te baby są za- 
bawne!.. Ceckają się ze swoimi lalkami, 
jak z żywymi istotami, chociaż dobrze wie- 
dzą o ich celuloidowym ciele i porcelano- 
wych oczach, zabarwionych na niebiesko. 
A jak je stuknąć czasami w zabawie, tak 


sobie, bez żadnej złości, to zaraz beczą 
i biegną na skargę... 
Odwrócił niechętnie głowę. Okna mie- 


szkania swoich rodziców miał na wprost 
siebie, na pierwszym piętrze. Błyszczały 
czystością i białymi firankami. W jednym 
z nich, wąskim i oddzielonym od reszty mie: 
szkania szerokością klatki schodowej, zoba- 
czył Franię, służącą. 
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List z Ameryki. 


Hold-up! - Pieniądze albo życie!| 


„DZTENNTR BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 czerwca 1939 7. 


Zbrodnia, która odebrała Ameryce uśmiech. 


(Oryginalna korespondencja „Dziennika Bydgoskiego”). : 


Nowy Jork, w czerwcu. 


Według statystyki policji amerykań- 
skiej przestępstwo „hold — up” jest naj- 
częściej spotykanym w kraju wolności. 
Sprawa jest zastraszająco prosta. Spokoj- 
ny obywatel spaceruje w mroku na jakiejś 
bocznej ulicy i naraz staje w obliczu dwu 
czy trzech elegancko ubranych dżentelme- 
nów, Czuje nacisk twardej śmiercionośnej 
lufy Colta automatycznego poprzez oba pal- 
ta — to jest bandyty i swoje — oraz wy- 
raźne słowa: 

— This is a hold — up, sir. 
hold — up, proszę pana). 


(To jest 


Nowojorczyk wie już, co znaczą te dwa 
krótkie słowa, „Mam przy sobie rewolwer. 
Mam tłumik w lufie i ponadto strzelę przez 
kieszeń tak, że nie będzie nawet widać dy- 
mu. Strzelę w chwili, gdy „elevated” (po- 
ciąg napowietrzny) będzie przejeżdżał z ha- 
łasem armaty. Ty nie upadniesz, bo my 
cię podtrzymamy i zabierzemy pieniądze 
trupowi zamiast żywemu. Ja strzelę, jeżeli 
nie dasz mi pieniędzy. I ty wiesz, że ja 
strzelę.” 

Oto co znaczy krótkie „hold — up”. 

I „zatrzymany” płaci. Dosłownie „hold — 
up” oznacza „zatrzymanie”. Obrabowany 
najczęściej nie idzie nawet na policję. Wie, 
że to mu nic nie pomoże. 


Puste ulice w Nowym Jorku. 


Dlatego wieczorami większość ulic New 
Yorku zieje zadziwiającą pustką, jak na 
miasto o tak licznym i gęstym zaludnieniu. 
Dlatego rozsądny nowojorczyk nie trzyma 
przy sobie mgdy większej gotówki. Przeto 
obrót czekowy jest tu taki rozpowszech- 
niony. 

Kim są ludzie zajmujący się „holdupem”? 
To zdecydowani „desperados”, gotowi na 
najgorszy czyn. Ludzie, którzy nie mają 
absolutnie nic d> stracenia, wyzuci z wszel- 
kich uczuć moralnych, pół-zwierzęta, bru- 
talni. okrutni. Zdarzały się wypadki, że 
nie znalazłszy przy „zatrzymanym” żadnych 
pieniędzy, zabijali go z czystej wściekłości. 


J policja jest tu prawie bezradna, gdyż 
na oko trudno odróżnić bandytę od uczci- 
wego obywatela. W zeszłym miesiącu trzej 
tacy gangsterzy „zatrzymali” przyjaciółkę 
mego znajomego na przednim pomoście 
przepełnionego wagonu subwayu (kolej pod- 
ziemna) i zabrali jej ponad dwadzieścia do- 
larów. Zaalarmowana potem policja wzru- 
szyła ramionami. 


— Pan wie, że my tu nie możemy nic 
poradzić — oświadczył mi spokojnie jeden 
z detektywów lotnej brygady. 


Jestem zatem przygotowany, że i mnie 
może któregoś wieczoru albo i w biały dzień 
spotkać to samo. 


Maryś lubił ją.. Była młoda i wesoła 
i zupełnie nie gniewała się, kiedy z cicha 
się podkradłszy, jednym pociągnięciem roz- 
wiązywał jej z tyłu fartuch. Teraz z za- 
pałem szorowała duży rondel, czerwono po- 
łyskujący miedzią i najwidoczniej śpiewała, 
bo usta jej to otwierały się, ukazując rąbek 
równych zębów, to przymykały. 

Obgryzał ostatnią gruszkę i rzuciwszy 
drewnisty ośrodek z pestkami i korzon- 
kiem, zabrał się do schodzenia, które wy- 
magało więcej uwagi od wspinaczki. Zza 
ściany białego domu wychylił się promień 


zachodzącego słońca i ciepłą, pomarańczo- 
wą plamą ożywił ciemne podwórze, wciśnię- 
te pomiędzy domy. 

Dziewczynka w ogródku wciąż wpatry- 
wała się z wyciągniętym nad wózkiem pal- 
cem w koronę drzewa, z której rozległ się 
ów zastanawiający gwizd. Na najniższym 
konarze Maryś się zatrzymał. Drzewo roz- 
gałęziało się tutaj, tworząc rodzaj grubych 
wideł, nadających się znakomicie do wszel- 
kiego rodzaju ćwiczeń gimnastycznych. 
Więcej nawet z przyzwyczajenia, niż z o0- 
choty, Maryś objął kolanami oba ramiona 
konaru i śmiało puściwszy ręce zwisł gło- 
wą na dół. 1 

Bujne włosy przykryły mu poczerwienia- 
łą nagle twarz. Z obu kieszeni bocznych 
posypały się, prócz gwizdka i klucza do 
wrotek, wszystkie co cięższe przedmioty, 


| Walka z uśmiechem. 


Ci desperados są nie tylko niebezpieczeń- 
stwem kryminalnym. Ich to istnieniu przy- 
pisać należy fakt, że nowojorczyk na mniej 
zaludnionej ulicy zachowuje się nieufnie, 
nie uśmiecha się do przechodniów jak to 
na przykład dzieje się we Lwowie lub w Ka. 

gtowicach. Abowiem każdy przechodzień mo- 
że być rycerzem „Holdup'u”. Już po kilku 
dniach pobytu w mieście  dostrzeżesz tę 
nieufność, Zapytaj o ulicę po zmroku, a 
ujrzysz podejrzliwy wzrok, czasami wręcz 
wrogi, jakby pytający: kto ty jesteś? czy...? 
A jeżeli otrzymasz odpowiedź na zadane 
pytanie informacyjne, to wyczujesz w niej 
życzenie: „Idźże już do diabła, nie ufam ci. 
Nie wolno mi ufać nikomu.” 


Na żadnym innym przykładzie nie prze- 
konałem się tak dosadnie, jak silny i zły 
wpływ może wywrzeć przestępstwo na u- 
sposobienie społeczeństwa. Gdyby to było 
wykonalne, mógłbyś po zbadaniu analizy 
charakteru nowojorczyka znaleźć składniki 


Adam Nasielski. 


iD 


Pani Roosevelt została wyzwana. 


Niejaka pani Florence Birmingham 
z Bostonu wyzwała żonę prezydenta 
Roosevelta na publiczną debatę w spra- 
wie t. zw. „pracujących żon“. Pani Roo- 
sevelt popiera prace mężatek, podczas 
gdy pani Birmingham stoi na czele 
związku, zwalczającego ten objaw 
społeczny i uważającego, że pracujące 
żony zatrudnionych mężów  przyczy- 
niają się do zmniejszenia liczky urodzin 
i do demoralizacji społeczeństwa, któ- 
rego podstawą jest przede wszystkim 
rodzina i dom rodzinny, pozostający 
pod troskliwą opieką kobiety. Zdaniem 
pani Birmingham, praca mężatek pod- 
kopuje fundamenty moralne, społecz- 
ne i gospodarcze narodu. 
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Kradzież bezcennych platynowych 
lisów, 


Dyktatorzy mody damskiej hodowcy 
zwierząt futerkowych zostali  poruszeni 
wiadomością, że pewnemu  norweskiemu 
farmerowi udało się wychodować platyno- 
wego lisa, będącego skrzyżowaniem srebr- 
nego lisa z pewną psią rasą. Cena futer- 
ka takiego lisa jest 50 do 100 razy droższa 


jak scyzoryk, łańcuszek do gry w „kukso*, 
gruba plomba do „numerówki'*, ulana wła- 
snoręcznie ze starych ołowianych żołnierzy. 
Ale kieszeń tylna, w której chował stary 
portfel ojcowski ze znaczkami i cenniej- 
szymi dokumentami, zapięta na guzik, nie 
uroniła nic ze swojej zawartości. 

Maryś kołysał się z lekka, dziwiąc się 
jednocześnie odmienionemu obliczu świata, 
Poniżej stóp, gdzie powinna być ziemia, 
miał sunące leniwie, pucołowate obłoki. W 
tym zaś miejscu, gdzie zazwyczaj było nie- 
bo, ciemniało podwórze nadbutwiałą od 
wilgoci, drewnianą kostką. Zamiast kra- 
wędzi dachu z poziomą rynną, czerniał rząd 
okratowanych okienek od piwnic. Tam zaś, 
gdzie na żółtym tynku tkwiła zawsze stu- 
kateria, wyobrażająca równoramienny trój- 
kąt Oka Opatrzności, szczerbało otwierała 
się czeluść bramy z jaśniejącym małym 
prostokątem okienka w dębowej, ginącej w 
cieniu furcie. 

Nagle na tle tego jasnego prostokąta zo- 
baczył ciemną sylwetkę dobrze sobie zna- 
nej głowy w sztywnym, czarnym kapeluszu, 
Drzwi od schodów frontowych zamknęły 
się z trzaskiem. Pomimo dziwacznej pozy- 
cji, w jakiej się znajdował, spostrzegł Ma- 
ryś, że ten starszy, otyły pan, patrzy na nie- 
go z naganą. Od razu znalazł się na ziemi, 
na własnych nogach i jednym ruchem zgar- 
nąwszy rozsypane drobiazgi, pobiegł ku 
ojcu. 

— Tata da mi na czekoladę! — odezwał 
się prosząco a niepewnie. i 

Gorąco zapragnął poczuć na języku 
i podniebieniu słodycz kakaowej masy 
i pragnienie to zapanowało nad nim w tej 
chwili niepodzielnie. 

— Tata da na czekoladę! — powtórzył. 
I widząc, że ojciec przypatruje mu się Kry- 


tycznie, obciągnął na sobie przybrudzony 
swetr. 3 

— Jak ty wyglądasz?.. Spojrzyj na swo- 
je ręce. 


— To nie brud!.. To od drzewa! — 
stwierdził gorąco Maryś, — Tata da na cze- 
koladę! — nudził. , 

Wiedział, że ojca trzeba zawsze prosić 
parę razy, aby coś uzyskać. Ale teraz po- 


...dopóki nie porównała jej zwypranym 


w Radionie kosłiumem przyjaciółki! 


n5536 


Była zdumiona i trochę zawstydzona. Nie 


mogła zrozumieć, jak trzeba prać bieliznę, 
aby była tak biała. A przecież to takie pro- 
sie. Wystarczy użyć środka, który brud 
usuwa całkowicie, trzeba użyć Radionu, 
bo pierze bieliznę na wskroś. Przy goto- 
waniu bielizny w Radionie wytwarzają 
się miliony pęcherzyków tlenu, które prze- 
nikają tkaninę na wskroś, docierając 


wszędzie. 


Dzięki temu bielizna będzie 


rzeczywiście czysta. a co za tym idzie, 


idealnie biała. 
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od ceny srebrnego lisa. 

Norwescy hodowcy zwierząt futerko- 
wych zamierzali osiągnąć z tego olbrzymie 
zyski tym bardziej, że rząd norweski wpro- 
wadził pewnego rodzaju monopol ograni- 
czając eksport skórek. 


Tymczasem norweskie sfery kupieckie 


czuł pewność, że z czekolady nic nie będzie. 
Jakoż nie omylił się. 

— Nie bądź taki natrętny! — usłyszał 
surowy głos. — Umyj się i zabierz do odra- 
biania lekcyjj! 

I strzepnąwszy nitkę z rękawa ciemno- 
szarego płaszcza starszy pan zniknął w zie- 
wnięciu furty, prowadzącej na ulicę, po któ- 
rej snuli się przechodnie i gdzie naprzeciw- 
ko był sklepik z czekoladą. Ciężkie drzwi 
zamknęły się za nim powoli z szyderczym 
sykiem pneumatycznej sprężyny. 

Chłopak zawrócił na pięcie i rozgoryczo- 
ny skierował się na podwórze. To prawda, 
ojciec był potężny. Drżeli przed nim pod- 
władni urzędnicy i woźni. Miał szafę pełną 
ubrań i staroświeckie biuro, a w nim przed- 
mioty tajemniczego użytku. pieczątki do li- 
stów, lak w czerwonych i niebieskich la- 
seczkach, złoty, połamany pierścień, nawet 
lunetę... Ojciec był wspaniały, miał na pew- 
no w portmonetce dużo mniejszych i więk- 
szych monet, za które mógłby kupować cze- 
koladę chociażby codziennie. Ale nie umiał 
potęgi swojej używać właściwie i czekolady 
nigdy nie jadał. 

Maryś schwycił się za obsas lewej nogi 
i skacząc na prawej, postanowił już w ten 


sposób okrążyć podwórze, kiedy nagle roz- 


| 
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gdvż okazało się, że z 
fermy hodowlanej skradziono parę tych 
bezcennych zwierząt. Wszelkie poszuki- 
wania nie tylko, że pozostały bez skutku, 
ale w międzyczasie skradziono 3-go lisa. 
Istnieje przypuszczenie, że złodzieje sprze- 
dali zwierzęta zagranicę. 


ogarnęła panika, 


„ROYA 


legł się ostry dźwięk, jaki wydaje stukanie 
kluczem o szybę. Spojrzał w okno pierw- 
szego piętra i zobaczył w nim twarz matki, 
bladą na tle ciemnego wnętrza pokoju. 

Matka uśmiechając się wzywała go ge- 
stem na górę. Chłopiec zdrętwiał i coś na 
kształt lodowatego świdra wśliznęło mu się 
w głąb serca. Przypomniał sobie, że jutro 
czeka go spowiedź, pierwsza w jego życiu 
spowiedź i że matka obiecała pouczyć go, 
jak należy robić rachunek sumienia. 

Puścił obcas trzewika i blado odwzajem- 
niwszy dobry uśmiech matki poszedł sztyw- 
no ku schodom. 

Nawa starego kościoła tonęła w półmro- 
ku. Od nielicznych wąskich i długich okien, 
zakończonych ostrymi łukami gotyku, kła- 
dły się miejscami na surowe ściany, na ka- 
mienne tafie posadzki smugi światła, prze- 
siane przez kolorowe witraże. Pod wysokim 
sklepieniem  drżało, wyolbrzymione rezo- 
nansem, echo najcichszego nawet dźwięku, 
nieśmiałych kroków, skrzypu otwieranych 
drzwi, nerwowych pokaszliwań. 

Maryś, ubrany w nowy, granatowy mun- 
durek, stał przed konfesjonałem w oczeki- 
waniu swojej kolei. Stał i bał się straszli- 
wie... Nigdy jeszcze w życiu nie doświadczał 
czegoś podobnego. Serce biło mu głośno 
i szybko, jakby biegł daleko i długo, to znów 
zamierało w okropnej trwodze. 

Był bardzo blady a dokoła oczu kładły 
mu się cienie.. Bo cierpiał naprawdę na 
myśl, że już za chwilę będzie musiał wy- 
znać obcemu sobie człowiekowi najskrytsze 
swoje przewiny i myśli, do których wsty- 
dził się przyznać sam przed sobą. Po wczo- 
rajszej rozmowie z matką wiedział, że myśli 


te były grzeszne i „że zataić mu ich nie 
wolno!.... 
Błagał Boga, którego wszechobecność 


wyczuwał tak wyraźnie w tej ogromnej 
świątyni, aby stało się to już jak najprę- 
dzej.. Wzruszenie dławiło mu gardło jak 
sznurem i chłopak obawiał się, że znalazł- 
szy się przed drewnianą kratką, przy której 
klęczał teraz kolega Borowiak, nie będzie 
migł wymówić ani słowa. 
(Dokończenie na str. 9). 
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„DZIENNIK 


BYDGOSKI niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


HENRYK KUMINEK. 


uka. Literatu 


Kartki z kalendarza. 


Ot, najprostsza, zdawałoby się, czynność, 
wykonywana przeważnie bezmyślnie i me- 
chanicznie: obrywanie kartek z kalenda- 
rza Człowiek oberwie 365 kartek z kalen- 
darza — w roku przestępnym 366, — prze- 
czyta 365 głupich dowcipów, i fantastycz- 
nych jadłospisów na odwrocie i troszczy 
się o nowy kalendarz, żeby g: z taką samą 
bezmyślnością po roku zużyć. 

Lecą kartki z kalendarza do kosza z pa- 
pierami. lecą dni z życia człowieka. I gdy 
się nad tvm z perspektywy czasu zastano- 
wić — widać, że na tych kartkach prócz 
głupich dowcipów było coś więcej, że zapi- 
sała się na nich. niekoniecznie pięknie dru 
kowanymi literami, istotniejsza treść. 1 
widać, że dni życia człowieka zapełnił nie 
tylko szablon nic nie znaczących, nieważ- 
nych a koniecznych, zawsze jednakowych 
czynności. Że były dni, w których się dzia- 
ły rzeczy trwałe i wielkie, w których na- 
rastały wspomnienia. 

Wspomnienia... 

Szczęśliwy, kto wspomnieniami z prze- 
szłości może sobie wypełnić pustkę teraź- 
niejszości, kto w nich może szukać drogo- 
wskazów na przyszłość. Przez wspomnie- 
nia człowiek staje się ważniejszym — dla 
samego siebie, uprzytamnia Sobie prosty 
fakt, że jednak jakieś miejsce w życiu za- 
jal, że przez coś przeszedł, że coś zdobył 
i osiągnął, że czymś jest. 

Na ogół nie doceniamy wagi wspomnień. 
Nie umiemy spośród swoich wspomnień 
wybrać tych, które mają wartość nie tylko 
dla nas, ale które mogą być pożywką dla 
innych. Stąd też płynie niedocenianie Spo- 
rej gałęzi literatury opartej na — wspom- 
nieniach. 

Na dobrą sprawę to właściwie cała li- 
teratura żyje wspomnieniem. Ostatecznie 
nie ma bodaj pisarza, który by w swojej 
twórczości nie czerpał ze skarbca osobi- 
stych wspomnień, mniej lub więcej uszla- 
chetnionych i przetworzonych. Umysł ludz- 
ki jest już tak skonstruowany, że trudno 
w nim oddzielić czystą fikcję od sfery wła- 
enych przeżyć, przemyśleń i uczuć człowie- 
ka. Dlatego też z powodzeniem działa cała 
szkoła badaczy literatury, których niemal 
jedynym zmartwieniem jest znalezienie 
związków i zazębień między twórczością 
a życiem twórcy. 

Ale nam nie o te zmartwienia teorety- 
ków literatury chodzi. Raczej chcemy się 
zająć wspomnieniem jako rodzajem lite- 
rackim samym w sobie. 

Dwa są sposoby utrwalania wspomnień. 
Jeden to spisywanie wrażeń na gorąco, 
dzień po dniu. Tak powstauje pamiętnik. 
który ma niewątpliwy walor bezpośrednio- 
ści, pozbawiony jednak jest perspektywy, 
dającej dopiero możność ustalenia hierar- 
chii zdarzeń i powiązania ich z sobą. 

Drugi sposób to zapisywanie wspomnień 
po latach, rodzaj wywoływania duchów. 
Oczywiście, czynnikiem najważniejszym 
jest tu pamięć, która nieraz zawodzi i po- 
maga sobie fantazją, Ale ten rodzaj wspo: 
minania ma znów przewagę w tym, że po- 
zwala ogarnąć pewne całości wrażeń, wy- 
brać ziarna spośród plew, dać artystyczną 
syntezę. 

Jeśli patrzymy na naszą literaturę 
wspomnieniową ostatnich czasów to musi- 
my stwierdzić zdecydowaną przewagę 
wspomnień historycznych, politycznych. 
Jest to niewątpliwie rezultat koniunktury, 
która zaleca przypominanie własnych zasług 
przypominanie bardzo nieraz rentowne. Ale 
przecież w dziedzinie literatury czasów ©- 
statnich i przedostatnich, czasów bujnych 
i prężnych, czasów „Młodej Polski‘ i sztuki 
walczącej, jest bodaj jeszcze więcej mate- 
riału do wspomnień! I dlatego każdy tom 
wspomnień literackich witamy z radością. 

Zanotowaliśmy w ostatnich czasach kil- 
ka takich zbiorów wspomnień: Jana Lo- 
rentowicza „Spojrzenie wstecz, St. Wa- 
sylewskiego „Niezapisany stan służby”. 
Miłaszewskich „Wspominamy“. A teraz 
przybyła nowa książka, wydana przez 
Gebethnera i Wolffa: Kornela Makuszyń- 
skiego „Kartki z kalendarza“. 
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WIESŁAW PYREK . 


POETA. 


Pamieci K. H. Rostworowskiego. 


Omotaj mnie słowem, jak pajęczyną 

i strzec mi rozkaż duszy ludzkiej praw 

i każ mi czuwać spoczynku. godziną, 

lecz w tej godzinie sam, Panie, się stawi 


Przekuj mi serce ognia błyskawicą: 
niech będzie ciche, a mocne jak grom, 
niech sny młodości mnie jeszcze zachwyca, 
kiedy w świat wejdę, jak w rodzinny dom. 


A gdy mi przyjdzie opuścić pielesze, 
nieznaną drogą pójść w nieznany kraj. 

to niech się, pielgrzym samotny, uciesze. 
gdy mię ktoś wezwie: — Bracie, rękę daj... 


Makuszyński, pisarz o niegasnącej po- 
pularności, jest w tym szczęśliwym poło- 
żeniu, że ma co wspominać. Jego młodość 
upłynęła w najciekawszych. najbardziej 
brzemiennych w wydarzenia latach naszej 
literatury. I druga rzecz: cała najgłębsza 
istota talentu Makuszyńskiego predystynu- 
je go na autora wspomnień. Jeso senty- 
ment i jego uśmiech przez serdeczne łzy. 
który mu zjednał tylu czytelników — przy- 
jaciół, pozwala mu bez fałszywej nuty pi- 
sać o ludziach i rzeczach przeszłych. To 
jest tkłiwość a nie ckliwość, rzewność a nie 
mazgajstwo, gdy ze szczerym wzruszeniem 
wspomina Stanisława Bełzę i Fałata, Jana 


= 


Augusta Kisielewskiego i Jana Kasprowi- 
cza, Eugeniusza Małaczewskiego i Zapol 
ską, Wincentego Drabika, Dunin-Markiewi- 
cza i Karola Szymanowskiego. 

W tych „rzewnych zaduszkach* stają 
przed nami ludzie, którzy nie powinni być 
zapomniani, wielcy a jednak ludzie, bo tę 
zwykłą ludzką stroną wielkości Makuszyń- 
ski jak nikt inny umie uchwycić, Staje 
przed nami epoka, tchnąca samą wielko- 
ścią. 

Makuszyński umiał zapisać swoje kart- 
ki z kalendarza treścią ważną i prawdziwą. 
I choć możnaby się spierać, czy w tej książ- 
ce były niezbędne felietony na temat palą- 
co aktualny, a mianowicie — „Czy kobiecie 
dzieje się krzywda“? jednak trzeba 
mocno i stanowczo powiedzieć, że w boga- 
tym dorobku pisarskim Kornela Makuszyń- 
skiego „Kartki z kalendarza“ zajmują 
miejsce poczesne. I że badacze atmosfery 
literackiej czasów przedwojennych i wo- 
jennych dużo im zawdzięczać będą. 


OOOO O OOOO 
Sztuka Zbierzchowskiego o Lwowie. 


Czytelnicy „Dziennika Bydgoskiego* 
przyjmą niewątpliwie z radością wiado- 
mość, że Książnica-Atlas wydała w swoim 
cyklu „Teatr Polski Żywej“ sztukę Henry- 
ka Zbierzchowskiego o Lwowie pt. „Zawsze 
wierny“. 

Nowa sztuka znanego pisarza lwowskie- 
go i laureata nagrody literackiej miasta 
Lwowa, której prapremiera odbyła się dnia 
30 kwietnia 1938 r. w Teatrze Wielkim we 
Lwowie z okazji jubileuszu 40-letniej pracy 
literackiej autora, obejmuje 7 obrazków 
scenicznych, historycznych czy rodzajo- 
wych z bohaterskiej i barwnej przeszłości 
kresowego grodu na przestrzeni sześciu 


wieków, od przyłączenia przez króla Wła- 
dysława Jagiełłę do Polski aż po krwawą 
ofiarę Orląt. 

Sztuka ta dzięki prawdzie historycznej, 
głębi nastroju i wysokim walorom poetyc- 
kim nadaje się doskonale dla teatrów za- 
wodowych lub amatorskich na wszystkie 
uroczystości narodowe i może być grana 


„albo w całości, albo w pojedyńczych obra- 


zach. 

W tvm samym wydawnictwie wyszła 
popularna sztuka znanego pisarza robotni- 
czego Jana Brzozy pt. „Szyb Zosia*, na- 
dająca się nawet dla najmniej wykwalif1- 
kowanych amatorów. Obie książki w Byd- 
goszczy u Gieryna. 


Zageanica chce polskich szłuk. 


Polska, dzięki wydarzeniom politycznym 
ostatnich miesięcy, stała się popularna na 
terenie miedzynarodowym. Popularność ta 
przejawia się nie tylko w wielkim zainte- 
resowaniu Polską ze strony społeczeństw 
i dzienników zagranicznych, ale również 
w dziedzinie kulturalno-artystycznej. 

W Teatrze Narodowym w Helsinkach 
(Finlandia) zostanie w najbliższych mie- 
siącach wystawiona głośna sztuka lwasz- 
kiewicza z życia Szopena, pt. „Lato w No- 
hant“. 


Praga czeska, która zawsze była czę- 
stym „konsumentem“ polskich sztuk tea- 
tralnych. zakontraktowała dla Teatru Na- 
rodowego w Pradze „Obronę Ksantypy“ — 
Ludwika Hieronima Morstina. 


Również w Danii sztuki polskich auto- 
rów wzbudziły większe zainteresowanie. W 
chwili bieżącej tłumaczy się na język duń- 
ski „Lato w  Nohant* Iwaszkiewicza, 
„Most“ Szaniawskiego i „Łolę Montez“ Wa- 
cława Grubińskiego. 


K romikaæ liter Chk. 


Nieznana w Polsce autorka angielska 
Daphne du Maurier dała się poznać czytel- 
nikom polskim z najlepszej strony w świe- 
żo przetłumaczonej przez Wandę Wasilew- 
ską powieści pt. „Pani na Manderley* 
(Wyd. „Rój“, w Bydgoszczy u Gieryna). In- 
teresująca intryga zbiega się w tym pa- 
miętniku młodej dziewczyny z dobrą klasą 
pisarską. 

Debiutantem w powieścionpisarstwie jest 
Witold Bieńkowski, którego pierwszą po- 
wieść pt. „Ich dom“ wydała Księgarnia św. 
Wojciecha (w Bydgoszczy u  Gieryna). 


Zwraca uwagę dość pewne — jak na debiu-- 


tanta — opanowanie rzemiosła pisarskie- 
go oraz zdrowy kościec moralny. Powieść 
jest psychologiczna, choć nie cofa się przed 
zasadniczymi problemami życiowymi. 


Dwa konkursy literackie: na wodewil 
jednoaktowy junacki i na nowelę i opowia- 
danie junackie ogłosiła Komenda Główna 
Junackich Hufców Pracy. Termin nadsy- 
łania utworów upływa 31 sierpnia i 15 
września 1939 r. W każdym konkursie są 
po trzy nagrody pieniężne (pierwsze nagro- 
dy po 300 zł), Szczegółowe warunki wysy- 
ła na żądanie Komenda Główna Junackich 
Hufców Pracy, Warszawa, ul. 6 Sierpnia 
nr 30. 

Nieznana korespondencja Napoleona. O- 
statnią sensacją Francji jest odkrycie 
autentycznej korespondencji Napoleona, u- 
krytej dotychczas w biurku księżnej Pau- 
liny Borghese, siostry Napoleona. Kore- 
spondencja ta została nie wiadomo z ja- 
kich powodów zatajona przez jej potom- 
ków. Składa się na nią 37 listów pisanych 
ręką Napoleona do siostry, a raczej do jed- 
nej z jej dam dworu, Krystyny Mathis, 
piękności piemonckiej, w której kochał się 
Napoleon w okresie, kiedy rozwodził się z 
rierwszą żoną. 

Prof. Folkierski przewodniczącym kon- 
gresu historyków literatury w Lyonie. 
Przed kilku dniami obradował w Lyonie 
IHI międzynarodowy kongres historyków 
literatury. Przewodniczącym kongresu zo- 
stał wybrany przez aklamację prof. roma- 
nistyki U. J. dr Władysław Folkierski z 
Krakowa, któremu — jak wiadomo — kon- 


sulat niemiecki odmówił wizy przejazdo- 
U 


wej na wspomniany kongres. Wybór był 


manifestacją na cześć Polski. 


Nagroda literacka towarzystwa Les Amis 
de la Polegne, w wysokości 5000 franków, 
została przyznana p. Korwin-Piotrowskiej 
za jej dzieło „Cudzoziemka“, przedstawia- 
jące p. Hańską, późniejszą żonę Balzaka. 


Choromański zrywa z literaturą? Z wy 
wiadu, udzielonego przez ‘Michała Choro- 
mańskiego „Czasowi* wynika, że autor 
„Zazdrości i medycyny“ zajęty jest obecnie 
sprawami... handlowymi. Choromański 
twierdzi, że zamiast o życiu pisać — woli 
je przeżywać. W najbliższym czasie za- 
mierza Choromański udać się na Daleki 
Wschód, by zamienić pióro na wagę i ło- 
kieć, 

Uchylenie konfiskaty „Wielkiego Tygo- 
dnia“. Uchylono konfiskatę książki lite- 
ratki wiedeńskiej, Eugenii Kobylińskiej, 
pt. „Wielki Tydzień”, która uzyskała drugą 
nagrodę na konkursie księgarni św. Woj- 
ciecha. Sąd okręgowy w Poznaniu stanął 
na stanowisku, że nie ma w tej książce nic, 
co by kolidowało z artykułami kodeksu 
karnego, mówiącymi o obrazie władz. 


Mostowicz pisze.. cykl powieści histo- 
ryeznych. Tadeusz Dołęga-Mostowicz zbie- 
ra materiały do wielkiego 9-tomowego cy- 
klu powieści historycznej na tle walk Bo- 
lesława Chrobrego z zalewem germaniza- 
cyjnym. Spółka literacka Boguszewska i 
Kornacki ogłasza obecnie powieść radiową 
pt. „Charaktery* i przygotowuje powieść o 
Połesiu. Juliusz Znaniecki, autor nagro- 
dzonego przez księgarnie św. Wojciecha 
„Michała“ przygotowuje powieść z życia 
garnizonu wojskowego oraz dalszy ciąg 
„Cieni na piaskach* pt. „Płomień i drze- 
wa“. 


Romain Rollanda dramat o Robespie- 
rze. W Paryżu pojawił się „dramat w 
trzech aktach, dwudziestu czterech obra- 
zach“ Romain Rollanda pt. „Robespierre“. 
Stanowi on siódme ogniwo ośmiotomowej 
serii dramatycznej Rollanda „Théâtre de ia 
Révolution“. W dramacie o Robespierze 
ujął Rolland swego bohatera jako człowie- 
ka ponoszonego przez fatalizm rewolucji. 
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fFreonika muzyczna. 


Wynik konkursu na uroczysty marsz 
wojskowy. Komisja sędziowska konkursu 
muzycznego ministerstwa spraw wojsko- 
wych na marsz uroczysty dla broni pan- 
cernych uchwaliła przyznać pierwszą na- 
grodę za „Marsz uroczysty broni pancer- 
nej“ układu kpt. Z. K. Runda z Warsza- 
wy, drugą nagrodę przyznane za utwór pt. 
„Parada czołgów“ Franciszkowi Maklakie- 
wicz-izbickiemu z Warszawy. - 

Żelazowa Wola udostępniona zwiedza- 
jącym. Komitet Dni Chopinowskich w 
Polsce pragnąc, pomimo nieukończenia ro- 
bót w Żelazowej Woli umożliwić publicz- 
ności zwiedzenie miejsca urodzenia Fryde- 
ryka Chopina, zawiadamia, że park w Że- 
lazowej Woli jest codziennie otwarty, na- 
tomiast dworek, w którym ujrzał światło 
dzienne Fryderyk Chopin, z powodu robót 
połączonych z urządzeniem wnętrza, został 
zamknięty na okres miesięcy letnich. 


Dni Słowackiego. 


W ramach obchodu uroczystości ku czci 
Słowackiego w Krzemieńcu, wystawiono 
„Księdza Marka* na tle potężnych ruin 
zamczyska na górze Królowej Bony. Ogól- 
nopolski komitet uczczenia pamięci Sło- 
wackiego wykupił z rąk prywatnych do- 
mek ojca poety. przekazując go wieczystej 
Opiece Liceum Krzemienieckiego. Po grun- 
townym remoncie dworku urządzone zosta- 
ło w nim małe muzeum dokumentów i pa- 
miątek, poświęconych pamięci poety. 


Kronika naukowa 


W .„bibliotece naukowej dla młodzieży”, 
bardzo interesująco wydawanej przez kra- 
kowską Księgarnię Powszechną, wyszła ja- 
ko tom XII praca Adama Przemskiego pt. 
„Rzeczy. kraje, obyczaje* (w Bydgoszczy u 
Giervna). Są to popularnie ujęte obrazki z! 
dziejów cywilizacji. Przemiany kultury 
materialnej umiał autor zręcznie i barw- 
nie powiązać według dziedzin. 

Nagroda za najlepszą polską pracę na- 
ukową o gruźlicy. Towarzystwo Lekarskie 
Łódzkie zawiadamia, że komisja konkur- 
sowa nagrody im. dra Seweryna Sterlinga 
— za najlepszą polską oryginalną pracę o 
gruźlicy drukowaną w latach 1936-1838 — 
przyznała nagrodę (w wysokości 750 zło- 
tych) docentowi dr. med. Januszowi Zey- 
landowi w Poznaniu za pracę „Gruźlica 
płuc u dzieci". 

Doktorat h. c. uniwersytetu kowień- 
skiego dla prof. Ludwika Krzywickiego. 
Uniwersytet kowieński nadał doktorat ho- 
noris causa wydz. humanistycznego pro- 
fesorowi Ludwikowi Krzywickiemu, z oka- 
zji 80-rocznicy jego urodzin, w uznaniu je- 
go zasług naukowych. specjalnie zaś za ba- 
dania nad kurhanami litewskimi. 

Farmaceutyczne nagrody naukowe. Za- 
rząd fundacji im. śp. Antoniego Manduka 
przyznał w rb. nagrody p. kpt. dr. farm. 
St. Brzezińskiemu za pracę nt. „Badania 
nad jadami gronkowcowymi* i p. dr. farm. 
J. Endraszce za pracę pt. „Otrzymywanie 
aldehydu i kwasu benzoesowego, próby o- 
trzymywania alkoholu benzoesowego przez 
chlorowanie toluenu". 

Seminarium  zagańnień kolonialnych 
powstało na Uniwersytecie Stefana Batore- 
go. Począwszy od października br. przy 
wydziale prawa Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego w Wilnie zostanie utworzone semi- 
narium zagadnień kolonialnych dostępne 
dla wszystkich studentów U. S. B. Ćwicze- 
nia z zakresu gospodarki kolonialnej odbv- 
wać się będą początkowo w granicach 
dwu godzin tvgodniowo. 

Portugalska nagroda za pracę o Polsce. 
Stowarzyszenie Przyjaźni Poriugalsko-Pol- 
skiej w Lizbonie (Grupo de Amizade Puzo- 
Polaca) wyznaczyło nagrode w wysokości 
5.000 eskudów za najlepszą pracę w języku 
portugalskim o Polsce. 
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Pierwsza spowiedź. 
(Dokończenie felietonu ze str. 7). 


Zrośnięte nad kształtnym, prostym no- 
sem, ciemne brwi Marysia zmarszczyły się 
w męce oczekiwania. Szaro-niebieskie oczy 
pociemniałe od wzruszenia, wybiegły ku tej, 
u której przyzwyczaił się szukać zawsze po- 
mocy w złych chwilach życia. 

Matka Marysia stała oparta o- ścianę 
bocznej kaplicy. Jej drobna i szczupła po- 
stać tonęła w cieniu, ale delikatna twarz, 
wpatrzona w wizerunek Ukrzyżowanego, 
mieniła się w łagodnym, różowym świetle, 
padającym z witraża. 

Poczuwszy niespokojny wzrok syna od- 
wróciła oczy od krucyfiksu i skierowała je 
na niego. Wobec przerażenia w spojrzeniu 
Marysia ustępował z nich zapamiętały w 
modlitwie, nieobecny wyraz. Popatrzyła 
na niego prosząc, przeciągle a mocno. Ta 
delikatna twarz stała się w mrocznej świą- 
tyni dla chłopca tym, czym dla tonącego — 
cienki i giętki pręt leszczynowy, z brzegu 
podany. Wątły na pozór nie pozwala jednak 
utonąć. 

Dzieciak chciwie chłonął krzepiącą siłe, 
płynącą z matczynego spojrzenia. Uspoką- 
jał się z wolna... F chociaż lęk całkowicie 
go nie opuścił, Maryś czuł, że jednak prze- 
mówić będzie mógł. 

W tej chwili zapukano w dębową ściankę 
konfesjońału. Nogi kolegi Borowiaka z licz- 
nymi obwarzankami źle podciągniętych 
pończoch zniknęły z pola widzenia Marysia. 
Wązpuszenie objęło mu głowę gorącą falą, 
która natychmiast ustąpiła lodowatemu 
chłodowi. 

Dygocąc całym ciałem przysunął się do 
kratki. Zobaczył za nią błyszczącą konchę 
ucha, wygolony niebieskawy policzek 
i skrawek czarnej czupryny księdza. Dole- 
ciał go nikły zapach mydła i czysto wymy- 
tej skóry. Były to wrażenia najzupełniej 
zwyczajne i dzięki temu miłe wśród urojo- 
nych strachów, którymi nabił sobie głowę. 
Dławiąca obręcz rozluźniła swój uścisk na 
jego gardle. 

—- Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! — zaczął Maryś drżącym głosem. 

W miarę jak wyliczał swoje winy, z po- 
czątku posiłkując się kartką, na której je 
uprzednio skrupulatnie zapisał, szybko mi- 
jały resztki niepokoju, rosło natomiast 
wzruszenie... W przerwach słuchał cichego, 
równego szeptu kapłana i czuł wyraźnie, 
jak miłość Boga i bliźnich, nie tylko bli- 
skich mu, ale nawet zupęłnie obcych ludzi, 
którą dotychczas czuł w sobie. jako bladą 
iskrę, rozżarza się w nim stopniowo... Jak 
mądre, proste słowa spowiednika rozdmu- 
chują ją w potężny płomień.. Zwłaszcza 
dla człowieczej postaci Chrystusa poczuł 
tak wielką miłość, że gdyby tego zażądano, 
oddałby bez wahania za Niego życie, 

Skończył kapłan swoją naukę i trwają- 
cy na klęczkach Maryś usłyszał sakramen- 
talne słowa rozgrzeszenia. Wówczas pod- 
niósł się i zapomniawszy, że powinien uca- 
łować jeszcze na znak pokory stułę spowia- 
dającego księdza, zawrócił ku wyjściu. Jak 
nieprzytomny minął matkę i dopiero jej 
głos go upamiętał. : 
> Wyszli na ulicę razem, trzymając się za 
ręce. Chłopiec patrzał na przejeżdżające 
samochody, na przechodniów, Śpieszących 
z minami całkowicie pochłoniętych wła- 
snymi sprawami.. W załamaniu muru sta- 
ła przekupka z kwiatami, tuż obok prze- 
biegł chłopak z plikiem gazet, krzycząc: 
„Dzieeee Bydgossss". 

Wszystko, na co dotychczas patrzył co- 
dziennie, wydało mu się teraz zupełnie in- 
ne. Przypomniał sobie to, co przeżywał 
przed spowiedzią i porównał ten okropny 
lęk z ciszą i dobrocią, które miał w eobie 
teraz... 

Uścisnął lekko dłoń obciągniętą w cien- 
ką, skórkową rękawjczkę i spojrzał na mąt. 
kę. Patrzyły nań ciemnoniebieskie, duże 
oczy, pełne tkliwego zrozumienia, co się 
z nim dzieje. 

Mieczysław Zydler. 


Skończyć z niemiecką propagandą! 


Z kół automobilistów nadesłano nam 
numer czerwcowy niemieckiego czasopisma 
„Motorschau”, w którym na czołowym miej- 
scu przedstawiony jest fragment Gdańska, 
zaopatrzony sentencją z mowy Fuehrera z 
28 kwietnia, która u każdego Polaka spot- 
kała się z żywym oburzeniem. 

Nie zajęlibyśmy się tą sprawą, gdyby 
nie nadzwyczaj szeroki kolportaż tego pi- 
sma za granicą i również w Polsce. Jak 
bardzo wydawnictwu zależy na penetracji 
za granicą, świądczą opisy reprodukcji w 
4 jezykach i powtarzające się na każdej 
stronicy wezwania, również w języku pol- 
skim, by w razie korespondencji powołać 
się na „Motorschau”. 

Cenzura stołeczna jest widocznie bardzo 
pobłażliwa, jeżeli firma Centrala Czaso- 
pism Zagranicznych przy ul. Krak. Przed- 
mieście 17 może za takie, zupełnie zbędne 
nam piśmiidła jakoteż propagandowy mie- 
sięcznik „Arbeit und Freude” bezkarnie wy- 
wozić naszą cenną walutę, gdy nam robi się 
trudności w przekazywaniu należności abo- 
namentowych za poważne pisma amerykań- 
skie czy wydawnictwa fachowe. 

Przy dokładnym obejrzeniu zeszytu „Mo- 
torschau” okazuje Się, że jest to wydawhie- 
two Dr. G. Elsnera (własność ministra Goeb- 
belsa), które ukazuje się dopiero od 3 lat, 
gdy inne poważne pisma fachowe, istnie- 
jące 25 lat, zlikwidowano. 
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List z Paryża. 


HITLEROWSKIE SLOGANY. 


(Oó własnego stałego koresponóenta „Dziennika Byógoskiego"). 


Paryż, w czerwcu. 

Ostatnia mowa kanclerza ustaliła ton, 
w jaki ma uderzać propaganda niemiecka, 
aby podjazdową „wojną nerwów“ wyczer- 
pać Europę i osłabić ten front pokoju, któ- 
regó fundamenty zaczynają krzepnąć i u- 
macniać się coraz to silniej. Najnowszy 
slogan hitlerowski, przeznaczony zarówno 
na użytek wewnętrzny jak i zewnętrzny 
brzmi: 

— Niemcy nie chcą wojny. Nie chciały 
jej również w 1914 roku i za katąstrofę 
światową nie ponoszą najmniejszej odpo- 
wiedzialności. Ponosi ją kto inny, a mia- 
nowicie te państwa i ta polityka, która w 
1914 r. narzuciła wojnę przez okrążenie 
Niemiec. Dążenie do okrążania wielkiego 
państwa i narodu — to pewna wojna. Od- 
powiedzialność za nią spadnie na demokra- 
cje, które nie tylko:że nie uznają natural- 
nych praw Niemiec do posiadania swojej 
przestrzeni życiowej na wschodzie, ale je- 
szcze stosują najfatalniejszą politykę okrą- 
żania, której skutki mosą być najfatalniej- 
sze dla pokoju europejskiego. 

Sloganem „okrążenia* =osługuje się fuż 
nie tylko prasa niemiecka. Staje się on już 
czerwoną płachtą dla czarnych koszul. 
Dzienniki włoskie przepełnione są polemi- 
kami, ubolewaniami i pogróżkami na te- 
mat „nieszczęsnej polityki angielskiej". 
Mowa Halifasa wywołała pewne odpręże- 
nie — lecz na dany znak podjęto znowu 
kampanię. Zdania, że „okrążenie — to woj- 
na*, „okrążenie — to krzywdząca niespra- 
wiedliwość*, „okrążenie — to koniec moż- 
liwości porozumienia narodów“ — powta- 
rzają się aż do znudzenia. Co więcej. Slo- 
gan „okrążenia* podjął już podatny uczeń 
i entuzjasta osi, generał Franco. I Hiszpa- 
nia skarży się na „okrążenie gospodarcze“. 

Jak przedstawia się w rzeczywistości 


„straszna wina i odpowiedzialność 
wielkich demokracyj '? 


Prasa zachodnia stwierdza z zupełnym 
spokojem nowe kłamstwo propagandy hi- 
tlerowskiej. Jest ono zresztą jednym z 
przewidzianych w „Mein Kampf“ środków 
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Reprezentacyjne 


Uzdrowisko 


leczy 
CHOROBY PRZEWODÓW POKAR- 


MOWYCH, JELIT, WĄTROBY, NE- 
REK, ZŁEJ PRZEMIANY MATERI 
Bliższe informacje: 
Zarząd Zdrojowy, 
Biura „Orbis“ 


„Wagons Lits Cook" 
i „,PAR*. (a-5549 
walki. Małe kłamstwo jest — według Hi- 
tlera — chwytem niewłaściwym, gdyż lu- 


dzie prędzej czy później na nim się pozna- 
ją. Natomiast fałszowanie w wielkim sty- 
lu prawdy historycznej — może mieć nie- 
kiedy szanse powodzenia. 

Jakżeż przedstawia się ta sprawa z „cał- 
kowitym brakiem odpowiedzialności Nie- 
miec za wybuch wojny“ i „nawskroś po- 
kojowym nastawieniu narodu niemieckie- 
go w 1914 roku“? Odpowiedź na to daje 
sam Hitler na stronnicy 161 i 162 tej ewan- 
gelii, jaką dla Trzeciej Rzeszy jest. „Mein 
Kampf“. Przede wszystkim dzisiejszy Kan- 
clerz oświadcza, że w roku 1914 chodziło o 
„wyrównanie rachunków“, 

— Można być przekonanym — pisze Hi- 
tler — że jakakolwiek próba ocalenia po- 
koju — odwlekłaby tylko wybuch wojny 
do okresu jeszcze bardziej dla. nas nieko- 
rzystnego. Błąd ówczesnego rządu niemiec- 
kiego polegał na tym, że cheąc utrzymać 
pokój, przeoczał wszystkie okazje i tracił 
wszystkie momenty korzystne dla podjęcia 
ataku“. I wreszcie oświadcza uroczyście: 

— Wojna w 1914 — Bóg jest świadkiem 


— nie była wcale narzucona masom nie- 
mieckim, przeciwnie, była ona pożądana 
przez cały naród“. * 


Tak wygląda kwestia odpowiedzialno- 
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ści za wojnę według samych oświadczeń 
Hitlera i to oświadczeń składanych tak u- 
roczyście, że Führer nie waha się na po- 
parcie swych słów wzywać Boga na świad- 
ka. I tu trzeba mu przyznać rację. Wojna 
w 1914 roku była wywołana przez Niemcy. 
Natomiast dzisiaj, twierdząc, że „naród 
niemiecki w 1914 roku nie chciał wojny“ 
— kanclerz przeczy swym własnym sło- 


Str. 9. 


piały okręty handlowe i uszkodziły poważ 
nie krążowniki rządowe „Cervantes“ 


„Churraca*. Akcja w Hiszpanii miała za. 
zadanie stworzenie trzeciego, wrogiego Pas 
ryżowi frontu na granicy pirenejskiej. Gdy4 
by wojna hiszpańska skończyła się o rok 
wcześniej — to niewątpliwie swój cel, to 
znaczy okrążenie Francji — państwa esi 
zdołałyby osiągnąć. Teraz, mimo że stoa 


z bibnłki jedwabnej niegasnącej oraz 


1 
„SEDWABNICE” z bibułki jedwabnej gasnącej, 


k doskonałe i niczym nie zastąpione, jak od wieków niczym nie zastąpione są najmi- 
sterniejsze tkaniny jedwabne. 
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Prosimy Żądać we wszystkich 
sklępach i kioskach tytoniowyc 


GILZY (TUTKI) 


„/KOKONY- JEDWABNICE” 


dym tytoniowy; są antyseptyczne, usziachetniają smak i aromat każdego tytoniu 
w stopniu najwyższym; zaopatrzone są w dwa potrójne filtry. 


DB 3.990.990 


nowych konsumentów w ciągu trzech miesięcy jest najlepszym świadectwem wartości 
„JEDWABNIC* i „KOKONÓW”, 


„Przemysł PE-GE-Gilzowy" A. Woźniak i S. Kamińsk: 
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Warszawa, 


ED ERES HD ER GRO CIE EB A H SEA EE W A CO OE GA OZ O SO A CME LCD OW OM ZO OW MA 
sunki z Hiszpanią gen. Franco są aż zanad+ 


wom, na poparcie których wzywał świade- 
ctwo Opatrzności. 
A teraz 
sprawa tego „okrążenia”, 


które spędza sen z oczu publicystów nie- 
mieckich i włoskich. Kto rozpoczął i to na 
wielką skalę i to wszystkimi środkami po- 
litykę wojenną, politykę „okrążania* są- 
siadów? Wielkie demokracje? Ależ co zno- 
wu. Wszystkie próby pokoju, wszystkie 
próby zachowania bezpieczeństwa szły w 
kierunku współpracy z Niemcami — i zna- 
czyły je etapy stopniowej rezygnacji ze 
wszystkich gwarancyj zwycięstwa. Pań- 
stwa zachodnie zawierają ogromnie korzy- 
stny dla ówczesnego rządu niemieckiego 
układ w Locarno. One to wprowadzają 
Rzeszę z powrotem do współpracy europej- 
skiej, do Genewy. Następnie Francja wy- 
cofuje swe wojska z Nadrenii. Po tym re- 
zygnuje z odszkodowań niemieckich. Lu- 
dwik Barthou wysuwa projekt Paktu 
Wschodniego, który nie tylko nie jest izo- 
lacją Niemiec — ale przeciwnie, daje gwa- 
rancję bezpieczeństwa Rzeszy i zamierza 
wciągnąć ją do udziału w koncercie euro- 
pejskim. Polska zawiera w 1934 roku pakt 
o nieagresji, który staje się podstawą jej 
polityki. O jakimkolwiek „niebezpieczeń- 
stwie* wschodnim mowy nie ma. Niemcy 
mają cakowicie wolne ręce. Jak wygląda 
odpowiedź Berlina na tego rodzaju na- 
wskroś pokojową akcję europejską? W 
marcu 1935 łamie Rzesza klauzule rozbro- 
jeniowe, wprowadzając obowiązek po- 
wszechnej służby wojskowej. W marcu 
1935 roku zajmuje Nadrenię, drąc na strzę- 
py dobrowolnie przyjęty i uroczyście gwa- 
rantowany układ w Locarno. O co chodzi? 
O to, aby skrócić „front* francuski — (już 
wtedy pojawia się ta wojenna nomenklatu- 
ra — aby ufortyfikować tzw. linię Siegfrie- 
da i przenieść wszystkie siły na Wschód. 

Nim jednak zacznie się atak na Wscho- 
dzie — podejmuje się pierwsz” na bardzo 
wielką skalę zakrojoną 

próbę okrążenia Francji od południo- 

wego zachodu, 

od strony Hiszpanii. Dopiero teraz, z urzę- 
dowych mów, z urzędowych oświadczeń 0- 
raz z artykułów prasowych dowiadujemy 
się, jak wyglądała ta niemiecko-włoska 
„nieinterwencja* na półwyspie  pirenej- 
skim. Kontakt niemieckiego sztabu gene- 
ralnego z generałem Franco datuje się z @- 
kresy, poprzedzającego jeszcze powstanie 
armii w Marokku i Sewilli. Z dzienników 
niemieckich, komentujących mowę Goerin- 
ga w Hamburgu, dowiadujemy się, że pier- 
wsze oddziały niemieckie odeszły do Hi- 
szpanii już dnia 31 lipca 1936 czyli zale- 
dwie w 12 dni po wybuchu wojny. Pierw- 
szy transport na pokładzie statku handlo- 
wego obejmował między innymi 6 wiel- 
kich samolotów bombardowych i działa 
przeciwłotnicze, Kilka dni później wystar- 
towało do Hiszpanii 20 wielkich samolo- 
tów, które nocą przeleciały nad terytorium 
francuskim, oczywiście bez pozwolenia 
władz Trzeciej Republiki... Samoloty te u- 
możliwiły później przetransportowanie z 
Marokka do Hiszpanii dywizyj marokań- 
skich, co zaciężyło bardzo poważnie na 
pierwszej fazie działań wojennych. Z woj- 
skami niemieckimi nad Ebrem i Tagiem 
współdziałały najściślej wojska włoskie. 
Organ włoskich kół wojskowych, „Forze 
Armata“ zamieścił artykuł, z którego wy- 
nika, że w ciągu tylko czterech miesięcy 
z końcem 1936 i początkiem 1937 roku prze- 
transportowano na okrętach włoskich, 52 
parowcach i 30 statkach wojennych — 100 
tysięcy ludzi, 4.370 samochodów, 40 tysięcy 
ton materiałów wojennych i 750 armat. Ta 
sama „Forze Armata rozwodzi się nad 
wspaniałą akcją włoskich łodzi podwod- 
nych na Morzu Śródziemnym, które zata- 


to serdeczne i przyjacielskie — kombino- 
wany atak od strony Pirenejów byłby tru- 
dny: Hiszpania jest za nadto wyniszczona 
wojną domową i ludność, która przez trzy 
blisko lata walczyła z faszyzmem, nie da 
się użyć do walki z demokracjami. 

Po próbie okrążenia na południowym 
zachodzie Europy zaczyna się 


okrążanie Czechosłowacji przez ałak 
na Austrię. 


Czechy otoczone są nie tylko od zacho 


du i północy — lecz również od południa: 
Wszelkie zapewnienia, udzielane posłowi 
Czechosłowacji w Berlinie są zwykłym 
kłamstwem, mającym na 
czujności nad Wełtawą. Niebawem jednak 
wysuwa się sprawę Sudetów. Jest ona na- 


„turalnie pretekstem, zwykłym bluffem, na 


który- niestety, udało się nabrać Europę: 


Po zajęciu przez Niemcy Sudetów i połu- “ 


dniowej Słowaczyzny przez Węgry — los 
Czechosłowacji został przesądzony. Polity- 
ka okrążenia tego państwa wykluczyła w 
marcu 1939 roku jakiekolwiek próby obro- 
ny Pragi. Wojska niemieckie uderzyły 'jed- 
nocześnie ze wszystkich stron. Obrona sto- 
licy, odległej zaledwie kilkanaście kilome- 
trów od nowej granicy — była z góry ska- 
zana na niepowodzenie. Tym bardziej, że 
jeszcze przed tym zdołano rozłożyć społe- 
czeństwo od wewnątrz, wszczepiając w nia 
zasady i idee nazizmu oraz organizując 
tajną służbę Gestapo w Pradze. 

Lecz zabór Czechosłowacji stanowił je- 
dynie wstęp do dalszego okrążenia — tym 
razem Polski. Niemcy zajmują Słowację. 
W jakim celu? Aby poddać swemu całko- 
witemu wpływowi Węgry i zagrozić od po- 
łudnia Polsce. Jednocześnie przeprowadza 
się okrążenie Litwy, dzięki zajęciu jędy- 
nego naturalnego jej portu, to jest Kłajpe- 
dy. W dwa tygodnie później wysuwa się 
projekt całkowitego już okrążenia Rzeczy- 
pospolitej przez odcięcie jej od morza po 
zajęciu Gdańska. Cały problem gdański 
jest to nic innego, jak tylko zagadnienie 
geometrycznego już okrążenia Polski, bę- 
dącego, według programu, który dawno 
zresztą przygotowano — 


wstępem do rozbioru i zupełnej 
zagłady Rzeczypospolitej. 


IW sam dzień Wielkiego Piątku zajmują 
oddziały włoskie Albanię, Państwo to jest 
sprzymierzone i zresztą całkowicie zależne 
od Rzymu. W jakim więc celu podejmuje 
się te wojenne ekspedycje? Odpowiedź 
prosta: w celu okrążenia Jugosławii od po- 
łudnia, w celu nacisku na Belgrad, naci- 
sku, który ma wykluczyć wszelką możność 
oświadczenia się Jugosławii po stronie 
Francji, Anglii i Polski. Szantaż ten dał 
już pewne wyniki. 

A tak reklamowana przyjaźń z Japo- 
nią? To wielkię zaprzeczenie ideologii aryj- 
skiej, ten wyłom w hasłach europejskiega 
nazizmu — jest podyktowany próbą okrą- 
żenia Rosji od strony Dalekiego Wschodu, 
w razie, gdyby Moskwa oświadczyła się po 
stronie frontu pokoju. 

Tak więc wygląda realna i oczywista, 
bo na mapie wypisana prawda o „okrąża- 
niu* Niemiec i związanymi z tym niebez- 
pieczeństwami wojny. Społeczeństwom wło- 
skira, pozbawionym całkowicie jakichkol= 
wiek źródeł informacyjnych — wmawia się 
za pomocą radia, prasy i deklaracyj ofis 
cjalnych największe kłamstwa. Jednocze- 
śnie stara się wszystkimi środkami zastra- 
szyć i rozbić jedność państw demokratycz- 
nych. Miejmy nadzieję, że wszystkie te pró- 
by skończą się niepowodzeniem. . z 

Dr Tadeusz Kiełpiński. 
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"ZIOŁA Dra BREYERA 


„ przynoszą ulgę w następujących chorobach: 
cem: 

Nr 1 w chorobach piersiowych . . 2.50 
Nr 2 w złej przemianie materii .3— 


Nr 3 w chorobach żołądkowo -kisz- 
Kowych « «02,19%: 16 1941 —w'2.50 


Nr 4 w chorobach nerwowych . . 3.60 
Nr 6 w blednicy i niedokrwistości. 4.20 


Nr 7 w chorobach nerkowych i pẹ- 
cherzowych . « « «e « s 1 38— 


Nr 9 przeczyszczające. + e s » . 1,50 


Do nabycia w oryginalnym opakowaniu 
w aptekach, składach apteczn. i drogeriach. 
(n-4771 


Wytwórnia „POLHERBA” 


Kraków-Podgórze skr. 48. 


Zainteresowani otrzymują na żądanie 
darmo z wytwórni broszurę. 
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Król Gustaw ukończył 81 lat. 


Sztokholm, 17. 6. (PAT). W dniu 
wczorajszym król szwedzki Gustaw V 
ukończył 81 lat. Uroczystość odbyła się 
w gronie rodzinnym. W godzinach po- 
łudniowych król przyjął gratulacje od 
członków rządu z prem. Jansonem. 


P. Prezydent przyjął nuncjusza 
papieskiego. 
Warszawa, 17. 6. (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
nuncjusza apostolskiego w Warszawie 

Cortesi'ego. 


Przywódcy młodzieży rumuńskiej 


u Pana Prezydenta i Naczelnego Wodza. 


Warszawa, 17. 6. (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął naczelne- 
go komendanta rumuńskiej organizacji 
intodzieży „Straja Tarii“ min. Sidoro- 
vici, stojącego na czele delegacji tej or- 
ganizacji. 


Po audiencji Pan Prezydent zatrzy- 
mał na śniadaniu min. Sidorovici i jego 
małżonkę. 


P. marszałek Śmigły-Rydz przyjął 
w Generalnym Inspektoracie Sił Zbroj- 
nych bawiącą w Polsce delegację ru- 
muńskiej organizacji młodzieżowej 
„Straja Tarii“ z komendantem organi- 
zacji ministrem Sidorovici na czele. De- 
legacji towarzyszyli ambasador króle- 
stwa Rumunii w Warszawie Franasso- 
vici i dyrektor PUWF gen. Sawicki. 


Delegacja pomorskiej dywizji piechoty 
u Naczelnego Wodza. 


Warszawa. (PAT) W dniu 16 bm. marsz. 
Śmigły Rydz przyjął w generalnym inspek- 
toracie sił zbrojnych delegację pomorskiej 
dywizji piechoty z płk. dypl. Świtalskim 
na czele, która wręczyła p. marszałkowi a- 
dres hołdowniczy, przedstawiający osiągnię- 
cia dywizji w pracy społecznej oraz wyniki 
zbiórki na FON. Oddziały pomorskiej dy- 
wizji opiekują się 22 szkołami w chojnie- 
kim i 5 szkołami w Poleskim. Na FON 
zebrano półtora kg złota i 2,41 kg srebra w 
postaci obrączek, pierścionków i różnych 
przedmiotów oraz obligacje pożyczek pań- 
stwowych na sumę 50.650 zł szeregowi służ- 
by czynnej złożyli w gotówce 2.926,09 zł. Po- 
za tym oddziały pozadywizyjne garnizonu 
grudziądzkiego przekazały za pośrednic- 
twem delegacji półtora kg złota i 15 kg sre- 
bra oraz obligacje pożyczek państwowych 
na 11.470 zł. 


Biskup litewski gościł w Wilnie. 


Wilno, 17. 6. (KAP) W Wilnie bawił 
ks. biskup Mieczysław Reinis, koadjutor 
ordynariusza diecezji wyłkówyskiej na 
Litwie. Ks. biskup, przybyły do Wilna 
z wycieczką litewskiej młodzieży kato- 
lickiej, złożył wizyty ks. arcybiskupo- 
wi Jałbrzykowskiemu i biskupowi K. 
Michalkiewiczowi. .Dostojny gość rano 
odprawił w Ostrej Bramie Mszę św. dla 
młodzieży litewskiej. 
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Skoniiskowano majątek niemiecki 


wartości 2 milionów zł. 


Poznań, 17. 6. Rozwiązanie nielegal- 
nie istniejącej organizacji będącej wła- 
ścicielem tak zwanego domu ewangelic- 
kiego przy Alei Marsz. Józefa Piłsud- 
skiego oraz konfiskata tego domu i u- 
stanowienie likwidatora w. osobie p. 
Biedzińskiego wywołały w Poznaniu 
żywe echo. Wszystkie komentarze pod- 
kreślają z uznaniem stanowczość de- 
cyzji wojewody poznańskiego. Wyraża 
się przy tym powszechnie przekonanie, 
że za tą. decyzją pójdą niebawem dal- 
sze, że cały nielegalny ruch niemiecki 
zostanie w Wielkopolsce zupełnie wytę- 
piony. 


Warto zaznaczyć, 


rach tego domu świadczy fakt, że wśród 
pomieszczeń znajduje się około 60 bar- 
dzo starannie urządzonych pokojów ho- 
telowych. 


Budynek prawdopodobnie przeznaczo- 
ny zostanie na „Hotel Turystyczny, 
którego brak dał się w Poznaniu bardzo 
we znaki. 
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odbyły się w obecności Pana Prezydenta R. P. 


Warszawa. (PAT). Polskie Linie Lotni- 
cze „Lot* obchodziły 10-lecie swej pracy. 
Lotnisko Okęcie w Warszawie przybrało u- 
roczysty wygląd. 

O godz. 10.30 przybył 
prof. I. Mościcki. 

Pana Prezydenta powitali p. minister 
J. Ulrych, przedstawiciele lotnictwa woj- 
skowego z gen. Zającem. Pan Prezydent 
R. P. przeszedł przed frontem kompanii ho- 
norowej wojsk lotniczych, a następnie 
przed frontem pracowników Polskich Linii 
Lotniczych „Lot“, po czym zajął miejsce 
pod ustawionym koło ołtarza namiotem. 

Mszę świętą odprawił ksiądz arcybiskup 
Gall w otoczeniu duchowieństwa. 

Po nabożeństwie wygłosił przemówienie 


Pan Prezydent 


Gdańsk, 17. 6. (Wiad. wł.) Partia hitle- 
rowska Gdańska przygotowała wielkie ma- 
nifestacje na 18 tj. niedzielę. Ludności nie- 
mieckiej wydano surowy rozkaz, by deko- 
rowała jak najpiękniej i najokazalej domy 
miasta Gdańska i przedmieść. 


Dlatego obecnie gorączkowo dekorują 
fronty kamienic sztandarami. zielenią i 
obrazami Goebbelsa. 


Gdańsk, 17. 6. (Tel. wł.) W dniu 15 
czerwca senat gdański skierował do Komi- 
sariatu Gen. R. P. nowe pismo, jedno z licz- 
nych w ostatnich tygodniach. Gdańsk w 
nim protestuje przeciw nakazowi rozebra- 
nia domu i młyna — doręczonemu gdań- 


skiemu obywatelowi Klempowi w Garczy- 
nie pod Tczewem. Strona polska wskazała 
na zupełnie bezprawne rozebranie dobrego 
jeszcze domu Polaka Uhlenberga w gdań- 
skiej wiosce Strzepowo i zażądała odpo- 
wiedniego odszkodowania. Ponieważ rów- 
nocześnie Gdańsk odmówił wszelkiego ugię- 
cia się w sprawie Uhlenberga osadzono te- 
goż na nieruchomości po Niemcu w Bożym- 
polu na Pomorzu. 


Tientsin, 17. 6. (PAT). Dzisiaj rano za- 
czął się trzeci dzień blokady japońskiej 
przeciwko koncesjom brytyjskiej i francu- 
skiej. Japończycy wydali jeszcze bardziej 
surowe zarządzenia. Przed świtem miesz- 
kańcy koncesji kilkakrotnie byli budzeni 
odgłosem strzałów. Żołnierze Japońscy 
strzelali w pobliżu barykady, zamykającej 
dostęp do koncesji. Wkrótce dowiedziano 
się, iż dwóch Chińczyków zostało zabitych 
za to, iż usiłowali poprzez barykadę prze- 
nieść do koncesji koszyki z jarzynami. Za- 
strzelenie dwóch Chińczyków miało być 
rzekomo przykładem i postrachem dla in- 
nych. Tylko nieliczni Chińczycy mogą wy- 
dostać się lub wkroczyć na teren koncesji. 
Sytuacja żywnościowa jest dosyć kry- 
tyczna. Wprawdzie w ciągu nocy dostar- 
czono pewnej ilości jarzyn i mleka, ale nie 
zadawałnia to potrzeb mieszkańców konce- 
sji. Obywatele brytyjscy wobee doświad- 
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p. minister komunikacji Ulrych. Następ- 
nie dyr. Makowski przedstawił rezultaty 
okresu eksploatacji z lat 1929—1938, które 
przedstawiają się następująco: 

Ilość lotów 70.000, wykonane kilometry 
16.900.000, pasażerów 220.000, bagażu, towa- 
ru 4.400.000, poczty, gazet 1.030.000. 


Wyniki pierwszego 10-lecia lotu, a dru- 
giego 10-lecia od chwili zapoczątkowania 
sprawy komunikacji lotniczej w Polsce, po- 
zwalają mi stwierdzić iż organizacja P. L. 
L. „Lot“ osiągnęła taki poziom i kadry jej 
są tak związane, iż bez obawy wchodzimy 
w drugi okres naszej pracy, na który wła- 
dze wyznaczyły nam bardzo poważne za- 
danie o zasięgu światowym. 


Przed przyjazdem Goebbelsa. 


Minister przybyć ma już 17 do Gdańska. 
Ponieważ istnieje obawa w kołach politycz- 
nych partii, że opozycja mogłaby rzucić 
bombe lub strzelić do znienawidzonego sze- 
fa propagandy Rzeszv. przeto trasę, którą 
przejeżdżać ma Goebbels zabezpieczono 
licznymi agentami „Gestapo“, którzy kręcą 
się wszędzie w tłumie po mieście, na uli- 
cach i w lokalach. Cała partia i policja są 
w pogotowiu alarmowym. (o 


Zadziwiające zdziwienie gdańskie. 


Hitlerowcy gdańscy po dokonanym na 
Polaku Uhlenbergu zupełnym  bezprawiu 
i gwałcie sądzili, że i tym razem im uj- 
dzie wszystko bezkarnie — jak to się dotąd 
niestety na ogół działo. Dziwią się więc 
teraz, że strona polska musiała taką dać 
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odpowiedź, że ją nareszcie nawet Niemcy 
zrozumią. 


w kwestii Uhlenberg-Klemp wywołał głę- 
bokie wrażenie dodatnie w całym społe- 
czeństwie polskim w. m. Gdańska, które te- 
raz ma oczywisty dowód, że nie można je 
bezkarnie i bezpodstawnie stale 
wać. 


| Dowód sprawiedliwości į energi polskiej 
| szykano- 


Trzeci dzień blokady 
Tientsinu. 


czeń ostatnich dwóch dni na ogół nie opu- 
szczają koncesji. 

Londyn, 17. 6. (PAT). Sytuacja w Tien- 
Tsinie w dalszym ciągu uważana jest przez 
rząd brytyjski za b. poważną. Autoryta- 
tywne informacje, udzielone prasie ze sfer 
rządowych na temat oceny sytuacji przez 
rząd brytyjski stwierdzają, że jeśli Japonia 
obstawać będzie przy nowych żądaniach 
zapowiedzianych ze stronv oficjalnych kół 
japońskich w Północnych Chinach, to pow- 
stanie sytuacja niezwykle poważna. W ta- 
kim razie rząd brytviski będzie zmuszony 
rozważyć, jakie bezpośrednie kroki podej- 
mie celem ochrony interesów brytyjskich w 
Chinach. 

W poniedziałek zbierze się specjalnie po- 
siedzenie gabinetu brytvjiskiego, celem roz- 
ważania sytuacji w Tien-Tsinie į ustalania 
dalszych kroków postepowania. 


ż 


że skoniiskowan 
w Poznaniu majątek niemiecki przekra- 
cza sumę dwóch milionów złotych. 
Wnętrze skoniiskowanego domu przy 
Al. Marsz. Józefa Piłsudskiego jest 
urządzone wprost luksusowo. O rozmia- 
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na wieś, w góry, nad morze 
Szan. Prenumeratorzy zechcą zawiadomić 
Administrację wzgl. agenturę naszego pisma 
o zmianie adresu, by mogli bez przerwy otrzy” 
mywać nadal codziennie „Dziennik Bydgoski* 


Meczenie nerwów bez wybuchu wojny. 


Paryż, 17. 6. (Wiad. W1) Francuskie 
koła polityczne ujawniły dziś w ocenie sy- 
tuacji międzynarodowej większe zamiepoko- 
jenie a nastroje te uwydatniają się również 
w postaci baissy giełdowej. Na Qua de Or- 
say gdzie dotąd poddano wątpliwość pogło- 
ski o ruchach wojsk niemieckich obecnie 
nie zaprzecza się tym pogłoskom. Utrwala 
się przekonanie, że 

Rzesza przeprowadza prawdziwą oku. 
pację Słowacji znacznymi siłami woj. 
ska. 

Mimo to w dalszym ciągu przeważa o- 
pinia, że nie należy oczekiwać by w naj- 
bliższej przyszłości sytuacja miała dopro- 
wadzić do kryzysu. Najświeższe. informa- 
cje potwierdzają przypuszczenie iż obecnie 
posunięcia niemieckie, m. in. wizyta mi- 
nistra Goebbelsa w Gdańsku 

mają na celu podtrzymanie atmosfery 
napięcia i „męczenia nerwów“ -bez 
doprowadzenia do wybuchu wojny. (r) 


Manewry niemieckiej marynarki. 


Sztokholm, 17. 6. (PAT). Z Kopenhagi 
donoszą, że flota niemiecka w sile 40 jednost. 
rozpoczęła manewry w Skagerag. Tematem 
manewrów jest słynna bitwa pomiędzy flo- 
tą niemiecką i angielską, jaka miała miej- 
sce na tych wodach w czasie ostatniej woj- 
ny światowej. 


Znamienna wizyta. 


Helsinki, 17. 6. (PAT.) W niedzielę 18 
bm. ma przybyć przez Sztokholm do Hel- 
sinek w charakterze oficjalnego gościa min. 
obrony Niukanena, naczelny inspektor an- 
gielskiej armii terytorialnej gen. sir Wal- 
ter Kirke. Gen. Kirke ma bawić w Finlan- 
dii 4 dni. Zaznaczyć należy, że gen. Kirke 
już przebywał w Finlandii w latach 1924/25 
jako kierownik angielskiej misji wojskowej 
i opracował swego czasu w tym charakte- 
rze plan ochronny wybrzeża Finłandii w 
ścisłej współpracy z fińskim sztabem ge- 
neralnym. W czasie swego pobytu nawią- 
zał sir Kirke cały szereg bardzo bliskich 
stosunków z tut. kierowniczymi osobami i 
posiada w marszałku Mannerheimie osobi- 
stego przyjaciela, ; 

Moskwa, 17. 6. (PAT.) Mołotow przyjął 
ponownie ambasadora W. Brytanii Seedsa, 
ambasadora Francji Naggiara i dyrektora 
Stranga. Rozmowa trwała około godziny. 


Nacisk na Rumunię. 


Paryż, 17. 6. (PAT.) „Oeuvre” w Kore- 
spondencji z Bukaresztu zwraca uwagę na 
zwiększający się nacisk niemiecki na Ru- 
munię. Dziennik donosi, że rumuńskie wła- 
dze bezpieczeństwa przejęły instrukcje. wy- 
dane dla tajnej sieci agentów niemieckich, 
nakazujące szerzenie niepokojów politycz- 
nych i społecznych oraz prowokowanie incy- 
dentów na granicy sowiecko-rumuńskiej. 
Według informacji dziennika Rumunia by- 
ła w ostatnich dniach przedmiotem silnej 
presji gospodarczej ze strony Rzeszy, jed- 
nak zdołała się jej oprzeć, a to dzięki zde- 
cydowanej postawie, jaką zajął król Karol. 


Masowa ucieczka żołnierzy niemieckich 
do Polski. 


Tczew. (as) W ostatnich czasach dezer- . 


cja żołnierzy z armii niemieckiej tzw. 
„Wehrmachtu” wzrasta z dnia na dzień, co 
nasuwa nam myśl, że w niezadługiej przy- 
szłości z Trzeciego Reichu do Polski ucie- 
kać będą chyba już całe kompanie. 
Ostatnio z Prus Wschodnich przez zie- 
loną granicę do Polski zbiegło aż 5 niemiec- 
kich żołnierzy-dezerterów z podoficerem na 
czele, którzy należeli do pułków stacjono- 
wanych w Prusach Wschodnich w pobliżu 
granicy polskiej i to: podoficer Józef Glanz, 
kawalerzysta Herbert Gottschalk, szerego- 


wiec pułku pancernego Heinz Koch, szer. 
Artur Stockinger oraz szer. Gerhard Frost. 
Dezerterzy ci po przejściu granicy błagali 
władze polskie o pozwolenie pozostania w 
Polsce. albowiem w Niemczech byli głodni 
i traktowani brutalnie, 


Niemieckie rządy na Słowaczyźnie do- 
prowadziły do tego, że w Bratysławie na 
parkanach widnieją napisy „Tiso - zdrajca, 
Benesz - wrutsa”. Znaczy. to: „Tiso zdraj- 
ca, Beneszu, wróć się”! (s) 
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Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, Środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 1? do 18, w soboty od 17 do 19. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”. 
REPERTUAR KIN: 

As: „Krzyk ulicy” 

Słońce: „Panowie z towarzystwa” 

Stylowe: „Więzień 4328" 

Świt: „Prawo prof. Lindsay'a". 
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— Rekolekcje dla chorych odbędą się w 
kościele św. Mikołaja w sobotę, dnia 17 bm. 
po uroczystości Sercą Jezusowego. 

— Poświęcenie sztandaru straży hono- 
rowej Najśw. Serca Jezusa odbyło się w 
kościele Ruinie. Do członków i chrzestnych 
przemówił ks. prob. Handke, po czym przy- 
jęto uroczyście po mszy szereg nowych 
członków. O godz. 18 odbyła się w lokalu 
„Reneissanse” przy ul. Solankowej 44 uro- 
czysta akademia, którą zagaił ks. Dziamski. 
Deklamacje wygłosiły pp. Foltówna i Ko- 
czorowska, a zbiorową deklamację usceni- 
zowaną Krucjata Eucharystyczna. Dosko- 
nały referat wygłosił p. prof. Swoboda, a 
p. Tadejanka odśpiewała dwa utwory przy 


akompaniamencie fortepianowym p. Anto- 


szewskiej. Po złożeniu życzeń przez po- 
szczególne organizacje podziękowała wszy- 
stkim zasłużoną prezeska p. Leskowa. — 
Wspólnym śpiewem „Pójdź o honorowa 
straży” zakończono akądemię. _ 

— Zawody strzeleckie o mistrzostwo Ino- 
wrocławia. Pod protektoratem p. pułk. Mir- 
gałowskiego odbyły się zawody strzeleckie 
z broni małokalibrowej o mistrzostwo Ino- 
wrocławia na rok 1939. Udział w żawodach 
wzięło 39 zespołów, ogólna liczba zawodni- 
ków 214, z czego kobiet 37, młodzieży szkol- 
nej i przedpoborowej 27, mężczyzn 149. W 
zespołach gtrzelało 117 zawodników, a indy- 
widualnie 86. Zawody odbywały się na 
strzelnicy Bractwa Kurkowego i KPW. Ot- 
warcia zawodów na strzelnicy Brąctwa 
Kurkowego dokonał p. ppłk. Kaczmarczyk 
w obecności wiceprezydenta Juengsta i ref. 
p. mgr. Przekwasa. ` 

— Mistrzostwa szachowe Pomorza odbę- 
dą się w Inowrocławiu w dniach od 18 do 
a czerwca w salach klubowych zdrojowi- 
ska. 

— Na zakończenie oktawy Bożego Ciała 
odbyła się procesja w parafii wojskowej. 
Szczególnie charakterystyczny był ołtarz 
artylerii z armatami, a wśród karabinów 
z bagnetami widniał obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Procesję celebrował dzie- 
kan ks. kan, Kubski w asyście 10 księży. 
Ewangelie odśpiewali: ks. Dziamski, ks. Go- 
A, Ks. prob. Handke i ks. prof. Szukal- 
ski. 

mA Pm 

KRUSZWICA. Kino Ziemowit: „Bohater 
dnia”. ; 

— W czwartek odbyły się w kolegiacie 
ostatnie nieszpory Bożego Ciała. Po nie- 
szporach wyruszyła uroczysta procesja do 
czterech ołtarzy w Kruszwicy-wsi. Celebro- 
wał ks. prałat prep. Schoenhorn w asyście 
ks. wik. Łọja. Przy ołtarzach chór kościel- 
ny odśpiewał pieśni. Uroczystość zakończo- 
no uroczystym „Te Deum". 

— W Głębokiem pod Kruszwicą ulegli 
nieszczęślilwemu wypadkowi 52-letni Józef 
Marulewski i 18-letni Bolesław Witczak, 
którzy podczas reperacji dachu spadli na 
ziemię tak nieszczęśliwie, że odnieśli po- 
ważne potłuczenia, Witczaka odstawiono do 
szpitala, Marulewskiego oddano pod opie- 
ke lekarską. 

"— Wycieczki w zdrojowisku. Od początku 

czerwca odwiedzają zdrojowisko nasze nie- 
mal codziennie wycieczki z bliższych i dal- 
szych stron, szczególnie zaś licznie przyby- 
wa do solanek młodzież szkolna, by zazna- 
jomić się z zakładami leczniczymi i pięk- 
nym parkiem zdrojowym. W niedzielę, dnia 
18 bm. przybędzie do Inowrocławia z Toru- 
nia pociąg popularny, organizowany przez 
tamtejszy oddział P. C. K. 

STRZELNO. (w) Na zakończenie oktawy 
Bożego Ciała odprawione zostały w czwar- 
tek w kościele farnym nieszpory, po któ- 
rych wyruszyła procesja do ołtarza na dzie- 
dzińcu, gdzie odśpiewane zostały początki 


św. Ewangelii, Cykl pięknych uroczystości 
ku'czci Przenajświętszej Eucharystii zakoń- 
czono hymnem św. Augustyna „Te Deum 
laudamus”. A 

— Na plenarnym zebraniu tow. gimn. 
„Sokół”, któremu przewodniczył dr Fiebig, 
uchwalono wziąć udział w zlotach: dzielni- 
cowym w Poznaniu i okręgowym w Ino- 
wrocławiu, do których postanowiono roz- 
począć już przygotowania. i 

MOGILNO. (mk) Groźny pożar powstał 
w zagrodzie rolnika Miecz. Kamińskiego w 
Leśniku. Pastwą płomieni padł dom miesz- 
kalny, urządzenie domowe, stodoła, chlew, 
szopa i narzędzia rolnicze. Straty ocenia 
pogorzelec na 15.000 zł. Pożar powstał na. 
skutek nieostrożnego obchodzenia się z 0- 
gniem. 

— Przed komisją egzaminacyjną w Po- 
znaniu zdał egzamin w zawodzie dekarskim 
p. Tadeusz Rojewski z Mogilna. Naszemu 
abonentowi gratulujemy. 

GĘBICE. (mk) Grożny pożar wybuchł w 
zabudowaniach rolnika Niemca Hartfiela 
w pobliskim Podbielsku. Pastwą płomieni 
padła stodoła, chlewy i narzędzia rolnicze. 
Straty wynoszą ok. 3.500 zł. Przyczyna po- 
żaru narazie nie ustalona. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 
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TRZEMESZNO, (mk) W Ostrowitem Pry- 


masowskim odbyło się zebranie miesięczne 
Stow. Chrześc.-Narod, Nauczycieli Szkół Po- 
wszechnych. Referat na temat: „Dzieci mo- 
ralnie i umysłowo zaniedbane” wygłosił 
naucz. p. Kuśnierkiewicz z Ruchocina. O- 
mawiano poza tym sprawy. fachowe i or- 
ganizacyjne. 

ŁABISZYN. (m) W dniu 13 bm. nastąpi- 
ło wprowadzenie w urząd nowego burmi- 
strza p. Jagodzińskiego oraz nowej rady 
miejskiej. Z Szubina przybył p. starosta 
Śmietanko i referendarz p. Rodziewicz. 
Przybyłych powitał p. wiceburmistrz Wie- 
czorowski, po czym zabrał głos p. staro- 
sta. Następnie p. burmistrz Jagodziński za- 
poznał się z nową radą miejską, która przy- 
była w komplecie. f. 

GNIEZNO. (fb) W kościele św. Trójcy po- 


błogosławiony został związek małżeński 
pomiędzy p. M. Galicówną z Gniezna i p. 
A. Wiśniewskim z Wrześni. „Szczęść Boże”. 

— Na wiadukcie kolejowym przejecha. 
ny został przez rowerzystę Wacława Jan- 
kowskiego z Gniezna 5-letni Kazimierz Za- 
wal, doznając silnych obrażeń, W stanie 
nieprzytomnym przewiezione go do szpitala 
miejskiego. 


Podwójna uroczystośćw Chojnicach 


(s) W Chojnicach odbyła się w niedzielę 
podwójna uroczystość: poświęcenia świetli- 
cy Obrony Narodawej i święto Wych. Fiz. 
i Przysp. Wojsk, O godz. 9,30 odbyła się 
na rynku zbiórka wszystkich organizacyj, 
a następnie udali się wszyscy na uroczystą 
mszę św. do kościoła gimnazjalnego. Mszę 
św. celebrował ks. pref, Odyja, a, kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks. Dysarz. Po 
mszy Św. odbyła się defilada kompanii O- 
brony Narodowej i organizacyj, którą ode- 
brał dowódca brygady Obrony Narodowej 
w towarzystwie p. starosty i n. 

Q godz. 12 nastąpiło uroczyste poświę- 
cenie świetlicy Obrony Narodowej i odsło- 
nięcie popiersia Pierwszego Marszałka Pol- 


ski. W uroczystościach brali udział pp. sta- 
rosta powiatowy Horwath, ks. dziekan Mar- 
chlewski, płk. Majewski ze Świecia, dowód- 
ca miejscowego garnizonu, burmistrz: Sie- 
racki i inni W imieniu Koła Przyjaciół 
prezes p. Kaźmierski powitał pp. przedsta- 
wicieli władz i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Z kolei zabierali głos p. 
starosta Horwath i dowódca brygady O. N., 
który na końcu swego przemówienia odsło- 
nił popiersie Pierwszego Marszałka Polski. 
Po odegraniu hymnu narodowego ks. dzie- 
kan Marchlewski dokonał aktu poświęcenia 
świetlicy, Na zakończenie uroczystości od- 
śpiewano wspólnie „Boże coś Polskę” i wpi. 
sano się do książki pamiątkowej. 


EELER T AEA 2 E AWK IRR BER 971, SAB ZERÓĆ Korkia AAC 
WRZEŚNIA. W zoganizowanych przeż OSTRÓW, (1j) W pobliżu Rokutowa ba- 


Zw. Oficerów Rez. strzelaniach na strzelni- 
cy w Podstolicach I. miejsce zajął p. ppor. 
Janusz Prądzyński II. ppor, Łazuta, III, kpt 
Nowaczkiewicz. W strzelaniu zespołowym 
I. miejsce i puchar zdobył zespół poznań- 
ski. W strzelaniu dla pań I. nagrodę zdo- 
była p. Rylska. 

— Z nieustalonych przyczyn powsłał w 
nocy ogromny pożar w Chłebowie (pow. 
Września) w zabudowaniach Fr. Rychliń- 
skiego. Płomienie ogarnęły tak szybko „daj 
dynek, że śpiący mieszkańcy zdążyli uciec 
jedynie w koszulach z płonącego budynku. 
Ogień strawił w krótkim czasie cały budy- 
nek, następnie przerzucił się na chlew i sto- 
dołę budówane również z drzewa i kryte 
słomą tak, że w płomieniach zginęło 5 krów, 
kilka świń i drób. Spaliły się również na- 
rzędzia i maszyny rolnicze. Przybyłe ze- 
wsząd straże pożarne nie mogły ugasić ognia, 
"wobec czego całe gospodarstwo spłonęło 
kompletnie. Poszkodowany oblicza straty 
na 20 tys. zł, a ubezpieczony był tylko na 
połowę tej sumy. 


ŻNIN. W jeziorze w Ostrówcach (pow. 


Żnin) podczas kąpania utopił się opiekun 
dzieci z kolonii letniej Ubezp. Społ. Ino- 
wrocław, 17-letni Marian Czajkowski. 

— W  Mięcierzynie (pow. Żnin) odbyło 
się konstytucyjne zebranie żeńskiej straży 
pożarnej, na którym wygłosiła referat in- 
struktorka S. P. z Poznania. Postanowiono 
wysłać do Sierakowa na kurs p. Krzyża- 
nowską, W zebraniu tym uczestniczył tak- 
że ks. prob. Kopczyński z Lubcza i instr. 
pow. R. Feige ze Żnina. 


WYRZYSK, (fg) Zapowiadana na 25 bm. 


wielka impreza radiowa w Wyrzysku po 
uzgodnieniu z Polskim Radiem została prze- 
łożona ostatecznie na 3 września br. 

— Starosta powiatowy p. Ludwik Mu- 
zyczka z powodu poddania się operacji 
przerwał urzędowanie; zastępuje go wice- 
starosta p. mgr Szczepański. 

— Koła śpiewacze pomorskiego okręgu 
śpiewaczego otrzymały zawiadomienie, że 
przypuszczalnie w bież. roku igrzyska kul- 
turalne na Krajnie nie odbędą się. Komitet 
organizacyjny, a w szczególności zarząd 
miejski w Nakle nie wydał w tej sprawie 
jeszcze ostatecznej decyzji. Przypuszczal- 
nie jednak twierdzić należy, że igrzyska w 
obecnym roku nie odbędą się, a to ze wzglę- 
du na rozliczne trudności, szczególnię zaś 
ze względu na wysokie koszty organizacyvj- 
ne tej imprezy. Lepiej się stanie, gdy pie- 
niądze te zostaną zużyte na inne cele, w 
obecnym czasie o wiele ważniejsze. 

— Na hasło „idź złoto do złota” płyną 
nieprzerwanie ofiary. P. Nowakowa z Wy- 
rzyska ofiarowała złoty pierścionek i zło- 
ty zegarek, pp. Kosmalowie z Nakła 7 sztuk 
monet srebrnych, okucie srehrne i okucie 
złote, Nie mając złota. p. Cichocz z Osieka 
złożyłą na F O. N. 10 zł, p. Nowakowa 10 zł, 
p. M. Nowak bon P. O. P., p. Berendtowa 
z córkami 10 zł i p. Lipiński z Krostkowa 
5 zł, 


wiła się nad Prosną grupka małych dzieci, 
do których przyłączyły się też dzieci ró- 
botnika rolnego Andrzeja Zajdy — 9-letnia 
Longina i 7-letni Jan. W pewnej chwili 
mały Janek, rzucając gałązki na wodę, ze- 
ślizgnął się z brzegu i wpadł do rzeki. Śpie- 
sząca mu z pomocą siostra, podając tonące- 
mu rękę, straciła równowagę i również wpa- 
dła do wody, której ostry nurt poniósł oboje 
na środek rzeki. Na krzyk przerażonych 
współtowarzyszów zabawy nadbiegli starsi 
ze wsi, którzy z wielkim trudem przy po- 
mocy promu wyłowili już tylko zwłoki 


dziewczynki, natomiast chłopca poniosła 
woda dalej. 

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: „Serce 
matki”. 


— Ostatnio dokonano kradzieży u W. 
Hermana w Małym Czystym pod Chełm- 
nem oraz u Tadeusza Kosińskiego w Klam- 
rach i jego pracodawczyni Stefanii Grajew- 
skiej. Początkowo dochodzenia nie dały 
wyniku, Mimo to policja w Chełmnie nie 
przestała szukać sprawców. W ostatnich 
dniach wpadł w ręce policji Jan Demski, u 
którego zakwestionowano garderobę, którą 
rozpoznał poszkodowany Kosiński jako 
swoją własność. W kilka dni później przy- 
trzymano drugiego wspólnika Ignacego Bi- 
lińskiego, u którego znaleziono słoje pocho- 
dzące z kradzieży dokonanej u Hermana w 
Czystym. Poza tym słoje także rozpoznał 
poszkodowany u przestępcy Jana Kowala 
w Chełmnie, który niewątpliwie również 
należał do tej szajki. Sprawcy mają boga- 
tą przeszłość kryminalną. 

— Woźny sądowy p. Wł. Kamiński z 
Chełmna został ostatnio odznaczony brą- 
zowym krzyżem zasługi za zasługi położo- 
ne na polu pracy społecznej. 

WEJHEROWO, (ap) Wielkie dwudniowe 


igrzyska sportowe powiatu morskiego. zor- 
ganizowane przez komendę P. W, i W. F. 
odbyły się ostatnio w Wejherowie. Z nie- 
bywałym zainteresowaniem śledził blisko 
człerotysięczny tłum widzów na Stadionie 
Wolności finałowe rozgrywki, będące rewią 
sił sportowych powiatu morskiego. Zawod- 
ników stanęło na starcie ponad 160. 

— Z Wejherowa do urzędu śledczego w 
Warszawie przeniesiony został zast. k?men- 
danta powiatowego P. P. podkomisarz Po- 
pielecki. Opróżnione miejsce objął asp. 
Hoszart. 

,— Komendantką powiatową P. W. K. 
mianowały władze naczelne P. W. p. Ja- 
dwigę Czernikównę, której obowiązkiem bę- 
dzie m. in. koordynacja prac wszystkich 
społecznych organizacyj kobiecych na tere- 
nie powiatu morskiego. z 

ŚWIECIE. (t) W czwartek 15 bm. ok. 


godz. 9,46 wybuchł graźny pożar wśród za- 
budowań gospodarczych majętności Pólko 
pod Drzycimem. Spaliła się obszerna stodo- 
ła drewniana kryta papą. Przyczyna pożaru 
jest chwilowo nieznana, jak również nie 
zdołano jeszcze ustalić wysokości strat, któ- 
re będą jednak wysokie. 


LUBIEWO. (t) Niezwykły wypadek wy- 
darzył się u jednego z miejscowych fryzje- 
rów, Mianowicie w chwili, kiedy jedna z 
klientek siedziała przy trwałej ondulacji, 
nastąpił niespodziewanie wybuch aparatu. 
Aparat strzaskał się na drobne kawałki, 
jak również zostały wybite okna., Fryzjer 
odniósł przy tym ciężkie poparzenią. Naj- 
szczęśliwiej natomiast wyszła z wypadku 
klientka, która nie odniosła żadnych obra- 
żeń. 


wa 
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GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
tw soboty tylko do godz. 18). ~ s 
©. Nócny dyżur pełni apteka Pod Łabę- 
dziem, Rynek, tel. 12-42. 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Ultimatum”. 
Gryf: „Bitwa nad Marną”. x 
Orzeł: „Strzał w nocy”. i „Piraci prerii". 


— Podkreślajmy piękno Grudziądza. Za- 
rząd miejski apeluje do wszystkich miesz- 
kańców o podkreślenie naturalnego piękna 
Grudziądza. przez ozdobienie okien nazew- 
nątrz i balkonów mieszkań w kwiaty i sta- 
łe ich pielęgnowanie. W tym roku zarząd 
miejski przeznaczył 5 nagród po 20 zł za 
najlepiej udekorowanę okna i balkony o- 
raz kilką listów pochwalnych. Ubiegający 
się o nagrodę zechcą się zgłosić od 1—15 
lipca br. w zarządzie miejskim, pokój 3, 
ustnie lub pisemnie. Wynik konkursu ogło- 
szony będzie w prasie. 

— Zniesienie targów na placu Prez. Mo- 
ścickiego, W ratuszu obradowała komisja 
regulaminowa targów, którą postanowiła 
zlikwidować targi na placu im. Prezydenta 
Mościckiego (dawniejszy Rybny Rynek). 


. Były również propozycje zniesienia targów 


na placu 23 Stycznia, jednakże większość 
członków komisji temu sprzeciwiła się. wo- 
bec czego targi na tym placu odbywać się 
będą dalej. Zniesienie targów małych na 
placu im. Prezydenta Mościckiego podyk- 
towane jest troską o bezpieczeństwo ruchu 
jak również dbałością o estetyczny wygląd 
miasta. Szczupłość placu również przema- 
wia za zniesieniem targów. Targi tygodnio- 
we odbywać się zatem będą na pl. 23 Stycz- 
nia, przy ul. Pańskiej, ną Rynku Głównym, 
na t. zw. rynku- kartoflanym (ul. Wybickie- 
go) i na placu przy uł. Kalinkowej. 

— Makabryczne zawiniątko. Pewien ry- 
bak, łowiący na wędkę ryby w Wiśle, wyło- 
wił w pobliżu portu Szulca zawiniątko z 
rozkładającymi się zwłokami dziecka. Świa- 
dek robotnik Paweł Żiółkowski (Wiślana 6) 
doniósł o niesamowitym połowie policji. 

— Nieuczciwy wożnica. Urzędnik gospo- 
darczy cegielni Gramberga, Niemiec Hugon 
Peglau wniósł do policji doniesienie na 16. 
letniego Edmunda Kulę, który będąc w ce- 
gielni zatrudniony jako woźnica, sprzenie- 
wierzył 89,39 zł z zainkasowanych pienię- 
dzy za mleko. Nieuczciwy woźnica zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 


Pożar w Rudniku: 


Grudziądz. W środę około godz. Ś po- 
wstał pożar w zabudowaniach małorólnego 
Kurta Zeijgnera w Rudniku (pow. gru- 
dziądzki). Ogień rozszerzył się z wielką 
szybkością, niszcząc dom mieszkalny, sto- 
dołę, stajnię oraz różny, martwy i żywy 


inwentarz. Wartość spalonego mienia o- 
szacowano na 5 tys. zł. Pogorzelec był u- 
bezpieczony. Przyczyny pożaru dotąd nie 


ustalono. Zachodzi jednak podejrzenie, że 
pożar powstał od wadliwego komina, 


Str. 12. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


Z cyklu: Prawdy zachodniego pogranicza. 


Jak i dlaczego zginął niemiecki dezerter 


Fritz Reinhold Striemer? 


Demaskujemy niesłychane kłamstwa prasy miesmiechiej i radia. 


Z Grudziądza piszą nam: Od kilku tygo- 
dni, dokładnie od osławionej mowy kwiet- 
niowej Hitlera w reichstagu niektórzy mło- 
dzi Niemcy-obywatele polscy, korzystający 
dotąd bez ograniczeń z gościnności i wielkiej 
tolerancji państwa pol- 
skiego, idą na lep hitlerowskiej agitacji, u- 


narodowościowej 


EE 


KORONOWO 
IGN. NOWAK 


Restauracja i Hotel * Rynek 21 
Poleca stale; (n-4748 
„ dobre i smaczne potrawy, oraz napoje 
Przyjemne pokojó gościnne, 
Zajazd i garaże. ceny umiarkowane 


siłując uchylić się od spełnienia obowiązku 
zieloną 
Słyszymy więc od 
czasu do czasu, jak to młodzi niemiaszko- 
wie, żyjący sobie w pogranicznych powiatach 
bezgranicznej 
swobodzie, przekradają się nielegalnie pod 
Gardeją przez granicę, gdzie jednak — dzię- 
straży granicznej — 
uciekinierów chwyta się jednego po drugim 
i sdstawia do Grudziądza, do dyspozycji re- 
jonowego prokuratora przy sądzie okręgo- 
wym. Schwytani na zielonej granicy Niem- 
cy na ogół nie stawiają oporu, oddając się 


służby wojskowej przez 
granicą do „Vaterlandu”. 


ucieczkę 


pomorskich w dobrobycie i 


ki czujności polskiej 


skwapliwie w ręce władz. 
Są jednak wyjątki. 


kraść się do Niemiec. 
usiłował zbiec eskortującemu go strażniko- 
wi granicznemu, który zmuszony był strze- 
lać, raniąc Striemera w noge. 
ny do szpitala miejskiego w Grudziądzu 
Niemiec po dwóch dniach zmarł, 


Sprawa niefortunnej eskapady granicz- 
nej Fritza Reinholda Striemera posłużyła 
nie przebierającej w środkach propagandzie 


niemieckiej do bezprzykładnej w swej ohy- 
dzie i kłamliwości napaści na Polskę i pol- 
skich urzędników granicznych. Prasa nie- 
miecka i radio bez zachłyśnięcia się infor- 
mowali, że Striemer, będący wraz z narze- 
czoną-'w drodze do dziadka, został skryto- 
bójczo pzez urzędnika polskiego zamordo- 
wany. 

Prawda w przedstawieniu grudziądzkich 
władz prokuratorskich, które w sprawie 
Striemera przeprowadziły drobiazgowe do- 
chodzenia, wygląda, jak następuje: 

W pierwszy dzień Zielonych Świątek o- 
koło godz, 17 w pobliżu placówki straży gra- 
nicznej w Wielkim Wełczu (pow. grudziądz- 
ki) przytrzymany został Fritz Reinhold 
Striermer z Królewskiej Dąbrówki (pow. wą- 
brzeski). Przytrzymany Niemiec prowadził 
rower — był sam. Na zapytanie strażnika, 
odpowiedział opryskliwie, że udaje się za 
pracą do gospodarza Jantza, Niemca, miesz- 
kającego tu nad granicą polsko-niemiecką. 
Posługiwanie się nazwiskiem Jantza mogło 


. być tylko pretekstem dla zmylenia czujności 


granicznego strażnika, stwierdzono bowiem, 
że Jantz, człowiek w podeszłym wieku, ni- 
kogo do pracy nie potrzebuje, gdyż sam jej 
nie ma, jak nie ma również krewnych, któ- 
rzy by go odwiedzali. Szukaniem pracy u 
Jantza tłumaczą się zresztą wszyscy przy- 
trzymani na granicy Niemcy-uciekinierzy. 
Striemera doprowadził strażnik do pła- 
cówki polskiej straży granicznej, gdzie pod- 
dał go badaniom sam dowódca placówki. 
Niemiec oddał wszystkie swoje papiery i do- 
kumenty, ukrył jedynie... kartę powołania na 
ćwiczenia wojskowe. Kartę powołania do 
wojska znaleziono dopiero podczas osobistej 
rewizji u przytrzymanego. Przyparty do mu- 
ru Striemer przyznał, że rzeczywiście 30 
maja stawić się miał na ćwiczenia wojsko- 
we, jednakże chciał się ed nich uchylić i 
zbiec — do Niemiec. 
W tym samym czasie strażnicy przytrzy- 
mali niej, Joanne Papke, 
która zbiegła przez ziełoną granicę do 
Niemiec, a przekonawczy się tam, jak na- 
prawdę wyglądają „rozkosze” hitlerow- 
skiego raju, wróciła obecnie nielegalnie 
do Polski, 


Wdowa po śp. Drzymale na kuracji 
w Inowrocławiu. 


Inowrocław, Do Inowrocławia na ku- 
rację przywieziono chorą na reumatyzm 
i zapalenie stawów oraz chorobę żylaków 
83-letnią wdowę po śp. Drzymale, nieugię- 
tym bojowniku z zaborcami o swój zagon 
ojczysty. Drzymałowa jest leczona na koszt 
samórządu powiatowego w Wyrzysku, Le- 
czenie będzie musiało być bardzo ostrożne 
A względu na ótwarte rany od choroby ży- 
laków, Nasz sprawozdawca, który rozma- 
wiał z sędziwą Rrzymałową, stwierdził, że 
czuje się ona naogół nieźle. Staruszka czuje 
się jeszcze rzeźką. bo snuje plany podróży 
do syna i krewnych. O krzywdzie pruskiej 
nie zapomniała i gardzi Niemcami. wierząc, 
że przyjdzie rychło dzień zapłaty za te 
wszystkie krzywdy. 


W dniu 28 maja 
straż graniczna schwytała pod Gardeją niej. 
Fritza Reinholda Striemera z powiatu wą- 
brzeskiego, który nielegalnie usiłował prze- 
Niedoszły uciekinier 


Przewiezio- 


Po kilkugodzinnym  przytrzymaniu na 
placówce dowódca polecił doprowadzić 
Striemera i Papkową do komisariatu straży 
granicznej w Świerkocinie.  Eskortujący 
strażnik ostrzegł Striemera, że w razie usi- 
łowanej ucieczki użyje broni palnej. Ostrze- 
żenie to nie przemówiło Striemerowi do ro- 
zumu. Kiedy bowiem dochodzili do zagro- 
dy gospodarza Dyguły w Zakurzewie, Strie- 
mer rzucił rower i błyskawicznym skokiem 
wpadł w łan zboża, uciekając w stronę gra- 
nicy niemieckiej. Strażnik oddał pierwszy 
strzał w powietrze, drugi zaś do uciekające- 
go aresztanta, ranicą go w lewą nogę powy- 
żej kolana, 

Strażnik spełniwszy swój obowiązek za- 
opiekował się rannym i opatrzył go wła- 
snym bandażem. Pozostawiając następnie 
przy Striemerze Papkową, pobiegł do naj- 
bliższego telefonu i zawiadomił o incydencie 
władze. Równocześnie wezwał z Grudzią- 
dza pogotowie ratunkowe, które też nieba- 
wem przybyło. Na miejscu wypadku Strie- 
mer wobec władz i personelu pogotowia ra- 
tunkowego zeznał, że usiłował strażnikowi 
zbiec, a ten go postrzelił. Zeznanie to po- 
twierdziła Joanna Papke, naoczny świadek 
zajścia. 

W szpitalu grudziądzkim otoczono po- 
strzelonego Niemca sumienną opieką lekar- 
ską, nastąpiły jednak komplikacje i Strie- 
mer po dwóch dniach zmarł. Przed zgonem, 
będąc zupełnie przytomny, w obecności sę- 
dziego śledczego i prokuratora przyznał, że 


Grudziądz. Z okazji odbywającego się 
na Pomorzu Tygodnia Propagandy Rze- 
miosła, nad którym protektorat objął p. wo- 
jewoda pomorski minister Raczkiewicz, za- 
wiązał się w Grudziądzu z iniejatywy Koła 
Rzemiosła specjalny komitet z udziałem 
wszystkich starszych  Cechów. Komitet 


wykonawczy ustalił następujący program 
obchodu: 


Niedziela, 18. 6, Godz. 9 — zbiórka ca- 
łego rzemiosła grudziądzkiego wraz z pocz. 
tami sztandarowymi w lokalu własnym 
przy ul. Groblowej 29-31. Godz. 9.30 — wy- 
marsz do kościoła św. Mikołaja (Fara) na 
Mszę świętą. Godz. 10 — Msza św. na in- 
tencję rzemiosła. Godz. 10.30 — po Mszy 
św. odmarsz do „Tivoli*. Godz. 11.15 — a) 
przekazanie władzom wojskowym daru na 
F. O. N., zebranego przez młodzież rzemie- 
ślniczą Szkoły Dokształcającej Zawodowej; 
b) rozdanie świadectw ukończenia Szkoły 
uczniom, kończącym szkołę; c) wręczenie 
nagród prymusom — absolwentom szkół. 
Godz. 11.45 — Akademia: a) Występ mu- 
zyczny; b) słowo wstępne i odegranie hym- 
nu narodowego; c) śpiew Tow. „Lutnia“; 
d) przemówienia przedstawicieli władz i 


Nawet grafolog może się omylić... 


70-letni staruszek pod zarzutem sfałszowania weksla: 


Grudziądz, Wielka przykrość spotkała u 
schyłku życia 70-letniego mistrza brukar- 
skiego Józefa Górskiego i jego sędziwą mał- 
żonkę Apolonię, właścicieli okazałej nieru- 
chomości w Gmiewie przy ul. Gen. Pierac- 
kiego 25. 'Oboje zasiedli w tych dniach na 
ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo- 
wym w Grudziądzu pod ciężkim zarzutem 
sfałszowania na 500-złotowym wekslu pod- 
pisu zięcia, komornika sądowego Bernarda 
Lindego i puszezenia tegoż weksla w obieg 
za pośrednictwem gniewskiej K. K. O., co 
pociąga za sobą sankcję karną z art. 187 
k. k. w postaci do 5 lat więzienia. 

Akt oskarżenia, wygotowany przez pana 
prokuratora, oparł się głównie na eksperty- 
zie biegłego grafologa prof. Sobieraja z 
Grudziądza, który z całą stanowezością o- 
rzekł, że podpis na wekslu podrobił Górski. 

Przed sądem oskarżeni staruszkowie nie 
przyznali się do winy, tłumacząc, że paść 
musieli ofiarą jakiejś przykrej pomyłki. Z 


Zarządca zniszczył wdowi majątek 


usiłował nielegalnie przekroczyć granicę i 
uciec przed ćwiczeniami w wajsku polskim, 
że wreszcie eskortowany do komisariatu 
straży granicznej w Świerkocinie usiłował 
zbiec, wobec czego konwojent użył broni. 


R. Żurowsk 


"Przem. 


SKŁADY WŁASNE WE WSZYSTKICH 
"WIĘKSZYCH MIASTACH POLSKI 


Zakłady Rola 


Bydgoszcz: Gdańska 20a. (1-554 


Taki, a nie inny jest stan faktyczny. Bre- 
dnie niemieckiej prasy i radia są jeszcze 
jednym dowodem niesłychanego tupetu hi- 
tlerowców w fałszowaniu prawdy. Komenta- 
rze zbyteczne. (Kr-a) 


O mmm 
Jak grudziądzkie rzemiosło obchodzi Tydzień 
Propagandy Rzemiosła. 


społeczeństwa; e) deklamacje uczennicy 
Szkoły Zawodowo-Dokształcającej żeńskiej; 
f) referat o znaczeniu społecznym i gospo: 
darczym rzemiosła; g) śpiew Tow. „Lu- 
tnia“; h) deklamacja ucznia Szkoły Zawo- 
dowo - Dokształcającej męskiej; i) utwór 
muzyczny — orkiestra 64 p. p.; j) Śpiew 
„Boże coś Polske“, Godz, 13 — wymarsz na 
otwarcie wystawy uczniowskiej w gmachu 


609p u 


— 


Domu Rzemieślniczego, Groblowa 29-31: a) 
otwarcie wystawy przez pana prezydenta 
miasta Józefa Włodka; b) zwiedzenie wy- 
stawy. Godz. 15 — zabawa obywatelska w 
ogrodzie „Tivoli“. 

Dnia 21. 6 W środę wieczorem o godz. 
20 — uroczyste zebranie czeladzi w Gospo- 
dzie Rzemieślniczej. 

Dnia 25. 6. Godz. 11 — Konferencja po- 
selska z współudziałem przedstawicieli 
władz i społeczeństwa w sali rady miej- 
skiej. Godz. 13 — przyjęcie dla zaproszo- 
nych gości. Godz. 16 — Zebranie obywatel- 
skie rzemiosła i rodzin rzemieślniczych w 
Gospodzie Rzemieślniczej: a) rozdanie na- 
gród wystawcom; b) referat o znaczeniu 
Kół Rodziny Rzemieślniczej; e) zabawa w 
zamkniętym kole. 


zięciem poróżnili się na tle majątkowym, 
co w końcowym efekcie doprowadziło do 
konfliktu. 

Komornik Linde, słuchany jako świadek, 
stwierdził, że podpis jego na przedmioto- 


wym wekslu jest istotnie podrobiony, zna |: 


jednak pismo teścia i przypuszcza, że nie 
pochodzi z jego ręki!!! 

W trakcie trwania postępowania dowo- 
dowego sąd pobrał od oskarżonych starusz- 
ków. próbę ich pisma. Okazało się, że sta- 
remu Górskiemu trzęsie się ręka i że w ża- 
dnym wypadku nie mógł on być zdolnym 
do sfałszowania podpisu. 

Rozprawa — po przemówieniach stron — 
zakończyła się wyrokiem uniewinniającym 
Górskich od winy i kary. a koszty postępo- 
wania sąd nałożył na skarb państwa. W 
motywach przewodniczący podkreślił, że 
trudno oprzeć wyrok skazujący na orze- 
czeriu grafologów, nie popartym wynikami 
przewodu sądowego. 


w Cheimmnie. 


Chełmno. (lm.) Sąd okręgowy z Toru- 
nia na sesji wyjazdowej w Chełmnie w 
składzie pp. wiceprezesa sądu Krupki — 
przewodniczącego, s. o. Kozłowskiego i s. 
gr. Szymkowiaka —. wotantów, rozpatrywał 
we wtorek 13 bm. i w środę 14 bm. niego- 


dzienną sprawę karną przeciwko znanemu 
obywatelowi  chełmińskiemu, członkowi 
Wydziału Powiatowego Edmundowi Kar- 
pińskiemu, zamożnemu rolnikowi. zam. w 
Borównie pod Chełmnem, jego żonie i sy- 
nowi. Jak z obszernego aktu oskarżenia 


Nr 138. 


wynika, Edmund Karpiński powołany na. 


stanowisko zarządcy przymusowego nad 
majątkiem Gutlin pod Chełmnem w okre- 
się od września 1937 r. do marca 1938 r. nie- 
umiejętną, niefachową i nieuczciwą gospo- 
darką rolną wyrządził wielką szkodę ma- 
terialną maj. Gutlin będącym własnością 
p. Gidaszewskiej, wdowy. Oskarżony usi- 
łował oczyścić się z tych ciężkich zarzul-! 
tów, twierdząc, że działał w dobrej wierze 
i rzekomo nie w zamiarze zdewastowania 
tej posiadłości 400-morgowej, granicącej z 
jego posiadłością, a przeciwnie w zamiarze 
sanowania gospodarki rolnej. 


Przewód sądowy, poparty zeznaniami 25 
świadków, w tym głównie zeznaniami ko- 
ronnych świadków w osobach pp. biegłego 
w sprawach rolniczych por. rez Tad. O- 
drowskiego, sołtysa Zalewskiego, ogrodni- 
ka Edm. Klessy, ziemianina kpt. rez. Fel. 
Zielińskiego i Tad. Gidaszewskiego, obalił 
obronę osk., toteż sąd po mowach- osk. publi- 
cznego p. wiceprokuratora Księżopolskiego i 
obrońcy oskarżonych p. mecenasa Zygm. 
Wiśniewskiego oraz po przeszło dwugo- 
dzinnej naradzie ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego skazał oskarżonego Edm. Karpińskie- 
go na łączną karę dwóch lat bezwzględne- 
go więzienia, 10.000 zł. grywny z ew. zamia- 
ną na karę aresztu, utratę praw publiez- 
nych i honorowych na lat pięć oraz koszta 
postępowania karnego w kwocie przeszło 
1000 zł. Co do reszty oskarżonych, to sąd 
z braku istotnych dowodów uwolnił ich od 
winy i kary. W motywach wyroku sąd u- 
zasadniał wysokość wymiaru kary wobec 
oskarżonego, który z niskich pobudek i z 
chęci zysku wyrządził majątkowi Gutlin 
szkodę materialną w łącznej kwocie 6750 
zł, pozbawiając przez to warunków egzy- 
stencji. właścicielkę i jej dzieci. Ponadto 
sąd scharakteryzował postępowanie oskar- 
żonego jako nieetyczne, tym bardziej, że 
jest człowiekiem dość inteligentnym i u- 
społecznionym. Dowodem tego są liczne 
funkcje honorowe jakie piastuje oskarżo- 
ny w samorządzie powiatowym, co jest o- 
kolicznością już wysoce obciążającą. Dwu- 
dniowa rozprawa, która ze względu na oso- 
bę oskarżonego wzbudziła wiełkie zaintere- 
sowanie, wywołała surowym wymiarem 
kary dla oskarżonego silne wrażenie i li- 
czne komentarze. 


Piękna uroczystość chełmińskiego 
pułku strzelców konnych. 


Chełmno, (m) Tegoroczne święto pułko- 
we chełmińskiego pułku strzelców konnych, 
połączone z wręczeniem broni, zakupionej 
z ofiar społeczeństwa pow. chełmińskięgo 
na FON, miało charakter specjalnie uroczy- 
sty. Już od samęgo rana dnia 12 bm. Mia- 
stó przybrało odświętny wygląd. O godz. 
9,30 na placu p. Zabawskiego zebrali się: 
pułk strzelców konnych, kompania honoro- 
wa pułku piechoty z pocztem sztandarowym. 
i orkiestrą, przedstawiciele władz i urzę- 
dów z p. starostą Gużewskim, płk. Michal- 
skim, ks. dziekanem Żyndą i burm. Klei- 
nem na czele, organizacje i rzesze ludno- 
ści. P. płk Zakrzewski przy dźwiękach or- 
kiestr odebrał raport od dowódcy całości 
p. płk. dypl. Jastrzębskiego. Następnie wy- 
słuchano mszy św. polowej, którą odprawił 
ks. dr Michalski w asyście ks. ks. prob. 
wojsk. Tołpy i Kozłowskiego. Pienia reli- 
gijne odśpiewał udatnie chór garnizonowy 
pod dyr. p. Cetafickiego. Po mszy św. od 
stóp ołtarza wygłosił ks. prob. Tołpa oko- 
licznościowe kazanie, po czym nastąpiły 
mocne i patriotyczne przemówienia pp. sta- 
rosty Gużewskiego i płk. Jastrzębskiego. Z 
kolei dwie uczennice szkolne i uczeń wy- 
głosili przem,ówienia pod adresem pułku 
strzelców konnych i jego dowódey, nacecho- 
wane serdecznością i gorącą miłością do 
armii. Po poświęceniu przez ks. dr. Michal- 
skiego broni, ofiarowanej pułkowi, nastąpi- 
ło jej wręczenie w sposób uroczysty przez 


młodzież szkolną. Po tej ceremonii odbyła 


się defilada pułku i komp. hon. pułku pie- 
choty. Defiładę odebrał p. płk. Zakrzewski 
w obecności przedstawicieli władz. Defila.- 
da wywołała wśród widzów niebywały en- 
tuzjazm. O godz. 12,30 na dziedzińcu kosza- 
rowym odbył się wspólny obiad żołnierski. 
Zawody hippiczne, a następnie raut zakoń- 
czyły tą uroczystość święta pułkowego, któ- 
ra pozostanie na długo w pamięci niezwyk- 
le licznych uczestników. 


Zbiegł umysłowo chory. 


Zarząd Miejski w Chełmnie komunikuje: 
W czasie transportu do Krajowego Zakładu 
Psychiatrycznego w Świeciu n. W. zbiegł 
konwojentowi umysłowo chory Wacław 
Grzeszczak, urodzony dnia 15. 9. 1914 r. w 
Warszawie, posiadający przy sobie ksią- 
żeczkę wojskową wydaną dnia 16. 7. 1938 r. 
przez pułk strzelców polskich. 

W razie pojawienia się Grzeszczaka upra- 
sza się odstawić go do Zakładu Psychia- 
trycznego w Świeciu lub do najbliższego 
zarządu gminnego w celu przekazania do 
zakładu. 

Rysopis: Wysoki, smukły, rude włosy i 
taki zarost. Ubrany jest w jasny letni 
płaszcz, ciemną marynarkę, jasne spodnie, 
jasną letnią czapkę sportową i żółte pół- 
buciki. W rozmowie zwraca się do każde- 
go z zawołaniem: „panie starszy komen- 
dancie”, używa stale terminów komendy 
wojskowej i śpiewa pieśni żołnierskie. — 
Grzeszczak jest spokojny i nie jest groźny 
dla otoczenia. Wszystkie władze i organa 
Policji państwowej są proszone — w razie 
przytrzymania Grzeszczaką — o zawiado- 
mienie o tym Zarządu Miejskiego w Chełm- 
nie. 
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Gdynia, dnia 17 czerwca 1939 r. 
Redakcja í 


rata), tel. 14-60. $ 
Nocny dyżur pełnią apteki: 


A Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 


A telefon 18,44, 
Świętojańska, naprzeciw komisariatu. 
Bałtycka, ul Śląska 42. 
Magistra Grodzkiego, Morska 15. 
Nadmerska w Orłowie, nl. Orłowska. 
Kipa 
j REPERTUAR KIN: 
| Bajka: „Bez rozkazu” i 
szlaku Indian". 
"1 Gwiazda: „Walka o szczęście”. 
A Lido: „Żona lalka”, 

| Lily-Chylonia: „Bitwa na Brodwaju”. 
Morskie Oko: „Melodie Cygańskie". 
Miraż-Orłowo: „Królowa Śnieżka”. 
Polonia: „Dama z Malakki”. 
Zorza-Grabówek: „Towarzysze broni”. 


| — Osobiste. 


Er ~ x aztw śe lik 


niowych). 


jednoroczny i dwuletni; dla dorosłych wie- 


cia świadectwo ukończenia szkoły powszech- 
nej. Zamiejscowi korzystają ze zniżek ko- 
lejowych. Zapisy i informacje: sekretariat 
Gdynia, Starowiejska 17, tel. 27-26. (n5110 

— Prywatne 2-letnie Liceum Gospodar- 
cze Gdynia, ul. MorSka 77 przyjmuje zapi- 
sy szkolne na rok szkolny 1939/40. Warun- 
ki przyjęcia: 1) wiek od 16—20 lat, 2) świa- 
| dectwo ukończenia gimnazjum ogólno- 
kształcącego, 
4-letniego gimnazjum zawodowego, lub 
świadectwo ukończenia 3-letniego gimna- 
| zjum zawodowego, lub też inne świadectwo 
uznane przez Ministerstwo Wyznań Rel. i 
Ośw. Publ. za równoważne. Uprawnienia: 
Ù Ukończenia. 2-letniego Liceum Gospodarcze- 
h, g0 uprawnia do objęcia samodzielnych za- 
; rządów pensjonatów, hoteli i innych insty- 
0! tucyj gospodarczych. Poza tym po odby- 


GERE RE APW TM M" we 


rom, doktorom Adamowi Unieszowskiemu 


m tej praktyce zawodowej i 1-rocznej peda- 
sia) | gogicznej (płatnej) daje zawód nauczycielki 
gd | | gospodarstwa domowego do szkół zawodo- 
| | wych. Oprócz tego daje możność dalszego | 
my kształcenia się na uniwersytecie. _ (n5292 
gy |», — Kwadrans propagandowy kongresu 
irie eucharystycznego. Dziś w sobotę o godz. 
cha 20.25 Rozgłośnia Pomorska nada z punktu 
Kle mikrofonowego w Gdyni kwadrans propa- 
dw gandowy kongresu eucharyst., na program 
0% którego złoży si ędwukrotny występ chóru 
pi | „Symfonia” i pogadanga prok. s. o. Tarki. 
W | — Poświęcenie świetlicy Kół Młodzieży 
aw | PCK w Gdyni, Jak już pisaliśmy pokrótce 
prob | dnia 11 bm, odbyła się uroczystość poświę- 
pk | cenia świetlicy Kół Młodzieży PCK w Gdy- 
now | ni, w lokalu przy pl. Kaszubskim nr 1. Bo 
y, of zebranych delegatów Władz Państwowych 
ke | oraz armii jako też delegacji Kół Młodzie- 
gp! | ży PCK ze sztandarami, przemówił prezes 
„Bler | tut. Zarządu Oddziału PCK dr A. Kozłow- 
go, I | ski, prokurator S. O., w ciepłych słowach 
[W | zachęcając młodzież do dalszej pracy w 
lkt | krzewieniu idei Czerwonokrzyskiej miłości 
ache bliźniego i cnót obywatelskich. Następnie 
do | ks. Jan Bieńkowski dokonał aktu poświę- 
jęba | cenia lokalu świetlicy PCK. W końcu pan 
stąi prezes dr Kozłowski wręczył dyplomy od- 
prii | znaczeń honorowych PCK, panom Komando- 


i Edwardowi Eiblowi oraz dyrektorowi 


Api! 
fb 
B: Bronisławowi Koryckiemu. 
jek — Zniżki kolejowe na Kongres Eucha- 
CH rystyczny i Gody Morza. Ceny biletów w 


obie strony na Kongres Eucharystyczny i 


próg Gody Morza są następujące: Wejherowo zł 
of 1—; Gdańsk zł 0,80; Tczew zł 2,—; Kartuzy 
Sk zł 2,—; Kościerzyna zł 2,50; Toruń zł 8,—; 
P Brodnica zł 7, —; Chojnice zł 5,50; Gru- 


| dziądz zł 5,50; Lubawa zł 8,—; Tuchola zł 
| 6—; Puck zł 1,30; Starogard zł 2,60; Byd- 
goszcz zł 6,50, przy czym w cenę biletów To- 
runia, Brodnicy, Chojnic, Grudziądza, Lu- 
bawy, Tucholi i Bydgoszczy włącza się ko- 


igol | szty kuponów upoważniających do wstępu 
pw na wszystkie imprezy gdyńskie Godów Mo- 
i rza. 
Dy | — Czereśnie czy ryby? Na skutek zna- 
i níl cznych zapasów dorszy mrożonych, znaj- 
pó” dujących się w Chłodni Rybnej gdyńskięgo 
193" | portu rybackiego, polowy tych ryb na wo- 
I | dach bornholmskich zostały przerwane. 
w Tylko od czasu do czasu wyjeżdżają tam. 
y UPA, i na połowy polscy rybacy, dowożąc niewieil- 
sg | kie transporty dorszy. W czerwcu smako- 
psy | sze wolą czereśnie niż ryby. 
pi — Pierwszy transport matiasów angiel- 
i | skich. 13 bm. przybył do portu rybackiego 
ai | w Gdyni m. s. „Kemphan”, wyładowując z 
je portu Stornway 2626/2 beczek matiasów an- 
(odb | gielskich, pochodzących z tegorocznego se- 
p gd. zonu szkockiego. Sezon importu matiasów 
ji | | rozpoczął się w tym roku o wiele wcześniej, 
Ka gdyż w ub. roku pierwszy ich transport 
Ko gll przybył do Gdyni około 20 czerwca. 
4 | — Polki z Ameryki. Przybyła do Polski 
K agi na „Batorym” wycieczka Zw. Polek w Ame- 
p ryce. Jakkolwiek wycieczka nie jest liczna, 
orsi świadczy ona o tym, że obawy o wojnę w 
' gb Europie osłabły w Ameryce znacznie. 
zy alf” 


administracja mieści się: 
Skwer Kościnszki 24, (nad cukiernią Fang- 


„Ekspres na 


Z powodu wyjazdu red. 
+ Żelskiej-Mrozowickiej na krótki urlop wy- 
| poczynkowy uprasza się szan. interesantów 
zwracać się w sprawach redakcyjnych pəd 
nr telef, 1729 (tylko w godzinach popołud- 


— Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy- 
| ni przyjmują zapisy na nowy rok szkolny 
| na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy, 


| czorowy — jednoroczny. Podstawą przyję- 


lub świadectwo ukończenia 


kurs średni. 


rium (Stary Rynek 6) codziennie od godz. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


My sie nie furchtamy! 


„Gazeta Polska“ przynosi pod tytu- | niają szeroką, spacerową ścieżkę nad 
łem. „Nie furchtać się“ korespondencję z | morzem“ (gdzie to może być?) oraz o- 
Gdyni, z której ktoś niekompetentny | grody „schodzące ku wybrzeżu” (zapew- 
mógłby wykombinować, że na wybrzeżu | ne gdzie w innej miejscowości, bo w 
ludzie nie umieją mówić po polsku. Gdyni niestety nie ma „takiego coś“) oraz 

Wszędzie trafiają się regionalne | „gościnne fasady dworca morskiego” 
śmiesznostki. Słynne były dawniej „but- | przed którym „czeka na najbliższy swój 
tersznity” warszawskie, „nachtkasiliki” | rejs biały(??) piękny wyniosły m. s. „Ba- 
w Małopolsce, „siarniki* (zapałki) na | tory“. : 

Kresach lub „kanfina“ (nafta) itp. Mo- „Gazeta Polska“ stwierdza, że „Gdy- 
że tu i ówdzie ktoś, gdzieś, kiedyś, zapa- | nianie siedzą w Gdyni, mają tu swe do- 
skudzi jeszcze z szczątkowego przyzwy- | my, rodziny, swój niedzielny wypoczy- 
czajenia w okresie niewoli mowę polską, | nek, natomiast do Gdyni na każdą nie- 
są to jednak zanikające zabytki nie war- | dzielę i święto przyjeżdża mnóstwo ludzi 
te zaprawdę tego by je aż w tylułach | z całego kraju“. 

podkreślać. Tym bardziej, że „Gazeta Ci, którzy tego dotąd nie wiedzieli, 
Polska“ zamieszcza we wspomnianej ko- | niech się więc cieszą i radują: AU right! 
respondencji impresje raczej nastrojowe, | Ou key! Nie fjurchtać się: Odkryliśmy 
opisujące jak grupy robotników „napra- | Amerykę w Gdyni! 


Uroczystości WF i PW w Gdyni. 


Gdynia. W niedzielę, 18 bm. odbędą O godz. 10 rozpocznie się uroczysta 
się uroczystości WF i PW w Gdyni. W | Msza św. polowa z okolicznościowym 
sobotę, o godz. 19 rozpoczną się od kon- | kazaniem, po czym o godz. 11,30 oddzia- 
certu orkiestr na Placu Kościuszki, o | ły ustawią się do defilady, którą o godz. 
godz. 20 zaś zostaną. wypuszczone gołę-| 12 odbierze dowódca floty na ul. Świę- 
bie pocztowe i ulicami przejdzie cap-|tojańskiej. Po przerwie obiadowej dal- 
strzyk. szy ciąg uroczystości rozpocznie się na 

Dzień 18 czerwca rozpocznie się oj Stadionie Nadmorskim. Po defiladzie 
godz. 8 rano zjazdem gwiaździstym ro-| uczestników święta odbędą się pokazy 

masowych gier i zabaw ruchomych 

SREBRO Ç === PLATERY || dzieci szkół powszechnych, pokazy gier 

Kasety E=p="==> Henneberg || sportowych dzieci szkół średnich, poka- 
na 6 | 12 osób — -T5  Fraget it.p.||zy zwyczai i obrzędów w wykonaniu 
NAPO na ih SĘ ol grup regionalnych, pokazy gier polo- 
= - wych harcerstwa, pokazy gimnastycz- 
ne Sokoła, zawody modeli latających i 
pokazy skoku szybowca, a na zakończe- 
nie biegi, sztafety, biegi przez płotki, 
skok o tyczce, walka na bagnety itp. 


wozami i samochodami ude- 


werami, 
korowanymi. O godz. 8,10 zbiórka orga- 


nizacyj i stowarzyszeń WF i PW na 
Placu Grunwaldzkim, o godz. 9,25 od- 
bierze raport kierownik Morskiego Re-| Odbędą się również pokazy łucznictwa 
jonu WF i PW i Komisarz Rządu mgr.|i ratownictwa przeprowadzone przez 
Sokół. O godz. 9,30 odbierze raport do-| PW Kobiet. Po rozdaniu nagród, mo- 
wódca floty, który dokona przeglądu | dlitwie wieczornej nastąpi uroczyste 
oddziałów. O godz. 9,50 wciągnięty zo-lzdjęcie chorągwi z masztu, po czym 
stanie na maszt sztandar fa BT, zakończy się zabawą ludową na 
przy odśpiewaniu hymnu narodowego. | polanie redłowskiej. 


= — ee 7 

— Wrócił na „Batorym” dr J. Jachimo- na samolot sanitarny „Święta Urszula”. 
wicz, który na zaproszenie amerykańskich | Młodzież odegra „Dom Otwarty” Bałuckie- 
sfer naukowych spędził miesiąc w Nowym | go. 
Jorku, studiując najnowsze metody kuracji 
oraz zdobycze wiedzy medycznej. 

— Wydział biołogiczno-lekarski powstał 
przy towarzystwie Przyjaciół Nauk w Gdy-| przyniosła 1.742,51 zł. 
ni pod przewodnictwem dr. Morzyckiego. — Nadzwyczajne zebranie Morskiego Ko- 
W zebraniu organizacyjnym wzięło udział| ła Szybowcowego w Gdyni odbędzie się 24 
20 lekarzy gdyńskich. bm. o godz. 19,30, w drugim terminie o 20, 

— Gimnazjum SS. Urszulanek urządza z|na szybowisku morskim w Orłowie. Przy- 
okazji zamknięcia roku szkolnego przed- | jęcie nowego regulaminu kół szybowco- 
stawienie amatorskie w KPW w sobotę 17] wych, w myśl rozporządzenia okręgu woje- 
bm. o godz. 16. Dochód przeznaczony jest l wódzkiego LOPP Toruń. 


— Zarząd oddziału PCK w Gdyni po- 
daje niniejszym do wiadomości publicznej, 
że kwesta uliczna w czasie Tygodnia PCK 


Echa wielkiej konferenc' i gospodarczej w Toruniu 


Pan wicepremier Kwiatkdwski rozmawia z p. wojewodą Raczkiewiczem. Obok stoją: 
członek komisji rewizyjnej związku izb rze mieślniczych R. P. radca Godek z Bydgosz- 
czy i wiceminister skarbu Kajetan Morawski. 


D AaS RI PYSKU ATTEA 


Pływalnia Okr. Ośrodka WF rozpoczyna 
daje do wiadomości, że sekretariat konser- sezon. 

watorium przyjmuje zapisy na wydział na- Nastały słoneczne i upalne dni, czas 
uczycielski i że egzaminy wstępne na wszy- | więc korzystać z dobrodziejstw natury tj. 
stkie kursy odbędą się w dniach 17 bm. od | powietrza, słońca i wody. Najlepszym miej- 


godz. 11—13 i 20 bm. od godz. 11—13 i odqscem ku temu dla mieszkańców Torunia 


16—18} W roku bieżącym zostaną wpro-|to niewątpliwie pływalnia Okr. Ośrodka 
wadzone egzaminy konkursowe w klasiej WF, która w nadchodząca sobotę dnia 17 
fortepianu dla eksternów zdających naj czerwca br. po przeprowadzonym remoncie 
Bliższych informacyj udziela | otwiera swoje podwoje. Otwarcie pływalni 


i przyjmuje zapisy sekretariat konserwato- j nastąpi o godz. 10,00 przed południem. Od- 
tąd będzie ona dostępna dla wszystkich od 
godz. 8 rano do wieczora. 


10—14 i 16—19. 


Rok XXXIII Nr 138. 
Trzynasta strona, 


eliksir, pasta, mydełko do zębów 


HEZADON. 
uh fil BAR 
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K ron iia 


TORUNSKA 


Toruń, dnia 17 czerwca 1939 r. 


— Nocny dyżur pełni apteka Radziecka, 
śródmieście, 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 

Pod Łabędziem — na Mokrem. 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 


pm 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
—0:» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
«:»—— 
Przedsławicielstwo „Dziennika Bydgo- 


skiego”, uL Mos' wa 17, tel 14-66, 
REPERTUAR KIN: 
Aria: „Król i chórzystka”. 
As: „Tajemniczy przeciwnik”. 
Mars: „Powrót Arsena Lupina“. 
Świt: „Królestwo zakochanych”. 


— Dzisiejsza premiera „Dnia bez kłam- 
stwa“, 
Ziemi Pomorskiej wystawia swoją pierwszą 
premierę w sezonie letnim, zabawną kome- 
dio-farsę amerykańskiego autora G. Mon- 
gommery'ego pt. „Dzień bez kłamstwa“. 
Troskliwie dobraną obsadę tworzą pp: 
Małkowska, Przysiecka, Gołaszewska, Cy- 
bulska, SStrzelecki, Piekarski, Klejer, Cy- 
bulski t in. Nowe, ciekawe dekoracje stwo- 
rzył p. Małkowski. *„„Bzień bez kłamstwa“ 
powtórzony zostanie w niedziełę o godz. 20. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Sobta, 17. 6 — Toruń — „Dzień bez kłam- 
stwa“, godz. 20 — premiera. Niedziela 17. 
6. — Toruń — „I po co zaraz tragedia“, go- 
dzina 16, „Dzień bez kłamstwa* godz. 20. 
Poniedziałek 19. 6. — Włocławek — „Dzień 
bez kłamstwa*, godz. 20,30. 


— „Dzień Harcerza* w Toruniu. „Dzień 
Harcera' przypada w niedzielę 18 bm. i zo- 
stanie poprzedzony dziś w sobotę o godz. 
20,30 „Wieczorem pieśni* na dziedzińcu ra- 
tusza w wykonaniu połączonych chórów 
„Dzwon*, „Lutnia“, „Halka“ ordaz kościel- 
nym św. Katarzyny i Chrystusa Króla ze 
wspóudziałem orkiestry wojskowej. W mie- 
dzielę przed południem zbiórka uliczna o 
godz. 14 festyn na placu powystawowym, 
urozmaicony pokazem obozu harcerskiego, 
tańcami, strzelnicą itp. O godz. 18 na sta- 
dionie wojskowym widowisko pt. „Żywe 
szachy“ przy akompaniamencie orkiestry 
wojskowej. 


_ Wszyscy na lotniskol... 


Toruń. W ostatniej chwili przypomi- 
namy naszym Czytelnikom o wspania- 
łej imprezie, zorganizowanej przez Ae- 
rokłub Pomorski w Toruniu. 


Będą to zawody lotnicze, a poza tym 
pokazy akrobacji, loty pasażerskie, po- 
kazy szybowcowe i spadochronowe. 


Wstęp do środka sportu lotniczego 
(wyłącznie od Szosy Okrężnej) tylko za 
zaproszeniami. Na lotnisku będzie od- 
bywać się sprzedaż biletów na loty pa- 
sażerskie nad Toruniem (około 10 min.) 
w cenie 5 zł od osoby. Dla członków 
LOPP i Aeroklubu Pomorskiego 4 zł: 
Na życzenie można odbyć przejażdżkę 
albo w luksusowej maszynie, albo też w 
samolocie turystycznym RWDS8. 


Początek pokazów akrobacji, skoków 
spadochronowych, pokazów modelarzy 
i szybowców odbędzie się o godz. 17. 


Dla wygody - publiczności kursować 
będą autobusy z Placu Bankowego i 
Teatralnego. Cena przejazdu 30 gr. 
Wstęp na lotnisko 25 gr, dla członków 
LOPP 20 gr, dla młodzieży i żołnierzy 
10 gr. 


Ani przez chwilę nie przypuszczamy, 
aby mógł się znaleźć ktoś, ktoby nie 
chciał skorzystać z takiej okazji. 


Już dziś (sobota) o godz. 20 Teatr’ 


OWENA 


| 
| 


romika 


Bydgoszcz, dnia 17 czerwca 1939 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Inoceniego, Adolfa b. 
Jutro: Kfrema, 

Wschód słońca o godzinie 3.36. 
Zachód słońca o godzinie 20.25 


Stan pogody. 


Upał do 38 stopni. 

Już prawie cały kraj ogarnęło ciepłe 
powietrze kontynentalne, napływające ze 
wschodu. Dzięki temu mamy pogodę na o0- 
gół słoneczną i upalną. Dziś w Bydgoszczy 
od samego rana pogoda słoneczna i bardzo 
ciepła (do 30 stopni w ciągu dnia), przy 
słabych wiatrach z kierunków wschodnich. 
Lekka skłonność do burz. 


m 


=b Stan 
dzisiejszy 


-J Btan 
wozorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


5 —0+ 56 10 i5 %0 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 12—19 czerwca br.: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie 
dźwiedzia. 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa, 
maponama(j O mamma 
Telefoń Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
pm X 2 aani 
— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. 
Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
czółkowskiego i rzeżby Konstantego Laszczki 
* Biblioteka Nowości T.C.L. przy ul. Gdań- 
skiej 30, I piętro wypożycza książki od.g0- 


C dziny 11—13,80 i od 16—19. 


matami E 2 )): 


— Redakcja udziela porad prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18, Zamiejscowym udzielamy porad 
również na drodze listownej. 


p) 
AEA 


Marionetki w Resursie Kupieckiej, 
W sobotę, 17 bm. o godz. 16 i 19 po po- 


dudniu jedyne przedstawienia dla publicz- 


ności zakończą gościnne występy świetne- 
go Teatru Marionetek „Błękitny Pajac". 
Baśń fantastyczna „Czarodziejski Kry- 
Gztał* wystawiona o godz. 16 i świetna re- 
wia marionetkowa „Koszałki Opałki* gra- 
na o godz. 19 da możność zapoznać się ze 
sztuką marionetkarską i jej rozmaitymi 
możliwościami artystycznego wypowiedze- 
nia się. í 
Własna scena, piękne dekoracje i nie- 
zwykle artystycznie rzeźbione marionetki 
stawiają ten teatr na wysokim poziomie, 
wobec czego cała Bydgoszcz powinna sko- 
rzystać z tej jedynej okazji zapoznania Się 
z teatrem marionetek „Błękitny Pajac". 
Mimo wysokich kosztów imprezy cena bi- 
letu tylko 25 gr. Dorośli wykupują 2 bilety. 


KID 


— Otwarcie nowej kawiarni. Dziś o go- 
dzinie 10 przed południem uroczyście 
ksiądz poświęcił nową kawiarnię przy uli- 
cy Śniadeckich 3 (w dawnym lokalu „Za- 
cisze“) p. Fr. Jakubowskiego, starszego ce- 
chu piekarzy. Przy kawiarni znajdować 
się będzie sprzedaż pieczywa. Życzymy p. 
Jakubowskiemu powodzenia na nowym 
miejscu. 

— Uprasza się pasażerów jadących w dn. 
17. II 1936 autobusem z Bydgoszczy do Ko- 
ronowa, a będących naocznymi świadkami 
wypadku w Gościeradzu, o podanie swych 
adresów: Fr. Zamor, Lubianka, pow. Toruń 
— za wynagrodzeniem. (13622 


`— Wycieczkę parostałkiem do Brdyuj- 
ścia urządza Stowarzyszenie Pań Miłosier- 
dzia parafii Św. Wincentego à Paulo na 
Bielawkach w niedzielę, dnia 18 bm. Bile- 
ty w cenie 1 zł w obydwie strony, ważne 
na wszystkie statki, nabyć należy w cu- 
kierni p. Bigońskiego, ul. Gdańska róg 
Świętojańskiej. Bufet obfity, liczne niespo- 
dzianki. Czysty dochód na ubranie bied- 
nych dzieci, przystępujących do I Komunii 
św. (n5421 

— Wycieczkę do lasu Koronowskiego u- 
rządza Opieka Rodzicielska przy szkole im. 
Adama Mickiewicza w niedzielę 18 bm. Na 
miejscu obficie zaopatrzony bufet, rozmai- 
te gry dla dorosłych i dzieci oraz moc in- 
nych niespodzianek. Wymarsz z orkiestrą 
punktualnie o godz. 13 z dziedzińcą szkoły 
przy ul, Nowogrodzkiej. Do miejsca dogod- 
ny dojazd kolejką powiatową. Rodziców i 


"Szan. Obywatelstwo m. Bydgoszczy uprzej- 
4 (n5399 


aje zaprasza Zarząd. Ń 


„DZIENNIK BYDGOSKI* 


niedziela, dnia 18 czerwca 1939 . 


Na rozpoczecie Tygodnia Propagandy Rzomisła 


Szerszy ogół społeczeństwa nie zaw- 
sze może rozumieć ścierające się poglą- 
dy na temat rozwoju rzemiosła. Jedni 
twierdzą, że rzemiosło zamyka się w ce- 
chach i uprawnieniach, drudzy, tj. rze- 
miosło bezskutecznie nieraz walczy z 
wolnością procederową. Ma to swój po- 
wód w układzie samego rzemiosła, 
pracującego głównie dla rynku we- 
wnętrznego w kraju i stąd ograniczone 
jego możliwości zbytu. Niektóre zawo- 
dy rzemieślnicze są wprost „przeludnio- 
ne". Na przykład w piekarstwie, fry- 
zjerstwie. Jeden piekarz przypada w 


tego obroty są niewystarczające dla 
skromnego nawet utrzymania. 


Niektóre zawody rzemieślnicze, np. 
Szewcy polscy, mogliby mieć za kilka 
milionów roboty więcej, gdyby nie spro- 
wadzanie obcych wyrobów  fabrycz- 
nych. Za taką bowiem sumę Ssprowa- 
dzaliśmy jeszcze do niedawna zagra- 
nicznego obuwia. A przecież wyroby 
naszych polskich szewców nie są droż- 
sze i gorsze, przeciwnie solidny wyrób 
daje im większą trwałość. 


Zamiast kupować tandetę niewiado- 


Bydgoszczy na 1.250 mieszkańców, jeden | mego pochodzenia, kupujmy odtąd tyl- 
fryzjer na 800 mieszkańców. Na skutek | ko u rzemieślników polskich! 


Program „Tygodnia Propagandy Rzemiosła w Bydgoszczy 


Niedziela, dnia 18 czerwca: Godz. 8,45 
zbiórka przed Domem Rzemieślniczym, ul. 
Jagiellońska 10; godż. 9 wymarsz do ko- 
ścioła św. Wincentego à Paulo; godz. .9,30 
uroczysta msza św; godz. 11 akademia w 
Resursie Kupieckiej. 

Wtorek, dnia 20 czerwca: w publicznej 
szkole dokształcająco-zawodowej nr1 (ul. Ko- 
narskiego 2) wystawa prac uczniowskich, o 
godz. 17 uroczyste ukończenie roku szkol- 
nego, poprzedzone nabożeństwem w koście- 
ie Klarysek. 

Czwartek, dnia 22 czerwca: o godz. 20 
zebranię czeladzi rzemieślniczej w sali Re- 
sursy Kupieckiej. 


Niedziela, dnia 25 czerwca: Kiermasz w 
ogrodzie  Resursy  Kupieckiej,  zorgani- 
zowany przez Rodzinę Rzemieślniczą. Po- 
czątek o godz. 15. W czasie kiermaszu od- 
będzie się pokaz prac uczennic publicznej 
szkoły dokształcająco-zawodowej żeńskiej 
nr 2 pod hasłem „W co ubiera się eleganc- 
ka pani podczas dnia”. Od godz. 20 tańce 
w Sokolni. 4 


Związek Rzemieślników Chrześcijan za- 
prasza całe społeczeństwo m. Bydgoszczy i 
okolicy do udziału w imprezach „Tygodnia 
Propagandy Rzemiosła” w szczególności za- 
prasza na akademię i kiermasz. 


Zi 


Miałem gruźlicę płuc. Zwykłe leczenie 
nie skutkowało, ą stan mego zdrowia pogar- 
szał się. Wapno i wszystkie stosowane pre- 
paraty spowodowały zapalenie kiszek, osła- 
bienie serca, brak apetytu i znaczny spa- 
dek wagi ciała. Oprócz tego przez pół roku 
nie można było powstrzymać krwioplucia, 
które potęgowało się przy najlżejszym ru- 
chu, a nawet głośniejszej mowie. W takim 
to stądium choroby zwróciłem się w lutym 
1935 r. do przedstawiciela medycyny tybe- 
tańskiej p. Mieczysława Piastuszkiewicza, 


eko 


ani 


(Warszawa, Żurawia 18 m. 6) i po zastoso- 
waniu jego ziół wszystkie wymienione do- 
legliwości zostały wkrótce usunięte, a po 
kilkumiesięcznym leczeniu wyzbyłem się 
gruźlicy, 

Ponieważ od tego czasu czuję się dobrze, 
przeto wyrażam swoją serdeczną wdzięcz- 
ność za pomyślne leczenie i życzenia, by 
Wszechmocny Bóg błogosławił tak poży- 
teczną działalność p. Piastuszkiewicza. 

Ks. Bronisław Bozowski, profesor liceum, 

Rabka-Zdrój, Nazaret. (n5541 


Jutro Zlof Sokołów na stadionie miejskim. 


Jutro, w niedzielę, o godz. 15,30 odbę- 
dzie się na stadionie .miejskim zlot Soko- 
łów. Program obejmuje masowe ćwiczenia 
sokoląt, sokolic i sokołów, gimnastykę 
przyrządową, boks, biegi, sztafety. Ponad- 
to sokolice wystąpią z tańcami narodowy- 
mi w strojach łudowych. Przygrywać bę- 


dzie znana orkiestra Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego. 

Całe społeczeństwo polskie jest proszo- 
ne do udziału w zlocie, przez co spotężnieje 
wspólny duch i stworzy z Narodu hartow- 
ną całość zdolną do przeciwstawienia się 
nadehodzącym a brzemiennym wypadkom. 

Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 


a RY ECCO BCAA 


Komitet organizacji niepodległościowych 
i kombatanckich w Bydgoszczy. 


Dnia 6 sierpnia (niedziela) odbędzie się 
w Krakowie ogólny zjazd łegionowo-peo- 
wiacki z udziałem organizacji kombatanc- 
kich, młodzieżowych i ogólnospołecznych. 
Zjazd zaszczyci swą obecnością Marszałek 
Edward Śmigły-Rydz i wygłosi przemówie- | 
nie. 

Przyjazd do Krakowa nastąpi już 5 sier- 
pnia, a wyjazd 7. Funkcjonariusze pań- 
stwowi i zawodowi otrzymają urlopy oko- 
licznościowe. 

Wyjazdy przewidziane są pociągami 
nadzwyczajnymi. Koszty przejazdu z Byd- 
goszczy w obie strony 13 zł III klasą. W 
cenie tej mieści się karta uczestnictwa, u- 
prawniająca do udziału w uroczystościach, 
imprezach, widowiskach oraz zniżka kole- 
jowa i pamiątkowy album. Pociąg będzie 
posiadał miejsca leżące za dopłatą 1 zł od 
osoby za każdą noc. Osoby nie zamierza- 
jące jechać pociągiem nadzwyczajnym, 
muszą nabyć kartę uczestnictwa za 3 zł. 
W zjeździe uczestniczyć mogą, poza człon- 
kami organizacji, dorośli członkowie ro- 


dzin (bez dzieci). Uczestnicy zjazdu zmu- 
szeni dojechać do stacji początkowej wy- 
jazdu pociągu nadzwycząjnego, otrzymają 
prawo uzyskania zniżki 75% z miejsca za- 
mieszkania. 

Dla ustalenia liczby uczestników komi- 
tet prosi o podanie w terminie do dnia 22 
czerwca zgłoszeń z wyszczególnieniem: a) 
nazwy organizacji, b) które z kart zjazdo- 
wych pragną nabyć (po 3 zł lub po 13 zł), 
c) ilość kart zjazdowych, d) wymienić sta- 
cje z których wyjadą, by zająć miejsca w 
pociągu nadzwyczajnym, 

Zgłoszenia podawać można codziennie 
w godzinach od 8 do 15 w Dyrekcji Kolei 
Państwowych, ul. Dworcowa 63, telefon 
3188 Wydział Sanitarny, numer wewnętrz- 
ny 52 (kancelaria). 

Uwaga: Karty uczestnictwa muszą być 
wykupione w lipcu, w terminie, który be- 
dzie ściśle podany przez sekretariat zjazdu. 


Za sekretariat zjazdu: 
Sędzia Alfred Janowski, Dr Jan Bermański 


Program tegorocznych 


„Dni Morza i Kolonii” 


w BDuzeleo—SZCZEB. 


Program tegorocznych „Dni Morza i Ko- 
lonii* w Bydgoszczy, które odbędą się w 
dniach od 24 czerwcą do 2 lipca przedsta- 
wia się nader imponująco. 


W dniu 24. 6. „Dni Morza i Kolonii“ za- 
początkują o godz. 19 sygnały syren fabry- 
cznych i odegranie hejnału z wieży kościo- 
ła Klarysek. 

Tegoż dnia o godz. 20,30 odbędą się 
„Wianki* na Brdzie, które poprzedzi prze- 
mówienie p. red. Jana Teski i podniesienie 
bandery. 

W dniu 25. 6. o godz. 10 odbędzie się u- 
roczyste nabożeństwo z okolicznym kaza- 
niem w kościele farnym. 


W dniu 28. 6. o godz. 20 z różnych punk- 
tów miasta wyruszą pochody organizacji 


spolecznych, kombatanckich, zawodowych 
itp. z orkiestrami na Rynek Marsz, Piłsud- 
skiego, gdzie odbędzie się capstrzyk, prze- 
mówienie przez megafony i odczytanie re- 
zolucji. 

W dniu 29. 6. o godz. 15 przewidziane 
są zabawy ludowe na placu Wolności, pla- 
cu obok parku Kochanowskiego oraz w re- 
stauracji Kadowa w Brdvujściu. 

W dniu 1. 7. o godz. 17 impreza artysty- 
czna w Ogrodzie Teatralnym, a następnie 
o godz. 20 rozdanie dyplomów i listów po- 
chwalnych za dekorację okien wystawo- 
wych i balkonów oraz za dekorację łodzi 
na „Wiankach* — zakończy tegoroczne 
„Dni Morza. i Kolonii". 

W dniach 25 i 29 bm. odbywać się bę- 
dzie zbiórka na ścigacz „Pomorze“. 


Nr 138. 


Zlot Sokołów na stadionie... 


Leć sokole, orle młody 
ponad przepaść burz, 
świeżej napij się swobody 
hen z różanych wzgórz. 


Śmiałym skrzydłem leć wysoko — 
po przestrzeniach mknij, 
błyskawiczne wytęż oko 

i w błękitach żyj. 


I w sokolim pięknym locie 

fale zwąipień pruj — 

w piorunowym, silnym grzmocie 
zwycięski wszczynaj” bój. 


Leć sokole jasitooki, 

za zwycięstwem goń, 

w nadpowietrzne mknij obłoki 
i w lagurach toń... 


Zbigniew Wicherek. 
a 1 naj 


Wycieczka oficerów rezerwy. 


Zarząd koła Związku Oficerów Rezerwy 
urządza w dniu 25 cezrwca br. dla człon- 
ków i ich rodzin wycieczkę autobusową 
nad jezioro Lipkusz w okolicy Koronowa. 

Program wycieczki: godz, 8 odjazd au- 
tobusem z Placu Teatralnego, godz. 9—15 
pobyt nad jeziorem Lipkusz, od 15,30—16,30 
wspólny obiad w Koronowie, od 16,30—18,00 
pobyt na Grabinie, o 18 odjazd do Bydgo- 
SZCZy. 

Koszty przejazdu autobusem w obie 
strony 2 zł. 

Pożądany jest udział członków posiada- 
jących własne samochody. Zarząd koła 
Z. O. R. zwraca się z apelem do członków. 
o wzięcie licznego udziału w wycieczce. 

Zgłoszenia przyjmują do dnia 20 bm. 
kol. wiceprezes Kamiński (tel. 3222), kol. 
sekretarz Pałaszewski (tel. 2600) i kol. Pi- 
laczyński (tel. 1111). Prosimy członków © 
wypełnienie i nadesłanie ankiety załączo- 
nej do okólnika z dnia 6 czerwca br. pod 
adresem kol. sekretarza, ul. Śniadeckich 
nr 25, m. 5. 

. ĘĄ i j 


— Wycieczka restauratorów bydgoskich. 
W czwartek, dnia 22 czerwca odbędzie się 
wycieczka członków Stowarzyszenia Re- 
stauratorów z rodzinami do Ostromecka. 
Wyjazd koleją o godz. 14,35. Zbiórka na 
dworcu o 14. Powrót do Bydgoszczy o godz. 
21,20. Na miejscu w Ostromecku odbędzie 
się jednocześnie w lokalu p. Rybickiego 
plenarne miesięczne zebranie. W ` progra- 
mie- przewidziane jest zwiedzenie zabyt- 
ków. Uprasza się wobec tego o liczńy u- 
dział. 


— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie 
urządza w czwartek 29 bm. (Piotra i Pawła) 
wycieczkę w Bory Tucholskie do Tlenia 
luksusowym autobusem. Przejazd w obie 
strony 4 zł. Zgłoszenia w firmach: Jankow- 
ski i Syn, skład sukna, gmach hotelu Pod 
Orłem i Tadeusz Ferber, skład bławatów, 
Gdańska róg Cieszkowskiego. 


— Pracownicy Fabryki Łóżek Metalo- 
wych „Merkur“ właśc. Tadeusz Sulkiewicz 
i Kazimierz Robakowski, Bydgoszcz, No- 


wodworska 26 złożyli na FON 130 zł. 


— Szkoła Muzyczna L. Jaworskiego, ul. 
Śniadeckich 29 przyjmuje wpisy na nowy 
rok szkolny do klas fortepianu, skrzypiec, 
wiolonczeli, teorii i śpiewu solowego. Zgło- 


szenia przyjmuje się w lokalu szkolnym 
codziennie. (5615 
Setki (0-5681 
Tysiące U 
Dziesiątki Tysięcy 


Setki Tysięcy 


już wypłaciłem i jeszcze wypłatę 
na losy z „GROSZEM SZCZĘŚCIA“ mojej 


chrześcijańskiej kolektury 


K. RZANNY 


BYDGOSZCZ 
Gdańska 25 Pl. Teatralny 2 


— Dyrekcja II Państwowego Liceum i 
Gimnazjum im, Marszałka Śmigłego Rydza 
w Bydgoszczy podaje do wiadomości, że 
egzamin wstępny do I klasy gimnazjalnej 
odbędzie się dnia 22 czerwca 1939 r. o go- 


dzirie ósmej. Egzamin do 4-ej klasy gimn. 


dnia 26 czerwca 39 o godzinie 8. Egzamin 
do I klasy licealnej odbędzie się dnia 27 
czerwca 39 o godzinie 8-ej. (n5509 
— Związek Rezerwistów w Bydgoszczy 
przypomina, że piękna wycieczka pociągiem 
popularnym do Tlenia odbędzie się w nie- 
dzielę 18 bm. Cena przejazdu w obie stro- 
ny wraz z dodatkiem administracyjnym 
wynosi tylko 2,60 zł. Po drodze w  Osiu 
ucbestnicy wysłuchają mszy św. Na miej- 
scu tańce, gry, zabawy towarzyskie, uroz- 
maicone atrakcje, plaża, łodzie, piękny las, 
zapewniają miłą i wesołą zabawę. Niewiel. 
ka ilość niesprzedanych miejsc pozostała 
do sprzedania w Orbisie i w zarządzie 
grodzkim Zw. Rezerwistów, ul. Grodzka 6/5, 

Na dworcu bilety sprzedawane nie będą. 
(n5482 
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dnia 18 czerwca 1939 r. ZIENNIK BYDGOSKI i Piętnasta strona, 
a SODA. 


Dzwony Fary bydgoskiej zabrzmią Szczodrą dłonią na piękny cel. 


na wszystkich antenach polskich. 


Społeczeństwo bydgoskie dało już 
wielokrotnie dowody swej patriotycznej 
ofiarności. Ofiarność ta była szczegól- 
nie wielka i powszechna, gdy miała na 
celu dozbrojenie naszej armii i jak naj- 
większe wzmożenie naszej gotowości bo- 
jowej. O gorącym patriotyźmie byd- 
goszczan świadczą chociażby wspaniałe 
wyniki subskrybcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej i wciąż wpływające 
ofiary na Fundusz Obrony Narodowej. 

Nurt ofiarności społecznej na cele pa- 
triotyczne i dozbrojenia armii nie może 
ulec w dobie obecnej najmniejszemu za- 
hamowaniu. Żyjemy w czasach, gdy do- 
konują się historyczne roztrzygnięcia, 
które zadecydują o przyszłości naszej 
Ojczyzny. Od nas samych zależy, jak 
potoczą się losy Państwa, o które wal- 
czyły całe pokolenia i które jest tak 
drogie sercu każdego prawego obywate- 
la. W chwilach, kiedy odwieczny wróg 
zagraża naszej niepodległości, musimy 
dać ze siebie wszystko, by godnie prze- 
ciwstawić się wszelkim zakusom na ca- 
łość praw i granic Rzeczypospolitej. 

Niech każdy dzień przynosi dowody, 
że za polską armią stoi cały naród, 
który dokumentuje swą wolę i swe 
uczucia przez niesłabnacą ofiarność na 
cele obrony kraju. 

Społeczeńsetwo 


W niedzielę dnia 18 bm. Rozgłośnia Po. 
morska Polskiego Radia transmituje na 
anteny wszystkich stacji polskich nabożeń. 
stwo z Fary bydgoskiej, Mszę św. celebro- 
wać będzie ksiądz kanonik Józej Schulz. 
Śpiewa chór Kolejowego Przysposobienia 


Wojskowego „Hasło“ pod dyrekcją pana bydgoskie ma przed 


Władysława Wittstock'a, Przy organach | Sobą cel ofiarności szczególnie bliski i 
pan Engelbert Mulosz. szczególnie doniosły. Tym celem jest 
dozbrojenie i jak najlepsze wyposaże- 
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Iskry i deszcze w mikrofonie. 


W tych dniach kawaleria polska obcho- 
dziła radosne święto 25-lecia utworzenia 
pułku szwoleżerów rokitniańskich. Uroczy- 
stości te przekroczyły skromne ramy we- 
wnętrzne i stały się manifestacją narodowej 


i żołnierskiej tężyzny. 
sławnego legionowego pułku przybyli naj- 
wybitniejsi przedstawiciele jazdy polskiej o 
najpiękniejszej tradycji wojennej. Przybyli 
przedstawiciele jazdy polskiej 
niejszej tradycji wojennej. 
stawiciele społeczeństwa, 
dzieci. 


Przybyli przed- 
przybyły rzesze 


Przebieg tego święta opisany na naszych 
łamach utrwaliła Rozgłośnia Pomorska na 
płytach Neumana. Czyste i pełne szla- 
chetnego brzmienia odtworzenie dało pla- 
styczny obraz nastrojów i uczuć panują- 
cych w dniach 12 i 13 czerwca w Staro- 
gardzie, 


Na wszystkich antenach stacji polskich 
rozbrzmiewał marsz pułkowy, przemawiali 
dowódcy szwoleżerów, a wreszcie usłyszeliś- 
my tętent koni pędzących raz w kłusie, raz 
w galopie tuż obok mikrofonu. Iskry pa- 


dały od tych uderzeń łącząc się z odgłosem | 


nieustannej ulewy. Pomimo trudnych wa- 


runków technicznych udało się sprawo- 
zdawcy Polskiego Radia dyr. Bohdanowi 
Pawłowiczowi wydobyć z pięknego święta, 
odbywającego się w ulewnym deszczu, wszy- 
stkie te akcenty, jakie budzą u słuchacza 
nastrój ządowolenia i radości. 


Tak jak muzyka i piosenka stała się 
wierną towarzyszką doli żołnierskiej, tak 
mikrofon przeistoczył się w cierpliwego 
łowcę szczęścia żołnierskiego i uroczystości 
wojskowych. 


Do Starogardu, do 


o najpięk- 


Mimo niepewnej pogody mieszkańcy 
Szwederowa z większą bodaj jeszcze oka- 
załością niż w ub. latach zamanifestowali 
swe głębokie przywiązanie do wiary Ojców 
a zarazem oddali głęboki hołd Stwórcy. 
Przepięknie wypadło zakończenie oktawy 
Bożego Ciała tradycyjną procesją w tej 
dzielnicy, której mieszkańcy znowu zaim- 
ponowali przepychem i bogactwem dekora- 
cyj niespotykanych w żadnych parafiach. 

W każdym domu, w każdym oknie, wszę- 


tarzyki przy których płonęły świece. Z li- 
cznych okien zwisały dywany i kilimy. Kil- 


Jeżeli jeszcze nli 


„USMIECH 


kadżiesiąt girland przeciągnięto przez uli- 
ce, iluminowano religijne obrazy a gdzie- 
niegdzie zabłysły reflektory. Na każdym 
kroku widomy znak wielkiej miłości Boga. 
okazanej przez szary lud pracy, który nie 
szczędził ogromnego wysiłku i kosztów, a- 
żeby uroczystość wypadła jak najbardziej 
imponująco. Kilkanaście tysięcy osób przv- 
byłych z innych parafii ze wzruszeniem 
spoglądalọ na ten wspaniały obraz i za- 
chwycało się nad bardzo przywiązanymi do 
Boga mieszkańcami Szwederowa. 


Świątynia zapełniła się po brzegi wier- 
nymi już przed rozpoczęciem o godz. 17,30 
uroczystych nieszporów odprawionych 
przez ks, prof. Balcerka w asyście ks. Szar- 
ka i ks. Cieżaka, po czym wśród bicia 
dzwonów ruszyła niezwykle barwna, wspa- 
niała procesja przy dziale przeszło 30 
księży z innych parafi, m. in. ks. kanonika 
Schulza, ks. kanonika Szackiego, ks. 
prob. Skoniecznego i ks. prob. Kaluschke. 
Funkcję honorowego asvstenta pełnił ks. 
proboszcz Konopczyński. Pod złocistym bal- 
dachimem kroczył dostojny celebrans ks. 
kanonik Stepczyński. Procesja przeszła uli- 
cami Ugory, Lenartowicza, Niegolewskiego 


Nowodworską i Ugory do kościoła. Poza 
bractwami religijnymi kroczyły również 


poczty sztandarowe organizacyj kombatan- 
ckich a pięknie sypały kwiaty miłe dziew- 
czątka. ` 

Procesja zatrzymała się kolejno przy 
czierech pięknych ołtarzach, ustawionych 
przez pp. Dulę przy ul. Ugory 43, p. Pio- 
trowskiego przy ul. Niegolewskiego 26, p. 
Poczekaja przy ul. Nowodworskiej 50, oraz 
przy Szkole im. Kochanowskiego, wybudo- 
wanego przez Katolickie Tow. Robotników. 
Ewangelie odśpiewali: ks. prof. Raiter, ks. 
kanonik Szacki, ks. proboszcz Skonieczny i 
ks. kanonik Schulz. Dostojnego celebransa 
prowadzili pp. wicestarosta Nowakowski, 
sędzia Kołodziejczak, prezes Tow. Obywa- 
teli Kubiak, prof. Murach, Piotrowski, Me- 


dzie zieleń i kwiecie, obrazy religijne i ie | 


RO czewwwcea — pierwszy dzień ciągnienia 45 Loterii, 


to kup go natychmiast w kclekturze 


nie Bydgoskiego Batalionu Obrony Na- 
rodowej. Nasz batalion jest tą jednost- 
ką wojskową, której szeregi tworzą 
obywatele Bydgoszczy. Najpilniejszym 
naszym obowiązkiem: winno się stać, 
by to nowe dziecko Bydgoszczy zostało 
wyposażone do swych zadań jak naj- 
lepiej, by bydgoskim żołnierzom Obrony 
Narodowej na niczym nie zbywało i by 
te bydgoskie oddziały stały się naszą, 
prawdziwą dumą. 

Hasłem dnia niech się stanie ofiar- 
ność na sprzęt wojskowy i wyposażenie 
dla Bydgoskiego Batalionu Obrony Na- 
rodowej. i 

Przemysł bydgoski jako pierwszy po- 
śpieszył z ofiarami na cele batalionu 
O. N. Na wyszczególnienie zasługuje 
firma Wasilewski, 
batalionu ofiarowała 3 rowery. Nie wąt- 
pimy, że za tym przykładem pójdą inne, 
że rozpocznie się szlachetny wyścig 
ofiarności na rzecz Bydgoskiego Bata- 
lionu Obrony Narodowej. 


Ofiary gotówkowe należy składać w 
komunalnych Kasach Oszczędności m. 
Bydgoszczy i pow. bydgoskiego na kon- 
to Bydgoskiego Batalionu O. N. Ofiary 
na ten cel przyjmuje również nasze 
Wydawnictwo. 

Sumami, złożonymi na cele batalio- 
nu, dysponować będzie samo społeczeń- 
stwo przez koło Przyjaciół Batalionu 
Obrony Narodowej, które niewątpliwie 
w najbliższych dniach powstanie w 


jleński, dr Fischbach. rektor Wnuk, mec. 
Nowak i aptekarz Rybicki. Śpiewał chór 
mieszany i męski pod batutą dzielnego dy- 
rygenta p. Kędzierzyńskiego. Chór odśpie- 
wał pieśni z towarzyszeniem orkiestry in- 
walidów pod batutą dyr. p. Kuchty. Za bal- 
dachimem kroczyła wielotysięczna rzesza 
wiernych a wzorwy porządek utrzymywała 
policja pod kierownictwem instruktora st. 
| przod. Palma i członkowie Kat. Tow. Ro- 
botników. 

Manifestacja religijna ludności Szwede- 
rowa była wzniosłym zakończeniem oktawy 
Bożego Ciała. 
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Procesja w kościele Pojezuickim. 


W ub. środę odbyła się w obrębie ko- 
ścioła Pojezuickiego uroczysta procesja. 
Kościół, przepełniony wiernymi, był rzęsi- 
ście oświetlony i bogato udekorowany zie- 
lenią. Uroczystość rozpoczęła się o godzi- 
nie 19 uroczystymi nieszporami, które od- 
prawił ks. prof. Balcerek w asyście ks. 
Wierzchowieckiego i ks. Kaniewskiego, po 
czym odbyła się uroczysta procesja. Cele- 
bransem był. ks. kan. Schulz. Ewangelie 
św. odśpiewali: przy ołtarzu Najśw. Serca 
Pana Jezusa ks Wierzchowiecki, przy ołta- 
rzu św. Antoniego ks. dr Łuczak, przy oł- 
tarzu św. Grzegorza ks. prof. Balcerek, 
wreszcie przy ołtarzu Najśw. Marii Panny 
ks. prof, Średziński. Urząd honorowego 
asystenta spełniał ks. prebendarz Kalusch- 
ke. Podczas procesji podtrzymywał cele- 
bransa prezes Rady Parafialnej p. Schül- 
ke. Pienia wykonały połączone chóry św. 
Grzegorza i św. Cecylii pod dyrekcją orga- 
nisty p. Malinowskiego. Na zakończenie 
uroczystości zaintonował celebrans hymn 
»Ciebie Boże chwalimy“, udzielając wier- 
nym Najśw. Sakramentem błogosławień- 
stwa. 


==? amm E 


Czciciele św. Antoniego na odpust. 


W niedziele, dnia 18 bm. przypada w 
parafii Czyżkówko wielki odpust św. Anto- 
niego, jako patrona tej parafii, W sobotę 
o godz. 19 odprawią się uroczyste nieszpo- 
ry z procesją, zaś w niedzielę odpustową 
uroczysta suma o godz. 10 na intencję 
szlachetnych ofiarodawców. Zakoriczeniem 
tej wielkiej uroczystości będą  nieszpory, 
które odbędą się po południu. Na uroczy- 
stość tą podążą niewątpliwie wielkie rze-. 
sze wiernych, bv temu wielkiemu święte- 
mu złożyć hołd i prosić o dalsze łaski, 


która pierwsza dla f 


„Bydgoszcz — swemu batalionowi 0. N.“ 


eto hasło chwili dla całego społeczeństwa bydgoskiego. 


| Bydgoszczy. Ze strony Wydawnictwa 
„Dziennika Bydgoskiego“ do tworzącego 
się koła przystępuje jako nasz przed- 
stawiciel p. red. L. Teska. i 


Branża SPOŻYWCZA 
i WINNO-KOLONIALNA 


Przedstawicielstwo 


na WARSZAWĘ przyjmie posiadająca 
własny hurt i detaliczne sklepy winno- 
kolonialne w W-wie, firma chrześcijańska. 
Poważne propozycje do Biura Ogłoszeń 
„Par“, Warszawa, Bracka 17 pod „,Od= 
powiedzialny kupiec. (n-5510 


dłonią składajmy pieniądze 
Każda kwota ofiarowa- 
na przyczyni się do wzmożenia naszej 
siły obronnej, każda złotówka będzie 
odpowiedzią dla tych, którzy chcą nas 
odepchnąć od morza i uzależnić od sie- 


Szczodrą, 
na piękny cel. 


bie. i 
Niechaj Bydgoski» Batalion Obrony 
Narodowej odczuje, że całe społeczeń- 


stwo bydgoskie otacza go swą miłością 
i opieką. 
Zamanifestujmy swe uczucia patrio- 


tyczne przez gorące i serdeczne podję- ` 


cie hasła ofiarności: „Bydgoszcz — 
swemu batalionowi Obrony Narodowej". 
J. Koł. 


O e OT MMIMHAO OPN 


Procesja na Szwederowie. 


Przepiękne zakończenie oktawy Bożego Ciała. 


Rewelacyjny wynalazek. 


Bardzo pomysłowy i praktyczny wyna- 
lazek ukazał się niedawno na rynku. Jest 
to mianowicie niezwykle mądrze pomyślany 
wieszak do muchołapek — pomysłu przed- 
siębiorczego Polaka. Do niedawna nasze 
mieszkania upstrzone były muchołapkami, 
które zawieszaliśmy w miejscach najmniej 
ku temu odpowiednich, a więc na lampach, 
firankach, ramach itn. Ten wieszak, któ- 
ry się obecnie na rynku przyiął (a jest na- 
prawdę bardz» potrzebny), jest nrzede wszy- 
stkim estetyczny, przenośny i kosztuje tyl- 
ko parę groszy. 

Jesteśmy narodem kulturalnym, dbajmy 
więc o estetyczny wygląl naszych miesz- 
kań, 


NR a LEM a 

— Dyrekcja Gimnazjum Żeńskiego im. 
M. Curie-Skłodowskiej zawiadamia rodzi- 
ców, że egzamin do kl. I odbędzie się dnia. 
22 bm. o godz. 8 rano. Przyjmuje się jeszcze 
zgłoszenia kandydatek do kl. I codziennie 
od godz. 8—14. (n5435 

— Pielgrzymka z Bydgoszczy do Często. 
chowy. Doroczna pielgrzymka z Bydgosz- 
czy do Częstochowy pod kierownictwem 
ks. proboszcza Skoniecznego wyjeżdża w 
piątek, dnia 7 lipca o godz. 9 rano. Piel- 
gizymka weźmie udział w Ogólnopolskim 
Zjeździe Tercjarstwa. Powrót z Częstocho- 
wy nastąpi w poniedziałek, dnia 10 lipca. 
Bilet w obie strony kosztuje 11 zł. Piel- 
grzymka pojedzie przez Inowrocław —- 
Gniezno — Jarocin. Zgłoszenia wraz z o- 
płatą biletu przyjmuje kasa kościelna pa- 
rafii św. Trójcy do 1 lipca włącznie. Zwra- 
camy uwagę, że pątnicy zamiejscowi mają 
50% zniżkę na dojazd do Bydgoszczy i na 
powrót do miejsce zamieszkania. 

— Bydgoska Hurtownia Rowerów A. 
Wasielewski, Bydgoszcz, ul. Dworcowa 41 
zadeklarowała na Fundusz Obrony Naro- 
dowej 3 rowery typu wojskowego „Kurier“ 
z kompletnym wyposażeniem wartości 480 
złotych. 

— Wycieczka w nieznane Związku Miło. 
dych Drogerzystów w niedzielę dnia 18. 6. 
Zbiorka o godz. 6.30 rano przy Placu Po- 
znańskim przed Drogerią Poznańską. Go- 
ście mile widziani. Koszt uczestnictwa od 
dorosłej osoby 1 zł. Zarząd. (F6638 

= Wszyscy do Opławcał Jak już komu- 
nikowaliśmy, Związek Podoficerów Rezer- 
wy Koło Powiatowe w Bydgoszczy urządza, 
dnia 18 bm. wycieczkę połączona z zabawą 
leśną do Opławca. Komunikat ten prostu- 
Jemy o tyle, że odjazd nastąpi dwoma po- 
ciągami i to o godz. 9-ej i 12-ej. -Zbiórka 
sympatyków i członków 15 minut przed od- 
jazdem pociągów przy dworcu kolejki po- 
wiatowej. Przy dźwiekach doborowej or- 
kiestry F. P. T. K. oraz szeregu urozmaiceń 
spędzą uczestnicy mile nadchodzącą nie- 
dzielę na świeżym powietrzu. Wycieczka 
ta ma piekny cel, bowiem czysty dochód 
przeznaczony jest na doszkolenie podofice- 
rów w rezerwie przez urządzenie koncen- 
tracji, która urządzona zostanie z okazji 15 
rocznicy istnienia tego Koła. Podoficerowie 
rezerwy znani są ze swych udatnych im- 
prez i sądzić należy, że i tym razem nie za- 


wiodą — zatem w niedzielę wszyscy w O- 
pławcu! 


(n5506 


Poziomo: 1 spójnik przyczynowy, 2 utwór 
literacki, 5, materiął do czytania, 7, pie- 
niądz z wartością określoną przez państwo, 
9 pobieranie należności w pieniądzach, 11 
rodzaj zasłony, 13 ozdoba na szyję, 14 forma 
czdsownika: gadać, 16 jakość, rodzaj, 18 je- 
dna z cnót chrześcijąńskich, 20 publiczny 
pokaz (towarów, wyrobów), 22 podstawa 
więdzy. 

Pionowo: 1 zdrobniałe imię słowiańskie, 
2 dziura w ziemi, wyciek wulkaniczny, 
4 znak muzyczny, 6 szata rzymska, 8 przy- 
rząd optyczny, 9 przyczyna nieporozumie- 
mia, wąśni, gniewu, 10 członkowie towarzy- 
stwa gimnastycznego, 11 in.: towarzysz, 12 
pomoc w nijebezpieczeństwie, 15 nie blisko, 
17 lubiący podróżować, 18 obszar, 19 sku- 
tek skaleczenia, 20 roślina pastewna, 21 in.: 
przywara, 

Zgłoski składowe: bo da da ga ga in ka 
ka ko ko ko la le le lẹ lek li lu na ne nek 
mi no nu bo ra ra ra ra ry šo stà ta ta try 
tu tu tu u wa wa we wy.) 


SZARADA nr 32 


"Choć między soki diablik wlazł 


"(Po polsku także biesem zwąn), 
To jednak królem był wśród nas 
I Turków bił; a zwał się Jan. 


ROZWIĄZANIE PŁOTKA nr 47 


BHHAMASNABO 
FLELET ELE 


ROZWIĄZANIE SZARADY nr 48 
A—DO0—RA-—-TOR. (Dora ma adoratora)., 


Yrafne rozwiązania szarad nr 47 i 48 
nadesłali: Z Grzegorczyk, J. Kulczycka, C. 
Zielińska, B. Schmidt, Wł. Dzięcielewski, 
J. Gutentażanka, W. Grzędowska, Ł. Pop- 
kowgka, A. Siuchniński, A. Pankówna, C. 
Maciejewska - Toruń, F. Golińska - Tóruń. 

Nagrodę za dobre rozwiązanie obu zadań 
przyznano: Wł. Dzięcielewskiemu - Byd- 
goszcz. 


Odpowiedzi Redakcji Działu Szaradowego. 


Anna P. Rozwiązanie nr 45 i 46 nade- 
szło za późno. Należy nadsyłać kążdora- 
zowo od daty ukazania w ciągu 10 dni 

Edward Skr. Także nadeszło za późno. 

Antoni K. i Henryk K. W rozwiązaniu 
nr 47 popełniono błąd. 


Kupon do szarad. 
mr. 51 i 52 


Kronika radiowa. 


— Sobota pogodna i bezgrzeszna. Dla- 
czego? — Dlatego, że o godz. 17.00 Rozgłó- 
śnia Pomorska transmituje z ogrodu tea- 
trąlnego w Bydgoszczy koncert rozrywko- 
wy orkiestry dętej pułku dżieci bydgo- 
skich. Dyryguje kpt. Stanisław Grąbowski. 
A potem o 20.25 słuchać bedziemy frag- 
mentu  przemiłych  „Bezgrzesznych lat“ 
Kornela Makuszyńskiego. 

— Przyjemne i pożyteczne dla młodzie- 
ży wiejskiej w niedzielę o 7 rano. Zanim 
się człowiek do kościoła zbierze posłucha 
radią dla wsi. Najpierw to pożyteczne: Inż. 
Andrzej Miksiewicz opowie © rolniczej 
służbie młodzieży wiejskiej, a potem zaraz 
to najprzyjemniejsze: Piosenki ludowe, 
które podśpiewywać sobie można słuchając 
„Czwórki pomorskiej". 

— Wojskowa muzyka. Tym razem tj. w 
niedzielę o 15 wystąpi ork. dętą siarogąrdz- 
kiego pp. pod dyr. ppor. Sylwestra Koło- 
dziejczaka. Zagrają nam pięknego mąarsza 
pułkowego i dużo tańców ludowych ž przy- 
śpiewkami, j } 

— Rycerz niezłomny. Sienkiewiczowski 
Jurand zę Spychowa będzie „Ulubioną po- 
stącią literatury", Fragment „Krzyżaków” 
radiofohizował Tadeusz Ruźmiński — mo 
stać Juranda odtworzv Bolesław Rosłan — 
przed mikrofonem bydgoskiego studia - 
w nisdzielę o 19,30. t 
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VANDERVELDE PRZECIW ALKOHO- 
LOWI. i 
Gdy późniejszy minister Vandervelde 
bjeżdżał prowincjonalne miasta belgijskie 
ygłaszając przemówienia na rzecz nieuży- 
ania alkoholu, pewnego razu zawołał: 
— Zważcie! Nawet zwierzęta nie piją 
Ikoholu! Nie ma lepszego dowodu na jego 
Eszkodliwość. Jeżeli postawicie np. przed 
Eosłem dwa kubły, z których jeden będzie 
Enapełniony wodą, a drugi alkoholem, do 
którego kubła zbliży się osioł? 
— Do kubła z wodą! — 
ktoś na sali. A 
— A dlaczego osioł tak postąpi? — znów 
zapytał Vandervelde. 
Po małej pauzie ktoś spośród zebranych 
zawołał: 
— Dlatego, że... że osioł! 


odpowiedział 


MUSTAFA KEMAL. 
Wiadomo, że Mustafa Kemal Attatirk 
nie gardził winem, nawet wręcz przeciw- 
nie 


Z Jeszcze kiedy Mustąfa był tylko genera- 
głem, na pewnym bankiecie w Konstanty- 
=nopolu, oficer francuski z misji sojuszni- 
Eczej, powiędział do niego: 

E  — Ekscelencja wprawia mnie w po- 
Edziw. Gdybym wypił połowę tego, co pan 
Ewypił, byłbym zupełnie pijany, a ekscelen- 
Ecja jest zupełnie przytomny. 

— Kto panu powiędział, że nie jestem 
pijany? — odparł zimno Mustafa. — Ale 
Emoja -wysoką godność generała zmusza 
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OBCE JĘZYKI, 
E W obecności ministra Nevilla Chamber- 
sląina ktoś się wyrażał z podziwem o zdol- 
Enościach językowych Musgoliniego i pre- 
Emiera Daladiera, że obaj ci meżowie sta- 
Snu z łatwością się wyrażają w obcych ję- 
ykach. 

— Ja znam tylko język angielski, mó- 
proszę panów, 
— powiedział 


Ewię tylko po angięlsku i, 


TYTUŁ HACHY. 
P. Hacha nosi obecnie następujący ty- 
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„I Prezydent II Republiki Czeskiej w 

III Rzeszy“. ` 
W. PROTEKTORACIE. 

Dwóch Czechów, przechodząc koło pom- 
Enika Hussa w Pradze, pozdrawia go pod- 
Eniesieniem ręki i głośnym: „Heil!“ Zatrzy- 
Emują ich agenci Gestapo. 

E  — Dlaczego pozdrawiacie ten` pomnik,- 
w którym nie ma nic niemieckiego? 

— Owszem — odpowiadają Czesi — jest 

orzeł pod stopami Hussa. 


TO JEST OŚ. 


Scena w Burgos: Dziennikarz przynosi 
Edo. cenzury hiszpańskiej rękopis. Treść ar- 
stykułu wywołuje pewne wątpliwości cen- 
Ezora, który nie umie ich sobie sam rozwią- 
Ezać. W obecności więc dziennikarza telęfo- 
Enuje po instrukcje do.. Rzymu: 

— E questo Roma? (Czy to Rzym)? 

— Jawohl — przyszła z drugiej strony 
odpowiedź. 


AERACATEASEACEATEO EAA AAAA COTACEELINN 


LUDETELEEUTEPYŁLECELLULELLEEŁEI 


(„Kronika“). 
JUŻ SIĘ ZESTARZAŁ. 

— Twoja twarz, mój chłopczę, wydaje 
mi się znajoma... Czyś ty tu nie zabiegał 
przed tygodniem o posadę gońca? 

— Tak, panie dyręktorze... 

— Więc po cóż zgłaszasz się dziś zno- 
wu? Przecież powiedziałem ci wyraźnie, że 
potrzehuję starszego chłopca... 

— No ja już właśnie teraz jestem star- 


ULU ELLULCECLELJ 


Niedziela 18 czerwca. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

7,00: Pięśń „Serdeczna Matko”. 7,05: Au- 
dycja dla wsi, 8,00: Dziennik poranny. 8,15: 
Koncert poranny. 9,00: Transmisja nabożeń- 
stwa. Po nabożeństwie płyty. 11,57: Sygnał 
czasu, 12,03: Poranek muzyczny. 13,00: Wy- 
jątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05: Prze- 
gląd czasopism 13,15: Muzyka. obiadowa. 
14,45: „Czytamy Mickiewicza” 15,00: Audycja 
dla wsi. 16,30: Utwory skrzypcowe. 16,55: Re- 
cital śpiewaczy. 17,15: Na plantacji kauczu- 
ku. 17,30: Festival muzyczny. 19,00: Teatr 
wyobraźni. 19,30: Reportaż z wystawy elek- 
tromechanicznej w Katowicach. 19,40: Pły- 
ty. 20,10: Audycje informacyjne. 21,00: Fe- 
stival muzyczny. 22,25: Wiadomości sporto- 
we. 22,45: Skecz. 23,00: Ostatnie wiadomości. 
23,05: Wiadomości z Polski w języku nie- 
mieckim i angielskim. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

6,56: Pieśń poranna. 7,00: Kalendarzyk 
gospodarski. 7,05: Opowieści mikrofonu. 7,20: 
Płyty. 10,30: Program na dzisiaj. 10,35: Róż- 
ne gatunki muzyki. 13,05: Między miastem 
a wsią. 15,00: Audycja dlą dzieci. 15,20: Dla 
iaszego pogranicza. 19,30: Kalejdoskop. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 7,00: 
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DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


HUMOR I SATYRA 


IE 


UBRANIA Z DRZEWA, 

W upalny, słoneczny dzień czerwcowy 
na łąwcę parku w Pradze siedzi żołnierz 
niemiecki i drży jak w febrze. 

— Taki upał — dziwi się ktoś — a panu 
zimno?... ge 
, — Nie — odpowiada Niemiec — tylko 
ja mam ubranie z osiki... 


PIECZYSTE Z WRON. 
Dwie wrony spotykają się w polu: . 
, — Czytała pani w gazecie, że Niemcy 
jedzą wrony? 
. — Niech się kochana pani nie przejmu- 
je tym — podczas wojny my się im zre- 
wanżujemy... 


POŻEGNALNY LIST PENSJONARKI. 

„Najdroższy! Między nami wszystko 
skończone. Nie chcę Cię już więcej nigdy 
widzieć. Żegnaj! Powód zerwania wyjaśnię 
Gi, gdy zobaczymy się jutro“. 


TO MOŻNA ROBIĆ WSZĘDZIE. 

— Karolu — mówi pani Bibułkowska 
do małżonka — w tym roku musimy ko- 
niecznie pojechać nad morze. 

— Ależ, kochanie, musimy myśleć o na- 
szych długach... 

— To możemy, mój drogi, robić i nad 
morzem... 


WALKA Z NAŁOGIEM. 
— Panie Cyperowicz, poczęstuj 
pan papierosem... 
— Nie moge.. Odzwyczaiłem się... 
— Od palenia? 
— Nie, od częstowania. 


3 WSPÓŁCZESNA BAJKA. 
„..| pobrali się, mieli dużo dzieci, a mi- 
mo to, byli bardzo szczęśliwi... 


COŚ NOWEGO. 

Do gabinetu znanego wydawcy wchodzi 
długowłose indywiduum z grubym brulio- 
nem pod pachą. 

— Napisałem powieść kryminalną w zu- 
pełnie nowym rodzaju. Coś czego jeszcze 
nie było! 

— Nie wyobrażam sobie — mruczy scep- 
tycznie wydawca — by w tej dziedzinie mo- 
żna było wykombinować coś nowego. 


mnie 


MAŁŻEŃSTWO W HOLLYWOOD. ; 


W pewnej kawiarni w Hollywood siedzi 
dwóch przyjaciół, 

— Czy słyszałeś — mówi jeden — że 
Bill żeni się jutro ze znaną artystką, Jenny 
Hopkings? 

— Co to za jedna? 

— Jakto, nie wiesz? Przecież to ta, ee 
przed paroma dniami rozwiodła się z Joh- 
nem Hopkingsem. 

— Hm! Nie znam takiej. 

— Jakto? Przedtem była żoną reżysera 
Parkera. 

— Nie, nic nie słyszałem o takiej. 

— Ależ na pewno znasz ją!.. Przed Par- 
kerem była żoną Browna. A przed tym je- 
szcze wzięła Ślub z królem gumy do żucia, 
Mac Qogonem, a jeszcze przed tvm była w 
ciągu miesiąca żoną lorda Perilla. ) 

— Aha! No, to trzeba był» mi od razu 
powiedzieć, że Bill żeni się z moją pierw- 
szą żoną. 


MIĘDZY MŁOTEM A KOWADŁEM. 


(„Kronfka” 


_ FAGAS. 
Bankier Kadecki spoczywał właśnie w 


miękkim fotelu, gdy naąprogu zjawił się 
lokaj Franciszek i zameldował: 

— Jaśnie Pani prosi Jaśnie Pana, żeby 
Jaśnie Pan raczył pofatygować się do Ja- 
śnie Pani, bo Jaśnie Pani.. 

Bankier słucha, słucha, w końcu traci 
cierpliwość. . 

— Mój Franciszku! — powiada — prze- 
cież teraz nie ma gości. Franciszek może 


— A jednak... W mojej powieści okazuje | mówić zwyczajnie. 


się na końcu, że mordercą poszukiwanym 
przez detektywa jest... sam czytelnik! 


TYLKO BEZ ŁEZ... 
Pani Kundelska dała ogłoszenie 
„Kurierka*, że ma pokój do wynajęcia. 
Nazajutrz zgłosił się jakiś student. Po- 
kój przypadł mu do gustu, zgodził się na 
deni : he 


Lokaj prostuje momentalnie zgięty kark, 
i mówi jednym tchem: 

— Syp pan də swojej starej i walnij ją 
pan w kark, a mocno, bo żarła indyka i ko- 


do f ścią się udławiła... 


„CZARNA“ WDZIĘCZNOŚĆ. 


Tom, Bob.i Bill, trzej weseli studenci a- 
merykańscy, mają służącego murzyna 


— Na pewno będzie pani miała we mnie | Sambo, któremu płatają ustawiczne złośli- 


idealnego sublokatora — zapewnił, — Mo- 
Ja poprzednia gospodyni, gdy wyprowa- 
dzałem się, płakała, jak dziecko. 

— Ja z pewnością nie będę płakała! — 
odparła groźnym tonem pani Kundelska. — 
U mnie trzeba płacić za pokój z góry. 


TERMOMETR PŁATNOŚCI. 
— Panie Cyperowicz, 
zwrócisz te sto złotych. 
— Hm... Bo ja wiem, panie Cytryn.. 
Czekam właśnie na następne przemówie- 
nię Hitlera!... 
DEFINICJA. 
— Co to jest kawiarnia? 
— Jest to miejsce, do którego codzien- 
nie chodzi się po raz ostatni w życiu! 


Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI. 
— Tatusiu, dlaczego we wszystkich ban- 
kach są zakratowane okna? 
— Żeby dyrektorzy mogli się przyzwy- 
czaić! 


ADIOWE 


Audycja dla wsi. 7,25: Program na jutro. 
13,05: Przegląd teatralny. 15,00: Gra orkie- 


stra dęta. 19,50: Płyty. 20,05: 


sportowe z Pomorza, 


ZAGRANICA. 
Bruksela flam. 18,00: Koncert chopinaw- 


Wiadomości 


Kronika 


we figle i kawały. 

Poczciwy Sambo znosi to wszystko z fi- 
lozoficznym spokojem. 

W końcu trzem przyjaciołom sprzykrzy- 
ła się ta zabawa. Zawołali czarnego słu- 
żącego i oświadczyli mu: 

— Słuchaj, Sambo, przepraszamy cię za 
wszystkie wyrządzone ci przykrości. Już 


kiedy mi pan | nifdv więcej nie będziemy ci dokuczać. 


Murzyn łypnął białkami i zapytał z nie- 
dowierzaniem: 

— Massa Tom nie wpuszczać więcej my- 
szy za kołnierz Sambo? 

— Nie, Sambo! 

-— Massa Bob nie wlewać woda do łóżka 
Sambo?... i 

— Nie. Sambo! 

— Massa Bill nie wypuszczać więcej zły 
pies?... 

— Nie, Sambo! 

Murzyn szczerzy zęby w radosnym u- 
śmiechu: è 

— Dobrze, dobrze! Sambo za to nie pluć 
nigdy więcej do zupa!... 


ttek ch RZ k GA 


naukowa 17,00: Płyty. 18,00: Kon- 
cert orkiestry wojskowej. 18,45: Płyty. 19,00: 
Audycja żołnierska, 19,30: „Przy wieczerzy” 
20,25: Audycja dla wsi. 20,40: Audycje infor- 
macyjne. 21,00: Festival] muzyczny. W prze- 
rwie „Echa mocy i chwały”. 23,25: Ostatnie- 
wiadomości, 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,30: Program na dzisiaj. 8,35: Płyty. 8,55: 
Pogawędka dla kobiet. 13,00: Wiadomości 
bieżące. 13.05: Przegląd giełdowy. 13,15: 
Płyty. 14,00: Koncert dla młodzieży i dzieci. 


ski. Strasburg. 18,00: Koncert orkiestrowy. į 17,00: Artyści światowej sławy. 17,30: Poznań 


Budapeszt, 19,00: Muzyka cygańska. Tuluza. 


literacki. 17,40: Ze skarbca pieśni polskiej. 


19,45: Marsze. Hilversum II. 20,00: Koncert | 18,45: Zespół rewellersów. 18,55: Wiadomości 


symfoniczny. Ryga. 20,15: Koncert muzyki | sportowe 


łotewskiej. Sofia, 21,00: Melodie operetkowe. 
Kowno. 21,30: Muzyka lekka. Bratysława. 
22,00: Muzyka cygańska. Florencja. 22.30: 


lokalne. 20,25: Audycja dla wsi. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza” 13,00: 


Muzyka taneczna. Budapeszt. 23,00: Muzyka | płyty, 13,50: Wiadomości z Pomorza 14,00: 


cygańska. Radio Paris. 23,00: Muzyka ta- 
neczna (do 0,30). 7 


Poniedziałek 19 czerwca. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
BA 7,45: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół, 


Program na jutro. 14,05: Płyty. 17,00: Gra 
zespół salonowy BTM. 17,55: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 18,45: Płyty. 20,25: Spo- 
strzeżenia z licencji składników. 20,35: Ty- 
dzień rzemiosła pomorskiego. 


ZAGRANICA. 


Kopenhaga. 19,00: Koncert. Strasburg. 
19,30: Muzyka lekka. Lilie. 20,00: Koncert 


„10: Płyty. 8,15: Przechowywanie towarów | symfoniczny. Lublana. 20,30: Koncert radio- 


latem 11,80: Audycja dla poborowych. 11,57: 
Sygnał czasu. 12,08: Audycja południowa. 
14,45: Teatr wyobraźni 15,15: Muzyka bale- 


Dziennik popołudniowy. 16,10: Pogadanka 
aktualna, 16,20: Utwory klawesynowe. 16,45: 


towa. 15,45: Wiadomości gospodarcze, anna | 


orkiestry. Florencja, 21,00: Muzyka rozryw- 
kowa. Droitwich 21,45: Koncert radioorkie- 
stry. Bruksela flam. 22,10: Muzyka jazzowa. 
Lahti. 22,00: Muzyka lekka, Budapeszt. 23,00: 
Muzyka taneczna. Luksemburg. 23,00: Muzy- 
ka taneczna. 
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W biuletynie prasowym Rozgłośni Po- 
morskiej, omawiającym program letni, wy- 
czytałem zdania: „Program radiowy musi 
być i jest wiernym odbiciem tego, co niesie 
życie — co niesie fala przeznaczeń. „Silni — 
zwarci — gotowi”, Te trzy wielkie przymiot- 
niki — spotykają nasz wzrok i słuch na 
każdym kreku — mówią wyraźnie — że 
dziś tak samo jak w ciągu wieków — czu. 
wamy“. 

Piękne te słowa każą nam przypuszczać, 
że radiofonia pomorska program swój na- 
stawi na pełną i całkowitą służbę dla celów 
ogólnopolskich, celów, wynikających z pol- 
skiej racji stanu. Jesteśmy przekonani, że 
służbę tę spełni Rozgłośnia Pomorska w ten 
sam sposób, w jaki dziś każdy obywatel- 
Połak wypełnia swe patriotyczne obowiązki. 

Przy omawianiu szczegółów programu 
letniego biuletyn rozpatruje poszczególne 
pozycje muzyki i słowa. Rzecz oczywista, 
że program letni przewiduje wiele pozycyj 
rozrywkowych i audycyj letnich. Nie za- 
pomina się też o regionaliżmie pomorskim. 

Uderza nas brak tylko jednej pozycji, 
mianowicie — propagandy turystyki. Po- 
zycję tę pominięte może przez przeoczenie 
jako mniej ważną. Z pewnością — w rze- 
czywisłości zostanie w pewnej mierze u- 
względnione w programie letnim Rozgłośni 
Pomorskiej. Ale.. 

Ale.. czy dostatecznie? 

Kiedy się rozważy obecną sytuację i po- 
myśli głębiej o poważnych zadaniach, któ- 
re czekają na ziemię pomorską, dojdzie się 
do wniosku, że najpilniejszym i najdonio- 
ślejszym zadaniem nie tylko Rozgłośni Po- 
morskiej ale całej radiofonii polskiej po- 
winna być intensywna propaganda turysty- 
ki na Pomorze. 

W obecnej „wojnie nerwów”, która jest 
przede wszystkim wojną wytrzymałości go- 
spodarczej, powinniśmy dążyć wszelkimi 
środkami do gospodarczego wzmacniania 
Pomorza, by tutejszą ludność polską jak 
najwięcej uniezależnić od małej liczebnie 
fo silnej gospodarczo mniejszości niemiec- 

iej. 

Pierwszym poważnym krokiem w tej 
dziedzinie a zarazem dowodem troski o go- 
spodarcze podniesienie Pomorza było 
utwerzenie Pomorskiej Rady Gospodarczej, 
która zasięgiem swej działalności pragnie 
objąć bardzo szeroki wachlarz spraw i za- 
gadnień pomorskich. 

Działalność Rady nie będzie owocna, 
gdy jej nie poprą wszystkie czynniki, mo- 
gace wywrzeć pewien wpływ na wzmocnie- 
nie gospodarcze najbliższego zaplecza na- 
szego morza. 

Jest rzeczą dla każdego jasną, że wojnę 
gospodarczą z Niemcami odczuje najdotkli- 
wiej właśnie Pomorze. Na nasz bojkot go- 
spodarczy Niemców mniejszość niemiecka 
cedpowiada również bojkotem polskiego ro- 
botnika, kupca, polskich wytworów i pol- 
skich ośredków turystycznych. W tym sta- 
nie rzeczy oczekiwać należy, że cała Polska 
podtrzyma ziemię pomorską poparciem go- 
spodarczym a nastąpić to może przede 
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dnia 18 czerwca 1939 r, | 
: = ) Siedemnasta strona. 


Z zagadnień radiowych. 
HER radiowych. 


Kierować turystykę na Pomorze. 


Szczególne zadania Rozgłośni Pomorskiej w bież. okresie. 


wszystkim przez kierowanie jak najwięcej 
turystów na teren pomorski. 

O znaczeniu gospodarczym turystyki nie 
potrzeba mówić. Nie potrzeba też się sze- 
rzej rozpisywać o walorach turystycznych 
Ziemi Pomorskiej. Od Inowrocławia do 
Gdyni, od Charzykowa do Działdowa jest 
Pomorze całe jednym wielkim terenem tu- 
rystyczno-wycieczkowym, obfitującym w 
prawdziwe skarby przyrody, zabytków hi- 
storycznych i nowoczesnych urządzeń let- 
niskowych. 

Przede wszystkim całe nasze wybrzeże 
morskie gotowe jest ma przyjęcie tysięcy 
turystów z całej Polski a głównym megne- 
sem, który przyciąga serce każdego Polaka, 
jest nasz bursztynowy Bałtyk. 

Najbliższe zaplecze Gdyni, to przepiękna 
„Szwajcaria Kaszubska“ z jej tysiącami 
wzgórz i jezior, z jej Kartuzami, z jej orygi- 
nalnymi obyczajami i strojami ludu ka- 
szubskiego. 

W sercu Pomorza leżą tak jeszcze mało 
znane a tak godne poznania Bory Tuchol- 
skie, obfitujące w rzeki, wymarzone po pro- 
stu do turystyki wodnej, w lasy na wskroś 
dziewicze i bujne pierwotną przyrodą. 

Toruń, Chełmno i Grudziądz ze swymi 
zabytkami, Bydgoszcz ze swą mnogością 
wód, lasów i zieleńców, Inowrocław ze swy- 
mi  najnowecześniejszymi urządzeniami 
leczniczymi, oto ośredki miejskie, zasługu- 
jące na uwagę turystów. Wreszcie Charzy- 
kowy — idealny teren żeglarzy. I tyle, tyle 
innych miejscowości i okolic na Pomorzu, 
zasługujących na zwiedzenie, na letni 
pobyt... r 

Ziemia pomorska swym pięknem już 
zdaje się wołać do turystów całej Polski — 
przybywajcie, nie spotka was tu zawód! 


Z okazji okręgowego zlotu sokolego 


Gniazdo Sokół | w Bydgoszczy 
urządza w niedzielę, 18 bm. o godz. 19 


WIELKĄ ZABAWĘ SOKOLĄ 


w sali Sokolni przy ulicy Toruńskiej 
Goście mile widziani. 


Wstęp dla członków i uczestników zlotu 0,50 zł; dla gości 1,00 zł. 


Gdy raz przybędziecie, pokochacie tę ziemię 
na zawsze. 

Warunki pobytu na Pomorzu i przy- 
jazdu tutaj są bardzo dogodne i nie mogą 
stanowić żadnej tamy dla masowego na- 
pływu turystów. Organizowane często po- 
ciągi popularne, różne tygodnie propagan- 
dowe jak „Tydzień Borów Tucholskich“, 
»Tydzień Bydgoszczy“ itp. dostarczają przez 
całe lato okazji do taniego przyjazdu na 
Pomorze. 


Żeby ta turystyka mogła się wzmagać, 
żeby przez tegoroczny swój rozwój przyczy. 
nić się mogła do gospodarczego wzmocnie- 
nia Pomorza, winna być jednak odpowied- 
nio i jak najszerzej propagowana. W dzie- 
dzinie tej propagandy ma wielką rolę do 
spełnienia właśnie radiofonia polska. Ma- 
sowy przyjazd turystów z całej Polski na 
Pomorze będzie najlepszą odpowiedzią dla 
mniejszości niemieckiej na jej bojkot, jaki 
stosuje względem Polaków i wszystkiego 
co polskie. 

Kiedy słyszymy komunikaty radiowe o 
rozpisaniu konkursu z nagrodami za naj- 
lepszy opis wycieczki kajakowej po wodach 
Wileńszczyzny, to cieszymy się z tej inicja- 
tywy Polskiego Radia, Niemniej na uwa- 
gę zasługuje również szlak kajakowy Brdy 
i radio winno go równie intensywnie a mo- 
że jeszcze intensywniej propagować wśród 
turystów wodnych całej Polski. 


Mamy nadzieję, że słów tych nie napisa- 
liśmy na próżno. Mamy nadzieję, że zarów- 
no Rozgłośnia Pomorska jak i wszystkie in- 
ne rozgłośnie postawią sobie jako hasło 
programów letnich: „Kierować turystykę 
na Pomorze!“ 

J. Koł. 
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Komendant garnizonu dziekuje. 


W czasie od dnia 27 maja do 12 czerwca 
1939 r. złożyli na moje ręce z przeznacze- 
niem na Fundusz Obrony Narodowej: 

1. Firma „Distributia“ Sp. z o. o. w Byd- 
goszczy złożyła dowody wpłaty na kwoty: 
a) personel detalicznych sprzedaży 190 zł, 
b) dobrowolne składki od praktykantek 
i woźnych 105 zł. 2. Polskie Zjednoczenie 
Drobnych Kupców kwotę 304,20 zł. 3. Zrze- 


szenie Techników Kolejowych w Bydgosz- 
czy obligację 3% Pożyczki Inwestycyjnej 
na 100 zł. 4. Zamiast nagród na konkurs 
śpiewaczy złożyli: a) Okręgowy Pomorski 
Związek Śpiewaczy 100 zł, b) Inż. Hoffman 
Alfons 100 zł. c) Fabryka „Kabel Polski“ 
S. A. 50 zł, d) Zarząd Miejski w Bydgosz- 
czy 50 zł. 5. Prezes Okręgowego Pomorskie- 
go Związku Śpiewaczego p. Chojnacki Pa- 
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Regaty Miedzynarodowe 
w Bydgoszczy : 

Sobota 22 lipca 1939 

Niedziela 23 lipca 1939 


weł dwie obligacje Pożyczki Narodowej 
a 100 zł = 200 zł. 6, Rada Artystyczno-Kul- 
turalna Bydgoszcz 50 zł. 7. Zarząd Opieki 
Rodzicielskiej szkoły powszechnej im. kro- 
la Stefana Batorego 150 zł. 


Powyższe kwoty oraz obligacje Pożyczek 
Narodowej i Inwestycyjnej przekazałem za 
pośrednictwem Banku Polskiego Oddział w 
Bydgoszczy na Fundusz Obrony Narodo- 
weji 

Za ten obywatelski czyn wyrażam wszy- 
stkim ofiarodawcom moje podziękowanie. 


Komendant Garnizonu: 
PrzyjałkowSski, generał brygady. 


KD 


Wesciy podwieczorek przy mikrofonie. 


Transmisje podwieczorków przy mikro- 
fonie posiadają już, ustaloną -=tradycje, 
wprowadzając zawsze słuchaczów w atmo- 
sferę pogody.i beztroski. Pierwszy w tym 
roku podwieczorek przy mikrofonie Roz- 
głośnia Pomorska montuje z ogrodu tea- 
tralnego w Bydgoszczy. W programie pod- 
wieczorku, który odbędzie się w dniu 17 
bm. o godz. 17, przedstawią się: orkiestra 
pułku „Dzieci Bydgoskich* pod dyrekcją 
kapitana Stanisława Grabowskiego, Adam 
Dyląg i Edm. Lubiatowski fortepian, Hen- 
ryk Kuminek monolog, Jan Leśniowski 
piosenki, konferansjerkę poprowadzi Stani- 
sław Milski. Podwieczorek wzbudził wśród 
słuchaczów jako też wśród publiczności 
bydgoskiej duże zainteresowanie. 
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— Utajone mestwo, umiejętność trakto- 
wania każdej sprawy z uśmiechem, brak 


nerwów i wyobraźni.. Oto zalety Angli- 
ków, naszych nowych sojuszników, 

Na ten temat toczyła się w kawiarni 
Szmeltera, w tzw. kąciku literackim (na- 
zwa pochodzi od małych szklanek, pie- 
szczotliwie „liżeratkami* zwanych) cieka- 
wa dysputa między synem właściciela hu- 
ty szklanej, studiującym na uniwersytecie 
w Sheffield, a magistrem filozofii. 

— Czy my, Polacy, nie jesteśmy nazbyt 
wrażliwi? j è 

— Anglicy to ludzie interesu. Nie mie- 
szają się do Spraw, nie dotyczących ich 
bezpośrednio. Wyznają zasadę: 


NIC ZA DARMO, ZA KAŻDY SIX- | 
PENCE NALEŻY SIĘ RÓWNOWARTOŚĆ! 


Liczą na nas, a my na nich. Wszystko 
się zgadza, co przelotnie zaobserwował p. 
Feliks Zieliński z Lubinia, — potwierdził 
student, opowiadając, że w pewnym klu- 
bie angielskim, kiedy go zapytano, ilu żoł- 
nierzy ma Polska i czy w razie wojny da- 
dzą radę liczebnie silniejszym Niemcom, 
niesłychane wrażenie wywarła udzielona 
informacja: w roku 1920, nie mając czoł- 
gów ani bormbowców przeciwstawiłiśmy się 
orężnie takiej potędze jak 130-milionowa 
Rosja. Anglicy z początku nie chcieli wie- 
rzyć, dopiero przywołany profesor historii 
raczył potwierdzić, że to nie przechwałki. 
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U Anglików liczy się „siły na zaąmiary“ a 
u nas najpierw zamiary a potem siły. 

Magister filozofii raźnie sekundował 
rozmówcy, aż miło było słuchać. Przyto- 
czył rozmowę Skrzetuskiego z Grodzickim, 
mającym bronić zagrożonego przez koza- 
ctwo Kudaku, tak jak ją Sienkiewicz pięk- 
nie opisuje w „Ogniem i mieczem“; 

— A obronisz się waszmość? 

— Prochów nie mam.. Kazano mi tu 
leżeć — leżę, kazano czuwać — czuwam, 
kazano zęby wyszczerzać, — wyszczerzam, 
a gdy zginąć przyjdzie — raz maty rody- 
ła — i to potrafię. 


UCZYĆ SIĘ NAM OD WAS STARYCH 
ŻOŁNIERZÓW, 


Skrzętuski milczał. Ale nie strzymał: 

— Mój mości komendancie. Zważ prze- 
to. czy ci nie iylko prochów, ale i fantazji 
do obrony nie zbraknie?! 

Na pewno nie zbraknie. 

„Niechaj Polska zna, jakich synów ma“. 

Sławę imienia polskiego po szerokim 
Świecie roznoszą nie tylko polscy studenci, 
ale tacy profesjonaliści, jak fryzjerzy (w 
Londynie jest ich niemało) i kuchmistrze. 
z których jeden nawet „pitrasi* samemu 
królowi. 

Oddajemy głos p. Zielińskiemu, którego 
listy z Anglii na łamach „Dziennika Byd- 
goskiego* zrobiły furorę. 

— W hotelu National u fryzjera w lustrze 
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widzę zatknięty polski mały sztandar papie- 
rowy i białego orła. Pytam go się skąd to 
ma. — Jestem Polakiem odpowiada mi. 
Przedstawiamy się, wielka radość, mówi 
mi, że pochodzi z Turzna spod Torunia i na- 
zywa się Witkowski. 

— A czy was Niemcy napadną? — pyta 
się. 

— Daj Boże, żeby to zrobili, bo my cze- 
kamy na to, damy im tak w skórę jak pod 
Grunwaldem. 

Chłop się bardzo uradował i powiedział, 
że wieczorem pójdzie do Polonii londyńskiej 
i powie jej to co słyszał o Polsce. 


Z zadymionego Bratfordu zabraliśmy 
pana Feliksą (szczęśliwy podróżnik!) do 
podbydgoskiej Brzozy, by się wykąpał w 
jeziorze i sobie podjadł — po polsku, bo te 
angielskie „steaki* nie każdemu służą. 

Przedstawiono mu nowego dzierżawce 
letniska: 


— Aleksander Ochimowski... 


BYŁY KUCHMISTRZ PREZYDENTA 
ARGENTYNY... 


Ciekawy człowiek. Lubi opowiadać: 

— Pewnego południowoamerykańskiego 
milionera w Urugwaju, chorującego na żo- 
łądek, dlatego wciąż zażywającego chorob- 
ne pigułki (nie każdy wie, że hiszpańska 
kuchnia: jest najpodłejsza!), wyleczyłem 
polską kaszą... i kapustą, bez wstrętnej oli- 
wy. Mój „senor* dawał mi 30 dolarów 
dziennie koszykowego, ja go nakarmiłem 
za dwa... Jadł po tym bigos, flaczki, zrazy, 
ba nawet kołduny litewskie... Obżarstwo, 
jeden z siedmiu grzechów głównych, niech 
mu Bozia przebaczy. 

Podczas. gdy towarzyskie aspiracje 
zmniejszają się w miarę narastania niepo- 
trzebnych warstw tłuszczu, przeszłość ta- 
kiego osobnika rozrasta się i staje istnym 
gwiazdozbiorem błyszczących wspomnień 

Falstaff czy Imci Pan Zagłoba „herbu 
Weczele* słynęli z fantazji. 

Troskami dnia, jak my, 


oni się nie 


przejmowali. Głusi by byli na lamenty 
jachcickie, że tam 


KLUB WĘDKARSKI 
PRZEPROWADZIŁ „OBŁAWĘ” 


i akurat przychwycił kilku kmiotków 
(przepraszamy, mówi się teraz przedmie- 
szczan), którzy przy niedzieli, poszli nad 
Brdę trochę powędkować. Karać ich za to 
nie trzeba, że chcieli odnowić stare przy- 
wileje „wolnej rybitwy“ do połowy rzeki, 
wzdłuż swoich posiadłości. 

— Pewnie, moi drodzy, prorocy łają nas 
za to, że żyjemy bez celu, ale czy można 
inaczej, kiedy Opatrzność jest tak niesły- 
chanie rozrzutna, że żywi nawet tych, co 
nie sieją ani orzą? 

Groźniejszymi od tych małych rybaków 
są tak zwane 4 


„HIENY LICYTACYJNE", f 


Wiadomo, że przymusowe sprzedaże 
przedmiotów zajetych przez komorników 
sądowych, o ile obiekt nie przekracza war- 
tości 500 złotych, nie są ogłaszane w 
dziennikach. Stąd wytworzyła się „okazja“ 
dla handłarzy, węszenia i rzucania się na 
upatrzony łup. Najczęściej bez uprawnień 
handlowych, nabywają ci rzekomo przygo- 
dni a w rzeczywistości zawodowi handla- 
rze meble, rowerv, maszyny do szvcia i ma- 
szvnv do pisania. Tworzą oni siuchte. nie 
podbijają cen, tvlko się dzielą prowizją w 
razie korzystnej transakcji, 


Jeżeli zatem nadarzają się na stronie 
drobnych ogłoszeń różne „okazje“ — to 
właśnie takie „z drugiej ręki“. 

Kupiectwo bvdgoskie wszczęło w tej 
sprawie dochodzenia i po zebraniu dowo- 
dów i nazwisk osób trudniących się sku- 
pem zawodowym na licytacji — zwrócą się 
pokrzywdzeni do władz skarbowych. 

Bvdgoszczanie mimo twardej skorupy 
są na ogół wrażliwi, ale fantazji im nie 
brak. 

Anglicy machneliby ręką i powiedzieli 
z uśmiechem: „Każdy chce żyć”, 
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Str. 18. 


Stan wody w Wiśle z dnia 16. VI. 1939 r. 


Kraków — 2.35, (2.77), Zawichost -- 1.56, (1.56), 
Warszawa + 0.97, (1.01), Płoek + 0.75, (0.80), 
Toruń -+ 0.52, (0.95), Fordon +- 1.00, (1.04), 
Chełmno + 0.84, (0.90), Grudziądz- 1.02, (1.09), 
Korzeniowo +4- 1.13, (1.28), Piekło + 0.30, (0.40), 
Tczew -+ 0.42, (0.52), Einlage -+ 2.34, (2.38), 
Schievenhorst +- 2.56, (2.59). 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego). 


BYDGOSKĄ GIEŁDA 
ZBOZOWO-TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 16. VI. 1939 r. 


Zboża 
Pszenica 2300-2350 Żyto 15,50—15,75. Jęczmień browa- 
rowy 00,00—00,00, jęczmień 673—678 ga 18,/4—19,00. ięcz. 
644—650 g1 18,25— 18,20. Owies 17,00-—17,50. 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30%, wł. w. 4325—44,25, mąka 
pszenna gat, 0—35, wł w 4'.25—43,25, mąka pszenna 
gatunek . 0—50%, wł. worek 39.75—40,75, mąka pszenna 
gatunek | A 0—65'/, wł. worek 37,75— 38,25. mąka pszenna 
gatunek Il 35-650, wł. worek 32.75—33,75, mąka pszenna 
gat. II 50—60%, wł. w. 00,00—00,00. mąka pszenna gatunek 
I A 50—65%, wł. w. 00.00—00.00 mąka pszenna gatunek 
II 60-65%- wł, w. 00,00—00,C0. mąka nszenna gat. Il! 65— 70%, 
wł w, 00,00—00,00 mąka pszenna rasowa 0—95%, wł. w. 
30,75—81,75. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5%, pop). 
00,00—00,00. maka żytnia wyciągowa gat. 0—30, wł. w- 
00,00—00,60 mąka żytnia gat. i A 0—55%, wł. w. 25.25—25,75 
mąka żytnia razowa 0 — 950/,20.75 — 21,25. mąka żytnia śrutowa 
ekson 42,50, nopiołu), 00,00—00.00 mąka żytnia 70a ek- 
sport (dla W M,Gdańska). 24,25—24 75; Otręby pszenne miat- 
kie stand. 11,75—12,25, Otrębv pszen. średnie 11,00—11,50, 
Otręby n:z*nn. grube 1200— 12.50; Otręby żvtnie z przemiału 
stand. 12,00—1250 Otręby jęcz. 12,25—12.75: Kasza ięczm 
krai, wł w. 31,00-32,00, kasza tęczmienna, pęczak wł. w 
32,00—33.00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 42.50—43,00 


Strączkowa, oleiste, koniczyny nasiona i in. 
Groch polny 27.00—29,00 Groch Wiktoria 36,00—40.00 
Groch zielon” (Folger) 27,00—29,00, Wyka jara 23,00 — 24.00 
teluszka 24.00—25,00 Łubin żółty 12,50—13,00 Łubin niebie- 
ski 11,20— 11,75, Seradela 00,30 — 00,00, Rzepak jary b. w. 00.00. 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 00,00 - 60,00. Rzepik ożimy 
bez worka 00,00—00,00, Siemię lniane 00,00-—00,00 Mak nie- 
bieski 00,00—00,00, Gorczyca 53,00—57,00, Koniczyna czerw. 
bez kan. o'czyst, 97%, C00,00—000,00 Koniczyna surowa bez 
ogr. kamianki 00.00,—00,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst. 
97%, 000.00-—000,00, Koniczyna biała surowa 900,0) —0C0,00. 
Koniczyna szwedzka 000,00 — 000,00. Koniczyna żółta odłusz- 
ozona 00.00—00,00, Przelot 00.00—000,00- Raigraa angielski 
150,00— 160,00. Tymotka czyszczona 40,00— 45.00. 
Artykuły sastewne i inne, 

Makuch |Iniany 265,50—:6,00, makuch rzepakowy 13,75- 
14,35, makuch słonecznikowy 40/42%, 00,00--00,00, śrut soja 
00,06—00,00, ziemniaki pom. 0,00 —0,00,ziemniaki nadno'eckie 
00,00-—00,00, ziemniaki fabryczne kg. *, 00,00—00,00, ziem- 
niaki iadalna 5,00—5,256, płatki zie nniaczane 00,00 — 00,00 
wyłłoki buraczane suszona 0,00—0,00, stoma żytnia luzem 
3,00—3,50 słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad 
oa ake uzei 7,50—8,00, siano nadnoteckie prasowane 


Ile płacono na targu? 


W dniu 17. bm. płacono ceny następu- 
jące. masło wiej, kg. 2,60-0,00, masło mleczar- 
skie 3,20— 0,00, jaja 1,10—0,00, twaróg 0,50—0,60, 
rabarber 0,20, kapustat,00-0,00 cytryny szt. 0,10, 
pomarańcze sztuka 0,25—0,35, cebula 0,30—0,00, 


LEDEUŁUU 


Sztokholm. (PAT). Start KusSociń- 
skiego na stadionie olimpijskim w 
Sztokholmię wywołał niebywałe zain- 
teresowanie gromadząc przeszło i2 ty- 
sięcy widzów. Do walki z polskim re- 
E kordzistą stanęła koalicja Szwedzkich 
= czołowych lekkoatletów z nową gwiaz- 
E dą szwedzkiej lekkoatletyki Tilimanem 
na czele. Pojedynek odhył się na dy- 
stanSie 5.000 m, a nie 1.500, jak począt- 
kowo projektowano, Zmiana dystansu 
nastąpiła na propozycję organizatorów. 
Kusociński jeSzcze raz potwierdził, że 
znajduje się obecnie w szczytowej for- 
mie, 

Zajął on pierwsze miejsce, osiągając 
fantastyczny czas 14:24,2 sekundy, bi- 
jąc znowu rekord Polski ij osiągając 


EPOŁELLEEUETL ELLO CETERE TETTE 


DEDO LEDER LLL 


Wspaniały bieg Kusocińskiego w Sztokholmie. 
Zwyciestwo i nowy rekord Polski w biegu na 5000 m. 


Nr 138. 


SEOTUIHA 


(OWARZYSTW 


Sobota, dnia 17 czerwca 


godz. 19, KS KPW sekcja kolarska, Zebra- 

~ nie plenarne w ognisku kolejowym, ulica 
Zygm. Augusta 20; pół godziny przedtem 
zebranie zarządu. Wyjazd do Grudziądza. 

godz. 18. Federacja Polskich Zw. Obrońców 
Ojczyzny. Zebranie w Resursie Kupiec- 
kiej dla ustalenia szczegółów pochodu 
LMK 28 bm. Na zebranie to zaprasza się 
wszystkich prezesów sfed. organizacji. 
Prezydium Federacji ze swej strony go- 
rąco zaleca wzięcie udziału w zebraniu 
i uroczystym pochodzie. 

godz. 19. KS „Polonia”, oddz. jun, Schadzka 
wszystkich juniorów. W niedzielę 18 
bm. o godz. 10 zawody piłkarskie na boi- 
sku im. Świtały z KS „Ciszewski”. 

godz. 20,30. Związek Szoferów. Zebranie 
nadzwyczajne walne w lokalu „Bagate- 
la”. O stawienie się wszystkiesh człon- 
ków prosi zarząd. 


8i 9 okrążeniu 3 Szwedów nie wytrzymuje 
tempa kapituluje i schodzi z bieżni. Na po 
czątku 11 okrążenia Kusociński przypusz- 
cza atak i obejmuje prowadzenie. Tillman 
dopingowany przez publiczność w połowie 
11 okrążenia finiszuje i wysuwa się przed 
Kusocińskim. W połowie 12 okrążenia Ku- 
Sociński nagle zwiększa tempo, mija bez 
trudu Szweda i zostawia go o 10 metrów 
za sobą. Przed samą metą Kusociński 
zwalnia i ogląda się za siebie. Pozwoliło to 
Tillmanowi zbliżyć się o 5 m. Kusocińsk 
przerwał pierwszy taśmę 

w czasie 14:24,2, bijąc swój rekord usta- 

nowiony przed kilku dniami w Helsin- 

kach o 5,6 sekund, 

Tillman kończy bieg jako drugi w cza- 
sie zaledwie o 0,6 sekund słabszym od Ku- 


Niedziela, dnia 18 czerwca. 


godz. 7,30. KS SPD. Zbiórka na dworcu. Wy- 
cieczka do Ostromecka. Odjazd o 7,55, 
przyjazd o 21,21. Sympatycy mile widzia- 
ni. 

godz. 8. Zw. Zaw. Prac. Umysł. i sekcje ucz- 


= najlepszy na tym dystansie czas na | socińskiego. niów kupieckich i uczennie handlowych. 
z święcie w obecnym sezonie, Szwed Till- Publiczność urządziła Kusocińskiemu Wspólna wycieczka do Rynkowa. Zbiór- 
E man zajął drugie miejsce w czasie | burzliwą owacje. Bardzo gorąco witano ka na Placu Piastowskim. 
14:24,8 ustanawiając nowy rekord | również Tillmana, który mimo porażki wy- Egodz. 8,30. Koło Absolwentów Szkół Handl. 
Szwecji. kazał wspaniałą formę, a przede wszyst- Wycieczka rowerowa w nieznane. Zbiór- 


W pierwszym okrążeniu prowadzenie 0- 
bejmuje Kusociński witany przez tłumy 
burzą oklasków. Za nim o kilka metrów 
biegnie Tillman, a na dalszych miejscach 
7 innych zawodników szwedzkich. W dru- 
gim okrążeniu Tillman atakuje i wysuwa 
się na czoło, Kusociński pozwala mu pro- 
Ewadzić do 10-go okrążenia trzymając się 
Ezaledwie o metr za Szwedem. Na dalszych 
E miejscach nastepują przesunięcia, przy 
czym z 8 Szwedów, 4 zostaje o kilkadzie- 
Esiąt metrów w tyle. O kilka metrów za Ku- 
Esocińskim znajduje się Hellstroem, który 
Edo 7 okrążenia trzyma się w czołówce. W 


NUNUKAN 


E Paryż. W piątek na mistrzostwach teni- 


kalarepa 0,15, ogórki 0,90—0,00, szparagi 1.00=Zsowych Francji para Jędrzejowska — Ma- 
do 0,00, marchew 0,50—0,00, szpinak 0,30 — 0,00, thieu pokonała w półfinale gry podwójnej 


za drób: kurczęta młode 1,00—1,50, kury 2,50, 
do 3,00, kaczki 3,00—3,50, gęsi 5,00—6,00, 
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00, 
zo: kotlet wieprzowy kg 1,/0, boczek 1,50, 
wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,30. skopo- 
we 1,50, od łopatki 1,49, cielęcina 1,20—1,40, 
słonina 1,70, smalec 2,20, łój topiony 1,60, 
nietopiony 1,20, sadło 1,80. ryby: kg. san- 
dasz 4,00—0,00. karasie 1,40—1,60, liny 1,20 
do 1,60, węg. 2,00—2,40, płotki 0,40—0,00, 
leszcze 1,20—1,40, szczupaki 1,40—2,90, karpie 
2,00—0,00 okonie 0,80—1,00, dorsze 0,00. 


Epań parę francusko-luksemburską Saint 
EOmer Roy — Weivers 6:3, 6:3, kwalifiku- 
E jąc się do finału. Gra była nieciekawa ze 
E względu na zbyt dużą przewagę pary, pol- 
E sko-frankuskiej. s 

E W drugim półfinale para iusosłowiań- 
Eska Floryan — Kovacs wygrała z parą 
Ž francuską Goldschmidt — Horner 4:6, 6:3, 
E6:2. 

E W drugim półfinale gry pojedynczej pa- 
Enów Amerykanin Mc Neill — wyelimino- 
Ewał swego rodaka Cooke 6:2, 7:5, 8:10, 6:2. 


R E E TO LEA 


: Para Jędrzejowska — Mathieu 
5 w finale mistrzostw Francji. 


a M TA 


kim ustanowił nowy rekord Szwecji. Za- 
znaczyć należy, iż poprzedni rekord nale- 
żał do Janssona i wynosił 14:27,4. 

Na zawodach obecny był poseł R. P. w 
Sztokholmie p. Potworowski, który po bie- 
gu złożył Kusocińskiemu serdeczne gratu 
lacije. 

Kusociński oświadczył korespondentow 
PAT, że czuje się doskonale i mimo szalo 
nego tempa biegu nie jest wcale zmęczo- 
ny. Polak był przekonany, że będzie biegał 
na 1.500 metrów, tymczasem w ostatniej 
chwili organizatorzy zaproponowali zmia 
nę dystansu, na co Kusociński się zgodził. 


ka przy torze kolejowym, ul. Gdańska. 

godz. 8,30. "ow. Czeladzi Fryzjerskiej zapra- 
sza wszystką czeladź pod swój sztandar. 
Zbiórka w szkole dokszt., ul. Konarskie- 
go. Bierzemy udział w uroczystościach 
rzemiosła. 

godz. 8.30. Rodzina Powstańców WIkp. Wy- 
cieczka do Opławca. Zbiórka na na- 
bożeństwie w kościele na Czyżkówku, 
potem wymarsz z orkiestrą na czele do 
lasu. Na miejscu różne rozrówki. a 
szczególnie dla dzieci. Wszystkie koła 
Powstańców Wlkp. biorą udział. 

godz, 8,45. Cech Mistrzów Murarskich I Cie- 
sielskich. Zbiórka przy sztandarze ce- 
chowym przed Domem Rzemieślniczym, 
ul. Jagiellońska 10. 

godz. 8,45: Cech Szewców i Cholewkarzy. 
Uprasza się członków o gremialny udział 
w pochodzie i nabożeństwie. Zbiórka 
przed Domem Rzemieślniczym. 

godz. 9. KSMM okręg Bydgoszcz bierze obo- 
wiązkowo udział w kweście PZZ. Kwe- 
starze przybędą o godz. 9 do KKO. po- 
wiatu, Gdańska 10. Przypomina się o 
strzelaniu o mistrzostwo okręgu od godz. 
:14 na stadionie, F 

godz. 10, Koło 10 Zw. Rezerwisłów. Zebranie 
i strzelanie w lokalu własnym. Obec- 
ność wszystkich członków pożądana. 

godz. 15. Stow. b. czł, Ubezp. Społecznych. 
Plenarne zebranie w lokalu p. Mellero- 
wej; godz. przedtem posiedzenie zarządu. 

godz. 15. Tow. Obywateli W, Bartodzieje. Ze- 
branie u p. Janczaka, dawn. Wicek Ku- 
jawski. Fordońska 1. 
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W półfinale gry mieszanej para francu- 
sko-jugosłowiańska Mathieu — Kukuljevie 
wyeliminowała parę Pannetier — Journu 
4:6, 6:3, 6:1. 


Spotkanie w półfinale gry. podwójnej 
panów pomiedzy Tłoczyńskim i Baworow- 
skim a parą amerykańską Me Neill — Har 
ris zostało ze wzgledu na deszcz přzełożo 
ne na sobotę. Baworowski jest z tego bar- 
dzo zadowolonv. gdyż zrobił mu się wrzód 
na udzie i w piątek nie mógł wcale cho- 
dzić. Baworowski ma jednak nadzieję, że w 
sobotę będzie mógł stanąć na korcie. 


W sobotę ma się odbyć również finał 
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St. Szukalski, BydgoszczĘ 


Notowania z ostatnich dni za 100 kg 
Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 1939 r. 


ka © WG egr ooztzyna grwedzkś £ RAIDU? OLIMPIJSKICH, 

,00—000,00; oniczyna a ,00-—u00,00; Koniczyna = i F z A a < a 
Surowa C0000000: Koniczyna żółta odłuszznaś Warszawa, Ogólna punktacja po trzech Berlin. Niemieckie biuro informacyjne 
00,0)-- 00,00: Przelot 00,00—000,00: Rajgras angielski 150,00- S etapach i dotychczasowych próbach Mię- | donosi, że 5 zimowa olimpiada w Gar- 


160,00, Tymotka 40,00—50,00; Seradela 21,00-—23,60; Wyka = 
letnia 23,00—24,00; Wyczka zimowa 00,00 - 00,00; Peluszka = 
24,00— 26,00; Groch Wiktoria 36,00—39.00: Groch polny 27,00- = 
29,00, Groch zielony 26,00—28.00; Rzepak zimowy 52,00— = 
53,00, Rzepik ietni 43,00—45,00; Rzepik zimowy 47,00—48,00- = 
Siemię Iniane 55,00—58,00; Len 00,00—-00,00; Mak niebieski = 
85,00—50,00; Mak biały 110,00—130,00; Łubin żółty 12,00- = 
13,00 Łubim niebieski 11,50=12,00, Łubin słodki kwalifiko- = 
wany 0,00 — 60,00. Gorczyca 53,00—66,00; Tatarka 19,00—22,00; = 
Proso zwyczajne 19,00—2+,00, Buraki pastewne Eckendorty = 
żółte prima hodowli 00,00 - 00,00, Buraki pastewne Eckendor- Ę 
fy czerwone 00 (0 - 00,00, Buraki pastewne półcukrowe 000.00— = 
000,0) Kukurydza Bydgoska 32,00—35,00, Kukurydza Koński = 
Ząb 35.00 - 40,60. Malwa paslewna 100.00—110,00. Słoneczni« Z 
biały i pasiasty oryginalny węgierski 52.00 — 55,00, £ 


Piękny czyn Wydziału Powiatowego 
w Chojnicach, 


Wydział Powiatowy w Chojnicach doce- 
niając znaczenie radiofonizacji szkół dla 
podniesienia oświaty przeznaczył kwotę 
2.000 zł na zakup odbiorników dla szkół w 
najbiedniejszych wsiach pow. chojnickie- 
go. Radioodbiorniki otrzymały szkoły we, 
wsiach: Ogorzeliny, Lichnowy, Ostrowite, Š 
Silno, Sławęcin, Ciechocin, Wiele, Wdzy-E 
dze Tucholskie, Zapędowo, Huta, Krzyż, = 
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mn 


gry pojedynczej pań pomiędzy Jadwigą Ję- 
drzejowską i Francuzką Mathieu. 


— RZY NEJ OOOO 
KTO PROWADZI PO TRZECH ETAPACH TERMIN 5 ZIMOWYCH IGRZYSK 


W finale zatem walczą dwaj Amerykanie 
Riggs i Mc Neill. 


dzynarodowego Raidu  Automobilowego 
przedstawia się następująco: 

W klasie pierwszej prowadzi Czech For- 
manek na Aero 30 — 535,878 pkt. przed 
Szypułą na Fiacie 1.100 — 534,127. 

W klasie 2 prowadzi Polturak na Lan- 
cia Aprilia — 572,094 przed Ripperem na 
Lancia Aprilia 565,742. 

W klasie 3 prowadzi Pronaszko na Re- 
nault — 550,024 przed Dzierlińskim na Re- 
nault — 547,523. 

W klasie 4 na pierwszym miejscu znaj- 
duje się Marek na Chevrolet — 579.716 
przed Mazurkiem na Chevrolet — 578,789. 


misch-Partenkirchen odbędzie się najpraw- 
dopodobniej w dniach 3—11 lutego 1940 r. 
Jak wiadomo, igrzyska zimowe w St. Mo- 
ritz miały się odbyć w tym samym termi- 
nie. Niemcy zatem starają się o utrzyma- 
nie tego terminu. 


DANIA — FINLANDIA 5:0. 


Kopenhaga, W międzypaństwowym me- 
czu piłkarskim, rozegranym w Kopenhadze 
Dania pokonała Finlandię 5:0 (3:0). 


Rewia lekkoatletów w Grudziądzu. 


Z Grudziądza piszą nam: W sobote i wz 
niedzielę odbywały sie na boisku miejskim = 
wielkie zawody lekkoatletyczne o mistrzo-E 
stwo miasta i nagrodę, ufundowaną przez 
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FANTASTYCZNY REKORD ŚWIATOWY 
NA 5.000 METRÓW. 
Maeki i Pekuri pobili rekord światowy 
Lehtinena. 

Helsinki, W piątek na zawodach lekko- 
atletycznych w Helsinkach koalicja biega- 
czy fińskich z Taisto Maeki i Pekuri na 
czele zaatakowała rekord światowy Lehti- 


R 
Q 


znanego protektora sportu lekkoatletyczne- $ 


go p. Józefa Włodka. Startowali najlepsi 
zawodnicy miasta, za wyjątkiem Kalinow- 
skiego (WKS) reprezentującego barwy Pol- 
ski w meczu międzypaństwowym z Litwą. 


odz, 17. Kat. Tow. Rzemieślników, Zebranie 
w Domu Katolickim przy Farze. 

godz. 19. Bractwo Straży Honorowej urządza 

akademię ku czci Najśw. Sercu Jezusowe- 

mu w Domu Katolickim przy Farze. 


Gą 


prawu sokole 


Do Sokolstwa Okręgu Bydgoskiego, 

Z okazji zlotu zarządzamy: Wszyscy 680- 
koli biorą udział w zlocie okręgowym, któ: 
ry odbędzie się w niedzielę. dnia 18 czerw- 
ca na stadionie miejskim. Zbiórka wszyst- 
kich gniazd ze sztandarami w niedzielę o 
godz. 6 przed kościołem ks. ks. Misjonarzy 
(a nie jak mylnie podano o godz. 7). O go- 
dzinie 6,30 msza św. O godz. 7,30 generalna 
próba. 

Po południu. O godz. 15 zbiórka wszyst- 
kich oddziałów ćwiczących, (piłkarzy, bok- 
serów, pływaków, lekko i ciężkoatletów), 
tudzież wszystkich poczetów sztandarowych 
i umundurowanych na małym boisku O 
dz. 16 wejście na stadion, defilada i o- 


twarcie zlotu, po czym ćwiczenia publicz- “ 


ne. Drużyna korzystająca z kuchni polo- 
wej musi posiadać własne menażki i łyżki. 
W defiladzie biorą udział wszyscy, hasło 
niedzielne: Wszyscy sokoli na stadion. 
Czołem! i 
Przewodnictwo Okręgu 
(—) Malczewski, prezes, (—) Wicherek, sekr. 


Łukówo i Klaskawa. Inicjatywa Wydz. Po- Enena na 5.000 m. Rekord ten nie pobity od 
wiatowego spotkała się z ogólną wdzięcz- Eszeregu lat wynosił jak wiadomo 14:17 se- 
nością mauczycielstwa i dzieci szkolnych zkund. Próba zakończyła się pełnym powo- 
pow. chojnickiego. » Edzeniem. Zwycięzca Taisto Maeki osiągnął 

— yczny wynik 14:08,8 sekund. Drugi 


z kolei Pekura uzyskał czas 14:16,2, a więc 
Wieś czytafylko swoje pismo 


poniżej rekordu Światęwego Lehtinena. 
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'Helsinki. W uzupełnieniu naszych wia- 
E domości o pobiciu rekordu świata na 5.000 
Em przez Finnów Maeki i Pekuri donosimy, 
Eże Maeki ustanowił również rekord świata 
na 3 mile angielskie, osiągając czas 13:42,4. 


SECA AN Z í 
e eN ne. oa E RUMUNIA ZDOBYŁA PUCHAR NARO- 
Je sA WSO E DÓW W BUKARESZCIE. 

= AER E Bukareszt, W piątek odbył się w Buka- 


Ereszcie na międzynarodowych zawodach 

Gazeta ta, poświęcona sprawom gospo-E konnych w obecności króla Karola najważ- 
darczym, społecznym i kulturalnym wsi, uka-= niejszy konkurs zespołowy o puchar naro- 
zuje się 3 razy w tygodniu. Treść żywa izdów. Zwyciężyła Rumunia, która miała o- 
różnorodna, pismo bogato ilustrowane. Pre-Egółem 19 pkt, 2) Niemcy — 28 pkt. 3) Bel- 
numerata tylko 95 groszy już z doręczeniem=Egia — 35 pkt., 4) Polska — 47 pkt., 5) Ło- 
w dom przez pocztę. = twa. ; ; 

Numery okuzowe wysyła na żądanie Ad- Indywidualnie pierwsze miejsce zajla! 
ministracja „Poleskiej Niwy”, Bydgoszcz, ul kpt. rumuński Epure na koniu Delfis przed 
Poznańska 12—14. Ekpt. Tzopescu na koniu Fulger. 


Zdziwienie licznie zebranej publiczności 
wywołało dopuszczenie do startu zawodni- 
ków niemieckiego SCG, mimo, że już trzec 
zawodników tego klubu (Siebert, Neuen- 
dorf, Neubauer) zbiegło przez zieloną gra- 
nicę do Niemiec, uchylając się przed odby- 


i ż j! zej! 

ciem służby wojskowej!!! KOŁO BYDGOSZCZ -CZYŻKÓWKO. W 
Osiągnięte wyniki są na ogół dobre, = niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 12.30 odbędzie 

chociaż nie wszyscy. zawodnicy dali 2 sie-ĘEsję zebranie w lokalu p. Glapy przy ul. 

bie maksymum wysiłku i dobrej woli. S Grunwaldzkiej 159. Ze względu na ważność 
Notujemy ciekawsze wyniki: . Espraw jak również mającej się odbyć wy- 
Rzut dyskiem: 1) Hubeny (MKS) 33,84. =EZcieczki do Brdyujścia w dniu 25 bm. upra- 
Kula: 1) Hubeny (MKS) 12,42, Esza się o przybycie wszystkich członków. 
Skok w dal: 1) Mokszki (WKS) 6,38. E KOŁO WILCZAK-OKOLE zwołuje na so- 
4X400 m: 1) MKS 3:475. Ebotę 17 bm. godz. 20 da Domu Sokoła przy 
110 pi.: 1) Wolff (SCG) 18,4. zul. Miedza 4 zebranie swych członków. Te- 
Skok o tyczce: 1) Wrocławski (Sokoł) zmatem obrad będzie wycieczka do Brdy- 

3008 ujścia. Przejazd 50 gr od osoby w ob'e stro- 
Rzut oszczepem: 1) Hubenv 46.02. Sny, Udział w wycieczce mogą brać człon- 
100 m: 1) Stanisławski (Sokół) 11,4. Ekowie z rodzinami. Referat na zebraniu wy- 
Skok wzwyż: 1) Mokszki 1,75. głosi prezes powiatowy p. radca Beyer. 
4X100 m: 1) MKS 46,4. EKOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. Zebranie 
800 m: 1) Ewert W. (SCG) 2:05.4. =w sobotę, dnia 17 bm. o godz. 19,30 w loka- 
Ogólra punktacja: 1) MKS 1165 vkt. 2) glu p. Janczaka. Referat wygłosi radny 

Sokół 59,5. 3) SCG 39, 4) WKS 20, 5) KPW 9, Chmielewski, przeto prosimy o liczny u- 

6) ZS 1 pkt. . Edział. Sympatycy mile widziani. 


Sokół V. Zbiórka druhów i druhen w 
niedzielę pod sztandarem o godz. 6 rano 
Eprzed kościołem Księży Misjonarzy. Msza 
Eśw. o godz. 6,30. Udział konieczny. 


Stronnictwo Pracy 
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-czyna się ciągnienie I klasy, 45 loterii. 


ai, 


jutro w niedzielę 18 czerwca o godz. 15,50 na Stadionie Miejskim w Pammy 


Ćwiczenia masowe, 


gimnastyka przyrządo- 
wa, sztafety, wspaniałe 
tańce narodowe. 


Dalsze zażydzenie ulicy Długiej. 


Wykorzystując obecne przejściowe osła- 
bienie ruchu antysemickiego żydzi starają 
się w Bydgoszczy o powiększenie „Lebens- 
raumu*. Niestety, znajdują się jeszcze jed- 
nostki, odstępujące synom Izraela składy 
i mieszkania. Do nich zaliczyć trzeba p. 
Wincentego Krausego, który w swej nieru- 
chomości przy ul. Długiej 25, narożnik Je- 
zuickiej wydzierżawił magazyn żydowi Da- 
widowi Jakubowskiemu, który założył so: 
bie skład galanterii i konfekcji męskiej. 
Ponadto p. Krause odstąpił pewnemu żydo- 
wi w swym domu mieszkanie na pierw- 
szym piętrze. 


Wystawa kolonialna 
w Muzeum Miejskim. 


Łącznie z „Tygodniem Morza i Kolonii“ 
komitet przygotowuje na czas od 25. VI. do 
2. VII. wystawę kolonialną. Będzie to zbiór 
licznych eksponatów, zebranych od Semi- 
narium Duchownego w Potulicach, p. ken- 
sulowej Górskiej, prac uczniowskich gim- 
nazjum kupieckiego i wykresów obrazują- 
cych bogactwa kolonialne oraz książek o 
zagadnieniach morskich i kolonialnych 
księgarni Gieryna. 


Niskie ceny wstępu: 10 gr dla młodzie- 
ży i 20 gr dla starszych, pozwolą na zwie- 
dzenie tej pouczającej wystawy. 


zam 3 fp 


— Nasz jubilat. Zatrudniony əd r. 1922 
w drukarni „Dziennika Bydgoskiego" skła- 
dacz p. Jan Fagas obchodził w tych dniach 
25-letni jubileusz pracy zawodowej. Jubilat 
został „towarzyszem” sztuki drukarskiej w 
Wrześni. Jako ochotnik wojsk polskich 
zdobywa w walkach z bolszewikami krzyż 
walecznych. Należy do organizatorów chrze- 
ścijańskiego związku zawodowego druka- 
rzy w Bydgoszczy. Na cześć p. Fagasa 
związkowcy urządzili zebranie uroczysto- 
ściowe. Ad multos annos! 


— Zebranie uczestników strajku szkol- 
nego. W poniedziałek dnia 19 czerwca br. 
o godz. 18.30 w Domu Katolickim przy Fa- 
rze, ul. Grodzka odbędzie się zebranie mie- 
sięczne wraz z uroczystym wręczeniem dy- 
plomów uczestnikom. Prosimy o gremialne 
przybycie członków ze względu na ważne 
sprawy z Walnego Zjazdu, które zostaną 
ogłoszone. Zarząd. 

— Uwaga, członkinie Stow, Pań Miło- 
sierdzia oraz kół kobłecych LOPP. Kurs 
sanitarno ratowniczy rozpocznie się dopie- 
ro w piątek, 23 czerwca o godz. 17,30 w 


szkole św. Trójcy ulica Kordeckiego. 


— Zebranie właścicieli działek z terenu 
Loewenthal odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 
20 w lokalu p. Mellerowej, Plac Piastow- 
ski 17. Zarząd. (5614 


— Przypominamy wszystkim, którym 
nie obojętna jest sprawa wygrania więk- 
szej sumy na loterii, że już niedługo T- 

a- 
ło też pozostało już losów znanej na tere- 
nie “Bydgoszczy, Pomorza i całej Polski 
chrześcijańskiej i polskiej kolektury K. 
Rzanny, Bydgoszcz, Gdańska 25 i Plac Te- 
atralny 2. 


— Zmany chlubnie mistrz krawiecki p. 
Adam Mikołajski , dla wygody swoich 
licznych klientów przeniósł swój znany na 
Pomorzu zakład krawiecki na ul. Gdańską 
11 I ptr, Fakt przeniesienia się do cen- 
trum miasta świadczy o coraz większej po- 
pułarności zakładu p. Mikołajskiego wśród 
znawców dobrego kroju, solidnej pracy i 
fachowości. 

— Miejskie Konserwatorium muzyczne w 
Bydgoszczy (uczelnia artystyczna o pełnych 
prawach szkół państwowych) przyjmuje wpi- 
sy nowowstępujących uczniów i słuchhczów 
na rok szkolny 1939/40. Wydziały: I. Teoria 
i kompozycja. II. Dyrygentura. III Forte- 
pian, organy, muzyka kościelna. IV Wokal- 
ny: śpiew solowy, chóralny, klasa operowa. 
V Instrumenty orkiestrowe: smyczkowe 
(skrzypce, altówka. wiolonczela, kontrabas); 
dęte: (flet, obój, klarnet, fagot, waltornia, 
trąbka, puzon, tuba). VI Dla kształcenia na- 
uczycieli muzyki i śpiewu w szkołach ogól- 
nokształcących. Zespoły kameralne. Chór 
dzieci i chór mieszany. Orkiestra symfo- 
niczna. Seminarium Pedagogiczne. Prospek- 
tami i szczegółowymi informacjami służy se- 
kretariat w godzinach urzedowych 10—13 
i 15—18 (tel. 21-07) Gdańska 71. (n5498 


— Wszyscy na wodę! Sezon sportów wod- 
nych rozpoczyna się. W br. dla propagandy 
wodnej, włóczęgi i turystyki został zrobio- 
ny duży krok naprzód. Na rynku ukazał 
się niewywrotny i nietónący kajak konstruk- 
cji techn. lotn. Ireneusza Ogonowskiego, 
który zadowoli najwybredniejszych. Został 
on odznaczony srebrnym medalem na kon- 
kursie wynalazków w Paryżu i dyplomami 
na wystawach krajowych. W ub. roku zdał 
egzamin praktycznie i okazał się niezawod- 
nym. Świadczą > tym liczne podziękowania 
i zamówienia. Prawo produkcji uzyskała 
fabryka artykułów sportowych Fryderyk 
Tenerowicz, Krosno, tel. 49, ogłaszająca się 
w drobnych ogłoszeniach, 


O odebranie Niemcom 
kościoła ewangelickiego na Placu Wolności! 


Aktualna jest sprawa odebrania Niem- 
com w Bydgoszczy kościoła przy Placu 
Wolności. W tej sprawie odbyło się wczo- 
raj w lokalu „Caritasu“ zebranie miejsco- 
wych organizacyj, należących do Akcji Ka- 
tolickiej. Przewodniczył zebraniu prezes 
dekanalnej A. K. dr Fischbach. Sprawę ko- 
Ścioła ewangelickiego przy Placu Wolno- 
ści referował obszernie mec. Smoczkiewicz, 
stwierdzając m. in., że magistrat jest wła- 
ścicielem gruntu, jak i kościoła przy Placu 
Wolności. Niemcy podniosą na pewno 
krzyk oburzenia, lecz nie należy się tym 
przejmować, za czasów zaborczych zabrali 
bowiem kościół Klarysek, gdzie ulokowali 
nasamprzód straż pożarną a później była 
tam rupieciarnia. Zresztą ewangelicy mają 
w Bydgoszczy aż 12 zborów i domów modli- 
twy, które przeważnie świecą pustkami. 
Katolicy natomiast, szczególnie parafia 


wojskowa odczuwają dotkliwie brak świą- 
tyń. 


ÖDER PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO 
NA pomoz yS KARĘ 


I. RÓL 


w czasie od 25. VI. do 9. VII. 1939 r, 


Wielki przegląd wysokowartościowych mebli 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


75, ZNIŻKA KOLEJOWA 


w drodze powrotnej. 


Zebrani uchwalili następującą rezolu- 
cję: 
Organizacje katolickie wszystkich para- 
fij miasta Bydgoszczy jednomyślnie stwier- 
dzają, że ilość świątyń katolickich w Byd- 
goszczy jest za mała, by sprostać potrze- 
bom duchowym wszystkich katolików, — 
że stan ten trwa już od dawna, — że budo- 
wa nawet większej ilości nowych kościo- 
łów w małym tylko stopniu zaspokoi wciąż 
rosnące potrzeby, — że natomiast ludność 
ewangelicka ma nadmierną ilość zborów w 
stosunku do wyznawców i że zbory te są 
w większej części bezużyteczne z powodu 
zbyt nikłej liczby parafian, przeto zwraca- 
ją się do Zarządu Miejskiego w Bydgosz- 
czy z gorącym apelem, by jako prawny 
właściciel kościoła ewangelickiego przy 
placu Wolności, zechciał go odebrać obcym 
posiadaczom i oddać na użytek katolikom. 
Ewangelikom przez to nie utrudni się ich 
kultu, gdyż pozostawione im kościoły, aż 
nadto zaspokoją ich potrzeby. 


(P W NOWEM 


na Pomorza 


(0-3274 


Uzdrowisko Muszyna obok Krynicy. 


Uzdrowisko to położońe nad Popradem 
między Żegiestowem a Krynicą rozwija się 
wydatnie z roku na rok i obecnie . należy 


już do jednego z więcej 
zdrowisk. 

Muszyna — położona na wysokości 450 
n. p. m. i zasłonięta od północy masywem 
Jaworzyny (1116 m) — posiada klimat wy- 
bitnie podalpejski nadzwyczaj umiarkowa- 
ny prawie bez wiatrów o bardzo wydatnym 
naświetłeniu słonecznym. 

Położona między Krynicą a Żegiesto- 
wem w dolinie niezwykle uroczego Popra- 
du — słynie Muszyna z licznych natural- 
nych źródeł wód mineralnych wapniowo- 
magnezowo-żelazistych — przy czym . we- 
dług analizy prof. Marchlewskiego jej wo- 
dy mineralne należą do najsilniejszych w 
Polsce wód wapniowo-magnezowych. — 
Dlatego też muszyńskie kąpiele mineralne 
są niezwykle skuteczne, a tak samo sku- 
teczne są kąpiele borowinowe, które też u- 
zyskały już sobie wielkie i zasłużone uzna- 
nie wród kuracjuszy. 

Posiada też Muszyna dwie atrakcyjne 
osobliwości —— a to jedyny w Polsce las 
lipowy o powierzchni około 25 ha oraz pra- 
wie kilometrową trawiarsko-piaszczystą i 
ideałnie równą plażę nad Popradem, co 
jest w górach wyjątkowym zjawiskiem. 

Nic też dziwnego, że ruch kuracyjny w 
tym uzdrowisku wzmaga się z roku na rok 
i w roku 1938 objął już prawie 10.000 osób. 


uczęszczanych u- 


Ruch ten popiera Zarząd Miejski w ca- 
łej pełni i w tym celu ustalił niezwykle ni- 
ską taksę kuracyjna (5.50 zł. od pierwszego 
członka rodziny, a 2.75 zł. od następnych), 
rozbudował i rozszerzył Zakład Kąpielowy, 
urządził wygodną plażę nad Popradem dla 


kąpieli w Popradzie, wytyczył wygodne 
ścieżki spacerowe z ławkami i stolikami 
ie Gd. 


„Istnieje w Muszynie około 100 will i pen- 
sjonatów z utrzymaniem już od 450 zł 
dziennie, nadto przeszło 500 schludnych po- 
koi w domach prywatnych po cenie 1—2.50 
zł. dziennie. — Stale ordynuje kilku leka- 
rzy, a pobyt kuracjuszom uprzyjemniają 
dancingi codziennie w Domu Zdrojowym i 
restauracji „Adria“. 


Wskazania lecznicze: 


Wszelkie stany anemiczne, przemiana 
materii, choroba serca, wszelkie choroby 
kobićce, choroby nerwowe, gościec przewle- 
kły, sprawy wysiękowe, choroby żołądka, 
wątroby i dróg żółciowych, wszelkie wy- 
czerpania i wycieńczenia po ciężkich cho 
robach. 

Ceny kąpieli są bardzo niskie, gdyż wy- 
noszą 2 zł. za kąpiel mineralną, a 3.50 zł 
i niżej za kąpiele borowinowe. 

W roku 1938 uzyskała Muszyna główną 
ulicę, jak również Rynek o trwałej na- 
wierzchni, a Zarząd Miejski kosztem dwu- 


dziestu paru tysięcy złotych zakupił moto- 
R wom Tra NSA 2 


Ważne dla pezygodnych czytelników „Diennika Bydgoskiego" I 


Dlaczego nie codziennie? 


Wystarczy wypełnić kwit zamówień i oddać w administracji, ulic 
Poznańska 12-14, wzgl. w oddziale naszego pisma, ul. Dworcowa 5 — a 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


Kło odda zamówienie na abonament, temu nadeślemy numery 


| otrzymacie stale po cenie korzystniejszej w prenumeracie 
An ODEVE MIES AE SAWE re PU NIETAGIE 


„Dziennika Bydgoskiego” do 1 lipca rb. bezpłatnie. 


rową autopolewaczkę, tak, że obecnie pla- 
ga kurzu nie daje się już zupełnie prawie. 
odczuwać. . 
Nadmienić wreszcie należy, że po 14 
dniowym pobycie w Muszynie przysługuje 
kuracjuszom uprawnienie do żniżek kole- 


jowych w drodze powrotnej z uzdrowiska. 
KA (n5543 


mean (i YY 


Wycieczka de Brdyujścia. 


Stronnictwo Pracy organizuje dla człon- 
ków i rodzin w niedzielę 25 bm. wycieczkę 
parostatkiem do Brdyujścia. Wyjazd o 
godz. 14, powrót o godz. 21. Cena biletu w 
obie strony dla dorosłych 50 gr, dla dzieci 
w wieku szkolnym 25 gr. Koła wykupują 
bilety najpóźniej de czwartku 22 bm. w 
godzinach przedpołudniowych w sekretaria- 
cie, ul. Dworcowa 5. Na statku i w ogro- 
dzie koncertuje własna orkiestra. 

Zarząd Powiatowy Stronnictwa Pracy. 


ania KÈ 5 Pozna 


— Kwesta uliczna na rzecz Katolickie- 
go Uniwersytetu w Lublinie. Pierwszy pol- 
ski synod plenarny w 129 uchwale wzywa 
wszystkich zarówno duchownych jak i 
świeckich do wspierania Katolickiego Uni- 
wersytetu Lubelskiego przez ofiary i zapi- 
sy oraz materialne i moralne popieranie 
„Dnia Uniwersyteckiego". W bieżącym ro- 
ku „Dniem Uniwersyteckim“ będzie nie- 
dziela 18 czerwca. W dniu tvm odbędzie 
się uliczna zbiórka na rzecz Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego. Ofiarne społe- 
czeństwo Bydgoszczy, doceniając znaczenie 
jedynej katolickiej wyższej uczelni w Pol- 
sce, nie odmówi ofiarnej pomocy. 


— Zabawa leśna w Jachcicach. Koło O- 
pieki Rodzicielskiej przy szkole powszech- 
nej w Jachcicach urządza w niedzielę, 18 
bm. wielką zabawę leśną, z której cały do- 
chód przeznaczy się na zakupienie pomocy 
naukowych dla szkoły, Koncertować będzie 
orkiestra Powstańców i Wojaków. Na miej- 
scu będzie bufet, strzelanie o nagrody, lo- 
teria fantowa itd. Komitet przygotował róż- 
ne niespodzianki dla publiczności. Dła a- 
matorów tańca „dancing“, Początek zaba- 
wy o godz. 15. Ze względu na szlachetny 
cel imprezy, grono nauczycielskie jak i Ko- 
mitet zwraca się do społeczeństwa z prośbą 
o liczny udział w zabawie leśnej. í 


Nie zwlekaj 
lecz kup jeszcze dziś los 


w kolekturze 


racheta’ 


Bydgoszcz, Jagleliońska 2 
Gdynia, 10 Lutego 5. 


(n-5600 
Ciagnienie już 20 bm. 


— Zabawa ludowa. W niedziele, dnia 
18 bm. odbędzie się wielka zabawa ludowa 
na Wzgórzu Wolności przy ul. Toruńskiej. 
Początek o godz. 2 po poł. Bufet własny. 
Moc niespodzianek dla dziecy i starszych. 
Tańce ludowe. Doborowa orkiestra. Czysty 
Zysk przeznacza się na zakup radioodbior- 
nika dla szkoły. O łaskawe poparcie tak 
szlachetnego celu prosi komitet. 


Zamawiam niniejszym 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


w prenumeracie 


za cenę zł 2,95 miesięcznie 
(odbiór w ekspedycji, wzgl. w agenturze) 
ne 4 


|. PEP Ka eS A ECA 1 


za cenę zł 3,34 miesięcznie 
(z dostawą w dom) 


Nazwisko: 
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Jeszcze jedna spółdzielnia niemiecka 
spolszczona. 


Dzięki akcji prowadzonej od z góry czte- 
rech lat przez Związek spółdzielni rolni- 
czych i zarobkowo - gospodarczych w To- 
runiu, na walnym zgromadzeniu niemiec- 
kiej „Molkereigenossenschaft* w Korytowie 
zapadła uchwała, mocą której spółdzielnia 
ta występuje z mniejszościowego niemiec- 
kiego związku spółdzielni i przystępuje do 
związku polskiego. Równocześnie walne 
zgromadzenie uchwaliło dar w kwocie 500 
zł. na F. O, O. Uchwały powyższe zapadły 
mimo obecności na walnym zgromadzeniu 
większości udziałowców niemieckich. Do 
nowych władz spółdzielni weszłi między in- 
nymi ks. prob. Repiński i wójt Kruczyński 
z Tuszynek. 


k ma 


— Fragmenty „Krzyżaków“ na antenie 
pomorskiej, Szlachetną postać Juranda ze 
Spychowa, niezłomnego Zbyszka z Bogdań- 
ca, tkliwą postać Danusi, a wreszcie pełne- 
go brutalizmu komtura krzyżackiego Dam- 
velda wyczarowało pióro Sienkiewicza w 
zawsze aktualnych „Krzyżakach*, Zasadni- 
czy wątek, jaki przewija się przez karty 
Książki Sienkiewicza, został utrwalony w 
słuchowisku radiowym, które usłyszymy 
na fali pomorskiej, w dniu 18 bm. o godz. 
19,30. Wykonawcami będą artyści Teatru 
Bydgoskiego . Bolesław  Rosłan, Elżbieta 
Wieczorkowska, Mieczysław Kowalczyk. 


| a ne" A) 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 15 maja 1239r. 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do: 

GZ ah, ini Akk kakaea k ddd 


adian andiena 
Koronowa 8.10, 11.05, 14.00, 17.00, 20.10, 22.00, 28.35. 
Wierzchucina 10.5. 22.00. 


Opiawea I Smukały Górnej 8.10. 9.00, 9.40, 10,25 
11.05, 12.00, 13.00, 14.00, 14.40, 15.45, 17.00, 17.55 
19.40, 20.10, 22.00, 23.35, 
Smukały Dolnej 9.00, 12.00, 14.40, 17.55, 19.40. 
Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25, 7.0 
10.30 14.10, 18.20, 20.20, 22.10. 

W dni powszednie do: 
Rorovowa 8.10, 11.05, 12.380*+, 14.00, 17.00, 20.10 
Wierzchucina 11.45%,  15.30**,  19.35*. 
Wąwelna  13.30% 19.35*. 
Opławca i SŚmukały Górnej 8.10. 9.00. 11.05, 11.45* 
12.80%4, 13.80%, 14.00, 15.380**, 17.00, 19.35%, 20.10. 
Smukały Dolnej 9.00. 
Ońjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50*, 6.25 


7.50, 10.30, 14.10, 18.20. 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
1 soboty. *+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi | 
n44 


w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 


| | mae „DZIENNIE BYDGOSKI" niedziela, dnia 18 czerwca 1959 ©. 
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Kradzieże w kąpielni. 


Korzystający z kąpieli na „Riwierze* 
bydgoskiej narażeni są na kradzieże, o 
czym świadczą zgłoszone policji następują- 
ce wypadki. I tak na szkodę Tekli Zwie- 
rzyckiej (Ogrodowa 7) skradziono pozosta- 
wione w szatni kąpielni rzeczy i gotówkę 
w sumie 22 złotych, a Stefan Kierzkowski 
(Jasna 5) zgłosił kradzież 6 zł gotówki z 
kieszeni ubrania w kąpielni „Riviera“, Już 
w roku ubiegłym ogólną uwagę zwracały 
liczne kradzieże dokonywane właśnie w 
tej kąpielni. 


Nowy kurs strażacki. 


Celem przygotowania fabrycznych załóg 
strażackich, które szczególnie w czasie woj- 
ny wielką odegrać mogą rolę, urządza się 
w gmachu Straży Pożarnej od czasu do cza- 
su kursy strażackie. Ostatni taki kurs za- 


— Popis uczniów Miejskiego Konserwato- 
rium Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie 
się w niedzielę 18 bm. o godz. 20 w auli gim- 
nazjum im. Kopernika. Program wypełnią 
produkcje uczniów kursu średniego i wyż- 
szego klas: fortepianu, skrzypiec, śpiewu kla- 
sy operowej, wiolonczeli oraz klasy zespoło- 
wej. Bilety wstępu w cenie 50 gr i 1 zł 
(młodzież szkolna 25 gr). Dochód przezna- 
cza się na biedne dzieci parafii farnej. For- 
tepian Blithnera z firmy Sommerfeld. (n344 
«;* 


Jutro Tczew wita całą Polonię 
adańską. 


Tczew. (as) Ze względu na odmówienie 
przez senat W. M. Gdańska udzielenia Ze- 
zwolenia na urządzenie w Gdańsku uroczy- 
stości jubileuszowej 10-lecia istnienia zrze- 
szenia pracy przy ZZP w Gdańsku, organi- 


kończył się w ub. środę, przy czym p. ko-|zacje polskie w Tczewie zaproponowały ro- 


mendant Wozimirski po serdecznym prze- 
mówieniu dokonał rozdania świadectw u- 
czestnikom kursu. Wielką zasługą p. kom. 
Wozimirskiego, jak i jego zastępcy p. in- 
struktora Kaźmierskiego oraz podoficerów 
straży jest wyszkolenie osób, mogących 
spełnić obowiązki strażackie wówczas, gdy 
zajdzie ku temu potrzeba. Na zakończenie 
kursu odbył się wspólny podwieczorek w 
bardzo serdecznym nastroju. 


Deemieey kinowe. 


„GDY MADELON”. 
(kino „Kristal”.) 

Miła, pogodna z sentymentalną łezką 
komedia, przeplatana śpiewem i muzyką. 
Film oparty na wspomnieniach wojennej 
piosenki, tak bardzo popularnej i tak bar- 
dzo popularnej i tak bardzo bliskiej sercu 
każdego Francuza, idącego z piosenką „Gdy 
Madelon” na ustach — w bój. Piosenka i 
wspomnienia jej mają taką moc przedziw- 
ną, że stary generał, spotkawszy przypadko- 
wo po wielu latach piękną ongiś markie- 
tankę Madelon, pozwala swojemu synowi, 
porucznikowi o hrabiowskim tytule, poślu- 
bić córkę byłej markietanki. Henri Garat, 
przemiły amant sceny i ekranu francuskie- 
go, czaruje ładną piosenką i tańcem. Part- 
nerką jego jest młoda pieśniarka francuska 
Helen Robert. Film cały wart zobaczenia, 
zwłaszcza w obecnym okresie. W nadpro- 


dakom gdańskim urządzenie tej podniosłej 
uroczystości w Tczewie. Polacy gdańscy 
propozycję tę chętnie przyjęli, wobec po- 
wyższego w jutrzejszą niedzielę zjedzie się 
do Tczewa specjalnym pociągiem cała Po- 
lonia Gdańska. : 
O godz. 14,15 na tut. dworcu nastąpi u- 
| roczyste powitanie rodaków z ziemi gdań- 
skiej, którzy z dworca przemaszerują na 
Plac Pierackiego, gdzie wygłoszone zosta- 
ną przemówienia, po czym nastąpi odmarsz 
do Hali Miejskiej, gdzie odbędzie się wiel- 
ki koncert i zabawa ludowa. A więc ju- 
tro godnie powitamy męczenników polskich 
z Gdańska! 


Jnomrocłaum. 


— Dancing w Domu Kuracyjnym, W So- 
botę, dnia 17 bm. odbedzie się dancing w 
Domu Kuracyjnym. Początek o godz. 20. 
Przygrywać będzie orkiestra zdrojowa. 

— Wycieczka do Biskupina. W niedzielę, 
dnia 18 bm. odbędzie się wycieczka do Bi- 
skupina ceem zwiedzenia słynnych wyko- 
palisk z okresu przed 2500 laty — osady ba- 
giennej w Biskupienie oraz pomnika Lesz- 
ka Bialego w Marcinkowie Górnym. Po 
drodze zwiedzić można Kalwarię pakoską 
i w miarę czasu ruiny zamku w Wenecji 
raz starą basztę w Żninie. Wyjazd auto- 
busem z przed solanek o godz. 13,30, powrót 
około godz. 19. Koszty przejazdu w obie 
strony od osoby 6 zł, dzieci płacą pełną ə- 
płatę. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria zdro- 


gramie oprócz najnowszego tygodnika, we-| jowiska lub biuro podróży „Orbis” najpóź- 


soła kreskówka kolorowa, 


niej do soboty 17 bm. godz. 4 po południu. 


Nr 138 


Uwaga, rzemieślnicy ! 


Prosimy jeszcze raz wszystkich Tze- 
mieślników, ażeby każdy bez wyjątku 


przybył jutro na pochód i akademię. 
Zbiórka o godz. 8,45 przed Domem 
Rzemieślniczym. Kolegów starszych 


cechów uprasza się o przybycie z ozna- 
kami godności cechowych (ozdobne łań- 
cuchy starszych cechów). 


Za zarząd: Piotr Godek. 


Staremu 
my za wyjaśnienie. Założycielem „Kasyna“ 
był ówczesny prezydent regencji bydgoskiej 
(do r. 1899) Krzysztof von Tiedemann, anie 
filar hakaty — jego imiennik Henryk von 
Tiedemann z Jeziorek pod Poznaniem. Byd- 
goski Tiedemann był tak samo nieprzejed- 


bydgoszczaninowi. Dziękuje- 


nanym wrogiem Polaków. Jako szef kan- 
celarii kancierskiej opracował dla Bismar+ 
cka memoriał o „niebezpieczeństwie' pol- 
skim, zaś w roku 1886 projekt ustawy o 
pruskiej komisji kolonizacyjnej. 

w. C. w Pelplinie. Fabrykę żaluzji w 
Bydgoszczy zlikwidowano. W Łodzi istnie- 
ją dwie takie fabryki: Aleksander Kimpfel 
(rolowe, słoneczne, zwijane) — Łódź, ulica 
Przędzalniana 29, oraz Wawrzyniec Szczer- 
biak, Łódź, ulica Dworska 6. 

Wybierającym Się nad morze. Zwiedza- 
nie portu gdyńskiego (bez wysiadania) mo- 
torówkami odbywa się, jak po inne lata, 
co godzinę. Motorówki stoją w przystani 
przy głównym molu, w basenie Prezydenta. 
Przewodnicy udzielają objaśnień o urzą- 
dzeniach portowych. Do Jastarni kursują 
statki Żeglugi Polskiej regularnie. Do 
zwiedzenia Helu samego potrzebne są 
przepustki. Są pewne ograniczenia, lecz za- 
kazu nie ma. Najświeższe numery „Dzien- 
nika Bydgoskiego* otrzymać można w każ- 
dym kiosku na wybrzeżu. 


W, K. Urzędowym zaprzeczeniom zaró- 


wno Niemców jak Włochów nikt dziś nie 
dowierza. W czasie wojny hiszpańskiej 
stale zaprzeczali, że ich łodzie podwodne 
torpedowały angielskie statki handlowe, aż 
w końcu po powrocie rzekomych ochotni- 
ków, do wszystkiego się przyznali a na- 
wet pochwalili. 


n5607) 


ukochany ojciec Ś. p. 


przeżywszy lat 65, o 


1.6595 


cmentarza. 


Dnia 15. VI. w nocy zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż i 


JózefKozłowiki 


kim smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o 
godz. 4 po poł. z kaplicy nowofarnego 


Bydgoszcz, Chołoniewskiego 47. 


a EO ACE | 
Odpowiedziałne stanowisko 


w przemyśle, handlu poszukuje wzgl. współ- 
pracę proponuje młody doktór nauk _handl., 
kawaler, władający kilkoma językami i posia- 
dający wieloletnią wszechstronną praktykę. 
Łask. oferty filia „Handlowiec. 1-6626 


Za okazanie nam licznych dowodów szczerego współczucia 
i życzliwości z powodu zgonu najdroższego nam i ukochanego męża, 
ojca, brata, teścia i dziadka Ś. p. 
Maniicnznaz EiGiellipiclaen 

składamy na tej drodze nasze najserdeczniejsze 


Bog zanpbicać ? 


Szczególnie dziękujemy Przewielebnemu Duchowieństwu parafii 
farnej z ks. kanonikiem Schulzem na czele, ks. Gawrychowi, ks. Ko- 
peciowi, kapelmistrzowi kapitanowi St. Grabowskiemu, l 
strzowi kapitanowi P. Kuczerze, Delegacjom orkiestr pułków byd- 
goskich, Pracownikom firmy jak i wszystkim Przyjaciołom i Zna- 
jomyim, którzy wzięli udział w eksportacji drogich nam zwłok 


Żona, dzieci i rodzina. 


czym donosi w cięż- 


EC) 


Deski hubiaste 


stolarskie i belki do budowy po 
cenach przystępnych dostarcza 
A. KŁanaxdz 
tartaki parowe _ (f6685 
Bydgoszcz 
mi. Czarotoryskiego 18. 


Kareta 


mało używana z paro- 
konną uprzężą i liberią 
do sprzedania. Bliższe 
dane: Bydgoskie Zakła- 
dy Przemysłowe, ulica 


Grunwaldzka 52. (n9978 


Dobrze 
zaprowadzony skład e- 
lektrotech. i rowerów w 
mieście powiatowym 
przy Rynku blisko Gdy- 
ni sprzedam korzystnie 
z powodu choroby. Zgło- 


szenia do Dziennika 

Bydgoskiego pod „Elek- 

troi (n5588 
Sztucer 


strzelecki — Eid — pra- 
wie nowy sprzeda tanio 
Śniadeckich 80, tel. 3961. 
(n5584 


Motor 
spalinowy 150 KM 6 cy- 
linder w dobrym stanie. 
Śniadeckich 30, tel. 3961. 

{n5585 


kapelmi- 


przybory 
do 
tenisu 


wielki wybór (n5598 


kKa-De-Ha 
Hare. Spółdz. z o. u, 


Bydgoszcz, Gdańska 26 
tel. 3408 


Sprzedam (n5602 
22 morgi przy mieście wtym 
sad owocowy. park 6 mor- 
gów, ziemia II kl, budynki 
masywne, inwentarz nad- 
kompletny. Zgł. Agentnra 
Chełmża, Chełmińska. 


Dom (16671 
narożnikowy składem bli- 
sko Placu Piastowskiego, 
sprzedam 20.00. Pawlikow- 
ski, Magdzińskiego 12—4, 


Kamienica 
dwupiętrowa, piekarnia, 
ogród, czynsz 4.000, cena 
22.0000 wpłaty 14.000. 
Dom jednopiętrowy no- 
wy 12.000. Szarek, To- 
ruńśka 13. (5664 


Używane 
pianina i fortepiany bardzo 
korzystnie poleca B. Som- 
merfeld, Bydgoszcz, Snia- 
deckich 2. 


(3537 | go 7—9. 


Truskawki Podróżujących Panienka jednopokojowe 
50 gr funt codziennie |którzy odwiedzają woje- |sympatyczna obługi go- |Słoneczne, odremontowa* 
świeże, ogrod. Czyżków- |wództwa: Poznańskie, |Ści restauracji wyjazd o- |ne, kuchnia, samotnej 
ko, Koronowska 10. (15668 |Pomorze i miasta Gnie- |raz bufetowa kaucją po- | Urzędniczce. Asnyka 1, 
ZE - zmo, Inowrocław, Gru-|trzebni, Zgłoszenia po- willa. (£6658 
dziądz, Włocławek do jniedziałek godzinach 10] g ” 
dodatkowej sprzedaży |do 13. Cukiernia Nasia- ( DZIERŻAWY % 
kawy i herbaty poszuku- |dek, Focha 10. (5673 N DZIERŻAWY i I 
Kuźnie ję od zaraz. Hubert Świ- 2a A : Garaż 
z narzędziami kupię za go- | derski, import kawy i ( POKOJE | 20 zł do wynajęcia, Gdań- 
tówkę. Oferty do Dziennika | herbaty, Nowoczesna. pa- anibani [660 


Bydg. pod „Kowadło* (n5601 


Domek  n-5579 
dobrze utrzymany 3 do 5 
ubikacje z ogrodem na 
przedmieściu lub w miej- 
seowości z dobrą komu- 
nikacją kupię. Oferty pod 
„E 101” do Dzien. Bydg. 


Dom 
kupię, wspólnika 21000, 
wpłaty ewetł. 1/, domu. O- 
ferty Dziennik „21”, 5663 
Okna £6683 
kastowe używane kupię. 
Rużewicz. Gdańska 57. 


piekarski potrzebny. So- 
wińskiego l. (16670 


Młiynarz 
dobrymi poleceniami, 
obeznany równiez z mo- 
torem gazowym, potrze- 
bny zaraz. Zgłoszenia 
Dztennik Bydgoski Inow- 
rocław. n5603 


Do prowadzenia 
filii składu bławatów, tow. 
krótkich poszukuję dziel- 
nej ekspedientki z kaucją. 
Oferty pod „K. B. B.” do 
Dzien. Bydg. n5605 


Bziewczyna 
do dzieci potrzebna. Weber, 
Fordońska 30. (16707 


Chłopcy 
do roznoszenia lodów 
„Pingwin” potrzebni. Go- 
dziwy zysk zapewniony. 
Zgł: w niedzielę od go- 
dziny 10 do 2-iej po poł. 
przy ul. Śniadeckich 35 
m. 3. n5597 


Panienki 


„|do sprzedaży lodów „Pin- 


gwin”, w kioskach po- 
trzebne. Godziwy zysk za- 
pewniony, Zgłoszenia w 


larnia kawy, Bydgoszcz, 
Jagiellońska 25. (n6661 


Chłopiec 
piętnastoletni, wrodzonej 
inteligencji, doskonałej 
pamięci na praktykę 
biurową: stenotypia, ko- 
respondencja, buchalte- 
ria, języki. Życiorys, fo- 
tografia Dziennika „Ka- 
riera“. (16696 


Potrzebny 5667 
zaraz z dobrą praktyką 
do pracy na rewolwerów- 
ce Ks. Skorupki 6. 


Laborant 
dobry fachowiec może na- 
tychmiast się zgłosić. 
Czarnecki, Toruń, Szew- 


ska 12 n5567 
zespół 

muzyczny, kwartet, gło- 

śnik konieczny. Ogród 


„Tivoli”, Grudziądz.(n5573 


Czeladnik 
galanteryjno - siodlarski 
potrzebny zaraz. Rekow- 
ski, Gdynia, Świętojań- 
ska 75. (n5570 


Pomocnik 
ogrodniczy, dzielny w 
swym zawodzie potrzeb- 
ny zaraz, wiek 20 lat. 
Jan Nowak Gdynia.Orło. 
wo, Orłowska 37. (n5572 


Panienka (n5574 
do obsługi gości potrze- 
bna, lokal pierwszorzędny 
Kawiarnia „Bristol” Le- 
gionów 7, Grudziądz. 


Orkiestra 
trio. pierwszorzędny ze- 
spół, potrzebna od 1 lip 


ca. „Palais de Danse“ 

Grudziądz. (5575 
Służąca 

czysta, uczciwa, dobrym 


gotowaniem potrzebna od 
zaraz. Dworcowa 9/6. 16698 


niedzielę od godziny 10 Spawacz 
do 2-iej po poł. przy ul.|z branży rowerowej potrze- 
Sniadeckich 35, m. 3.(n5596 | bny. „Jaspis* Grudziądz- 
20 zawijaczek ża sa 
od zaraz potrzebne. Bra- Krawcowe 
cia Tysler, Warmińskie- | podręczne, 
5674 ! 3—14, 


Pokój  f-6659 
słoneczny dobre utrzy- 
manie także przyjezdnym 
Gdańska 55-4. 


Stancja £6701 
blisko szkoły, z opieką, 
dla młodszych gimnazja- 
stów. 20 Stycznia 22—2. 


Mieszkanie f-6680 
komfortowe 5—6 pokojo- 
we w okolicy Alei Mic- 
kiewicza poszukuję na- 
tychmiast. O fe rt y filia 
„9—6”, 


A l R MUR g 
MIESZKANIA 
WOLNE S 


2 pokoje f-6708 
kuchnią słoneczne dla 
bezdzietnych. Oferty do 
filii Dziennika pod ,„40”. 

7 pokojowe 
komfortowe: naprzeciwko 
PI. Kochanowskiego. Al. 
Mickiewicza 4-4. 1-6662 


3 pokojowe 
wygodami. Ks. Ad. Czar- 
toryskiego 8—3. (5669 


3 pokojowe 
mieszkanie komfortowe 
parter, do wynajęcia. 
Gdańska 212, 16702 


3 pokoje (-6663 
komfortowe Gdańska 214 
portier. 


Mieszkanie 
3 pokojowe kuchnia, za- 
raz do wynajęcia. Herma- 
na Frankego 5, wiados 
mość portiera. 16653 


Kucharza 
kucharkę przyjmie restau- 
racja Dworcowa 24. (16682 


Uczennice 
do kuchni przyjmie re- 
stauracja Ziemiańska 
Dworcowa 24. (£6681 


Nowoczesne i [6694 
5 pok. mieszkanie naj- 


Swiętojańska | elegantsz. dzielnicy. Zgło- 
16700 | szenia pod „G. C.“ filia. 


ska 62. f 


54 

| LETNISKA de 
Letnisko n5676 
dobra okolica, piękny og- 
ród, las, woda. Komuni- 
kacja kolejowa, utrzyma». 
nie lub bez. Także rzeź- 
nietwo wydzierzawię. War- 
czak Miedzno, pocz. Osie. 


Letnisko Żur, 
l km od Elektrowni 
Gródek, las, woda, węd- 
kowanie, plaża na miejscu, 
dobre utrzymanie, cena 
3,50 zł dziennie. Plińska, 
Zur, poczta, stacja Osie 
pow. Świecie, 5643 


Letnisko 
bory tucholskie, okolica su- 
cha, urocza, kuchnia sma- 
czna obfita, pokoje parter, 
I piętro, dziennie 3,50 do 
4,50 — polowanie. Stacja, 
kościół 2 km. Majętność 
Lnianek, poczta i stacja 
Lniane, pow. świecki. (5641 


Zginął 
jamnik brązowy imie „To- 
bi“ Za wynagrodzeniem 
proszę oddać. Cieszkow= 
skiego 6—3. 16688 


mieszkań dla członków od- 
będzie się we wtorek 20. 6. 
1939 r. o godzinie ł7-tej w 
biurze Towarzystwa Mie- 
szkaniow ego, ul. Libelta 12. 


Zarząd, (16686 
chłopczyka 

oddam na wychowanie, 
Szczecińska 10,C. 32. (£6672 


Panna (f6656 
lat 27, przystojna i mi- 
łego charakteru, w celu 
ożenku szuka znajomości 
pana. Oferty filia Dzien- 
nika pod „Znajomość”. 
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Większe przedsiębiorstwo 
branży kolonialnej 


w śródmieściu Bydgoszczy korzystnie ma sprzedaż. 
Informacji udziela Syndyk Masy Upadi, f-my 
K, Gross, Bydgoszcz, Dworcowa 23. (16674 


>= 


Ihas N 
RSZ 


Poważna firma handlowa w Gdyni poszukuje 


stenotypisiki 


znającej stenogratię polsko-niemiecką i dokła- 
dność tłumaczenia w obu językach. Zgłoszenia 
z podaniem warunków kierować do filii Dzien. 
Bydgoskiego pod nr ;,280:%, (£6679 


Poszukujemy od zaraz rutynowaną 


BESEEGOWĄ 


o ile możności ze znajomością księgowości systemu 
Definitiv i języka niemieckiego. Podania z odpisami 
świadectw i życiorysem skierować prosimy do Dzien. 
Bydgoskiego pod „K. R. 2566, (n5528 


ho 


Zaklad krawieckie weg" 
przeniosłem z ulicy Pomorskiej 7 
na ul. Gdańską 11, I ptr., tel. 14.44 


Adlarm Filikołajsfti. 


GE ER 


Meble stylowe i nowoczesne 
najkorzystniej wprost z fabryki 


IE. Bronikowski i Sym 
Właśc.: Franciszek Bronikowski 


HBypclizżapszcz, ui. Nakielska 135. Telefon 31-58 
(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak). 


Numer akt: KM. IV. 782/36 i nast, 
E/M. 


Obwieszczenie © licytacji nieruchomości. Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru IY, 
Antoni Bączyński, mający kancelarię w Bydgoszczy 
uL Śniadeckich nr 39 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 lipca 1939 r. o godz. 9,00 w Sądzie Okręgowym 
w Bydgoszczy, sala nr 7 — odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłuż- 
ników Michała i Marii Wandy małż. Potoniec, nieru- 
chomości miejskiej, oznaczonej Bydgoszcz tom 29 
wykaz L. 1074, położonej w Bydgoszczy, przy ulicy 
Pomorskiej nr 60, składającej się z domu mieszkal- 
no-handlowego, dwupiętrowego z poddaszem, prze- 
znaczonego na mieszkania i sklep handlowy. Nie- 
ruchomość jest zaopatrzona w instalację elektrycz- 
ną, gazową, wodociągu i kanalizacji. Do nieru- 
chomości przynależą: a) piekarnia jednopiętrowa, 
pobudowana w stylu miejskim, zawierająca trzy 
pieca, magazyn i izby, oraz drobny sprzęt piekar- 
ski, b) budynek gospodarczy, masywny, zawierają- 
cy stajnię i magazyny, c) wozownia drewnianej 
konstrukcji, d) komin fabryczńy zaopatrzony w 
gromochron, e) szopa drewniana — na składnicę 
węglową, f) śmietnik i dół ńa mierzwę — masyw- 
ne, g) podwórze w całości wybrukowane polnymi 
kamieniami, h) ogród domowy z parkanem z poje- 
dynczych desek. Ogólny obszar nieruchomości wy- 
nosi 27 a, 10 m kw. Nieruchomość ma urządzoną 
księgę wieczystą, która przechowana jest w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy — Wydział Hipoteczny. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 126.000 
złotych, cena zaś wywołania wynosi 84.000 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 12.600 zł oraz przedstawić 
zezwolenie włądzy administracyjnej na otrzyma- 
nie przewłaszczenia nieruchomości. Rękojmię na- 
leży złożyć. w gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunk1 
licytacyjne o ile dodatkowym publiczńym obwiesz- 
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 


W obecnej chwili 


n-5696 


Radio 
naprawy  uskuteczniamy 
sumiennie i tanio. Grodz- 
ka 6, (5657 


odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na Radio (5656 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed popularne. uniwersalne 


rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzeku- 
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
nie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Bydgoszczy ul. Wały Jagiellońskie nr 2, sala nr 4. 


i na baterie, 1 roczna gwa- 
rancja, bateryjne 100 zł. 
uniwersalne 120.Grodzka 6. 


COD). 


Lodówki 
Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1939 r. na sprzedaż. „Okazja“; 
n5605) Komornik: (—) A. Bączyński. (166%5 


Pomorską 72. 


Er ~A PYROFLEX 


J Uruchomiona krajowa fabryka szkieł hartowanych 


Przyjmuje zamówienia na szyby do samochodów, autobusów i do wszelkich 


Wytwórnia Szkieł Specjalnych Inż. J. SKRZYNECKI i S-ka 
Warszawa-Praga, ul. Kępna nr 11; tel. 10-39-66. 
Wykonujemy pilne zamówienia w Ciągu kliku dni. 


szczęśliwe losy z kolektury jb 


Centrala: Warszawa. Nowy Świat 64 
Oddzigł: Gniezno. Chrobrego 14 
przynosza graczom wie:e wygranych. co jest najlepsza reklamą tej firmy 


POPIERAJMY 


i ogłaszają się w „Dzienniku Bydgoskim*. 
społeczeństwo od nieuczciwej roboty, a poza tym pomoże się rzemiogłu. 

Jeżeli samodzielny rzemieślnik będzie miał pracę, będzie miała także 
zatrudnienie i czeladź, a porządek społeczny dopomoże do szybkiego 
uzdrowienia stosunków gospodarczych. 

Na terenie miasta Bydgoszcży istnieje 2.258 zarejestrowanych war- 
sztatów rzemieślniczych. Najwięcej jest krawców — 350, szewców 304, 
rzeźników 291, stolarzy 186, fryzjerów 180, ślusarzy 114, piekarzy 112, 
murarzy i cieśli 89, malarzy 59, kowali, cukierników i zegarmietrzów 
po 43. Rzemiosło bydgoskie zorganizowane jest w 29 cechach. Bydgoszcz 
jest, jak widzimy, najsilniejszym skupieniem rzemiosła na Pomorzu. 


Spótdzielnia Szrowcówi Przyborów Frydjerokich 


w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 39, tel. 3703 
Jedyna 


poleca: wszelkie przybory potrzebne z zakładach fryzjerskich, 
Specjalność: płyny — farby — wody kwiatowe 
wielki wybór narząqź! | nowoczesnych aparatów. 


(emy) 


Przepisowe Szkło Bezpieczeństwa 


(nie klejonych) wyposażona w najnowocześniejszy 

sprzęt techniczny, produkuje pod kierownictwem 

zagranicznych sił fachowych szkło hartowane, 
jakością nie ustępujące zagranicznemu. 


pojazdów mechanicznych. (n-5581 


U 0 
a 


DZIERZANOWSKIE 


IDUJÓWWÓTCZOŚĆ 
rzemieślnicza! 


Społeczeństwo nie zawsze może 
orientuje się co do prawidłowo 
prowadzonych warsztatów przez 
rzemięślników mistrzów i w dużej 
części pada ofiarą t. zw. fuszerów, 
którzy przyuczywszy się gdzieś 
trochę rzemiosła, uprawiają je po- 
kątnie. Stąd tak często narzeka- 
nia na partactwo. 


Tacy pokątni rzemieślmicy pra- 
cują tanio, bo dorywczo, nie wy- 
kupując świadectw  przemysło- 
wych, mie płacąc podatków, lecz 
zą pracę swoją są nieodpowiedzial- 
ni a w razie wyrządzenia jakiejś 
szkody nieuchwytni. Nie posiada- 
jąc warsztatu, nie mają nawet 
czym odpowiadać w razie skargi. 
Otóż takich rzemieślników należy 
unikać. 

Rzemieślnik legalny musi skła- 
dać odpowiednie egzaminy czelad- 
nicze i mistrzowskie. Czynnik nie- 
fachowości został zątem wyrugo- 
wany. 

Najlepiej jest, udać eię do takich 
mistrzów, którzy należą do Związ- 
ku Rzemieślników Chrześcijan 
W ten sposób uchroni się 


obowiązkiem każdego obywatela Polaka jest po- 


„.pieranie w pierwszym rzędzie 


polskiego rzemieślnika 


tego rodzaju na Pomorzu. 


Skład 4 Pianine 16790 
papieru tanio. Wiado- Pfitzenreuter.Pomorska 27 
mość filia. ((6667|-""" Mereżki 

Dom . |plisy, również kloszowe 
dwupiętrowy, dochód | (S0le11) tanio. Komorow- 
15.000, cena 100.000. Dom |5%i, Śniadeckich 34. 5665 
dwupiętrowy, dochód 


Wózek 


8.600, cena 55.000 i dużo dzieciścy Sprzed: 


innych na korzystnych 


warunkach sprzeda Faj- | Gdańska 93/9. (16609 
tanowski, Zduny 10, tel. Dom 
3148, | j (£6676 dwupiętrowy, skład, do- 
G He = įchód 4.600, cena 32.000 
GBERE wpłaty 25.000. Nowy 
pociągowych dwupiętrowy niewykoń- 
kilka wózów (platformy, | czony 13.000 „Rekord“ 
sprzedą korzystnie (f6613, Śniadeckich 31. _ (16665 
Masa upadłości fy Jadalka 


K. Gross, Bydgoszcz |czarna, dębowa. Pomor- 
Dworcowa 23. ska 3/5, (16660 


je posady wychowawczy- 


niszcz. 
a Się SZUbko 
dro A muchy. 


(5 


[LU 


GRYPA. PRZEZIĘBIENIE) 
BOLE GŁOWY, ZEBOW itp 


ÅADAJCIG PROSZNÓW TVLKO W MIGIERICZNYCH TOREBKACH: 


Budynek pofabryczny -.... 


w tym część mieszkalna 3 pokoje, kuchnia, weranda, 
poza tym osobny budynek mieszkalny 2 pokoje i kuche 
nia, zabudowania gospodarcze, ogród warzywny i sad, 
urocze położenie, na wysokiej płaszczyźnię, spadającej 
do wielkiego jeziora w pięknej okolicy ca 18 km od 
Bydgoszczy. Komunikacja autobusowa jak i kolejki po- 
wiatowej na miejscu. Nadaje się na letnisko, sanatorium 
itd. Sprzedam korzystnie. Zgłoszenia: Wielkopolska 


Fabryka Farb, Poznań, ul. Gnieźnieńska 32. 
r 

I blankowe, chromowe 

laki, pantotlarskie 


Przybory szewsko-siodlarskie 


Polska Hurfownia Skór 


Spółdzielnia zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością 


w BYDGOSZCZY . 


Długa 18 oni Dluga 18 


Appar a tug 
do piwa i wody sodowej, 
lodownie i chłodnie 
mechaniczne, 

maszynki do kawy: 
Expresso i Wiedeńskie 

automat do mierzenia 
kawy mielonej 


podeszwowe "7% 


( DZIERŻAWY 3 


Ubikacje 
suterenowe, nadające się 
na warsztat mechaniczny 
lub składnicó w centrum 
miasta do wynajęcia, Dłu» 


konserwatory ga 36, gospodarz. n589. 
do lodów ROZM SEZON 
bemary j Y BOKOJE X 
do grzania potraw WOLNE É 


syropnice do soków 
gablotki szklane 
poleca: 5 
Bioch, ul. Sniadeckich 
nr 30 tel 39-61. 'n5586 


Pokój £6687 
umeblowany solidnej oso- 
bie. Cieszkowskiego 6-73. 


Pokój 6689 
utrzymaniem, także przy» 
jezdnym. Zduny 13--2. 


Pokój 
próżny, łazienka, ro. 
Chłopak brego 21--8. 16695 


do roznoszenia gazet po- 
trzebny, Trzeciego Maja 20 
m. 5. (5675 


pokój | 
umeblowany ładny. Ofera 
ty filia Dziennika pod „Tae 
nio”. 16692 


Przyjezdnym 
Dworcowa 66—5 


Szofer 
rzeźnik, zaraz potrzebny. 
Matejki 8—3. 16691 


Służąca 
potrzebna. Cieszkowskiego 
8—6. 16699 


nr 
inteligentna 
bez przeszłości poszuku- 


16705, 


< RÓŻNE 9) 
Zegarki > 
nowe, reperacje najtaniej, 
Chmielewski, Dworcowa 
41. (6664 


zZgubiąną 
książkę wojskową na na- 
zwisko Stanisław Ereński 
w Bydgoszczy unieważ» 
niam, (5650 


ni, wyręczycielki lub do 
towarzystwa. Zgłoszenia 
Dziennik „H, B”, (5653 


Poszukuję (n5577 
posady szofera, inkasenta, 
magazyniera, administra- 
tora domu. Złożę kaucję. 
Oferty agentura Dziennika 
Bydgoskiego, Kruszwica. 

czeladnik (n5587 
stolarski poszukuje pracy 
z własną ławą. Błędowski 
Leon, Nowe, Gdańska 26, 


Rządca 
gospodarczy, lat 40, 20 pra- 
ktyki, poszukuje posady 
od lipca. Zgłosz, Dziennik 
„Rządca”, (5662 


Kto £6764 
pożyczy młodej inteligen- 


tnej pani 20 zł, „Zwrot 
pewny” filia. 


Wrożbita 
dobrze przepowiada, Zdu= 
ny 18—5, 16703 


CD | 


Biondynka 
26 letnia, dobrze sytuo- 
wana, zapozna wyższego 
urzędnika. Oferty fotogra- 
fią filia „Domatorka”*. 5670 


Panna 

o nieprzeciętnych zaletach 
duszy, ciała 2 tys, pragnie 
być duszą, słonkiem i wio- 
sną bratniej duszy. Panowie 
do lat 45, stanowisko, zła- 
mani życiem, opuszczeni 
a ią pi OBA | a 
zienni ydgoski od 
ŻE 18569 


»Wartościowa“. 


s 


C CY MAE” POP SE PCA 


| a 


Str. 22. 


|świadków 


wypadku samochodowego 


p. Dr Weynerowskiego w dniu 5 marca 1938 
na zbiegu ulicy Krasińskiego i Libelta upra- 
sza się o zgłoszenie w kancelarii adwokata 


Chrzanowskiego, ul. Gdańska 12. 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
: ul. Długa 32. 


8227 


y Naprawiam 

i nastrajam akordiony i 
harmonie. Leszczyńskiego 
45, Kowalski. 559] 


Tapicer-dekorator 
meble wyściełane, repe- 


racje, zakładanie firan. 
W. Zaborowski, Ciesz- 
kowskiego 8—8, 16440 


(cza) 


è Sto 

i regały nadające się do 
składu, tanio na sprzedaż. 
UI. Dworcowa 44 m. 1. n5442 


1 Kolonialkę 
ż powodu wyjazdu ko- 
rzystnie sprzedam. Wia- 


domość Dziennik.. (5620 
Wózek 

ręczny, wagę decymalną 

sprzedam. Kruczkowski, 

Fordońska 18. 5600 
Dom 


jednopiętrowy. Marcina 
Orłowity 13 (Jary). 5601 


$przedam 
lub wydzierżawię kolo- 
nialkę mieszkaniem, ko- 
rzystnie. Oferty „Bielany” 
Dziennik. 5599 


Trzypiętrowy 
dom komfortowy, ogro- 
dem, dochód 11000, cena 


95000, wpłata 65000. 


Dwupiętrowy 


dom składem, dochód 9000 


cena 60000, wpłaty 40000. 
Trzypiętrowy 
blisko ulicy Dworcowej. 
Cena 46000. f6594 
Dwupiętrowy 
składem, centrum, dochód 

3000, cena 21000, 

Dom 
trzypokojowy ogrodem, 
cena 3400 sprzedam, So- 
kołowski, Zduny 4—1. 

A Domek 

parcela bud., obok kana- 
lu, korzystnie sprzedam. 
Miedzyń, Tczewska 39. 


(5604 

Skład 
rowerów dobrze zapro- 
wadzony, przy ruchli- 


wym miejscu, sprzedam. 
Zgłoszenia Zbożowy Ry- 
nek 6. (5603 


3 Z powodu 
wyjazdu sprzedam na- 
tychmiast owocarnię i ja- 
dłodajnię w centrum Byd- 
goszczy, Zgłosz, Lisiecki, 
Długa 68, (5573 


Sprzedam 
skład towarów krótkich 
wraz z towarem. Wiado- 
mość Dziennik. (5610 
Dom . 
ogrodem i placem sprze- 
dam. Lubelska 20. (5621 


t Kamienice 

domy, wille, majątki — 

sprzeda, kupuje Nowa- 

kowski, Kaszubska 2. 
(5613 


Sprzedam 
nowoczesny wózek dzie- 
cięcy. Pomorska 66—2. 

(£6617 
Radio 
prąd zmienny, sprzedam 
tanio, Gdańska 220/6. 
(16609 


Domek 
z ogrodem sprzedam. 
Słupskich 19, Jary. (16593 


1 Rower 
dobrze utrzymany sprze- 
dam. Śniadeckich 11/1. 
(16600 


Motocykl 
50/ Rudge Sport z przy- 
czepką, w dobrym sta- 
nie, sprzedąm okazyjnie. 
Świecka 5. (16602 


a 
ka 
NATE 


(n-5473 


Westfalkę 


sprzedam. Chwytowo 10. 
(5607 

Radio 
tanio sprzedam. Gdań- 
ska 22, portier. (16621 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Bie- 
lawki, Lansjerów 1. 


(£6619 


Wanderer 
setka, sprzedam. Gdań- 
ska 139, podwórze. (16623 
Radio 
„Kosmos” nowe, sprze- 
dam, Curie-Skłodowskiej 
14—. (16627 


Bernardyn 
(pies) śliczny okaz, rocz- 
ny, korzystnie sprzedam. 
Leśna 11/3. (16633 
Wannę 
cynkową kąpielową ta- 


nio sprzedam. Śniadec- 
kich (613! (16632 
Koloniatke 


dobrze zaprowadzoną bez- 
konkurencyjną sprzedam 
okazyjnie, Curie Skłodow- 
skiej 24. n5557 


Wóz 
roboczy ładowność 8 to- 
ny, dobry stan, sprzedam 
korzystnie. Dworcowa 36, 
podwórzu, 5588 


Na sprzedaż 
skład kolonialno-delikate- 
sowy, win, wódek i likie- 
rów w rynku, pow. mie- 
ście z powodu choroby 
od zaraz po cenie faktu- 
rowej do sprzedania, je- 
dyny interes mieście z za- 
prowadzoną klientelą, Do 
przejęcia potrzeba 15000 
zł. Oferty do Dziennika 
Bydgoskiego „A. C.” (5894 


Maszyna 5639 
do szycia. Sląska 13—6, 


. Rower 
damski prawie nowy. Ru- 
pienica 10. 5634 


F Wózek 5636 
dziecięcy, w dobrym sta- 
nie sprzedam bardzo ko- 
rzystnie. Kordeckiego 24/5. 


Lokomobiia 
na sprzedaż. Sikorski, 
Dworcowa 92. £665] 
Wóz 


kastowy na 60 ctr. i mle- 
czarski wóz na resorach 
z ogumowaniem sprzedam 
Kołłątaja 8, 16646 


Okazja! 
Dom, śródmieście, 2 skła- 
dy, dochód 7400 sprzedam. 
Wpłata 40 000, reszta hi- 
poteka, Oferty „Właści- 
cielka”, Dziennik. 5622 


Kiosk 
sprzedam. Oferty „Z mie- 
szkaniem”. "5646 


Parcele 
podmiejskie, budowlanę i 
ogrodniczo - rolnicze, do 
nabycia. Wiadomość maj, 


y 


“ „DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


c Wózek 
dziecięcy. Piękna 31. (5972 


Pianino 
sprzedam. Nakielska 3, 
I piętro prosto. 5666 


Oddam 
moją nieruchomość miej- 
scową, wraz z l0 mórg 
roli, żywym i martwym 
inwentarzem, pośredniko- 
wi do sprzedania. Wiado- 
mość „Jaspis”, Grudziądz. 
ka 25. tn-5590 


4 Konia 

i wóz na resorach sprze- 
dam tanioe Toruńska 66 
m. 1. 5661 


. Sprzedam 
willę. Adres wskaże Dzien- 
nik. bbu 


Rzeżnictwo 
w Gdyni Orłowie peł- 
nym biegu sprzedam z 
powodu stosunków ro- 
dzinnych. Oferty Dzien. 
Bydg. Gdynia „Korzyst- 


ne“, (n5571 
Piekarnia-Cukiernia 

zaprowadzona, dobry 

punkt Poznania sprze- 


dam. Oferty „PAR“ Po- 
znań pod „55452“. (n5582 
Sprzedam 
dobrze zaprowadzoną 
chemiczną pralnię z u- 
rządzeniem składowym. 
Wiadomość  Sienkiewi- 
cza 28/2. (6668 


Kupię 
300—400 mórg bardzo do- 
brej ziemi, najchętniej w 
warszawskim wzamian 
za dom czynszowy war- 
toci 30 tys. z dopłatą 25 
tys. Oferty do Dziennika 
Bydgoskiego pod „J. P. 
LIR (n5504 


Kuchnię 
westfalską białą emalj., 


dobrze utrzymaną, ku- 
pię. Masłowski, Sępolno 
Kr. (16610 


Wywrotki 
szyny, lokomotywkę, lo- 
komobilę, betoniarkę, ku- 
pięẹe Stak, Warszawa, 
Twarda 26. n55:3 


Dom 
grodem, przedmieście, 
kupię, wpłacę 8.000. Fi- 
lia Dziennika „Kupno”. 

(16615 


Używane 
książki szkolne, powie- 
ściowe kupuje księgar- 
nia Kamińskiego, Śnia- 
deckich 7, (16616 

Kupię 
domek lub parcelę w po- 
bliżu stacji Bydgoszcz— 
Wschód. Oferty złożyć fi- 
lii Dziennika pod nr. 
„666°. 


(16606 „zimierza 4. 


Chłopiec n5595 
do posyłek potrzebny.Bra- 
cia Bażańscy, Gdańska 17. 


Praktykantka 
biurowa potrzebna. 
łucki. Świecka 5. 

Gesposia 
uczciwa, z samodzielnym 
gotowaniem,dobrymiświa- 
dectwami potrzebna, Po- 
morska 10—3. n5497 


Apieka 
Staromiejska, Bydgoszcz, 
Długa poszukuje od za- 
raz współpracownika z 
egzaminem lub bez. 5602 


Dziewczyna 5633 
do dzieci. Fordońska 30. 


Fryzjerka 
pomocnik damski dobre 
siły potrzebni' ł lipca, po- 
sada stała. Białas, Wej- 
herowo, Sobieskiego. 5638 


Potrzebna 
podręczna do szycia dam- 


Wi- 
(£6603 


'| skiej garderoby. Zgłosze- 


nia fili Dzien. Bydg. pod 
„Zdolna”. £6649 


Służąca 5628 
potrzebna. Ugory 45, gosp. 


Bziewczynę 
starszą, czystą, z gotowa- 
niem od zaraz. Sniadec- 
kich 55—4. 166560 


Uczeń 
do cholewkarza potrze- 
bny, z dopłatą. Jana Ka- 
5654 


Rozpoczął się sezon uriopów i podróły. 
Artykuły kąpielowe, podróżnicze, — sprzęt wy» 
cieczkowy i sportowy, — przybory kosmetyczne 
i higieniczne w tysiącach rodzajach i odmianach, 
czeka tysiące nabywców. 

Warto ogłaszać, by przybomnieć istnienie tych 
artykułów, Określić ich praktyczną użyteczność, 
zawiadomić o przeróżnych nowościach. 

Pamiętaj my, że konsumenta ady chodzi 
o przyjemności i zdrowie, łatwiej można zdobyć 
niż kiedykolwiek. Okoliczności te kupiec w obec- 
nym sezonie wykorzystać może z dużym pożytkiem 
dia siebie ogłaszając w najpoczytniejszym czaso- 


piśmie Wielkiego Pomorza w 


Bydgoskim*. 


„Dzienniku 


Zamczysko, „koło Myślę: | ammemememe S E E T E "OTOZ ZZO DJ 


cinka, 5635 
Rower 5627 
damski, męski nowe oka- 
zyjnie. Król. Jadwigi 6/10. 


Sypialnie 
białą, używauą, sprzedam 
tanio. Kołłątaja 10/4. 563Ł 


Sypialkę 
tanio snrzedam. Grunwa!- 
dzkał 35, 5650 


Singera 
maszyna tanio, Szczeciń- 
ska 6—17, f66£5 


Rower 
damski męski tanio. Snia- 
deckich 41/5. 16657 


owocarnię 5651 
korzystnie zaraz sprze- 
dam. Wiad. w Dzienniku. 


Parcele, 
obok lasu, wody, tanio, 
Mińska 14, tel.3Y89. n5561 


Place 5644 
budowlane sprzedam ko- 
rzystuie. Wiad. Kcyńska3. 


Wózek 


dziecięcy sprzedam. Le- 


Nowa 
szpryca cylindrowa 20 
litrowa, cena 385 zł. Ber- 
nardyńska 6/6. (n5655 


Korzystne 
kupno — dom z rzeźni- 
ctwem przy Rynku Ino- 
wrocławia, cena 27.000 
zł, z powodu choroby na- 
tychmiast do objęcia. 
Kocieniewski, ĮInowroc- 
ław, Przypadek 12. (n5604 
Urządzenie 
składowe tanio na sprze- 
daż. Dworcowa 35/2. 
(16693 
Owocarnia 
tanio na sprzedaż. Wska- 
że Dziennik. (16690 
Salonik 
dobrym stanie oraz ma- 
szynę krawiecką „Singe- 
ra“ okazyjnie sprzedam. 
Długosza 8/1. (16684 
Starsze 
sprzeda majątek 


konie 


'|Zimne Wody, Toruńska. 


(16678 
willa 


śna 26—5, sg, + 5083 6 pokojowa komfortowa 


bemek 


5665|z ogredem, 
ogrodem sprzedam. Wia- j sprzeda 


cena 22.000, 
Fajtanowski, 


|! domość Toruńska 70—4,* Zduny 10, tel 3148. (6677 


Samechód 


Gziewczyna [6645 


4 osobowy gotowy do ja- | lat 16 potrzebna do pomo- 
zdy gotówkę kupię. Ofer-| cy w kuchni restauracyj- 
ty ceną Dziennika „Oso-| nej.,Ameryka”Gdańska46. 


bowy”. 5598 


Kupię 
mały domek. Oferty Dz. 
pod „3,000”. 


a z Az A TUNĄ eUS taa: 


Kroju 
koncesj. szkoła Lewan- 
dowskiego, Bydgoszcz, 


Śniadeckich 52. (£6629 


ECET 


Wieksza fabryka maszyn 
poszukuje 


formiarzy 
odlewników 


na większe części oraz 
kilku rdzeniarzy. Zgło- 
szenia pod „QOdlewnia**. i 


Potrzebny 
szofer rzeźnik. Karamucki 
Wełn. Rynek 3 5640 


Służąca 
Tepper. Poznańska 10.(5671 


(n5580 | pod „300 filia. 


, Ekspedientka 
dzielna z branży rzeźnie- 
kiej potrzebna od zaraz. 


5645 | Stefan Gniewkowski To- 


n5562 


z Uczeń 

piekarski pozamiejscowy 
potrzebny. Chmielewski, 
Nowodworska 30. 5625 


Key 


300—500 zł 
pożyczki na dobry pro- 
cent poszukuję. Oferty 
(16613 


2.000 zł 
poszukuję za pewną gwa- 
rancją i dobrym oprocen- 
towaniem, Pod „Gwa- 
rancja*. 5624 


X LETNISKA $ 


Pragniesz zarowia 
zamów letnisko w Szwaj- 
carii Kaszubskiej. Prir- 
zowa, Wieje, 5596 


Majątek 
pod Bydgoszczą przyjmie 
letników, ładne położenie, 
kuchnia warszawska, Zgł. 
„Majątek” filia. 


X POSAD 5 ) 
BOSZYKUJĄ 


Przedstawicielstwo 


przyjmę na Warszawę, 0- 
wy- 
kształcenie handlowe, lo- 
stosunki. 
Warszawa, Sienna 87-55 
(n5503 
n5566 
przyjmie'szofera początku- 


kolicę, Posiadam 


kal, telefon, 


Irzyłowski, 
Kto 


jącego, dobrego kierowcę 
z praktyką warsztatową 
za utrzymanie. Oferty 
Dziennik Toruń „100%. 


Pokój 
umeblowany. Śniadeckich 


9—5.6 f6642 


Umeblowany 
używanie kuchni. Marcin- 
kowskiego 9—1M4. £6 1 


Pokój 
niekrępujący z łazienką, 
b. tauio. Naruszewicza 9 
m, 3, 16643 


Elegancki | 
umeblowany pokój. 
Floriana 9—6. 5648 


Pokój 
umebl. Rynek Marszałka 
Piłsudskiego 3/2. 5642 


Pokój ę 
od 1. VII. do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 7/4. 5623 


Pokój 5652 
do wynajęcia. Jezuicka 12, 


Umebiowany 
ewentualnie używanie 
kuchni, łazienka. Marcin- 
kowskiego 11/6. n5564 

Lepszy 
pokój panu. Gdańska 51 
m. 5. n5593 
16652 


Ładny 


umeblowany pokój od 1. 7. 
do wynajęcia Petersona 8/2 


Umeblowany 
pokój. Toruńska 4/5. 5659 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 
kuchnią. Ks. Skorupki 105, 
z kuchnią. Ruska 70. 
112 pokojowe: 
kuchnia. Toruńska 1—5. 
3, 2, 1 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13/1. 
4 pokojowe: 
komfort. Chopina 11—3. 
komfort. II piętro, 1. T. 
Gdańska 69-9. 
| Paderewskiego 11, II ptr 
Libelta 10. 
2, 3 i 4 pokojowe: 
k.komf. Sienkiewicza 28-2. 


2 pokoje 
próżne wśród miasta do 
wynajęcia. Oferty filia 
Dziennika pod „K”. 5632 


p. paz OŚ aja 
Pokój z kuchnią 
od zaraz do wynajęcia, dzierżawa 
rok z góry. Kupuje się również 
kamienie brukarskie, 
piece kaflowe. 


Spedytor Wodtke 
Gdańska 76, tel. 30-15 m5552 


Aan < 
< BAIESZKANIA 
SZUKA 


Poszukuje 
3 pokojowego mieszkania 
z łazienką w śródmieściu 
Oferty z podaniem ceny 
pod „Pewne” filia Dzien- 
nika Bydgoskiego. (£6647 


K DZIERŻAWY | 
Dwie f6644 
duże ubikacje z światłem 


elektrycznym do wydzier- 
żawienia, Bocianowo 16/5. 


Kiosk 
nowoczesny piewszorzęd- 
ne położenie w Toruniu 
sprzedam lub wydzierza- 
wię. Dziennik Toruń 
„Kiosk”, n3568 


16639 


Nr 138. 


Zgubiono 
zegarek damski dnia 15. 
6. Czarna Droga. Proszę 
zwrócić za wynagrodze- 
niem Grunwaldzka 91/3. 
(5612 


Unieważniam 
zagubiony dnia 15 bm, 


dowód tóżsamości P.K.P, 
Uczeiwego znalazcę proszę 
zwrócić Stanisław Unisz- 
kiewicz, Stawowa5-3. 5529 


Wspólnika 
2.000—5000 ydo przedsię- 
biorstwa fabrycznego w 
Bydgoszczy celem powięk- 
szenia poszukuję, Oferty 
pod „2000% Dzienuik. 5589 


Krawcowa 
lat 26 szukaj towarzystwa 
kulturalnego pana. Zgło- 
szenia do Dziennika pod 
„Wycieczki”, 3592 


Gratolog 
przepowiada., Król, Jadwi- 
gi 13—6. 5572 


Która 
sympatyczna osóbka, 
znajdująca się w kKkry- 
tycznym położeniu, pra- 
gnęłaby spędzić bezpłat- 
nie urlop, może złożyć 0- 
fertę pod „Dyskrecja” w 
Dzienniku. (n5501 
Dla 
opatentowanego artyku- 
łu bielizny meskiej (ko- 
szule wierzchnie) poszu- 
kuje się wspólnika ces 
lem fabrykacji z kapita- 
łem 10.000. Oferty filia 
„Kapitał”, (16608 
Przybłąkał 
się pies. Ścieżka 5 m. 0. 
Bezpłatnie 
katalog książek rzadkich, 
okazyjnych, ciekawych. — 
„Kurier Bibliofilski”, Kra- 
ków. n5554 


Fotografie 
legitymacyjne 1 zł. „Wiol” 
Św. Trójcy nr 21. 5647 

Gd<iam 
2-letniego chłopta na. wła- 
sne. Oferty Dziennika pod 
„Ładny”. 5626 


Panny 
lat 25, 22 posażne szuka- 
ją mężów o dobrych cha- 


rakterach, na stanowi- 
skach i prawa emerytury. 
Kolejarze mile widziani. 
Zgłoszenia fotografią 
Dziennik pod „13%. 5586 


Wcowiec n5512 
kierownicze stanowisko, 
lat 42, poszukuje żony z 
małym kapitałem dla bu- 
dowy domu. Oferty poste- 
restante Starogard, okazi- 
ciel legitymacji 241021 H. 


Kawaler 
lat 26, kupiec samodziel- 
ny, inteligentny, szuka 
panny do lat 25, cośkol 
wiek gotówki, celem o- 
żenku. Zgłoszenia oraz 
fotografię Dziennik pod 
„Poważne”, (5609 
Kawaler 
lat 30, przystojny, dobry 
fachowiec, na stanowi- 
sku, pozna panią do lat 
26, cel małżeństwo. Pa- 
nie z prowincji pierw- 
szeństwo. Oferty pod 
„Pełny adres” filia, 
(£6589 


Panna 
z pewną gotówką, ume- 
biowaniem, zapozna pa- 
na Pomorzanina do 40, 
sfer kupieckich. Cel mi- 
trymonialny. Of. filia Dz. 
Bydg. ,500”. (t6634 
Kawaler 
lat 42 sutyowany, przy- 
stojny, zdrów pozna ma- 
trymonialnie nieanonimo- 
wo kobietę do lat 40 Pa- 
nie z prowincji picrwszeń- 
stwo. Dziennik Bydgoski 
237202 nis 


Panna 
brunetka miła, przystojna, 
lat 32, posiadająca ren- 
towny interes, pragnie 
wyjść za mąż. Zgłoszenia 
nieanonimowe Dziennik 
Bydgoski „380%. _ nó356 


Przystojna 
czterdziestka pozna pana 
sytuowanego, dobrego ser* 
ea. Oferty „Przystojna” 
Dziennik. 5637 
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OLECENIA | 


Przed wyjazdem na wa- 
kacje * 


ondulacja trwała 
dobrze wykonana niezbę- 
«18 dla każdej pani. 
Ceny zniżone, 
Farbowanie włosów. 


JM. Żewicki 


ul. Dworcowa 44 
16824 telef. 34-72 


Meble 


stylowe i nowoczesne 
w największym wyborze 
pierwszorzędnej fabrykacji 

poleca (7892 


Dom mebli 


lgnacy D. Grajnert 


składy | Dworcowa 21 
sprzedaży Warmińskiego 17 
naprzeciw Hotelu Gastronomia. 


Tapety-Farby 
E. Kerber 
Gdańska 66 
'Telefon 36-25.(n2432 


Dobrze 
zjesz i wypijesz bo sma- 
cznie i tanio w Restanra- 
cji w Opławeu, n5517 


Dla muzyków! 
Mikrofony, akordeony, 
wszelkie instrumenty mu- 
zyczne najtaniej, również 
ratalnie poleca Splewiń- 
ski, Katowice, 3 Maja 32. 

n5546 


Kulturalna pani 


stosuje do 


% IFI.  machołapek 
A HK STA tylko 
/ #44: _ estetyczny 
% nowoopaten- 
M ik wany n5530 
(|: wieszak. 
b Ź Do nabycia 
19 w drogeriach 
PL 1 składach 
” sprzętów ku- 
” chennych, 
Kajak 


niewywrotny i nietonący 
konstrukcji techn. lotn. 


'I. Ogonowskiego poleca 


wyłącznie: Fabryka Ar- 
tykułów Sportowych Fry- 
deryk Tenerowicz, Kros- 
no. Patent RP 7189 praw- 
nie zastrzeżony, Dla woj- 
skowych i urzędników 
państw. na a 
warunkach. n5502 


Keay 


; Apteka n5456 
małym mieście Poznań- 
skie, obrót roczny 30,000 zł 
na sprzedaż. Reflektanci 
poważni gotówką. Oferty 
„PAR” Poznań „55,483”. 


Domu 
4-piętrowego połowę w 
śródmieściu Grudziądza 
sprzedam. Buchholz, Gru- 
dziądz, Focha 4, n5451 


Sprzedam 
zakład fryzjerski damsko 
męski w dobrym miejscu. 
Adres w Dzienniku. (5513 


Motocyki 
New Hudson 350, sprzedam 
tanio. Fordońska 51, 5504 


Łupku 
do krycia dachów 400 m? 
okązyjnie sprzedam. Te- 
lefon 21-22. n5375 


Wydzieržawie 

lub sprzedam od 1.X.1939r. 
lub później, skład towa- 
rów kolonialnych obszer- 
nymi ubikacjami rastau- 
racyjnymi, mieszkaniem, 
oraz podwórzem ze staj- 
niami, położenie w Rynku 
(narożnik), w najruchli- 
wszej części miasta. Po- 
niatowskiego, Wąbrzeźno 
Oferty kierować Foruń 
Warszawska 12, Łukiew- 
ska, 


nd392 


„| podwórzu, 


angielskiego, francuskiego, 


Kasa 
metalowa „Martini? 
Samowar 
miedziany nieużywany. 
Gdańska 86/2. Zgłoszenia 
2—4. n5233 


Sprzedam 
sklep obuwia z pracow- 
nią w dobrym punkcie i 
dobre obuwie nie duży 
zapas z powodu wyjazdu. 
B. Gryzio, Brodnica n/Drw. 
Pomorze. 5560 


Skład 
sprzedaż pieczywa, cia- 
stek, nabiału, zarazem go- 
rąca kawa, herbata, mle- 
ko w centrum miasta, z 
powodu choroby. Oferty 
Dziennik Toruń „Cen- 
trum”. n5528 


» Jadalnię 
igt okazyjnie sprze- 
dam. Grudziądz, Legio- 
nów 44 m. i, n5526 


Perły prawdziwe 
2 sznurki oddam korzy- 
stnie, Słowackiego 1—6. 
n5515 


Piękna 
willa 8-mio pokojowa z 
garażem i stajniami w 4 
morgowym parku i ogro- 
dzie w mieście powiato- 
wym tanio na sprzedaż. 
Zgłoszenia w administra- 
cjiDziennika pod „Pięk- 
na”. (n5516 


í €ztero 
mieszkaniowy domek z 
ogrodem tanio na sprze- 
daż. Grobla 13 m.1, 5576 


Parcela 
budowlana na sprzedaż 
ul. Pałuckiej, Gdzie ? 
wskaże administracja 
Dziennnika Bydg. n5470 


Piatforma 
lekka. Toruńska 12. (5593 


Skład n5525 
sprzętów domowo-kuchen- 
nych dobrze zaprowadzo- 
ny, powiatowe miasto, bo- 
ry Tucholskie, najlepsze 
położenie, z powodów ro- 
dzinnych, od zaraz do od: 
stąpienia, Oferty pod 
„3000 zł” do administracji. 


Tokarnia 
mtr. toczenia, warsztat 
ślusarski powodu wyja- 
zdu sprzedam, Gdańska 46 
-£6571 


Ford | 
czteroosobowy, dobry stan 
na chodzie, tanio sprze- 


dam. Toruń, Kościuszki 

67, Owsiński, n5529 
; Domek 

duży ogród owocowy, 

ezteropokojowe mieszka- 

nie sprzedam.  Szuchie- 

wicz, Zduny 1, n5401 


Samochód 


Polski Fiat 508/111 w bar 
dzo dobrym stanie sprze- 
dam. Nakielska 135, tel. 
31-58, n5461 


Placa 
budowlane na sprzedaż, 
Koronowska 51. 5535 


Lekcje 
niemieckiego i francu 
skiego. Literatura, kon- 
wiersacja, Sowińskiego 
6 m. 6. (5090 


Niemieckiago 


polskiego wyuczy w rekor- 
dowym czasie z dobrą wy- 
mową b. prof. Załachowska, 
20 Stycznia 22, m. 8. (1794 


Nauczyciel 
udziela łekcyj zakres 
gimnazjum,- specjalność 
matematyka, łacina. Ja- 
giellońska 24, Wojtkie- 


wicz. (16628 
< KUPNA A 


Kupię 
dom od gospodarza, wpła- 
ta 15000 zł. Zgłoszenia 
Dziennik Bydgoski pod 
„J. L. 15 0007. (6533 


Kupię n5429 
dom dochodowy w Byd- 
goszczy, wpłacę 20.000, 
reszta większe spłaty mie- 
sięczne wprost od wła- 
ściciela. Oferty uprasza 
Dziennik Bydgoski Gru- 
dziądz pod „Masywny”. 


Kupie 
dom czynszowy przy głów- 
nej ulicy w Bydgoszczy 
przy wpłacie 50 do 60.000 
zł. Zgłoszenia pod „50.000” 
do Dzien. Bydg. 16435 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


Skórki pómarańczowa 
kupujemy każdą ilość. 
Bydgoska Fabryka Budy- 
ni, Z. Kosiński i Ska, | Nakło n/Not., skład towa- 
Dworcowa 22, £6430 | rów kolonialnych. 


Willę F 
dwumieszkaniową 
wprost od właściciela 
kupię. Wpłata 20.000 zł. 
Of. skierować do filii 


Pomocnik (n5488 
handlowy od zaraz po- 
trzebny. L. Piątkowski, 


KAZOŁMU ZNANY a SKUTECZNOŚCI | 


ryzjerkę 
dzielną poszukuję. Sliwiń- 
ski, Toruń,Prosta 5. n5443 


pod „Willa“. (£6327 | z czerwonym prawem ja- 

Rabarberu zdy, lat 33, 10-letnią prak- Kulturalnemu 
kupuję każdą ilość. |tyką kupiecką samodziel- słoneczny pokój. Telefon, 
„Kama“ Zduny 20 (n5004 | ną, posiada własną _nie- | pianino, balkon, łazienka, 

Kupię 5643 paoho mone, ko A: centrum, Izbicka, Słowac- 
dom lub plac, wpłata E : kiego 1. o. n5420 
15000. Oferty pod „Krót- Gorseciarka Ładnie 
koterminowa spłata”, samodzielna, wykwalifi- 


umeblowany pokój, blisko 
dworca, do wynajęcia. 
Warszawska t1 m. 6. n5483 


Elegancko 5573 


kowana, potrzebna. Posa- 

da popłatna, Oferty pod 

„Wyjątkowa okazja”. 
(5619 


Dom 
kupie. Wpłata 10 tys. O- 
ferty do Dziennika pod 


AK c. (5606 Rae A, 
Modystka ume ny poxo) -wy 
owe Sn iN Zeto- samodzielna, zdolna, po-| 317%: Sniadeckich 49/3. 
Knonia obdzińa 13— 14 Żu- trzebna. Posada stała, Umeblowany 
ławy 75. (16637 popłatna. Oferty „pod| osobne wejście, wygoda- 
Kupię „Wyjątkowa okazja R mi, wynajęcia. Jodłowa 5 
dom komfortowy, wpłacę = (56 (16512 Skład 
4 ucharka 


Pokój 
także przyjezd- 


30.000—60.000, Filia ..Na- 
(16592 


samodzielna do gotowa- 


ładny, 


tychmiast „Z*. 


u Di nia i prac domowych,| nym, Cieszkowskiego 4/3.| zaraz do wynajęcia. Zgł. 

Kupię ewtl, wyręczenia pani (16631|u portiera ul. Jackow- 
nową kamienicę. Wpłata|domu, do małej rodziny skiego 24, (n5548 
20.000, Oferty pod „Puck potrzebna zaraz. Zgłosze- Pokój Szukam 


Kościuszki 49. (16636 


J MIESZKANIA 
WOLNE 


filia Dziennika Bydgo- 


l nia z odpisami świa- 
skiego. (16605 


dectw: M. Ziółkowska, 
Fordon, Dworcowa 2, te- 


go zaraz, 
kam” Dziennik. 


Kupię 


I 


Jk 


z 1 pokojem, odremonto- 
wane, bez urządzenia, od 


dzierżawy młyna wodne- 
Oferty „Szu- 
n5136 


dom, wpłacę 10.000. Ofer. | 1efon 2 a (5617 Restauracje 
ty pod „F. W.” filia Dz. uchalter 4 
Bydg. (16604| biegły, potrzebny do mły-| 3 pokojowa OE WUGrĘBE "oli 
na, znajomością branży. | Komfortowe, stona ża e Y |cyną na warsztaty zaraz 
Wolne utrzymanie. Ofer- OWYMI domu na I piętrze wydzierżawię. Grudziądz 
POSADY ty filia pod „Młyn” Bay Poi RE CE U n5527 

WOLNE Pe (16630 konem, (blisko śródmie- * 

<——_ |Ścia) dla dobrze sytuowa- Rzeźnictwo 
Kucharka | Dziewczyna nego, beżdzietnego mał- | wydzierżawię od zaraz w 
restauracyjna, pierwszo. uczciwa, dobrze gotują-|żeństwa od zaraz lub 1| miejscu przemysłowym, 


lipca wzgl. 1 sierpnia. 
Zgł. na ul. Paderewskie- 
go 28. (n5269 


3 pokojowe 
z wszelkimi wygodami od 
1 lipca lub sierpnia na 
Bieławkach. Adres wska- 
że administracja. n5372 


rzędna siła, zimny bufet, 
potrzebna zaraz lub póź- 
niej. Grudziądz, „Bristol” 
Legionów 7. n5486 


ca, zaraz, Zgłoszenia p3- 
niedziałek 14—16 „„Sepho- 
nia”, Nakielska 129/31. 

(16616 


goskiego Kcynia. 
Skład 


wadzon 
zaraz, 


D x n k naszych wypróbowanych 
ZWIĘK fortepianów i pianin 
to dźwięk o najczystszym brznieniu, to dźwięk wzniecający 


AY natchnienie i zapał zarówno 
u nauczyciela jak i u ucznia! 


B. Sommerfeld 


Sp. z o. o. 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2. 
NAJWIĘKSZA FABRYKA PIANIN 
al FORTEPIANOWY- POLSCE |. 
Niskie ceny1-Dogodńie warunki | 


go Kcynia. 
Okazja! 


Dwa 
mieszkania po 5 pokoi z 
łazienką, jedno nadające 
się na biura, do wydzie- 
rżawienia. Wiadomość 
portier Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 47. n5485 


z urządzeniem, 


Gołębiewska, 
Pomorze, Rynek. 


7. Ubikację 


2 pokoje 
z kuchnią do wynajęcia 
pizy uk Kónópnej od zá- 
taz.. Oferty do Dziennika 
pod „Spokojny lokator". 


duża okolica. Zgłoszenia 
agentura Dziennika Byd- 


n5514. 


kolonialny dobrze zapro- 
wydzierżawię od 
głoszenia agentu- 
ra Dziennika Bydgoskie- 


n5513 


Skład zegarmistrzowski, 
30 lat w jednych rękach, 
do wy- 
dzierżawienia, 50 zł mie- 
sięcznie, przy objęciu to- 
waru za kilkaset złotych, 
Kowalewo, 
n5519 


na warsztat lub składni 
cę wynajmę. Grunwaldz- 


(5895 


Poszukuję Służąca 550| ka 18, darz. 
po lub e ab od 1. 7.| starsza, ETA A A 550 gospodarz 
39 podwójne instrnmenty. | trzebna. Łoś, Śniadecki Gdańska 6 
Podanie warunków i fo- 49, „W wodu kiwka e 5 pok. mieszkanie parter LETNISKA 


tografie. Strzelnica Wej- | ———————_—— od 1. 8. wolne, Zgłoszenia 


( 
POSADY y 
POSZUKUJĄ 
Laminaat AEC EZ 


herowo. n5511 < w biurze W. J. Łuczkow- a Lopiaka A 
3 ski, Dworcowa 56. (n5508] dla zony i 17-letniej córki 
zosrotacy ———————6——— | pobliżu lasu poszukuję na 


młodszy, do przedsiębior- 
stwa handlowego, poszu- 
kiwany. Panowie możli- 
wie z praktyką i ukoń- 
czoną służbą wojskową, 
mają pierwszeństwo. 
Szczegółowe oferty upra- 
sza się kierować do „PAR” 


Mieszkanie 
5 pokoje, odremontowa- 
ne, do wynajęcia. Ciesz- 
kowskiego 12. Zgłoszenia 
portier. (16614 


lipiec, 
pod „B. 141”, 
Rabka 


Praktykantów 
rolnych i leśnych, obe- 
znanych z prowadzeniem 
szkółek hodowlanych, o- 
bór zarodowych, jedwa- 
bnictwem. i przemysłem 
rybnym poleca „Bratnia 


-pokojowe 
nówy dom, Wiadomość 


Oferty upraszam 


n5478 


„Gałązka Rozmarynu”, no- 
wootwarty pełnokomfor- | ż 
towy pensjonat, centrum 
Zdrojowiska. pokoje sło- 


Poznań, podnr „55,414”.| Pomoc” Stow. Studentek 4 DE neczne, balkony, kuchnia 

Wnioski nieuwzględnione, | i Studentów Uniwersytetu | Moniuszki 5,_____ (16611 | dietetyczna. n4505 

pozostaną bez odpowiedzi. | Poznańskiego w Poznaniu, BETIEO DARE "ZWELEnikóW "© 
n53 Al. Marsz. Piłsudskiego 7, MIESZKANIA „i BEŚNIKÓW. 

tel. 39 - 46. 115518 POSZUKUJĄ przyjmuje niem, mająteczek 

Bufetowa mopa A nad pięknym lasem i jezio- 

zaraz potrzebua. Św. Trój- Starsza Dwupokojowe rem (piękny park, plaża, 

cy 33. 5599 | dziewczyna szuka posa- poszukuje emeryt 3 oso- wędkowanie, utrzym. 4 zł, 

Służąca dy zaraz. Dobre gotowa- by. Oferty do Dziennika dzieci 2 zł dziennie). Zgłosz. 


uczciwa, czysta, do ma-| Tie: Oferty filia pod „Ku-| pod „Emeryt 3”, (5611 


w i « 
lej rodziny, z gotowa-| harka". (16624 „Piękne“, 
niem lub bez, natych-| Przedstawicielstwa Letnisko 


miast wzgl. 1 lipca po-| poszukuję artykuł kolo- 


DZIERŻAWY ) 


do Dzien. Bydgoskiego pod 
n4359 


obok lasu, wody, dwa km 


trzebna.  Bernardyńska| nialno spożywczy ewentl, d tramwaju. Tel. 3939. 

ia m. 6. (5616] dodatkowo. Zgłosz. Dzien- Młyn motorowy (16620 
Ekspedientka nik „Dobrze kuku 5 o przemiale ca 15 ton, Letnisko 

potrzebna od zaraz do Pe natychmiast do wydzier-| las, sucho, zdrowo, po- 


bławatów i _ kolonialki, Krawcowa 5564 | żawienia. Warunek: zło- 
Swiadectwo, fotografia po- | długoletnia praktyka, szy- | żenie kaucji, Zgłoszenia: 
żądane. Antoni Lemka, |je elegancko domach, wy-|'W. Mikołajczak, Gniez- 


Warlubie. n5524 | jeżdża. Kordeckiego 30/11. | no, Wrzesińska 18. (n5547 


giera, 


KONKURS pia WSZYSTKICH | 


na aforyzm (sentencję) o roli i znaczeniu morza i floty polskiej wojennej I handlowej ozłasza 
Komisja Propagandowa Oddziału Śródmieście LMK w Poznaniu, Nowa 1. Konkurs polega 
na najtrafniejszym określeniu, czym jest morze i flota dla Polski. Myśl taka, ujęta w formę 
zrozumiałego 1 zwięzłego aforyzmu (sentencji), winna hyć zupełnie nowa. tzn. nigdzie 
dotychczas nie drukowana i napisana w dowolnej formie w granicach do 30 słów. 


Jury Kónkursu stanowić będą przedstawiciele nauki, prasy, orzanizacyj morskich oraz prze- 
wodniczący i sekretarz Komisii Propazandowej LMK w Poznaniu, Oddział Śródmieście. 


Przewidzianych jest 10 wartościowych nagród. a mianowicie: I. 3 bilety autobusowe do 
Gdyni i z powrotem, dar Bałtyckich Linii Autobusowych wł. M. Nawrocki. 50,— zł 
gotówka, dar N. N. III. Rakieta tenisowa, dar firmy „Camera“, ul. Fr. Ratajczaka 3. 
TV. Kaseta wyrobów firmy E. Wedel S.A. V. 1 rozpylacz dar Perfumerii J. Domicz. 
Płac Wolności 7. VI. 20,— zł, dar Biura Ogłoszeń‘, Par“. VII 5 książek. dar firmy 
Gebethner i Wolff, 27 Grudnia 10. VIII. Roczny abonament ..Morza", dar p. Z. Klafkow. 
skiego. IX. Półroczny abonament tygodnika „Kultura“, dar N. I. A. K. w Poznaniu $ 
X. 10,— zł, dar Komisji Propazandowej LMK. — Wręczęnie nagród nastąpi natychmiast 

po rozstrzygnięciu Konkursu. $ 


Aforyzmy nadsyłać należy do dnia 24/VI. 39 włącznie. Na kopercie należy podać oprócz 
adresu: Liga Morska i Kolonialna, Oddział Śródmieście — Poznań, Nowa 1. dopisek 
„Konkurs morski*. W kopercie znajdować się powinny: kartka, zawierająca aforyzm i pod 
nim godło, oraz druga zamknięta koperta, a na niej to samo godło, a wewnątrz: imię, 
nazwisko i adres żutora aforyzimu. Koperty z nazwiskami nienagrodzonych będą spalone 
bez otwierania. 


jj Rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi do dnia 30 czerwca br. Aforyzmy nagrodzone | 
ż stanowić będą własność Oddz. L., M. K. i mogą być użyte w celach propagandowych H 


kój, dwa kuchnią, 25, 45. 
Stacja Trzciniec, poczta 
Ciele. Białowiejski-Hala- 


(£6625 


m 5520 


| 


| 
R; 


íl 


| 


Fabryka w Warszawiie. 


UWAGA! 


Za zwrot fotografii, świa 
dectw i innych dokumentów, 


dołączonych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmuje żadne 
odpowiedzialności. 


EC" 


Głośnej n5524 
książki Kisielewskiego 
„Ziemia gromadzi pro- 
chy”, nowe ilustrowane 
wydanie wyjdzie wkrótce 
z druku. Zamawiać pro- 
simy w księgarni Giery- 
na, Bydgoszcz, tel, 33-45, 


Miłowody 


leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(Wlkp.) (24406 


Kołdry $ 
wykwintne wykonanie, 
Serwety, bogaty wybór. 
Solidnym raty, Pomorska 
36, Zakrzewski. {6348 


Murvy 

Pwiatownj sławy jasno- 
widz, wybiera szczęśliwe 
numery, gwarantując wy- 
graną. Przepowiednie 
astro + medialne odkryją 
Wam tajemnicę powodze- 
nia. Zdobędziesz pożąda- 
ną miłość, zadowolenie. 
Nadesłać datę urodzenia, 
imię, nazwisko, Adreso- 
wać: instytut „Murvy” 
Kraków Skrytka 687. n4386 


Nie 
załączać znaczków!!! Świa- 
towej sławy Jasnowidz Vi~ 
chara wybiera pod gwaran* 
cją szczęśliwe numery. Ro- 
zwiąże Ci zagadkę przyszło- 
ści — da ci klucz Nowego 
ycia — Dobrobytu!!! Poe 
daj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz Vichara, Kraków, 
Skrytka 567. n 4387 


„., Waągry 

piegi, pryszcze, wrzos. 
dziśnki, zbyteczne owło» 
sienie usuwamy. Odnila- 
dzające hormonowe zabie- 
gi. Odchudzające, para- 
finowe kąpiele. Masaże, 
naświetlania, natryski, 
„Cedib”, Słowackiego 1. 
telefon 1059. (n2012 


Mężczyźnilil 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgłosze* 
nia pod „Energia* Kraków, 
skrytka 240, (n4395 


Filmowym artystą(ką 
zostać może każdy. Naj 
pisz iimię, nazwisko, do» 
kładny adres, otrzymasz 
zupełnie bezpłatnie infor- 
macje od jedynej w Pol- 
sce koncesjonowanej Szko- 
ły Gry Fiimowej-Scenicz- 
nej Hanny Ossorii, War- 
szawa VII, Poznańska 14. 
n5540 


Grużlicę płuc 
gardła, skóry, kości, cho- 
roby żołądka,  kiszek, 
(wrzody) serca, wątroby 
(kamienie żółciowe) nerek, 
(kamienie) choroby skóry 
(łuszczyca) rany, reuma- 
tyzm, artretyzm oraz 
wszelkie zastarzałe cier- 
pienia leczą skutecznie 
Specjalne zioła zagraniczne, 
Marmolowa, Katowice, Pie- 
rackiego 12. (n5545 


Koncesję 
nr 151/1935 na instalacje 
elektr. unieważniam. Ber- 
nard Reimann, Zakł.elektr. 
Dworcowa 25, - {6587 


Torze „EE. WT 


- ag — me — - 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 18 czerwca 1939 r. 


* 


WSZYSCY ACE 


POJUTRZE. | 


Juź pojutrze dnia 20 bm. rozpo- 
czyna się l-sze bogate ciągnienie 
45-ej Loterii Klasowej! 

Każdy kto wygrać pragnie niech jeszcze dziś 
kupi szczęśliwy los w znanej Kolekturze 


„Uśmiech Fortuny" 


PRZEZ ZIOŁA do ZDROWIA |-FEEEEF" a, 


USUWA BIEGI 
PRYSZCIE: LISZAJE 


przy chorobach nerwów i bezsen- 
ności — zioła „PASSIVAL* zł 1,80 


przy chorobach żołądka, kiszek, 
nadkwasoty i niestrawności 
zioła „VENTRALIN* zł 1,85 


przy obstrukcji i złej przemianie 
materii — zioła „EMOLTAN* zł 1,60 


PCer 


fermenta 


: Centrala Lublin, (n-5507 przy artretyzmie i reumatyzmie jest 
Oddzialy; Bydgoszcz, Pomorska Toruń, Żeglarska 31 zioła „ARTRETON* zł 1,65 bezwzględnie 


gdzie stale padają wielkie i mniejsze wygrane. przy chorej wątrobie i woreczka 


żółciowego zioła „CHOLETAN* zł 1,65 


Ządajcie w aptekach i drogeriach ZIOŁA Apt. Klabeckiego. 


Laboratorium Fyto-Farmaceutyczne J. KLABECKIEJ 
BYDGOSZCZ — PLAC TEATRALNY 4. (u-4878 


W ostatniej 44-ej Loterii znów tam padły past. wygrane: 


100.000 **- 
„ 15.000 «s 
„ 15.000 x. 
„ 10.000 u. 
„ 5.000 zs 


TOROWER » i lepszy! 
ORIGINAL REKORD et 
ear | lakt.Przem. Spoż. A.Piliúski 


PONAD 100.000 W UŻYCIU 
Do nabycia w składach rowerów 


ROZKŁAD JAZDY 


Ważny od dnia 15-go maja 1939 roku (2032 
Na linii: Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz 


Wasrócjiłiesmma kg 
Dr med. W. Sobociński 


8,00] 11,00| 14,00] 16,40| 20,15|Ww Bydgoszcz A| 7,45! 10,30] 14,00| 16,15| 19,25 spec. w chorobach i chirurgii jamy ustnej, szczęk i zębów. 
8,25| 11,25) 14,25| 17,05| 20,40 Rynarzewo | 7,20| 10,05 13,35) 15,50| 19,00 Ut. Marszałka Fooha 10. 

5 600 na los 8,40; 11,40) 14,40) 17,20| 20,55į | Szubin 7,05) 9,50] 13,20] 15,35| 18,45 I 

»» a Nr 135783 9,20| 12,20! 15,15| 18,00| 21,35] | Żnin 6,25| 9,15) 12,40| 14,55| 18,05 
6.25| 9,25! 12,25| 15,20| 18,05 Żnin 9,05| 12,35! 14,50| 18,00| 21,10 A 

5 © na los 6,40| 940| 12,40| 15,35) 18,20 Gasawa 8,50| 12,20] 14,35| 17,45 20,55 || Poszukuje się od zaraz dzierżawy lub kupna 
s a Nr 71622 6,55| 9,55| 12,55| 15,50| 18,35 | Rogowo 8,35| 12,05! 14,20] 17,30| 20,40 |] obszernych, jasnych i suchych 

oraz wiele wygranych 7,40| 10,35| 13,35) 16,30| 19,15 Gniezno 7.50| 11,25] 13,40| 16,45) 20,00 


po 2.500 zł, 2.000 zł, 1.000 zł i t. d. 


ubikacji fabrycznych 


ca 1500 qm. siła i gaz. Ewtl. możliwością dobudowy. 


Damasławek — Kcynia — Szubin — Bydgoszcz Żnin — Łabiszyn 


: 14,45) 9,25|15,25[% Żnin 11,00/17,55 ŚR] 4 
6,45 9,20; 14,15/19,15)21,20 9,55|15,55| | Łabiszyn | |10,30/17,25 Łaskawe oferty do filii Dziennika Bydgoskiego 
JAK LOS — 7,10 Szubia _ ||8,55|13.50|18,50l2055 T| T t | || pod „Dobudowat. (6541 
7,25 R 8,40|13,35|18,35 
to tylko + Kolektury Loterii Klasowej | | 7750 okł die TelzocE 


8,15/13,10/18,16/20,15 

| p N a| 
P — kursuje tylko w dni powszednie 
N — kursuje tylko w giedzieie 1 święta WINCENTY MIKOŁAJCZAK 
T — kursuje tylko w dni targowe (wtorki i piątki) Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe 
Wypożyczam autobusy na wycieczki. Gniezno, ulica Wrzesińska 18 — Telefon 150 


MOTOCYKLE KRAJOWE |Ondułację 


CHRZEŚCIJAŃSKICH WYTWÓRNI 
Are. x RW 
SHL — setki, wyrobu Huty Ludwików S. A. Kielce dob W k AEA 1 
WNP — setki, Poznańskiej Wytwórni Motocykli e, OLE EICHE 


Br. Nowaczyk, Poznań R. FORMANOWSKI 
Zuch — setki, f-my „Automatyk” Ign. Lemański ul. Dmowskiego 12 daw, Mostowa 
i A. Weyl, Poznań ¿į 


oraz zagraniczne: 
Zündapp — TWN Triumph — NSU 


B.O. ,CARITAS” 


ui. Gdańska 30, i ptr. 


Czysty dochód przeznacza sięna ochron- 
ki, knchnię, świetlicę i pomoc biednym 


Kencesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozowe 


M. Jakubik - Gdynia 


uł. Starowiejska 23 — Telefon 10-64 
zatatwia j (n4680 


wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu 
i na liniach Gdynia — Gdańsk — Bydgoszcz — Łódź 
Gdynia—Gdańsk— Grudziądz— Warszawa, 
Stała codz. komunikacja Gdynla-Gdańsk. 


Morska Pralnia Mechaniczna 


Gieiupzańicn 4 


Filia uł. Swiętojańska 46, naprzeciw restauracji 
Ermitage (wejście z bramy), (n5176 


Kupując los u nas — niczego nie stracisz 
I biednym pomożesz — i siebie wzbogacisz! 


Losy są już do nabycia! (n-5551 
«iągnienie I klasy już 20 czerwca b. r. 


Ę à ZN solidne najtaniej 8010 

modele motocykli, jak również w akce- ° 

soria i garnitury sportowe. Centrala Mebli 
Nabywcy motocykli obojętnego litrażu korzystają + 
z 200 zniżki w podatku dochodowym. {n4376 właśc.: Łucja Małecka 
—— Długa 42. 


na dogodnych warunkach spłaty poleca 


JAN PATALAS Gdynia, nl. Świętojańska 89 


róg Lipowej). Teiefon 34-581. 
Skład bogato zaopatrzony w wszystkie 


Filia: TORUŃ 


98 ccm. z pedałami i siarterem Rynek Staromiejski. 


obecnie do natychmiastowej dostawy Ty lko zł. I 4- 


w każdej ilości po cenach korzy- MACSZZSIÓWH s 
TEK ą ną doskona 

stnych i na bardzo dogodnych wa- M i mi 

runkach do nabycia w naszych ka lzy sów 


składachw Bydgoszczy. «Kodak * 
Centrala przy ulicy Dworcowej mr 49, telefon 2890 i 3467 


© 
Filia n „ Dwarcowej m2, p 1333 Retina I 


Filia. s „ Długiej m54, » I anast. f.3,5 mig. Compor Rapid { T 


do t/s sek. 36 zdjęć 24x36 mm 
W b k ! Hes - 3 
Zwiedzenie składów bez przymusu kupna ui ych niż ykłych Płówich 


Pralnia przyjmuje bieliznę do prania 
na wagę i sztuki. 
Odbiór i dostawa w dom. 
Wykonanie fachowe. Ceny niskie. 


Wykwintne i znane kos etyki 
D-rów Med. 
Zofii i Feliksa Rostkowskich 


= leca nś>69 Z 
Ya "Kociak" Panatomic-X p z 
„ORNE DO eZ e wysoka czułość — najdrobniejsze ziarno Nowa.n znosze ZMYSŁ ORANIN 
FABRYKA RO WEROW I  PRACYKEI Sprzecianz i bliższe informacje (n3939 ETEA 7 ZAL AŻ M6 
a daui NOWA DROGERIA Walerian Baumoart| wie man ubywa | | 77/4 
| BAIETICŃ OCUNIYGII 


Gdańska 61, róg Cieszkowskiego, tel. 3906 
UWAGA: odbitki 6X9 0,10 gr. wywołanie filmn bezpłatnie. 


Jag a tania ziódcowa AALAN 


Repertuar Kin URE 


APOLLO: Dziś „Hotel 
Hollywood* z Dick Powel- 


l tygodni 1hlitrowe mn w centrum Torunia 
Parat Wyo gnie Pie | ZU 4 lata w jednych rękach. 
ZS dej s „Bla „Ciebie | [3 338 0,99 zł BYDGOSZCZ—GDYNIA obrót 70 tysięcy bardzo 
eniorito* i „Pościg*. - RRT tl ZE A KOFZYStTNIO sprzedam. 
KAPITOL A TCA? 4. OO AS ENIANIEKI 5,80 odj. y Bydgoszcz przyj. 28,35 | po objęcia potrzeba 6 ty- 
„Czarny Korsarz" i Wys- |, Podwale 12. Tel. 2371 7,20 Tuchola "21,45  |sięcy. n5565 
pa w płomieniach”. ` s 8,00 Czersk 21,05 Oferty do Dziennika 
KRISTAL : „Gdy Madelon...* | ————————————— 8,35 Zblewo 20,30 Bycgoskiego Toruń pod 
w roli gł. Henry Garat. 10,40 przyj. Gdynia odj. 18,30 | s»M- Sz. 
Nadprogram „Awantura w e e we RÓB a e E |0WYTOW WS CE 
Cyrku* i tygodnik Pata. d (W  |Qdjazd autobusu: n-5190 
"LIDO: Dziś „Wesoły or- | UPISZ zawsze najtaniej Dworzec autobusowy Plac Kościeleckich. WY m = 
dynans* w r. gł. Fernan- tylko u (2812| przedsprzedaż biletów w biurze podróży. „Orbis” BSEKREE© 
deli, oraz b. nadprogram.| gęrnarda Nowaka KONCESJONOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBUSOWE Sisi w Woe sy PRET Ea RESAN IA APS AT 
: j p” MU kial r z >| "zh REP s È -i 
PO UNIA Wyacżksi la. Bydgoszcz, Długa 10. „AUTORA NIKACJA” Sp. Z o. O. |ką wagonów? Oferty pod się znajdujemy? Zbłądziliśmy i zostaliśmy 


Uwaga na imię Bernard. Tel. 21-00 BYDGOSZCZ ul. Sielanka 2.! „ąpiśt Dziennik. (n5560 


Nadprogram tygodn. Pata. zmuszeni do przymusowego lądowania... 


< 

4 P s =1: D O = >» . k - + . : O . EJ 20 zł 

6:25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7.łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 

z NZ ameńath 1, 00 zł. za milim. 1 ań” szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 o zniżki 
Większe ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -- Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/ drożej. Za terminowe umie- 


ie i i iej dministracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 
rt pak aldo CZE piw ] k Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 


i gospodarczą: Stanisław Nowakowski; zagraniczną: mgr. Stanisław Stząbski, dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 
MA A EFO 24 MEN, Józef Rowadójczyk:j dział kobiecy ) „Swiatek dziecięcy : Janina Hernetówna; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; rozmaitości, wiadomości z kraju, 


j świ =S isl}. Nowakowski ; programy, zagadnienia radiowe 1 wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy. 
władysław Żewieki. I deia: Tuay Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 


"u r Sa 


